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Wstep

Monografia pt. Jezyk i jego wyzwania: jezyk w kulturze, kultura w jezyku. Tom 1.
Jezykoznawstwo sklada si¢ z 20 rozdziatow: W jezyku polskim (9), rosyjskim (6) i angielskim (5).
Trzy z nich dotycza rowniez poréwnania Z jezykiem szwedzkim, francuskim i esperanto.

Autorzy poszczeg6lnych tekstow reprezentujg rozne polskie uczelnie: Uniwersytet
Jagiellonski w Krakowie, Uniwersytet Warszawski, Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu,
Uniwersytet Rzeszowski, Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie, Uniwersytet t.6dzki,
Uniwersytet Opolski, Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu, Uniwersytet Marii Curie-
-Sktodowskiej w Lublinie, Uniwersytet Szczecinski, Akademia Ignatianum w Krakowie
| Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Nowym Saczu.

W monografii mozna znalez¢ caty zakres probleméw jezykoznawstwa 0pisowego
| porownawczego:

P. Bobowska-Nastarzewska, udowadniajac, ze jezyk danej spotecznosci kulturowej
jest zbiorem wiedzy o jego uzytkownikach, prezentuje wszystkie wyrazenia
1 przystowia zawierajace termin ,,chmiel”;

E. Chelminiak prezentuje analiz¢ jednostek jezykowych, stuzacych dla wyrazenia
czasu trwania wydarzen i nastgpowania po sobie czynnosci;

P. Dygus podejmuje probe analize teonimoéw W szwedzkim oraz polskim jezyku
liturgicznym;

A. Grzywa zajmuje si¢ analizg pouczen chrzcielnych starozytnych autorow
chrzescijanskiego Wschodu oraz Zachodu, zyjacych w V-V wieku;

A. Kacprzak opisuje model definicji znaczenia stowa, ktory opiera si¢ na osiggnigciach
filozoficzno-lingwistycznych jezykoznawstwa kognitywnego zaréwno amerykanskiego,
jak i polskiego;

J. Karczewicz dokonuje analizy jezyka przemowien parlamentarnych M. Robespierre’a
z punktu widzenia teorii jezykowego obrazu $wiata oraz skupia si¢ na semazjologicznym
opisie pojecia ,,lud” w perspektywie kognitywne;j;

M. Kiper opisuje jezykowe $rodki wyrazania i opisSywania radosci W jezyku rosyjskim;
I. Koutny zajmuje si¢ rozwazaniami na temat tworzenia przez mi¢gdzynarodowa
spotecznos¢ jezykowsq esperanto kultury odzwierciedlonej w jezyku, czy ta kultura
jest sumg jezykow zrodtowych i kultur, sktada si¢ z ich wspolnych elementow,
czy tez zawiera nowe elementy kultury miedzynarodowe;j;

J. Kur-Kononowicz dokonuje poréwnawczej analizy leksyko-kulturologicznej
frazeologizméw z komponentem rosliny lecznicze w jezyku rosyjskim i polskim
z wykorzystaniem pol semantycznych;

K. Kuras-Szczepanek zapoznaje z jezykiem komentarzy pojawiajacych si¢ pod
artykutami i demotywatorami opublikowanymi przez fanpage LOL mania;

P. Mormol przedstawia wyniki badania sondazowego, zawierajacego najpopulamiejsze
polskie 1 angielskie wulgaryzmy w celu sprawdzenia hipotezy badawczej wedtug
ktorej wyrazy obelzywe w jezyku obcym sa mniej obrazliwe niz ich odpowiedniki
w jezyku ojczystym;



— P. Nagorka omawia analiz¢ terminologiczng literatury wysokiej, ktora stanowi
stosunkowo nowg mysl w naukach lingwistycznych oraz przedstawia wyniki badan,
ktore pokazuja, ze relacje kwalifikacji prostej wolno uznac za typowa u etykow
(autorow traktatow filozoficznych, dysertacji 1 esejow), podczas gdy relacja
kwalifikacji implikatywnej moze by¢ uznana za charakterystyczng dla autoréw
dziet literackich;

— M. Puk przeprowadza analizg rosyjskiego modalnego wyrazenia ¢ camom oerne,
ktore przekazuje stosunek moéwigcego do realnosci wypowiadanego sadu i jego
polskich oraz angielskich ekwiwalentéw thumaczeniowych;

— A Pych analizuje zapozyczenia z jezyka angielskiego, ktore pojawiaja si¢ W rosyjskim
jezyku biznesu;

— J. Smota porownuje leksemy oznaczajace dzika w polskim i rosyjskim jezyku
lowieckim;

— J.T. Walinski dokonuje miedzykulturowej rekonstrukcji mitosci, ktora zachodzi
migdzy jezykiem angielskim i polskim, w mi¢dzyj¢zykowym transferze sloganu
,,I’m lovin’ it” spopularyzowanego przez globalng sie¢ restauracji fast-food;

—  E. Wojtczak podejmuje probe przedstawienia i omowienia funkcji metafory w jezykach
specjalistycznych, zwlaszcza w jezyku gietdowym;

— M. Woloszyn dokonuje analizy lingwistycznej elementdw metatekstowych
obecnych w oredziach wygloszonych przez bylego prezydenta RP Bronistawa
Komorowskiego;

— K. Zajac-Haduch omawia na podstawie zrodet leksykograficznych zdeterminowany
kulturowo obraz strachu w ruszczyznie ogdlnej i konfrontuje go z obrazem
wylaniajacym si¢ z rosyjskich tekstow autorskich;

— M. Zigba-Plebankiewicz zapoznaje ze strategiami jezykowymi, przyjetymi W tworzeniu
nazwy polskiego znaku towarowego na rynku mody i niektérymi z czynnikow
kulturowych, ktore maja wptyw na ten proces.

Jak wida¢, tematyka monografii jest niezwykle obszerna i dotyczy nie tylko analizy

porownawczej, ujecia historycznego, ale rowniez opisu jezyka na obecnym etapie rozwoju.

dr Anna Biedrzynska
dr Monika Zieba-Plebankiewicz
dr Grzegorz A. Zigtala



Patrycja BOBOWSKA-NASTARZEWSKA

Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu

O OBRAZIE POLSKIEJ KULTURY NARODOWEJ
NA PRZYKLADZIE PRZYSLOWIA
,NIE LUBI CHMIEL ZA STOLEM CICHO SIEDZIEC”

Streszczenie

Badanie zwiazkéw pomig¢dzy kulturg a jezykiem jest niezaprzeczalnie wartosciowym
przedsigwzieciem naukowym. Analiza lingwistyczna pos§wiadcza, ze wyrazenia jezykowe stanowig
odzwierciedlenie kultury danego narodu, sg skarbnicg wiedzy o danej spotecznosci, przechowuja
stereotypowy $wiatopoglad uzytkownikow danego jezyka. Celem niniejszej analizy jest podkreslenie
znaczenia jezyka danej spotecznosci kulturowe] wlasnie jako cennego nosnika wiedzy o jej cztonkach.
Kazdy jezyk narodowy jest odbiciem danej kultury, gdyz $rodki jezykowe, dobor odpowiedniej
leksyki, nacechowanej lub neutralnej emocjonalnie, odpowiednia sktadnia i rejestr jezyka, sa
odzwierciedleniem §wiadomosci 1 mentalnosci jego uzytkownikéw w konkretnym czasie historycznym.
Metodologia analizy zaczerpnigta zostata z teorii jezykowego obrazu $wiata (JOS), ze szczegdlnym
uwzglednieniem badan prowadzonych przez naukowcow z Uniwersytetu Marie Curie-Sktodowskiej
w Lublinie, w tym przede wszystkim przez prof. Jerzego Bartminskiego. Materiatem zrédlowym
analizy sg przystowia, wyroste z tradycji oralnej, funkcjonujagce w lokalnych kulturach ludowych.
Punktem wyjscia jest za$ proba okreslenia znaczenia stowa chmiel w polskiej kulturze ludowej na
podstawie przystowia: Nie lubi chmiel przy stole cicho siedzie¢. Stowo chmiel zostato przedstawione
na tle wyrazow pochodnych oraz w zwrotach i przystowiach, m.in. Kreci sie, jak chmiel po tyczce;
Ludziom odmiana od chmielu dana; O chmielu, chmielu, czynisz glupich wielu; Mozg mu si¢ chmielem
zagrzat, Chmiel mozgu ich nigdy sig pusci czy tez Nazajutrz, gdy im chmiel wyszumial, przepraszali.

Summary

The study of the relationship between language and culture is certainly a valuable scientific
project. Linguistic analysis demonstrates that various expressions in language reflect a nation’s
culture, constituting a repository of knowledge about society and preserving the stereotypical view
of the world of its users. The objective of this analysis is to stress the significant role of a given
cultural society’s language as an important carrier of the knowledge of its members. Every national
language is a reflection of a specific culture because the linguistic measures, the emotionally marked
or neutral choice of lexis, the suitable syntax and register of language are the image of the conscience
and mentality of its users at a given historical moment. The methodology of the analysis is taken from
the theory of the linguistic image of the world, in particularly from the research conducted by the
scientists from Maria Curie-Sktodowska University in Lublin headed by Professor Jerzy Bartminski.
The source material for the analysis are proverbs, originating in oral tradition, present in local folk
cultures. The starting point is an attempt to determine the signification of the word ‘chmiel’ [hop]
in the Polish folk culture based on the proverb: Nie lubi chmiel przy stole cicho siedzie¢ [hop won't sit
quite at a table top]. The word “chmiel” is presented against the background of its derivatives and
in phrases and proverbs, for example. Kreci sig, jak chmiel po tyczce; Ludziom odmiana od chmielu
dana; O chmielu, chmielu, czynisz glupich wielu; Mozg mu sie chmielem zagrzat, Chmiel mozgu ich
nigdy sie pusci czy tez Nazajutrz, gdy im chmiel wyszumial, przepraszali.



Wprowadzenie

Kulture danego narodu bada¢ mozna na wielu ptaszczyznach. Jedng z nich stanowi
jezyk. Analiza lingwistyczna poswiadcza, ze wyrazenia j¢zykowe stanowig odzwierciedlenie
kultury danego narodu, sa skarbnica wiedzy o danej spotecznosci, przechowuja stereotypowy
swiatopoglad uzytkownikow danego jezyka. Zagadnienie stereotypu stanowi przedmiot
badan specjalistow z wielu dziedzin. Niewatpliwie rowniez jezykoznawcy zajmujg si¢ tym
zjawiskiem. W Polsce tacy badacze jak Halina Kurkowska i Stanistaw Skorupka oraz Andrzej
M. Lewicki traktuja to pojecie formalnie (Nowakowska, 1998, s. 273). Walery Pisarek i Krystyna
Pisarkowa, a takze Jerzy Bartminski badajg z Kolei stereotyp z semantycznego punktu widzenia.
Jerzy Bartminski podaje nastepujaca definicj¢ stereotypu: ,,ustabilizowane, tzn. reprodukowane,
a nie tworzone doraznie potgczenie utrwalone w pamieci zbiorowej na poziomie konkretnosci
odpowiadajacej leksemom” (1985, s. 51). W zwigzku z tym, Ze stereotyp — jak podkresla Alicja
Nowakowska — wigze sie ze stowem, a dopiero za jego posrednictwem odnosi si¢ do pojecia,
wskazane jest poszukiwanie wyktadnikow stereotypizacji w jezyku, tzn. w metaforach, przystowiach
1 zwigzkach frazeologicznych: ,,Wyktadniki strukturalno-j¢zykowe stanowig bez watpienia
wazniejsza podstawe identyfikacji stereotypow”, gdyz to, co zostato utrwalone w jezyku, jest
odbiciem tego, co jest utrwalone $wiadomosci danej spotecznosci w okreslonym czasie historycznym”
(Bartminski, Panasiuk, 1993, s. 373).

Pojecie kultury za Edwardem Tylorem zdefiniowa¢ mozna jako ,,ztozong cato$¢ obejmujaca
wiedzg, wierzenia, sztuke, prawo, moralnos¢, obyczaje oraz wszystkie inne zdolnosci 1 nawyki
nabyte przez cztowieka jako cztonka spoteczenstwa” (za: Kloskowska, 1991a, s. 19). Ralf
Linton uwaza zas$, ze ,,kultura jest konfiguracjga wyuczonych zachowan 1 ich rezultatow, ktorych
elementy sg podzielane (wspolne) 1 przekazywane przez cztonkéw danego spoteczenstwa”
(za: Kloskowska, 1991a, s. 20). Jak czytamy w Encyklopedii kultury polskiej XX wieku, za
Alfredem Kroeberem oraz Clyde’em Kluckhohnem, ktérzy omowili 150 definicji kultury,
wyrdzni¢ mozna nastepujace jej definicje: genetyczne, historyczne i psychologiczne. Definicje
genetyczne akcentowaly zrodta kultury, wskazujgc kulture jako przeciwienstwo natury, gdyz
stanowigcg czes¢ srodowiska stworzong przez ludzi na skutek ich spotecznego wspoldziatania.
Definicje historyczne skupiaty uwage na dziedziczeniu, tradycji, okreslajac kulture jako
,,zbiorowy dorobek ludzkich grup”. Definicje psychologiczne podkreslaty z kolei znaczenie
uczenia si¢ 1 nasladownictwa jako procesu przyswajania kultury, a takze wskazywatly ,,jej
funkcje w zaspokajaniu potrzeb i przystosowywaniu jednostek do warunkow istnienia”.
Nastgpnie zaczgto badac kulture w ujeciu dystrybutywnym ,,jako odrebne catosci charakteryzujace
si¢ swoistg strukturg i tworzace systemy, nie zamknig¢te wprawdzie, jednak wyodrgbnione”
(Ktoskowska, 1991a, s. 20). Niewatpliwie wszystkie wskazane powyzej definicje kultury
sktadaja si¢ na pelng charakterystyke tego zjawiska i powinny by¢ ujete w analizach. Zas
»Kultura narodowa stanowi szeroki i ztozony ukfad (syndrom) sposoboéw dziatania norm,
warto$ci 1 symboli, wierzen, wiedzy i dziet symbolicznych, ktory przez jakas zbiorowos¢
spoteczng uwazany jest za wlasny, jej w szczegolnosci przyshugujacy, wyrosty z jej tradycji
1 historycznych doswiadczen oraz obowigzujacy w jej obrebie” (Ktoskowska, 1991b, s. 51).
Narod definiuje si¢ jako zbiorowos$¢ o wspolnej kulturze. Kultura narodowa nie stanowi
jednolitego systemu: ale syntagme — tak jak zdanie — w ktorej wystepuja obok siebie przylegte
elementy roznych syntaktycznych kategorii tworzac wspolny uktad o okreslonej strukturze.
W uktadzie kultury narodowej miesci sie zwykle jezyk, czesto religia, okreslone sposoby
bycia, przekonanie o wspolnym pochodzeniu, swoiste symbole odnoszace si¢ do catosci grupy,



do jej zwiazku z tradycja. A wreszcie wartos¢ uznawana za szczegdlnie wazna: terytorium
narodowe, traktowane jako ucielesnienie symbolu — ziemia ojczysta (Ktoskowska, 1991b, s. 51).
W niniejszej pracy przeanalizujemy znaczenie stowa chmiel w jezyku polskim. Za wybrany
przyktad uzycia terminu chmiel w polszczyznie uznamy wymienione w tytule staropolskie
przystowie: Nie lubi chmiel za stolem cicho siedzie¢. Nadrzegdnym celem analizy bedzie
jednak unaocznienie faktu, Ze interpretacja rzeczywisto$ci pozajezykowe] znajduje zawsze swoje
odbicie w jezyku. Zgodnie z teoria jezykowego obrazu $wiata (JOS), w danym jezyku narodowym
zostaje odbity obraz swiata, ktory nie odpowiada Scisle rzeczywistemu obrazowi, ,,odkrywanemu
przez nauke¢”, a zawiera element subiektywnosci whasciwy danemu spoteczenstwu (Urbanczyk,
1978, s. 143). Obrazy swiata odbite w poszczegolnych jezykach narodowych roznig sie zatem
migdzy sobg 1 wynikajg z roznych warunkow egzystowania danych narodoéw. Szczegdlnie
wyraznie jezykowy obraz swiata widoczny jest w leksyce danego jezyka — ,,bardziej rozwinigte
stownictwo dotyczy zwykle waznej sfery zjawisk dla danej wspolnoty, zas to bardziej ubogie
— 1Zeczywistosci majacej mniejsze znaczenie dla rzeczonej spotecznosci” (Urbanczyk, 1978,
s. 143). Uzytkownicy danego jezyka, aby wypowiedzie¢ si¢ o rzeczywistosci pozajezykowe,
postuguja si¢ pojgciami zawartymi w jego systemie leksykalnym. Z tego tez wzgledu sam jezyk
kreuje obraz rzeczywistosci, tzn. wplywa na sposob widzenia swiata (Urbanczyk, 1978, s. 143).

1. Chmiel — roslina pnaca z rodziny konopiowatych

Chmiel, chmielik — roslina pnaca rosngca dziko lub tez uprawiana na plantacjach
(Stfownik Wspotczesnego jezyka polskiego, 1998, s. 106), jest byling od dawna uprawiang
w Polsce, ,,najczesciej w postaci sztucznie stworzonego lasu wysokich tyczek na plantacjach
oplecionych jego pedami” (www.gardenia.co.pl/17/krajowe-gatunki-pnaczy-cz-v, dostep:
01.12.2017). Z chmielu produkuje si¢ chmielowe piwo, 0 czym méwi pochodzaca z XVI wieku
piesn Oj chmielu, chmielu. Z szyszkowatych owocow otrzymuje si¢ takze tzw. maczke chmielowa,
ktorej zastosowanie znane jest w lecznictwie, a takze eteryczny olejek chmielowy, zywice,
substancje gorzkie i garbniki (www.gardenia.co.pl/17/krajowe-gatunki-pnaczy-cz-v, dostep:
01.12.2017). Z wiokien z pedow chmielu tworzy si¢ grube tkaniny, a mtode pedy mozna
spozywac jako satate. W Polsce mozna spotkaé niezdrewniate pedy chmielu zwyczajnego
(Humulus lupulus) w wilgotnych zaroslach, olszynach, wiklinach. Na jednym z blogéw
internetowych czytamy o chmielu:

Ciekawa ta roslina wspina si¢ na podpory dzieki wijagcym ruchom fodyg w prawo
1 dodatkowo umocowuje si¢ za pomocg haczykowatych wioskow czepnych.
Dorasta do wysokosci 3-6 m. Kwiaty meskie 1 zenskie rozwijajg si¢ na oddzielnych
egzemplarzach. Kwiatostany zefiskie sg zoltozielone i przypominajg wygladem
szyszki. Chmiel kwitnie od kwietnia, a owoce dojrzewaja latem, w sierpniu
1 wrze$niu. Rozmnaza si¢ tez przez odrosla. Do obsadzenia pergoli, krat ogrodowych
1 muréw szczegodlnie dobrze nadaje si¢ odmiana o lisciach zotawych (v. aureus)
(www.gardenia.co.pl/17/krajowe-gatunki-pnaczy-cz-v, dostep: 01.12.2017).



W Slowniku etymologicznym jezyka polskiego Wiestawa Borysia chmiel jest definiowany
W nastepujacy sposob:

Chmiel, m, od XIV w. ‘ro$lina Humulus (zwtaszcza chmiel zwyczajny, Humulus
lupulus)’, dial. tez ‘obrzedowa piesn weselna’, chmiel polny ‘przytulia, Galium,
dziki chmiel ‘trzmielina, Evonymus’, kasz. ymeél ‘chmiel’. ogst.: cz. chmel, r. chmel’,
ch.s. hmeljlj. ‘chmiel’ zapozyczenie orientalne (uprawa rosliny przeniesiona
zostala z Azji do Europy); Stowianie posredniczyli zapewne w wedrowce wyrazu
na zachod (ze stow. moze germ. nazwa rosliny, np. stnord. humli/numall ‘chmiel’
por. tez. fac. pdzne humulus ‘ts’; podobne nazwy w innych jezykach europejskich).
Zrodta wyrazu doszukiwano sie w roznych jezykach Azji, moze jest on ostatecznie
pochodzenia iranskiego (iran. *yum-ala-, por. oset. xumeelloeg ‘chmiel’, podstawa
byloby awest. haoma — napdj odurzajacy, uzyskiwany przez ugniatanie jakiej$
rosliny, moze konopi indyjskich’. Od tego chmielowy, podchmieli¢ sobie od
XVIw. ‘upi¢ si¢’ (por. kasz. ymelic ‘pi¢ alkohol) (Borys, 2005, s. 63).

W Stowniku etymologicznym jezyka polskiego (przedruk z pierwszego wydania z 1927,
Krakéw) Aleksandra Briicknera czytamy, ze starozytnym chmiel byt zupehie nieznany.
Potwierdzona zostaje informacja, ze tacinska nazwa chmielu: humulus pochodzi od Stowian,
od ktorych najprawdopodobniej rozszedt si¢ po Europie zwyczaj chmielenia piwa i miodu.
Sami Stowianie nauczyli si¢ chmieli¢ piwo od sgsiednich Finéw (wschodnich, i od Tataréw):
chmiel u Czuwaszéw to chumla, wogulskie qumlich, tatarskie chomlak, madjar. komlo.
Stowo chmiel jest jedng z niewielu pozyczek pochodzacych ze Wschodu. Chmiel nabrat znaczenia
takze w obrzgdach weselnych: ,,nowozencow obsypuja chmielem na wrozbe ptodnosci”.
Piesn o chmielu jest piesnia $piewana przy oczepinach’.

W Slowniku wyrazéw zapomnianych czyli stownictwie naszych lektur® czytamy:

Chmiel, trunek, zwlaszeza piwo: ,,Gdy si¢ cieszym w weselu hej, przy miodzie
a chmielu, gdy pijem zlote wino, — c6z to gnebi Sieciecha?” Wysp. Smiaty SJPD,
dzi$: ,,roslina, z ktorej wyrabia sie piwo” (Holly, Zéttak, 2001, s. 64).

W Praktycznym stowniku Wspotczesnej polszczyzny (Zgotkowa, 1997, s. 30) stowo
chmiel opisywane jest w nastepujacy sposob:

1. botaniczny, ,,dwupienna, pnaca si¢ bylina, o pedach dlugosci do 5 metrow,
z rodziny konopiowatych: jeden z gatunkéw uprawiany jest dla szyszkowatych
kwiatostanow zenskich uzywanych do wyrobu piwa, a takze do celow leczniczych
oraz do otrzymywania olejku chmielowego; humulus”: Plantacje chmielu sg
nieodtagcznym elementem krajobrazu Lubelszczyzny 1 Rzeszowszczyzny: Nasza
dziatkowa altanka jest cata obrosnieta chmielem.

! Definicja w calogci pochodzi z: Sfownik etymologiczny jezyka polskiego, Z. Briickner, 1998, Warszawa: Wiedza Powszechna, s. 180.

2 Autorki Stownika wyrazéw zapomnianych, czyli stownictwa naszych lektur, Krystyna Holly i Anna Zoltak, wyjasniaja:
,jako wyrazy zapomniane traktujemy zaréwno archaizmy, czyli wyrazy nienalezace do czynnego zasobu stownictwa
wspolczesnego uzytkownika jezyka, jak 1 wyrazy przestarzale uzywane przez starsze pokolenie, a rozumiane juz przez
coraz wezszy krag czytelnikow. Niniejszy stownik w mniejszym zakresie rejestruje archaizmy catkowite, a wige takie
wyrazy, ktorych znaczenie znajg tylko specjalisci (...)” (Stownik wyrazow zapomnianych, czyli stownictwo naszych lektur,
K. Holly, A. Zéttak, 2001, Warszawa: PWN, s. 64).
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Chmiel piwowarski: wysuszone, siarkowane szyszki chmielu, ktore zawieraja
lupuling; podstawowy surowiec do wyrobu piwa.

2. regionalny: ,,polska piesn ludowa, jedna z najstarszych piesni obrzedowych,
$piewana podczas wesela przy oczepinach panny mtodej, w roznych wariantach
tekstowych i muzycznych; takze: taniec do tej piesni”: Na weselu Iwony przy
oczepinach nie zabrakto chmiela.

3. regionalny ,,obrzed, na ktory sktada si¢ Spiew, taniec i zyczenia dla mtodych
oraz wreczanie prezentow.

2. Chmiel i wyrazy pochodne

W wyniku analizy morfologicznej stowa chmiel wyrdzni¢ mozna nastepujace wyrazy
pochodne: chmielarstwo, chmielarz/chmielarka, chmieli¢, chmielowy, chmielina, chmielinowy,
chmielnik, chmielisko, chmielowiec, chmielowaé, chmielaki, chmielenie, chmielarnia,
chmielarski, chmielny, chmielobranie, chmielograb. Ponizej przedstawiamy pokrotce znaczenie
wymienionych wyrazow, czesto z przyktadami uzycia 1 wyrazeniami.

Chmielarstwo: przemystowa uprawa chmielu; zawéd chmielarza®: ,,uprawa chmielu
(podstawowego surowca do produkcji piwa) w celach przemystowych™:

Wuj Ryszard przez wiele lat uprawial tyton, a teraz przerzucit sie na chmielarstwo [SWJIP].

Polgczenia: pracowa¢ w chmielarstwie; zajmowac si¢ chmielarstwem [PSWP].

Chmielarz: cztowiek uprawiajacy przemystowo chmiel; takze specjalista w dziedzinie
chmielarstwa [SWIJP]; zbieracz chmielu (tez chmielarka) [SIP]. Chmielarz poch. od chmiel;
1. Plantator chmielu: chmielarze postanowili zatozy¢ swéj zwigzek zawodowy, aby broni¢
si¢ przed nieuczciwoscig odbiorcow. Bliskoznaczne: plantator chmielu. 2. specjalista w dziedzinie
uprawy chmielu na skale przemystowa: Ojciec Bartka od dwoch lat pracuje jako chmielarz
w panstwowej chmielarni [PSWP].

chmieli¢: zaprawia¢ chmielem, dodawac ekstraktu lub granulatu chmielowego
w procesie produkcji piwa [SWJP]; ochmieli¢, dok. chmielem zaprawia¢ np. piwo, miod. Piwa
chmielq dla smaku i dla dluzszego zachowania. (upi¢ sie, podchmieli¢) [SIP]. Widze, zZe
chmieliliscie to piwo jeszcze raz. Bliskoznaczne: chmielowac. Pochodne: pod-chmieli¢ [PSWP].

chmielowy: najczgsciej w znaczeniu: tyka chmielowa. Szyszki chmielowe. Ekstrakt,
granulat chmielowy [SWJP]. Vivat chmiel wola, Zacznie si¢ ochota, a przy ochocie chmielowa
robota (sprawa pijana, zwady, czubki, targance) [SJP]. 1. Taki, ktory zwigzany jest z chmielem
— rosling uprawiang dla kwiatostanow uzywanych w piwowarstwie. Polgczenia: napdj, zapach
chmielowy. Szyszki, pedy, tyczki chmielowe;

Botaniczny: drzewo chmielowe wystepujace w wielu odmianach drzewo z rodziny
brzozowatych, o liciach podobnych do li$ci grabu i owocostanach przypominajacych szyszki
chmielu: chmielograb.

Botaniczny: ro$lina pastewna, gatunek lucerny, o drobnych zottych kwiatach: ro$nie
dziko i jest uprawiana na pastwiskach.

2. ,taki, ktory dotyczy chmielu — piesni obrzedowej $piewanej na weselach podczas
oczepin panny mtodej”. Polgczenia: taniec chmielowy [SWJP].

¥ W opracowaniu wyrazéw pochodnych od chmiel korzysta¢ bedziemy ze skrétowego zapisu bibliograficznego
w nastepujacej postaci: SWIP — Stownik wspolczesnego jezyka polskiego, 1998, Warszawa: Przeglad Reader’s Digest,
t. 1, s. 106; SIP — Stownik jezyka polskiego, M.S.B. Linde, 1994, Warszawa: Wydawnictwo ,,Gutenberg-Print”, t. 1, s. 250-251;
PSWP — Praktyczny stownik wspolczesnej polszczyzny, H. Zgbtkowa (red.), 1997, Poznan: Wydawnictwo Kurpisz, t. 7, s. 30.
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chmielina, chmielinka (zdrobn.), w liczb. mn. chmieliny, wasy, gatazki chmielne.

Chmiel puszcza dlugie, cienkie, kosmate chmieliny, ktore czegokolwiek w blizkosci
chwytajq sie i okrecajq. Chmielina winna. Okrgcane chmieling winng tyki. Obwite winng chmieling
[SJP]. Ped, galazka chmielu — byliny pnacej, uprawianej dla kwiatostanow wykorzystywanych
W piwowarstwie: Doswiadczeni plantatorzy potrafig oceni¢ wartos¢ calej rosliny, oglgdajgc
niewielkie chmieliny. Bliskoznaczne: gatazka, ped, witka [SWIP].

chmielowa¢ — dodawa¢ chmielu, zaprawia¢ co§ chmielem. Polgczenia: chmielowac
piwo, nap6j [SWIP].

chmielinowy, od chmielin, chmieliny majacy. Rodzaje roslin chmielinowe, ktore
gibko w gore wyrastajqc, czegokolwiek sie czepiajq i trzymajg [PSWP].

Chmielnicki: ,,Kiedy kto komu pijany co zawini, Nazajutrz moéwi: Chmielnicki
to czyni. Jest to zartobliwa przymowka do stawnego herszta Kozakow zbuntowanych za
Jana Kazimierza; oraz do chmielu, trunku, pijanstwa” [SJP].

chmielnik, chmielisko, ogréd chmielowy. Chmielniki sg miejsca, na ktorych si¢
rosngce chmiele utrzymujg. Chmielisko znaczy ogrdd, gdzie si¢ chmiel rozsadza; Tam pilni
gospodarze obszerne i1 porzadne utrzymujg chmielniki [SJP].

chmielny, chmielnie, zaprawny chmielem. Piwo chmielne zatkane zyly otwiera.
Rozmarzyt chmielny trunek ukrainnego Spartaka, ze i Rzymowi grozil. Gorzki, niemity.
(trunek pijany, upajajacy; pijany, podchmielony) [SJP]. 1. ,.taki, ktory zawiera chmiel”: Gdzie
uwarzono to piwo chmielne? Polgczenia: chmielny nap6j. Chmielne piwo. 2. Regionalny —
dotyczacy obrzedowej piesni ludowej wykonywanej podczas wesela: A potem kapela rozpoczeta
piesn chmielng i przystgpiono do oczepin. [SWJP]

chmielaki — regionalny: , tradycyjna uroczystos¢ z okazji zakonczenia zbiorow chmielu’:

We wrzesniu bylismy z przyjaciotmi na chmielakach w Krasnymstawie.

Polgczenia: by¢ na chmielakach. Uczestniczy¢ w chmielakach.

Bliskoznaczne: chmielobranie, uroczystos¢, $wieto, dozynki [PSWP].

chmielarnia — 1. plantacja, uprawa chmielu: Studenci zatrudnili sie w chmielarni
na czas zbiorow. Bliskoznaczne: chmielnik, plantacja chmielu, uprawa chmielu. 2. techniczny
— zaktad, w ktérym paruje si¢ chmiel, aby go utrwali¢. Ochmieli¢, dok. Chmielem zaprawia¢
n. p. piwo, miodd: Piwa chmielg dla smaku i dla diuzszego zachowania [PSWP].

chmielarski — poch. od chmielarz; przym. chmielarska, chmielarskie, chmielarscy;
nie stopniuje sig: ,taki, ktory dotyczy chmielarza — plantatora chmielu lub specjalisty w hodowli
chmielu na skale przemystowa”: Adam zdobyt specjalnos¢ chmielarskq trzy lata temu,
gdy rozpoczgt prace w chmielarni [PSWP].

chmielenie poch. od chmieli¢. Dodawanie chmielu do czego$, zaprawianie chmielem.
Polgczenia: chmielenie piwa, napoju [PSWP].

chmielnik od chmiel: plantacja chmielu. Potgczenia: Duzy, maly, nowy chmielnik.
Pracowac na chmielniku. Bliskoznaczne: chmielarnia, plantacja chmielu, uprawa chmielu.

chmielobranie — rzadki: ,,okres zbiorow kwiatostanow chmielu, wykorzystywanych
w piwowarstwie: zbiory chmielu. Bliskoznaczne: chmielaki, zbidr chmielu, chmielne zniwa [SWIP].

chmielowiec: zoologiczny: drobny pajaczek z rzgdu roztoczy, szkodnik chmielu
i warzyw [SWJP].
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3. Zwroty i przyslowia ze stowem chmiel

Niewatpliwie w wyrazeniach frazeologicznych zawarta jest wiedza o otaczajagcym
nas $wiecie. Frazeologia jest bowiem kopalnig wiedzy historycznej i kulturowej danego narodu.
Dzieki jezykowi 1 zawartemu w nim dziedzictwu mozemy odkrywaé, co mysleli, co czuli
1 jak postrzegali $wiat nasi pradziadowie oraz jakie zachodzity zmiany w polskiej mentalnosci
(Nowakowska, 2005, s. 9).

Frazeologizmy bada si¢ najczesciej w ramach systemu jezyka, analizuje si¢ ich funkcjonowanie
we wspolczesnej polszczyznie ogolnej, w gwarach oraz w jezyku literatury (Nowakowska,
2005, s. 9). Alicja Nowakowska zauwaza jednak, ze mimo duzej liczby analizowanych
jednostek, frazeologia motywowana $wiatem przyrody nadal wymaga doktadniejszego jej
opisania. Nasilenie zainteresowania owymi zwigzkami frazeologicznymi odnotowano
szczegoblnie w latach 90. ubieglego stulecia z uwagi na powstanie nowych kierunkoéw badan
Jjezykoznawczych, jak kulturowa teoria jezyka, teoria jezykowego obrazu §wiata 1 kognitywizm.

Specyficznym rodzajem zwigzkéw frazeologicznych sg przystowia, stanowigce ,,zrodla
pierwotnie oralne funkcjonujace w tradycjach lokalnych kultur ludowych” (Lewicki, Pajdzinska,
1993, s. 316). Mozna na ich podstawie wnioskowa¢ o kulturze narodowej, cho¢ kultura narodowa,
twor historyczny, nie jest tozsama z kulturg ludowa, tylko z niej korzysta. Przystowia jako
utrwalone spotecznie teksty, zazwyczaj metaforyczne, sg bardzo zblizone do frazeologizmow
1 wielu paremiologdéw taczy obie grupy, rozrdzniajac jedynie przystowia wlasciwe i zwroty
przystowiowe (czyli frazeologizmy) (Lewicki, Pajdzinska, 1993, s. 316). Przypomnijmy, ze
Stanistaw Skorupka wyr6znit trzy rodzaje frazeologizmow: wyrazenia, zwroty 1 frazy. Frazy
stanowig utarte, czgsto powtarzane zdania, w sktad ktoérych wchodza przystowia, maksymy,
sentencje. Andrzej M. Lewicki 1 Anna Pajdzinska (1993, s. 317) pisza:

Przystowie peli najczgéciej funkcje dydaktyczng, czasem prognostyczng
(przystowia meteorologiczne), sens jego podlega weryfikacji logicznej. Warunki
uzycia przystowia sa okreslone pragmatycznie — przez sytuacje, do ktoérych
sie mozna odnosi¢, nie za$ gramatycznie — przez wyrazy czy zdania bezposrednio
z nim sgsiadujace. Utworzenie frazeologizmu z przystowia wiasciwego wymaga
redukcji niektérych komponentow, aby w ich miejsce mogly wejs¢ dowolne
wyrazy spetiajace okreslone warunki semantyczne.

Frazeologizm nie ma wartosci dydaktycznej ani struktury wynikania logicznego przystowia.
Stowniki jezyka polskiego notuja nastepujace wyrazenia 1 przystowia zawierajace
stowo chmiel:

1. Wyrazenia: uprawa chmielu, plantacja chmielu, chmiel wije sie, pnie si¢ po plocie,
po drzewach, po tyczkach, grac, Spiewaé, tanczy¢ chmiela (Zgdtkowa, 1997, s. 30).
Chmiel obierac, zbierac.

Chmiel, danina inwentarska z tegoz ziela w niektorych dobrach od poddanych dworowi.
Chmielu narobit = pogmatwat, poplatal, pomieszat.

Chmiel w ksiegarni, w metryce = nielad, iz chmiel zrywany byle jako pakuje sie do worow.
Chmiel w glowie = wroble w glowie, sieczka we tbie, widtami uktadano jak siano.
Pnie sig jak chmiel = pyszni si¢, a niema z czego.

Gorzki jak chmiel = niemity.

Meton. Chmiel, zamiast piwa i wszelkich pijanych trunkéw (Linde, 1994, s. 250-251).
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2. Przystowia:
Nie lubi chmiel za stolem cicho siedzie¢. Hor. 2, 132 (ob. chmielowa robota, pijana
sprawa) (Linde, 1994, s. 250);
Chmiel pijany czyni pany;
Chmielu w piwie, a rozumu w glowie gdy za mato — Zle, gdy za wiele — niedobrze;
Dobrze chmielowi, gdy sie trzyma tyki;
Kreci sig, jak chmiel po tyczce,
Ludziom odmiana od chmielu dana;
O chmielu, chmielu, czynisz glupich wielu,
Z chmielowej sztuki mqdrzy nieuki;
Zdradzita chmiel tyka;
Zebys ty chmielu, na tyki nie loz, nie robilbys ty z panieneczek niewiast (Nowa
ksiega przystow i wyrazen przystowiowych polskich, 1970).
Chmiel, jesli tyczki nie ma, sciele sie po ziemi.
O pijanicach mowiq. krecq sie jako chmiel po tyczce.
Mozg mu sie chmielem zagrzal.
Chmiel mozgu ich nigdy sie pusci.
Chmiel im hetmam, on serca dodaje i ochoty.
Nazajutrz, gdy im chmiel wyszumial, przepraszali.

4. Znaczenie chmielu w polskiej kulturze narodowej

Wiasciwosci chmielu, szczegdlnie w wyprodukowanym z niego piwie, dobrze oddaje
tytutowe, archaiczne polskie przystowie: Nie lubi chmiel za stotem cicho siedzie¢. Przymiotnik
podchmielony uzyty w odniesieniu do osoby, ktora spozyta piwo (w znaczeniu podpity, pijany)
pocigga za sobg inne skojarzenia: awanturniczy, niezgodny, kotliwy (por. kwasne piwo warzyé
znaczy kioci¢ sie (Mikolaj Rej) (Reczek, 1968, s. 324). Koresponduje z tym obrazem wystawa
poswiecona ,,Polskim przystowiom ludowym” w Muzeum Etnograficznym im. F. Kotuli
w Rzeszowie autorstwa Sylwii Zawislak. Artystka zaprezentowala m.in. grafike linoryt
zatytutowana Nie lubi chmiel przy stole cicho siedzie¢ (Www.muzeumetnograficzne.rzeszow.pl
/2017/03/03/nie-lubi-chmiel-za-stolem-cicho-siedziec, dostep: 02.12.2017) i w nastgpujacy
sposob wyjasnita tre$¢ oraz pochodzenie przystowia: ,,Stworzone wsrod szklanic pelnych
piwa i czerwonych od spozycia procentowych trunkéw noséw przystowie oddaje charakter
spedzanego w karczmie czasu. Stojacy za barem Zydzi chetnie dolewaja do pustych kufli
gosci kolejne litry piwa, starannie zapisujgc im nalezny rachunek’ (Www.muzeumetnograficzne.
rzeszow.pl/2017/03/03/nie-lubi-chmiel-za-stolem-cicho-siedziec, dostgp: 02.12.2017).

W Stowniku etymologicznym jezyka polskiego znalez¢ mozna adnotacje Laskowskiego
Z 1568 roku dotyczaca piwa (domowej roboty) ze Zmudzi: ,,w naczyniach z kory warzg zboze,
wrzucajac do wody rozpalone kamienie, dodajg drozdzy, 1 co dzi$ uwarza, jutro spijajg”
(Briickner, 1998, s. 416). Aktualnie na Lotwie nadal podobnie piwo w drewnianych naczyniach
si¢ warzy. ,,Piwo byto u Stowian, jak i u Niemcoéw napojem powszechnym; od pi-Cia przezwanym
(w Grecji wiedziano co$ o podobnem znaczeniu stowa pi-non, nie wiemy jednak, od ktorego
narodu)”. Proces byt dwojaki: ,,najpierw Celtowie przyprawiali starannie zboze (pierwotnie
przyprawiano wprost na ziarno wode), wyrabiajac z niego mfoto — stod 1 umozliwiajac
przez to o wiele skuteczniejszy wywar; od Celtow przez Niemcoéw doszto Stowian mioto,
ale zastgpili je wlasnym wyrazem: sfod; na Celtow wskazuje tez braha i brzeczka, ktorych
z stowianszczyzny nie wytlumaczymy”. Dopiero Stowianie wprowadzili chmiel (od swoich
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wschodnich sgsiadow, o czym pisaliSmy juz wyzej): dla smaku dodawano do piwa gorzczyzny,
np. poraj (‘bagno’, ‘ledum palustre’). Pierwotnym napojem byly wiec midd 1 stodzone najpierw
miodem piwo: ,,od 13 wieku wydoskonalito si¢ browarnictwo pod wptywem niemieckim,
o czem $wiadcza pozyczki stowne: browar, ozdownia, mielcuch; stynne byty piwa $laskie,
szczegolniej swidnickie”. Konkurencja dla niego byto piwo krakowskie 1 wareckie (na Mazowszu).
Piwo, nie wino, byto napojem narodowym i $wiadcza o nim jeszcze wiersze z 17 wieku
(m.in. Potockiego, Kochanowskiego). Sa tez rozne nazwy dla ,,ztego piwska”, np. zybura;
,clepte piwo” o niedotedze. Litwa nie ma dla piwa wilasnej nazwy, jesli pominiemy jej afus,
rzeczony od gorzkosci (skad 1 nazwa afun pochodzi), co raczej ruski ,.kwas” przypomina”
(Briickner, 1998, s. 416).

Od poczatku istnienia narodu polskiego i az do konca XVI wieku piwo nie miato
zatem w Polsce zadnej konkurencji. Herbata czy kawa nie byty jeszcze znane, a woda byta
Czesto zanieczyszczona 1 niebezpieczna dla zdrowia (Www.e-bookowo.pl/sekrety-historii/piwo
-napoj-narodowy.html, dostep: 28.11.2017). Chiopi i szlachta pili piwo, bogatsi miod i wino.
Piwo byto zatem w Zyciu codziennym czyms$ powszechnym i normalnym.

W karczmach (...) gtéwnych osrodkach zycia towarzyskiego dawnych Polakow
dominowato piwo i rytuaty z nim zwigzane. Na przyktad rzad, czyli zwyczaj
placenia za piwo po kolei: najpierw jeden ptaci za wszystkich, potem drugi,
potem trzeci 1 tak dalej. Przestrzegano szlachcicéw, zeby nie siadali w rzad
z chtopami. Tymczasem w czasach Piastow w karczmach panowaty dos¢
demokratyczne obyczaje. Prawo stanowito na przyktad, ze chtop, ktory zranit
szlachcica podczas biesiady w ogdle nie ptacit Zadnej nawigzki. Mozna wigc
przypuszczac, ze jak zauwazyt nasz §wietny pisarz historyczny Pawel Jasienica
wielmoznym 1 pracowitym czgsto si¢ zdarzato biesiadowac, nawet awanturowaé
si¢ razem (Www.e-bookowo.pl/sekrety-historii/piwo-napoj-narodowy.html,
dostep: 28.11.2017).

Znane jest okreslenie krolowej Bony: ,,Polska krew z piwa nieburzliwa”, co oznacza,
ze ,,ztoty napdj” nie pozbawia rozsadku i nie wywotuje awantur jak mocniejsze trunki.
Polska goscinno$¢ byta znana juz w dawnych wiekach, co poswiadcza chociazby fraszka
Jana Kochanowskiego O doktorze Hiszpanie. Rowniez w Polsce Jagiellonéw doceniano
walory piwa, cho¢ bogaci ludzie woleli zagraniczne wina. W pozniejszych czasach o zaletach
piwa pisali m.in. Jan Chryzostom Pasek, Pawel Jasienica, Julian Tuwim 1 Leopold Staff.
Ten ostatni tak opisywat kelnera doskonatego:

Z czasem tak swoja sztuke posiadt doskonale,

Ze ostupienie budzit w najstarszych bywalcach,

Gdy, wyfraczony, w pedzie przynidst na sale

Tuzin bomb piwa z piang w kazdych pigciu palcach

(za: www.e-bookowo.pl/sekrety-historii/piwo-napoj-narodowy.html, dostep: 28.11.2017).

»XX-wieczny mistrz humoru”, Jan Sztaudynger, cenil piwo o wiele bardziej niz szampana,
gdyz zyczyt sobie, aby jego fraszki byly ,,lekkie jak na piwie piana Chetnie przez tegich
piwoszow spijana, A jesli piang kogo$ uszczesliwie, Niech smaku dojdzie tez 1 w samym piwie”
(Www.e-bookowo.pl/sekrety-historii/piwo-napoj-narodowy.html, dostep: 28.11.2017).
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Podsumowanie

Niniejsza analiza stanowi jedynie wstep do bardziej poglebionych badan nad zwigzkami
jezyka 1 kultury, skoncentrowanymi w tym przypadku na znaczeniu stowa chmiel w polskiej
kulturze narodowej. Wychodzac z zalozenia, Zze jezyk danej spotecznosci kulturowe;j jest
zbiorem wiedzy o jego uzytkownikach, w badaniu znaczenia stowa chmiel dla Polakow,
postanowilismy wyodrebni¢ za pomoca dostgpnych na rynku stownikéw wszystkie wyrazenia
1 przyslowia zawierajace ten termin. Chmiel okazat si¢ ro§ling wazng w polskiej kulturze
i historii nie tylko ze wzgledu na produkcj¢ piwa, ale takze swoje whasciwosci lecznicze,
odzywcze 1 pasmanteryjne. Staropolskie przystowie Nie lubi chmiel za stotem cicho siedzie¢
stanowi wzorcowy przypadek odbijania si¢ w jezyku interpretacji S$wiata. Chmiel niczym
podniecony, upojony i odurzony piwnym trunkiem cztowiek, jest gotowy do swar, ki6tni 1 awantur.
Ten stan organizmu po spozyciu chmielowego piwa potwierdzajg inne prezentowane w analizie
przystowia, m.in. Kreci sig, jak chmiel po tyczce; Ludziom odmiana od chmielu dana; O chmielu,
chmielu, czynisz glupich wielu; Mozg mu si¢ chmielem zagrzatl, Chmiel mozgu ich nigdy sig
pusci czy tez Nazajutrz, gdy im chmiel wyszumial, przepraszali.
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Ewa CHELMINIAK
Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Nowym Saczu

OBO3HAYEHHME NPOAOIZKUTEJIBHOCTH
N NMMOCJUIIEJOBATEJBHOCTU JEUCTBUA
B CYIIPACJIBCKOM JIETOIIUCH

Streszczenie

Niniejsza publikacja zawiera analiz¢ jednostek jezykowych, stuzacych dla wyrazenia czasu
trwania wydarzen I nastgpowania po sobie czynnosci (material zostal wyekscerpowany z Latopisu
Supraskiego). Diugos¢ trwania przedstawianych wydarzen okreslana jest za pomocg nast¢pujacych
rzeczownikow: dens, Hedensi, mecsy, 200. Szczegbdlna uwaga zostata poswiecona potaczeniu liczebnikow
osa, mpu Z rzeczownikami o znaczeniu temporalnym. Z analizy wynika, ze rzeczownik wystepujacy
z danymi liczebnikami przyjmowat forme mianownika liczby mnogiej. Oméwiono takze liczebniki
ulamkowe (skoncentrowano sie na liczebnikach utworzonych z potaczenia stowa nox z liczebnikiem
porzadkowym). Analizie zostaty rowniez poddane konstrukcje przyimkowe, okreslajace czas trwania
wydarzen.

Summary

This paper includes the analysis of parts of speech, used for expressing the duration of events
and the subsequence of actions. Materials were extracted from “Latopis Supraski” (“Suprasl Chronicle”)
—a volume annually released by Supraska Academy. The duration of events is described by following
nouns: demw, Hedenst, mecay, 200. A special attention has been given to combination of numerals: osa,
mpu With a temporal-meaning nouns. What emerges from the analysis is that a noun occurring in association
with the abovementioned numerals has taken the form of plural nominative. Fractional numerals are
also discussed (the focus has been on numerals created by combining word non with ordinal number).
Moreover, structures of prepositions that describe duration of events, have also been put to analysis.

[NonsTre deticmeue sBNSAETCSA MPEAMETOM MHOTHX HUCCIIEIOBAHUM B Pa3HBIX 00JIACTSIX
3HAHWM, €r0 N3y4aroT MICUXOJIOTH, COLIMOJIOTH, a TAKKE JIMHIBUCTBIL. B nicuxomnoruu oeiicmesue
— 3TO TIPOILIECC, HAIPABIICHHBIN Ha peay3atito e (WWW.psyera.ru, 07.12.2018), B cormonorum
JEVCTBUE OPUEHTUPYETCS HAa APYroro 4eJ0BeKa, IPyNILy Jiroiel. B mmHrBucTHKE NeiicTBre
MOYKEM PacCMaTPUBATh C TOUKHU 3PEHUS €TO MPOAOIDKUTEIIEHOCTH U TIOCIIEI0BATEILHOCTH.

OObexToM HccieoBaHus HacTosied ctatbu sBisiercs CymnpacibeKas JIETOMUChH
(mamsiTHUK pycckoit micbMeHHOCTH XV Beka). CTOUT MOYEPKHYTh, YTO JIETOIMCH CTAHOBSITCS
OCHOBHBIM MCTOPUYECKMM HMCTOYHUKOM II0 MCTOPUU PYCCKOro Hapoaa. OHM 3aKIHOYaroT
B ceOe TaroKe CBEJICHUsI TI0 HCTOPHH 3aIaTHOEBPONEHCKIX CTpaH U BuzaHTHiicKoi nMIepun.
Kpome Toro, jgeTonucu UMErOT CyIIeCTBEHHOE 3HAYEHUE JUISl U3YUEHUs CIIABSIHCKHX SI3bIKOB
— PYCCKOr0, YKPauHCKOT0, O€lI0pycCKOro, TaKk Kak Ha UX CTPAaHUIIAX MpeoOIafaeT KUBOM
HEKHIWKHBIN s3bIK (TrxomupoB, 1979). PazHooOpasHbIil Matepra, conepanpiicss B CynpacibeKkoi
JIETOIKCH, CO3IIACT OOTaTyrO OCHOBY JTsl HAOMFOZICHHH, KACAFOIIIMXCST 0003HAYCHHSI TIPOJIONIKUTEIHHOCTH
U MOCJIEI0BATEIBHOCTU ACUCTBHSI.
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B ananmuzupyemoii Jietonucy JUist 0003HaYE€HUs JUTUTENBHOCTH IEUCTBUSI UCTIONB3YIOTCS
CIIEITyIOIIHE €AMHUIIBI CYETa BPEMEHU: OeHb, Heoeld, Mecay, 200. HanmeHblliel eTuHuIeH,
yHoTpeOICHHOM IS YKa3aHUsI Ha TPOAOKUTEIBHOCTD IEUCTBUS, SIBIISIETCS CIIOBO O€Hb.
B mamsitHrKe 3adhrKCHpOBaHO 6 IPUMEPOB C 3THUM CYIIeCTBUTENBHBIM. [ IpriBeieM HeKoTopbIe:

— W npuge ko Kpeusy, u crosima 06éa onu (1. 75).

— U crostmi y MOCKBBI mpu OHu ¥ BO3OBpATHIIACS BOCBOSICH (1. 45).

— U 1o cneimas Spocnass ¢ Kuesa 7 oneu nocwTioke u modemu ero (i1. 20 006.).
— M 6s1cTh B HoBeropome 10 oreu (1. 63).

B mpuBeneHHBIX NpHMeEpax YUCIUTENBHBIC CIYXaT Uil TOYHOTO OIpEIACICHUS
MPOJIOJDKUTEIIBFHOCTH COOBITHI. B IBYX TIEpBBIX IpUMEpax OHU 3aIMCaHbI CIIOBAMH, B JIBYX
nocrie/IHUX 00O3Ha4YeHb! Imppamvu. HeoOXomumMo MOMUEpKHYTh BaKHYIO MOP(OIOruyeckyro
0COOCHHOCTbD, COCTOSIIIYIO B TOM, YTO B OTJIMYHE OT COBPEMEHHOTO PYCCKOTO sI3bIKA TIPH
YUCIUTENBHBIX 06d, Mpu CYIIECTBUTEIIBHBIC YIIOTPEOIeHbI B (DOpME MMEHUTENTHHOTO Tajieka
MHO)KECTBEHHOTO YHCy1a. B COBpEeMEHHOM PYCCKOM SI3bIKE TIPH STHX YHCIITENBHBIX CYIIICCTBUTEIHHBIC
UMEIOT (POPMY POIUTEIHLHOTO Tajeka SIUHCTBEHHOTO 4Yuciia. B IpeBHEPYCCKOM SI3bIKE
NPH YHCITUTEIIHHOM 0b6d CYIICCTBUTEIIBHBIE MCIIOIb30BAUCH B (DOPME UMEHUTEIHLHOTO
naJjieXka IBOMCTBECHHOTO YMCIIA, a MPU YUCITUTEIBHOM mpu — B UMEHUTEIHLHOM TaIekKe
MHOkecTBeHHoro urcia (Rott-Zebrowski, 1981).

B 3HaueHMM MPOJOIDKUTEIEHOCTH JACHCTBUS B JICTONMCH YIIOTPEOJIACTCS TaKKe
CIIOBO Hedejis, OHO OTMEUCHO B § ipuMepax. Bo Beex (3a HCKITFOUSHHEM JIBYX TIEPBBIX) TIEPe/T
HMHTEPECYIOIIUM HAC CYIIECTBUTEIBHBIM BBICTYIIACT YUCIUTEIEHOE, KOTOPOE YKa3hIBaeT Ha
TO, KaK JIOJITO JUTUIIOCH JICHCTBHE.

— U ctos Bo ropoje redemo (1. 47).

— W npumre; manoe o [Tonornekoms ctosu Hedenio (1. 77 00.).

— U cTosith KHS3b BeNUKBIM B roposa B Tdepu 5 nedens (1. 47).

— W npumre; mox BureObckb KHA3b Muxaniio ctosit 6 neden (1. 77 00.).

OudepenHOl eIMHUIICH cYeTa BpEMEHH, YIOTPEOJICHHON B KauecTBE yKa3aHUsS Ha
JUTUTETBHOCTH COOBITHS, SIBIISIETCS CJIOBO MecAy. [Ipu moMOIIy 3TOro CyIiecCTBUTEIHHOTO
OTIPEIENIACTCS BpeMsI TaKUX JICHCTBUM KaK: HAXOXKICHHUE B COCTOSTHUM BOMHBI, MPEObIBAHUE
B JITAHHOW MECTHOCTH, [IAPCTBOBAHKE, a TAKKE IepeaaeTcsi HHpOopMaIus 00 aTMOC(epHIecKuX
SIBJICHUSX. AHAIM3UPYEMOE CIIOBO B JICTOITMCH TIpejcTaBlieHo 6 mpumepamu. [IpuBenem
HEKOTOpBIE:

— U Bcro 3eMiTI0 X TIOBOEBa, 1 BOeBab 3 mecsayu (1. 55 00.).

— Col mpebbuTh Ha BsiThke 5 mecayeu (1. 61 00.)

— U cTBOpH Oer Mep ¢ 1apema rperpkbima, ¢ Jleonom u Onkcanapom, U 3a psj
MOJIOXKHUIIA: ,,SI)Ke MIPUXOJUTH OT HAIIUX 3eMJIb, Ja OyJyTh HEBPSKCHBI HHUUM,
a MeCSYbHOE BBMYTh Ha uiecmb Mecsyeu xiieba v BuHa” (1. 9 00.).

B npuBeieHHBIX BbILLIE PUMEPAX YMCIUTENBHBIE, YKA3bIBAOILE HA IPOJOIDKUTEIIBHOCTD,
0003Ha4yeHb! Huppamu. Ocoboro 3aMedaHus 3acIy’KUBaeT MOCIESTHUN PUMED, TOCKOJIBKY
YUCIIUTEIBHOE 3aIIMCaHO 37eCch CIOBHO. CIIOBOCOUETAHUE HA uiecmb Mecsayeu SBISIETCS
omnpeznenenueM. [Ipyu YUCIUTENBHBIX 06a, Mpu CYLUIECTBUTEIBHOE Mecsay UMeeT (opMy
MMEHUTENIBHOTO MaJ1eKa MHOKECTBEHHOT'O YMCIIa.
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EnmuHutieit cuera BpeMeHu, CITy KaIllei Ui BhIPKEHHUS MPOIOIDKUTEIILHOCTH JICHCTBHS
SIBJISIETCSL CJIOBO 200. B JieTonucu Mbl BCTPETHIIA S IPUMEPOB YIOTpeOIeHUS JaHHOTO
CYILIECTBUTEIHHOTO B YIIOMSIHYTOM 3HaueHuu. [[puBeeM HeKOTOphIe U3 HUX:

— Kusizs 1LIbBuTpurana u3 3eme3b BbITYCTHIIb, CEAEBBILICTO nodesema 200a (1. 69 00.).
— Ipuexa Bnanpika Moan GiarocioBieHs oT MutpononuTa Kunpusiana ¢ MOCKBBI
B0 HoBbropos, a 661Bb Ha MockBe nobuemeepma 2ooa (11. 59).

— W xusoxu Bemviku LLIBuTpuranino 2 200wt 6e3 08y mecsayeu, i Ipu CBOEMb KHSDKEHUN
OTITYCTH CMOJICHCKOTO BIaAbIKy, [ 'epacuma Bo L{aperpan (1. 73 00.).

B npumepax [MTeTbHOCTD ISUCTBHIS 0003HAYACTCS ITYTEM UCTIONB30BAHUS IPOOHBIX
YUCITUTEITHHBIX, 00Pa30BaHHBIX MPH ITOMOIIH CJIOBA 710776 HECKOIBKO CIIOB CKaXKeM O JPOOHBIX
YHUCIIUTENIBHBIX. B IpEeBHEPYCCKOM s3bIKE B KaUeCTBE Ha3BaHUIl APOOEH yIOTPEOIISUIUCH
pasIMYHBIE CYIIECTBUTENBHBIE: nONb, mpemy, yemsepmuv/vems (Rott-Zebrowski, 1981).
HccnenoBatenbCKuii HHTEPEC BBHI3BIBAIOT MIMCHHO TaKWE JPOOHBIC YHCIHTEIIBHBIC, KOTOPhIC
00pa30BaMCh MOCPEACTBOM COUCTAHHM MOPSIKOBBIX YHUCIUTEILHBIX B MMEHHOM (hopme
(B pOIMTEITBHOM TANISKE SAMHCTBEHHOTO YHCIIA) CO CJIOBOM 710716 B TIPSTIO3HITMH K YHCITHTEIIEHOMY
1 0003HaYAITH TIOJIOBHHY CJICYIOIIETO pa3psiza, Hatp.: noib 6mopa (01HA 1ejas U TIOJIOBUHA
CIICIYIOILIEH T.¢. BTOpOii exwHHIB! — 1), nos mpemus (0Ha 1emast, Bropast 11e/1ast 1 TIOJIOBHHA
TpeTbeit eUHAIBL— 2 1,), noms uemsepma (3'1,), noms dessima (8'1,) (Bopkockwit, Kysterios, 1963).

[IpuBeneHHbIC MPUMEPHI MTOKA3bIBAIOT, YTO YMCIUTEIBbHBIC MOJOBHHHOTO CYeTa
JUTS IEPBOTO JIECSITKa 00Pa30BAIUCH TIPU MIOMOIIY COYCTAHHS CIIOBA 10/b C POAUTEILHBIM
MaJIeKOM €MHCTBEHHOTO YHC/Ia MOPSIKOBOIO YHCIUTEILHOTO B KpaTKod (opme. ITOT
Croco0 cyeTa ObLT IIMPOKO PACIIPOCTPAHEH B PA3TOBOPHOM JIPEeBHEPYCCKOM si3bIke B XV-XVI
BB. (Najfeld, 2005). TTocemmrit mprMep OTpaXkacT TOYHOCTh B OMPEICIICHHH TIPOIODKATEIIBHOCTH
COOBITHS, TaK KaK yKa3bIBaeT Ha TO, uTO IIIBUTpHUraiio MCHONHSIT 00SI3aHHOCTH KHS3S
MouTH J1Ba rofa (06e3 IByX MECSIICB).

Ceifuac ipuBeieM JIBa MPUMEPA, B KOTOPBIX JUTUTSIBHOCTD JICHCTBUS BBIPAKACTCS
MIOCPEICTBOM YIOTPEOICHUSI TIPEAJIOKHON KOHCTPYKIIUHU HA C BUHUMETbHbIM NAOEHCOM.
B niepBom npuMepe 3HaUEHHE CIIOBA PoK COBIAIAET CO 3HAUCHHEM CJI0Ba 200.

— Kus3p ke FOpbu nprikaza UMb %aaTh ce0e Ha nepweblu poK U Ha Opy2u U Ha
mpemuu (1. 60).

— [ocraBnens ObICTE MakcUMb, MUTPOTIONUTD TPEUYECKBIN, Ha mpenu 200 Ko Cy3Iamio
(1. 33 00.).

B anaimzupyemont JleTOonmucH Uil BBIPAXKEHUS TMOCIEAOBATEIBHOCTH JIEUCTBUSA
YIOTPeOIIsIeTCs] KOHCTPYKIIMS 10 C MeCnHbIM nadexcom. B IpeBHEPYCCKOM SI3bIKE TIPEIIOKHAS
KOHCTPYKIIHS 110 C MECHHbLM NAOeHCOM VCTIONB30BATIACh ,,JIsl 0003HAUYEHHS HEOTPEICIICHHOTO
BPEMEHH T0CIIE OTPE/ICTICHHOTO BpeMEHHU, TIPUYeM JIEHCTBHE COBEPITIACTCS B OJIUH U3 MOMEHTOB
niocseyrorero BpemeHn” (Jlomres, 1956, . 353). B coctaBe 310i KOHCTPYKIMK YHOTPEOISUTCH
Ha3BaHWS OTJICTILHBIX COOBITHIA 1 ICHCTBHM, 0003HAYABIIIMX BPEMs], TIOCIIE KOTOPOTO COBEPILIACTCS
JIeCTBUE, BhIpaKeHHOE riaroiom. [IpuBenem npumepsr:

— Ilo cmepmu miake KH35 BENMMKOTO KecTyTust monuwieTh KHA3b BENUKbIM Sramiio
KHs13s1 Benukoro Butosra Bo Kpeunso (1. 96).
— U no ceeputeru cesimou umopveuu v octacst Ha pectorie CaMbCOHOBB skepebet (1. 67 00.).
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B coctase paccmarprBaeMoii KOHCTPYKIMH HCTIONB30BATUCH COOCTBEHHBIE M HAPULIATEIIHHBIE
Ha3BaHW JIII, a TaKXkKe JIMIHbIe MecTouMeHus (Jlomtes, 1956). Ouu ciry»xuimi 0603HaAYCHUIO
BPEMEHU >KU3HU JJAHHBIX JIUII, TIOCTIE KOTOPOTO COBEpIIIaeTCs JiekicTBre. B Halllem mamsTHHKE
Mbl 3a(UKCHPOBAIM TPU MpUMepa ¢ COOCTBEHHBIMU U HapHULATELHBIMU Ha3BaHHUSIMU
nvil. TobKo B OJTHOM MpUMeEpE BBICTYIAET IMYHOE MECTOMMEHHE.

—Haua Urop kusoxutu no Onvee, 1 qpeBisiHbl 3apatumiacsa 1 Uropems (i1. 10 006.).
—Ilo Kynvne xe npus napsctBo Hapych u napsctBoBa (J1. 42 00.).
—MW no nems uic Kuepa xb npuje 6pats ero Muxainko (71. 4).

Konctpykimst no ¢ mecmmbim nadedxcom B CBOEM COCTABE COIEPKUT TAKKE YKA3aTEIbHOE
MECTOMMEUHUE cell. MeCcToneMHHE cell B COYETAaHUH C MPEAJIOTOM 710 TIPUMEHSETCS IS
0003HaUYeHNUs] OKOHYAHHUS! JAHHOTO COOBITHSL, TTOCIIE KOTOPOrO HacTymnaeT JielcTeue (JIoMTes,
1956). Kpome Toro, oHO ynoTpeOsieTcst [T CBSI3U MPSMKATUBHBIX KOHCTPYKITHH, O0OBETMHEHHBIX
OTHOIICHUSIMU CIIEJICTBHS (BTOpOH mpuMep). B meromucn Ml BetpeTwnn 9 mpuMepoB
C MECTOMMEHHEM ceul. 1IpuBenemM HEKOTOphIE U3 HUX:

—MW no cux mosenm Oier CBOCIO MYAPOCHTHIO CheNIaTH Kojeca (J1. 9).

—UW no cux nomeny Oner KOHb CBOM, HA HEMb )K€ BOJIbXOB KYJICCHUK HE BEJIH €3/IUTH
(1. 10).

—Ilo cux xe pekoma apyxxuna Uropeea: ,,5lko CBHHTEIb U300BIICS BCETO, a MBI
HE TaKO; HbIHE TIOWIM Ha APEBJISTHBI M BO3JIOKM Ha HUX JaHb” (1. 11).

— MW no cux Onra co cbiIHOMb CBOMMB CBSITOCIIAaBOM TIOUJIE APEBIISIHBI U TIOOEIN WX
(1. 11 06.).

Kpome KOHCTpYKIIHU 110 ¢ MecmHbiM nadedicom, sl BhIpasKeHUs TTOCIIEI0BATeIbHOCTH
JEVWCTBUSA B JIETONMCH YIIOTPEOIISETCS KOHCTPYKLUSL 1OCIe C pOOUmenbHbiM nadedxcom. Bot
MIPUMEPBI:

—Toro x5 nera nocre copouuns Tocne KHs3s Benukoro CeMeHa MpUCTaBUCS KHA3h
Annpen Banosuds (1. 40 006.).

— A nocne moeo nobumus 3 Hedenu cnycms KHA3b BeIUKU ke JKUKTUMOHT coOpa
BCIO CBOIO CHUTY JIMTOBCKYIO M TI0CJIa CBOETO chiHa Muxania Ha Pych (1. 77 00.).

B nmocnennem npumepe 1aHbl TOYHBIE BPEMEHHBIE PAMKH COOBITHS, TaK KaK KpOMe
KOHCTPYKIIMHU 1OCTIe C POOUMENbHbIM NA0EHCOM UMEETCS YKa3aHHe Ha TO, YTO OMKCHIBAEMOE
JIEMCTBUE COBEPILMIIOCH CITYCTS 3 HEAETH.

JUis BBIpa)KEHUsI TOCIENOBATEILHOCTH JCMCTBUA B MAMSTHUKE HCIOJIB3YHOTCS
Hapeuusi BpeMeHH — nomoms 1 nociede. O06a OHU COIEPKAT 3HAUCHUE NOMOM, HOCTIe, CNYCis
nHexomopoe spems (CpesneBckuii, 1989). Hapeuue nomoms npeacrasieno 14 npumepamu.
IIpuBeneM HEKOTOPBIE U3 HUX:

— I lomomb ipyrzie Ha BENTMKOE KHsDKeHUE KHs13b Bononumep u3 Hosaropona (1. 5).
— W MUHYB MHOTO J1€Th, U HOMOMb JPYTH TIpUJie KHs13b Bramuvep Manamax (71. 30 00.).
—aps xe Takramebiib B3s rpag CepbTOX0Bb, U nomom MockBy (1. 51).

— JIpeBHEpyCCKOE Hapeune nociede BHICTYIAET B JICTOMUCH JIMIIb OJWH Pa3.
—Ilocnede e W3HEMOXKE OT MHOTHUX paHb ckoHvaia (J1. 30 00.).
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[TocnenoBaTebHOCTh ACUCTBUS TOSBISETCS B BBIPAXKCHUU U 32 MbIMb, KOTOPOE
yIoTpeOIEHO B 3HAYCHUU NOMOMb.

— U 3a mvivb OBICTH OpaH BeJIMBa MEXH 00Sp U YEpHBIX Jitozieu (J1. 84 00.).

Haxkonen paccMOTpUM HECKOJIBKO MTPUMEPOB, YKA3bIBAIOIIMX HA IPAHUILy COOBITHS.
JInist BBIpaXKEHHST BPEMEHHOTO Tpejieia OCYIIECTBICHHUS JAaHHOTO ACWCTBUS B HAIlleM
MaMSITHUKE UCTIOIB30BaIaCh KOHCTPYKIIUS 00 C pooumenbHbiM naoexcom. B npeBHepycckoM
S3bIKE Ha3BaHHAS KOHCTPYKITUS Yallle BCEro BBICTYIANa B COYETAHUU C KOHCTPYKIHSMHU:
oM C pOOUMeNbHbIM NA0eHCOM VI 3a C BUHUMENbHBLIM nadedicom. B HalieM marepuaie
OTMEUEHO 5 CITydaeB yIOTPeOIeHUs] KOHCTPYKIIUH 00 C pooumebHbiM nadexcom. IpuBeneM
HEKOTOPbIE U3 HUX:

— MW Ha Ty oceHb exa KHsA3b BenMku Bacunen BacnibeBnd Ha MOCKBY M TaMO KWIH
00 Pooicecmea Xpucmosa (1. 71 00.).

— A OBITH UMb 00 J#cu0oma B JIFOOBH, BO BEJIMKOW MHJIOCTH, a MPaBIy MEXH ceOe
HA TOMb JIaJIM HE MBICIUTH JIMXOMb HUKOMY € HUKOTO e (J1. 89).

— Kakb 00 e2o srcusoma B 0OMUHOTHCTBE C HUMb ObUTH, TIOYHETH JIEPKATH KHI3EMb
BEJIMKUM BO BuTHU cbIHa ero, KHs3s Benukoro SArawmna (1. 89 00.).

— CrioBocodeTanue 00 J#cusoma AMEET 37eCh 3HaYeHUE 10 KOHIA YKU3HU .

— Temb ke He morperr HaJIeXKH CBOEH, O BEPY XPECTIHCKYIO MOCTPEIa; HE TOIBKO 00
Kpo6u, HO U 00 Cle3H020, N 00 NOCICOH020 U30bIXAHUS HU TIOKOPHINIA CHIPOSIBIIEMb
0e3payIIbHBIMB (J1. 25 00.).

— Ilan xe JlombKrupba cTapocTiil Ha BCHX Tex ropozex Ha [logomsu u do eenuxoco
KHs1351 Bumosma cmepmu (1. 108).

B 3axiroueHue momnbITaeMcest TIOJBECTH UTOTH BBIIIECKA3aHHOTO. | JIaBHEIM 00BEKTOM
HaIllero BHUMAaHUS SIBISUTUCH CIIOCOObI 0003HAYEHHSI TPOIOJDKUTENIBHOCTH U TIOCIIEIOBATEIBHOCTH
nevictust B Cympacibekoi sietonucu. Cpel eluHHIl cYeTa BPEMEHH, COJICpIKaIiX
00CTOSITENTLCTBEHHOE 3HA4YeHHUE, ObLTH 3a(UKCUPOBAHBI CIEAYIONINE CYIIECTBUTEIbHBIE:
OeHb, Hedenlst, Mecsy, 200. Mbl IOIPOOHO PACCMOTPENTH KaXKTyIO U3 BBIIIICHA3BAHHBIX IMHMUIT
B COYETAaHUM C YHUCIUTEIBHBIMUA B COCTaBe Pa3MYHbIX KOHCTpyKuuil. [loutn Bo Bcex
nprMepax Nepe]] yKa3aHHBIMU CJIOBaMH, CITYKAIMMHU IS OTIPEIEIICHUSI TIPOAODKUTEILHOCTH,
BBICTYIIAIOT YHCITUTENIbHBIC. BCTpeyaem citydan, Koria YrcMTeTbHbIC HAITMCAHbI OYKBaMH,
HO TIPEUMYIICCTBEHHO OHU 0003HaueHbl udpamu. [lo Xomy aHamm3a MBI OTMETHIN
Ba)XHOE MOP(DOJIOTUIECKOE SIBJICHUE, COCTOSIIEE B TOM, UYTO TIPY YHUCIUTENBHBIX 08d, mpu
CYIIECTBUTENbHBIE YIOTPEOIeHB B (hOpME MMEHHTENBHOTO Ta/ie’ka MHOXKECTBEHHOTO
qrcIia. ITa OCOOCHHOCTh OTIIMYACT JPEBHEPYCCKHH SI3BIK OT COBPEMEHHOTO PYCCKOTO SI3bIKA,
TIOCKOJIBKY B COBPEMEHHOM SI3bIKE TIPH YUCIUTEIIBHBIX 06d, mMpu CYIIECTBUTEILHBIE IMEIOT
(hopMy POIMTETHHOrO MaJieXka eAWMHCTBEHHOTO urcia. JI7ist BeIpaxKeHHs TIOCIeI0BaTeIbHOCTH
JICUCTBUS B JJAHHOMW JICTOIMCH TIPUMEHSUTUCH JIBE TA/ICKHBIC KOHCTPYKITUH: KOHCTPYKIIHS
1O C MEeCMHbIM NAde#coM U KOHCTPYKIIUS nocie ¢ pooumebHuiM nadexcom. KoHCTpyKius
1O C MeCMHbIM NA0eX’COM B CBOEM COCTaBE MOTJIa COJIEPKaTh HA3BaHUS Pa3HBIX COOBITHI
1 JICUCTBHI, COOCTBEHHBIE U HAPUIIATEIIbHBIC HA3BAHWIS JIHII, & TAKKE JIMYHBIC M YKa3aTeIbHbIC
MectonMeHus. O0e KOHCTPYKIIMHU YIOTPEOJISUTUCH C TENTbI0 0003HAYCHUST BPEMEHH, TIOCIIe
KOTOpOT'0 HACTyMHaeT JACUCTBUE. B 3HaU€HMM MOCIIE0BATENBHOCTH ACHCTBAN B TAMSATHUKE
BBICTYIIAIOT TaK)Ke Hapeuusi BpeMeHu. Cpe/ii HUX MOSBISIIOTCS 10MOMb U HOCTIe0e.
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Piotr DYGUS
Uniwersytet Jagiellonski w Krakowie

BOG CZY HERRE?
TEONIMY W SZWEDZKIM | POLSKIM JEZYKU LITURGICZNYM

Streszczenie

Niniejsza publikacja stanowi analiz¢ teonimow W szwedzkim i polskim jezyku liturgicznym.
Celem badania jest wskazanie réznic oraz podobienstw W szwedzkim i polskim jezykowym obrazie
Boga przedstawionym w tekstach mszalnych. Metoda badawcza opiera si¢ ha wykorzystaniu korpusow
rownolegtych zawierajacych zbior modlitw mszalnych w jezykach szwedzkim i polskim. Przeprowadzona
analiza wykazuje, ze w obu analizowanych wersjach jezykowych Mszatu Rzymskiego najpopularmiejszymi
teonimami sg leksemy Gud (pol. Bog) oraz Herre (pol. Pan). Okreslenia te nie wyczerpuja jednak bogatego
zbioru zwrotow, ktore sktadaja sie na jezykowy obraz Boga w jezyku liturgicznym. Zauwazy¢ mozna
ponadto duze dysproporcje w liczbie wystgpien poszczegdlnych teoniméw w korpusie szwedzko-
oraz polskojezycznym.

Summary

This paper is an analysis of theonyms in Swedish and Polish liturgical language. The purpose
of the study is to identify the differences and similarities in the linguistic representation of God shown
in the liturgical texts. The study method is based on the usage of parallel corpora containing a set
of Eucharistic prayers in these two languages. The carried out analysis shows that, in both of the
analysed versions of the Roman Missal, the most popular theonyms are the lexemes Gud (eng. God)
and Herre (eng. Lord). These epithets do not however make up the whole rich collection of forms which
depict the linguistic representation of God in the liturgical language. Great disproportions between
the number of certain theonyms in the Swedish and Polish corpora can also be noted.

Wprowadzenie

Celem niniejszego artykutu® jest analiza teoniméw wystepujacych w szwedzkim i polskim
jezyku liturgicznym oraz wskazanie podobienstw oraz réznic pomiedzy nimi. Umozliwi ona
zaprezentowanie jezykowego obrazu (czy obrazow) Boga, ukazywanego przez teksty liturgiczne
w dwoch jezykach.

1. Tlo teoretyczne

Jezyk liturgiczny traktowany jest w jezykoznawstwie jako, 0bok jezyka teologii moralnej
I dogmatycznej, jezyka Biblii, modlitw prywatnych, katechezy, traktatéw teologicznych,
kazan i religijnej literatury picknej, cze$¢ szeroko pojetego jezyka religijnego. W szerszym
rozumieniu do jezyka religijnego zalicza si¢ rowniez teksty historyczne, socjologiczne oraz
psychologiczne, jesli w jakikolwiek sposob dotycza religii (https://opoka.org.pl/biblioteka/
Z/ZSldalgiewicz/2jezykreligijny.html, dostep: 27.07.2018). Sam jezyk religijny zdefiniowaé
mozna najogolniej jako jezyk, ktorego cztowiek uzywa w praktykach religijnych, a takze
ktorym mowi o religii i wierze (http://web.diecezja.wloclawek.pl/Ateneum/ostatni_3.htm,

! Artykut oparty jest na pracy magisterskiej Det svenska och polska liturgiska sprdket —en korpusbaserad studie,
napisanej i obronionej w 2018 roku w Zaktadzie Filologii Szwedzkiej Instytutu Filologii Germanskiej na Uniwersytecie
Jagiellonskim w Krakowie pod opieka dr hab. Iwony Kowal.
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dostep: 27.07.2018). Nalezy podkresli¢, ze jezyk religijny jest uzywany w wielu réznych
sytuacjach — nie tylko w ww. kontekstach religijnych, ale takze w zyciu codziennym, w pracach
I publikacjach naukowych etc. (Bajerowa, 1988b). Kryterium, ktore umozliwia wyodrgbnienie
jezyka religijnego wsrdd innych odmian jezyka, jest wystepujace W akcie komunikacji zatozenie
istnienia Boga (Patucka, 2000). Z tego powodu nhie kazdy tekst, w ktorym wystepuje stownictwo
z zakresu religii, mozna uznac¢ za przyklad uzycia jezyka religijnego. Obecnie wiele religijnych
zwrotow traci swoje sakralne znaczenie (Bajerowa, 1998a), np. wykrzyknienie Boze! uzywane
jest czesto bez konotacji religijnych jako zamiennik dla och! (Dtugosz, 2001).

Jezyk religijny jest pojeciem bardzo szerokim, dotyczacym wszystkich religii istniejacych
na swiecie. Kazda religia ma zatem swoj wiasny jezyk religijny o okreslonych cechach, zwany
najczesciej jezykiem koscielnym lub jezykiem Kosciola (Makuchowska, 1999). Zroda jezyka
koscielnego W Kosciele katolickim to przede wszystkim Pismo Swicte, ksiegi liturgiczne
(Mszatl Rzymski, brewiarz, lekcjonarz, ewangeliarz, Rytual Rzymski, Pontyfikat Rzymski,
Agenda Liturgiczna), modlitwy, piesni, kazania, objawienia, oficjalne dokumenty Kosciota
oraz literatura o charakterze religijnym (Mazurkiewicz, 1999). Jezyk liturgiczny jest zatem
czescig jezyka koscielnego Kosciota katolickiego, podobnie jak sam jezyk koscielny stanowi
czes$¢ szeroko pojetego jezyka religijnego.

Pojecie liturgia oznacza religijne nabozenstwo lub msz¢ sprawowang W ramach
konkretnego Kosciota (w przypadku Kosciota katolickiego jest to przede wszystkim Msza
$wigta; Nadolski, 1989). Msza swieta stwarza sytuacj¢ komunikacyjna pomig¢dzy zebranym
ludem (nadawcg) a Bogiem (adresatem modlitwy), kiedy lud moze prosié, przepraszac,
dziekowa¢ i wielbi¢. W ten sposob liturgia wypetnia swoje podstawowe funkcje wobec ludu:
dydaktyczng oraz u$wiecajacg (Zadlo, 2014). Podstawowym zrédlem jezyka liturgicznego
w Kosciele katolickim sa ksiggi liturgiczne, wsrod ktorych najistotniejsza jest Mszat Rzymski
(Missale Romanum).

Wypowiedz w jezyku liturgicznym moze mie¢ réznorodnego nadawce i odbiorce
(Makuchowska, 2014). Z perspektywy jezykoznawczej Bog moze wystgpi¢ w roli nadawcy
(w przypadku wypowiedzi ukazujaca sacrum, np. czytanie tekstow biblijnych podczas
Mszy swietej), $wiadka (W wypowiedziach, ktore przywoluja Boga, jak np. katolickie powitanie
Szczes¢ Boze) lub odbiorcy (adresat modlitwy; Zdunkiewicz-Jedynak, 2014). Z perspektywy
teologicznej w liturgii wystgpuje czterech nadawcow wypowiedzi: Bog (ktory méwi do wiernych
przez teksty liturgiczne), Kosciot (jako wspolnota wierzacych, ktora w liturgii naucza wiernych),
celebrans (kaptan, ktory odczytuje wiernym teksty mszalne, ale rowniez naucza poprzez homilie
I kazania) oraz zebrany lud (ktory odpowiada Bogu i kaptanowi; Janiec, 2005).

Jezyk liturgii Kosciota katolickiego nie sktada si¢ tylko ze stow. Liturgia przemawia
do cztowieka przez gesty i postawy, ktoére wykonujg zardwno kaptan, jak i lud, kolory szat
liturgicznych, przedmioty i naczynia liturgiczne, muzykg i cisze, Swiatho i ciemnos¢, dekoracje
(Janiec, 2005).

Przed Soborem Watykanskim Il (1962-1965) liturgia w calym Kosciele sprawowana
byla tylko po tacinie. Reforma liturgii byta jednym z najwazniejszych postanowien Soboru
i dokonata si¢ poprzez wprowadzenie Konstytucji o Liturgii Swictej Sacrosanctum Concilium
(1963). Powstata wtedy nowa forma odprawiania Mszy $wietej, tzw. zwyczajna forma rytu
rzymskiego, i pojawita si¢ mozliwos$¢ odprawiania Mszy swietej W jezykach narodowych.
W roku 1969 wydano tacinska wersjg¢ zreformowanego Mszatu Rzymskiego i rozpoczeto
proces przektadu na poszczegodlne jezyki (Matwiejuk, 2011). Polska wersja (Mszat Rzymski
dla diecezji polskich) zostata wydana w 1986, natomiast szwedzka (Missale f6r Stockholms
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katolska stift) rok pozniej. W roku 2008 zostata wydana nowa, poprawiona wersja Mszatu
Rzymskiego po tacinie, przettumaczona na szwedzki i wydana w 2013 roku. Proces thumaczenia
na jezyk polski wcigz trwa (tzn. nowe wydanie nie jest jeszcze dostgpne w Polsce).

Mszal Rzymski rozpoczyna Ogélne Wprowadzenie do Mszatu Rzymskiego (OWMR),
czyli dokument, ktory opisuje strukture Mszy $wigtej, okresla jej forme oraz wyposazenie
kosciola i przedmioty niezbedne do jej odprawienia. Dalej umieszczono kalendarz liturgiczny
(kazda diecezja ma swoj wiasny kalendarz, przy czym w polskim wydaniu Mszatu znajduje
sie wspolny kalendarz dla wszystkich polskich diecezji). Kolejng czg¢écig Mszatu sg formularze
mszalne roku liturgicznego z podziatem na okresy liturgiczne, dalej znajduja si¢ czesci state
Mszy $wietej oraz inne formularze mszalne (Msze o swietych, wotywne itp.).

Jezyk liturgiczny nie stanowit dotychczas popularnego obszaru badan, zardwno w Polsce,
jak i Szwecji. Nie udato mi si¢ znalez¢ zadnej pracy naukowej dotyczacej jezyka liturgicznego
w szwedzkim Kosciele katolickim, a tylko jedna opisujaca jezyk religijny w Kosciele Szwecji
(Svenska kyrkan), czyli kosciele ewangelicko-luteranskim. Autorka tej pracy jest Gisela
Hakansson (2003), jezykoznawca z uniwersytetu w Lundzie. Podobnie wyglada sytuacja
z polskimi badaniami naukowymi: istnieje wprawdzie wiele prac dotyczacych jezyka liturgii,
pisanych jednakowoz przez teologéw-liturgistow, nie jezykoznawcow (Janiec, 2005; Nowak,
2004; Sobeczko, 2001; Swierczewski, 1978). Badania jezykoznawcze W obrebie jezyka religijnego
dotycza przede wszystkim jezyka modlitw (Makuchowska, 1988), tumaczen Pisma Swietego
oraz jezyka kazan.

2. Material i metoda

Materiat badawczy wykorzystany w pracy pochodzi z najwickszego zrodta jezyka
liturgicznego, czyli omawianego wczesniej Mszatu Rzymskiego w szwedzkiej i polskiej wersji
jezykowej. Do analizy wybrano krotkie fragmenty, mianowicie 80 formularzy mszalnych. Kazdy
formularz sktada si¢ z 5 czgsci (antyfona na wejscie, kolekta, modlitwa nad darami, antyfona
na Komunig, modlitwa po Komunii), przy czym nie analizuj¢ antyfon na wejscie oraz na Komunig
— najczesciej stanowig cytaty z Pisma Swietego, czyli ich tresé i forma nie zostata uksztattowana
przez autoréw Mszahu.

Materiat w szwedzkiej wersji jezykowej zostat zebrany z publikacji o tytule Cecilia.
Katolsk gudstjinstbok (Szkokholm, 2013; w Polsce nie udato mi si¢ uzyska¢ dostepu do
szwedzkiego wydania Mszatu), gdzie przedrukowany zostat wybdr formularzy mszalnych.
Materiat w polskiej wersji jezykowej pochodzi natomiast wprost z polskiego wydania Mszatu
(Poznan, 1986). Analiza obejmuje zatem 80 formularzy mszalnych z r6znych okresow
liturgicznych, kazdy w szwedzkiej i polskiej wersji jezykowej, co daje tacznie 84 kolekty,
79 modlitw nad darami i 80 modlitw po Komunii. Lacznie analizuj¢ 486 modlitw — 243
w szwedzkiej i 243 w polskiej wersji jezykowe;.

W analizie materiatu wykorzystuje metode korpuséw rownolegtych. Korpus rownolegty
daje mozliwos¢ analizy kwantytatywnej materiatu za pomoca programu komputerowego.
Korpus powstat poprzez wprowadzenie do edytora tekstu tekstow formularzy mszalnych
I zestawieniu ze sobg obu wersji jezykowych, czyli kazda z 243 modlitw mszalnych w wersji
szwedzkiej zostata w korpusie razem ze swoim odpowiednikiem po polsku. W korpusie nie
uwzgledniam oryginalnej, tzn. tacinskiej wersji tekstow liturgicznych. Caty korpus obejmuje
tacznie 15857 stow (8474 stow w szwedzkiej i 7383 w polskiej wersji jezykowe)).
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Mimo Ze korzystam w analizie z dwoch wersji jezykowych tego samego tekstu,
nie skupiam si¢ na samym tlumaczeniu i nie konfrontuje ze sobg przektadoéw, traktuje natomiast
szwedzka i polskg wersje formularzy mszalnych jako osobne produkty jezykowe.

3. Analiza

W niniejszym pracy analizuje teonimy, czyli obecne w kazdej modlitwie liturgicznej
okreslenia jej adresata (Boga). Takimi teonimami (w formie zwrotow adresatywnych) sa
rzeczowniki lub frazy nominalne, sktadajace si¢ z rzeczownika (lub rzeczownikow) okreslonych
przydawkami. Tabela 1 przedstawia czestotliwos¢ wystgpowania poszczegdlnych teonimoéw
w analizowanym materiale w szwedzkiej wersji jezykowe;j.

Tabela 1
Czestotliwos¢ wystepowania teoniméw W analizowanym materiale w jezyku szwedzkim

Teonim w jezyku szwedzkim Liczba wystapien %
w korpusie
Herre 123 50,62
Allsméktige Gud 20 8,23
Gud 19 7,82
Allsmaktige, evige Gud 18 7,41
Gud, var Fader 10 4,12
Herre, var Gud 9 3,70
Helige Gud 5 2,06
Barmhértige Herre 4 1,65
Fader 4 1,65
Allsméktige och barmhartige Gud 3 1,23
Evige Fader 3 1,23
Helige Herre 3 1,23
Himmelske Fader 3 1,23
Barmhirtige Gud 2 0,82
Evige Gud 2 0,82
Herre Jesus Kristus 2 0,82
Allsmaktige Fader 1 0,41
Barmhirtige, evige Gud 1 0,41
Du kraftens Gud, fran vilken alla goda gavor kommer 1 0,41
Fader, du alla goda gavors givare 1 0,41
Gode Herre 1 0,41
Gud (...) du den Helige i alla dina heliga 1 0,41
Gud, alla goda gavors givare 1 0,41
Gud, ursprung till all kérlek, upphov till allt gott 1 0,41
Gud, utan vilken vi inget forméar, du vart hopp och var styrka 1 0,41
Gud, vart hopp och var tillflykt 1 0,41
Harlighetens Gud 1 0,41
Herre, du var frélsnings Gud 1 0,41
Jesus Kristus, var Herre och Gud 1 0,41
Razem 243 100

26



Zestawienie (obejmujace tacznie 29 teonimow) wykazuje, ze pewne formy cieszg si¢
bardzo duza popularnoscig W pordwnaniu z innymi, wystepujagcymi czesto tylko raz. Oméowie
teraz 5 najpopularniejszych teonimow, ktorych czestotliwos¢ wystepowania Wynosi ponad
4% wszystkich teonimow wystepujacych w korpusie.

Najpopularniejszym teonimem w szwedzkiej wersji jezykowej jest stowo Herre
(pol. Panie) — analiza wykazata, ze zostato uzyte w badanym materiale 123 razy, co stanowi
50,62% wszystkich teoniméw w jezyku szwedzkim. Leksem ten nie posiada dostownego
znaczenia religijnego. Svensk Ordbok, jednojezyczny stownik jezyka szwedzkiego wydany
przez Akademie Szwedzka, podaje dwa podstawowe znaczenia tego stowa (podaje We wiasnym
thumaczeniu): szanowany czlowiek 0 wysokim statusie spofecznym (Czasami ironicznie) oraz
osoba (mezczyzna) 0 prawie nieograniczonego decydowania o innej osobie lub grupie osob.
Dopiero w uszczegdtowieniu drugiego znaczenia pojawia si¢ informacja 0 mozliwym kontekscie
religijnym (okreslenie Boga).

Kolejny teonim, Allsmdiktige Gud (pol. Wszechmoggcy Boze), wystepuje W analizowanym
materiale zdecydowanie rzadziej (20 razy, czyli 8,23%) niz najpopularniejszy teonim Herre.
Szwedzki rzeczownik Gud jest podstawowym, stownikowym okresleniem Boga, a w tym przypadku
uzupehiony zostaje prepozycyjnag przydawka Allsmdktige (majgcy nieograniczong wiadze).
Przymiotnik allsmdktig uzywany jest przewaznie jako okreslenie Boga (SO), ale wystepuje
tez w kontekstach pozareligijnych. W tym przypadku przymiotnik ten ukazuje przymiot
Boga, wskazujac na Jego wszechmoc.

Zwrot adresatywny Gud (pol. Boze), nieuzupetniony zadng przydawka, wystapit w korpusie
19 razy (7,82% wszystkich teonimow).

18 razy w analizowanym materiale (7,41%) znalez¢ mozna zwrot adresatywny Allsmdiktige,
evige Gud (pol. Wszechmoggcy, wieczny Boze). Rzeczownik Gud okreslony zostat tym razem
dwoma przydawkami pod postaciami omowionego juz przymiotnika allsmdiktig, oraz kolejnego,
evig (pol. wieczny, SO: taki, ktory bedzie istnie¢ W przysztosci, dotyczqcy catej przysztosci).
Ukazany zostaje w ten sposob kolejny przymiot Boga, czyli istnienie poza czasem.

10 razy w korpusie (4,12%) wystapit teonim Gud, var Fader (pol. Boze, nasz Ojcze).
W tym przypadku leksem Gud zostat uzupetniony o kolejny czton nominalny, rzeczownik
Fader, poprzedzony dodatkowo zaimkiem dzierzawczym w pierwszej osobie liczby mnogiej.
Leksem Fader jest bardzo oficjalnym, nieuzywanym w jezyku potocznym okre$leniem
ojca; W jezyku religijnym funkcjonuje czgsto jako okreslenie pierwszej Osoby Trojcy Swictej
(Fadern, Sonen, den Helige Ande). Zaimek dzierzawczy W liczbie mnogiej wskazuje na zaleznos¢
pomiedzy zgromadzonymi na liturgii wiernymi a adresatem modlitwy — Bogiem (zauwazy¢
nalezy, ze stowa modlitwy w imieniu catego ludu wypowiada wytacznie celebrans).

Analiza wystepujacych w szwedzkim jezyku liturgicznym teoniméw wykazata, ze
najpopularniejszym z nich jest leksem Herre, wskazujacy na moc Boga i Jego wiadze. Czlonem
konstytutywnym czterech kolejnych (wystepujacych relatywnie rzadko) zwrotow adresatywnych
jest rzeczownik Gud, w trzech przypadkach wzbogacony przydawka lub drugim cztonem
nominalnym. Zwroty te wskazuja na Boska wszechmoc oraz wieczno$¢, ale takze na Jego
ojcowska relacjg z wiernymi.

Przejde teraz do oméwienia polskojezycznych teoniméw, ktorych czgstotliwose
wystepowania przedstawia tabela 2.
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Tabela 2
Czestotliwos¢ wystegpowania teoniméow W analizowanym materiale w jezyku polskim

Zwrot adresatywny w jezyku polskim Liczba wystapien w korpusie %
Boze 66 27,16
Wszechmogacy Boze o4 22,22
Panie, nasz Boze 48 19,75
Boze, nasz Ojcze 22 9,05
Wszechmogacy, wieczny Boze 18 7,41
Milosierny Boze 15 6,17
Wszechmogacy i mitosierny Boze 3 1,23
Najtaskawszy Boze 2 0,82
Boze Ojcze 1 0,41
Boze wszechswiata 1 0,41
Boze zawsze milosierny 1 0,41
Boze, dobry Pasterzu 1 0,41
Boze, mocy ufajacych Tobie 1 0,41
Boze, nasz Zbawicielu 1 0,41
Boze, Obronco ufajacych Tobie 1 0,41
Boze, Stworco i Rzagdco wszechswiata 1 0,41
Boze, zrodlo prawdziwej poboznosci i pokoju 1 0,41
Boze, zrodto wszelkiego dobra 1 0,41
Boze, zrodto wszelkiego mitosierdzia i dobroci 1 0,41
Dobry Ojcze 1 0,41
Mitosierny Ojcze 1 0,41
Panie Jezu 1 0,41
Panie Jezu Chryste 1 0,41

Razem 243 100

Zestawienie teoniméw, ktore wystapity w materiale polskojgzycznym, obejmuje tacznie
23 pozycje, z ktorych 6 osiagneto czgstotliwos¢ wystgpowania wyzszg niz 4%, pozostale
za$ pojawily si¢ najczesciej tylko raz.

Analiza materiatu W jezyku polskim wykazata, ze najpopularniejszym teonimem
w polskim jezyku liturgicznym jest rzeczownik Boze (w formie wotacza), nieuzupetniony
przydawkami (66 razy, czyli 27,16%), czyli podstawowe, stownikowe okreslenie Boga.

54 razy (22,22%) wystgpit w korpusie teonim Wszechmoggcy Boze, czyli wskazany
wczesniej leksem uzupeliony przydawka. Przymiotnik wszechmoggcy (SIP: majgcy
nieograniczong, absolutng moc) ma na celu ukazanie teologicznego przymiotu Boga.

Zwrot adresatywny Panie, nasz Boze wystgpit w analizowanym materiale 48 razy
(19,75%). Omawiany juz wczesniej rzeczownik Boze zostat tu poprzedzony zaimkiem
dzierzawczym w pierwszej osobie liczby mnogiej, a takze kolejnym rzeczownikiem Panie.
Wyraz Pan (pisany z wielkigj litery) jest w jezyku polskim popularnym teonimem (co potwierdza
Stownik jezyka polskiego). Jako wyraz pospolity 0znacza osobe (me¢zczyzng) sprawujaca
wiladze nad kims lub czyms i to znaczenie jest rowniez wyrazone W zwrocie adresatywnym.
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22 razy (9,05%) w korpusie wystapit teonim Boze, nasz Ojcze. Leksem Boze uzupetniony
zostat kolejnym cztonem nominalnym Ojcze wraz z stojagcym wobec niego w prepozycji
zaimkiem dzierzawczym. Zwrot ten, podobnie jak w omawianym wcze$niej przyktadzie
szwedzkim, wskazuje na relacje ,,0ojcowska” pomiedzy Bogiem (adresatem wypowiedzi)
a zgromadzonymi na liturgii.

Teonim Wszechmoggcy, wieczny Boze wystapit w analizowanym materiale 18 razy
(7,41%). Stanowi on rozszerzong wersje omowionego wyzej ZWrotu Wszechmoggcy Boze.
Kolejna przydawka wieczny wskazuje na nieograniczenie Boga w czasie.

15 razy w Korpusie znalez¢ mozna zwrot adresatywny Mifosierny Boze. Rowniez tym
razem przydawka opisujaca czton nominalny (okazujgcy dobro¢ 1 wspotczucie 0sobie cierpigcej)
informuje o przymiocie Boga, wskazujac na Jego litos¢ i dobro¢ wobec cztowieka.

We wszystkich analizowanych wyzej polskojezycznych teonimach wystepuje formuta
Boze, w 5 przypadkach uzupetiona przydawka (przydawkami) lub kolejnym nominatem.
Jezyk liturgiczny zwraca tu uwage wiernych na Boza wszechmoc oraz wiecznos¢, ale takze
mitosierdzie I ojcowska relacje z cztowiekiem.

4. Poréwnanie, wnioski, podsumowanie

Tabela 3 ukazuje czgstotliwos¢ wystepowania poszczegolnych teonimow W szwedzkim
I polskim jezyku liturgicznym, porownujac dany zwrot szwedzkojezyczny i odpowiadajacy mu
zwrot w jezyku polskim.

Tabela 3
Porownanie czestotliwosci wystepowania teoniméw W analizowanym materiale w obu jezykach
Jezyk szwedzki Liczba wystapien Jezyk polski Liczba wystapien

Herre 123 Panie* 0
Gud 19 Boze 66
Allsméktige Gud 20 Wszechmogacy Boze 54
Herre, var Gud 9 Panie, nasz Boze 48
Gud, var Fader 10 Boze, nasz Ojcze 22
Allsmaktige, evige Gud 18 Wszechmogacy, wieczny Boze 18
Barmhaértige Gud 2 Mitosierny Boze 15

Jak wykazata analiza, najpopularniejszym szwedzkim teonimem jest rzeczownik
Herre (123 wystgpienia sSamodzielnie i 9 wystgpien W polaczeniu z drugim czionem nominalnym
var Gud), natomiast jego bezposredni odpowiednik Panie samodzielnie nie wystepuje w korpusie
ani razu (odnotowano natomiast 48 wystapien zwrotu Panie, nasz Boze, czyli paralelnego wobec
wspomnianego wezesniej Herre, var Gud). Wyciagna¢ nalezy wniosek, ze szwedzkojezyczny
odbiorca tekstow liturgicznych spotka si¢ duzo czesciej niz polskojezyczny z obrazem Boga
— Pana, czyli absolutu sprawujacego whadzg nad cztowiekiem i decydujacego 0 jego losach.
Taka konceptualizacje Boga wzmacniajg takze inne zwroty adresatywne, wskazujace na Boska
wszechmoc i wiecznos¢ (Allsmdiktige Gud — 20 wystapien, Allsmciktige, evige Gud — 18 wystapien).

Najpopularniejszym polskojezycznym teonimem w jezyku liturgicznym jest formuta
Boze pozbawiona przydawek (66 wystapien wobec tylko 19 w jezyku polskim). Wystepuje
ona rowniez W potgczeniu z przydawkami (Wszechmoggcy Boze — 54 razy, Wszechmoggcy,
wieczny Boze — 18 razy). Czesciej niz W jezyku szwedzkim spotka¢ mozna natomiast zwroty
Boze, nasz Ojcze (22 razy wobec tylko 10 wystgpien w tekstach szwedzkojezycznych) oraz
Mitosierny Boze (15 razy i 2 razy w wersji szwedzkoje¢zycznej). Stwierdzi¢ zatem mozna,
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ze polski jezyk liturgiczny w wigkszym stopniu niz jezyk szwedzki ukazuje swoim odbiorcom
obraz Boga — Ojca, ktorego przymiotem jest mitosierdzie.

Metoda uzyta w niniejszym badaniu (czyli korpusy réwnolegle) daje mozliwosc
poréwnania teoniméw uzytych w kazdej modlitwie w obu wersjach jezykowych. Tabela 4
ukazuje polskie odpowiedniki dla najczesciej wystepujacego (123 razy) w szwedzkiej czesci
korpusu teonimu Herre.

Tabela 4
Polskie odpowiedniki teonimu Herre
Polski odpowiednik Liczba wystapien w korpusie %
Panie, nasz Boze 37 30,08
Wszechmogacy Boze 28 22,76
Boze 24 19,51
Boze, nasz Ojcze 21 17,07
Mitosierny Boze 11 8,94
Najtaskawszy Boze 1 0,81
Dobry Ojcze 1 0,81
Razem 123 100

Analiza wykazata, ze szwedzkiemu teonimowi Herre odpowiada w jezyku polskim
7 r6znych zwrotow adresatywnych. Najpopularniejszy z nich, Panie, nasz Boze, wystapit
37 razy jako odpowiednik wobec Herre, natomiast w catym korpusie razem 48 razy, co
znaczy, ze odpowiada rowniez innym szwedzkim teonimom. Dotyczy to rowniez innych
teonimow: liczba ich wystapien jako odpowiednika wobec Herre jest mniejsza niz liczba ich
wystapien W catym korpusie. Wyjatek stanowi jednak ostatni teonim (Dobry Ojcze), ktory nie
pojawia si¢ W korpusie w innym miejscu.

Najpopularniejszym teonimem polskojezycznym jest rzeczownik Boze — tacznie
wystepuje 66 razy. Tabela ponizej przedstawia jego szwedzkie odpowiedniki.

Tabela 5
Szwedzkie odpowiedniki teonimu Boze
Szwedzki odpowiednik Liczba wystapien w korpusie %
Herre 23 34,85
Gud 15 22,73
Gud, var Fader 7 10,61
Allsméktige Gud 6 9,09
Helige Gud 3 4,55
Evige Fader 2 3,03
Evige Gud 2 3,03
Himmelske Fader 2 3,03
Allsmaktige Fader 1 151
Allsmaéktige, evige Gud 1 1,51
Barmhirtige Gud 1 151
Fader 1 1,51
Herre, var Gud 1 1,51
Jesus Kristus, var Herre och Gud 1 1,51
Razem 123 100
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Analiza pozwolita odnalez¢ 14 réznych szwedzkich odpowiednikéw dla polskojezycznego
teonimu Boze. Najpopularniejszym z nich (23 wystapienia) jest Herre, ktory poza tym jest
najpopularniejszym teonimem w catej szwedzkojezycznej czesci korpusu (123 wystapienia),
czyli zwrot wystepuje 100 razy jako odpowiednik innego polskiego teonimu. Oznacza to,
ze pomiedzy szwedzkimi i polskimi teonimami nie wystepuje konkordancja.

Analiza teoniméw W polskim i szwedzkim jezyku liturgicznym wykazata zatem, Ze istniejg
wyrazne rozbieznosci W ukazaniu jezykowego obrazu Boga w obu tych jezykach. Wprawdzie
wszystkie analizowane okreslenia wystepuja W zardwno szwedzkiej, jak i polskiej wersji jezykowej
tekstow mszalnych, niemniej czestotliwo$¢ ich wystepowania znacznie si¢ rozni.
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JEZYK KATECHEZ CHRZCIELNYCH (IV-V W.)
W KONTEKSCIE KULTUROWYM SWIATA ANTYCZNEGO

Streszczenie

Katechezy chrzcielne dla badacza chrzescijanskiego antyku stanowig niezwykle interesujace
zrodlo wiedzy dotyczacej Kultury $wiata antycznego. Dlatego tez w mojej publikacji chce oprze¢
si¢ na pouczeniach chrzcielnych starozytnych autoréow chrzescijanskiego Wschodu oraz Zachodu,
zyjacych w IV-V wieku (m.in. Cyryl Jerozolimski, Jan Chryzostom, Teodor z Mopsuestii, Ambrozy
z Mediolanu, Augustyn z Hippony), aby przedstawi¢ charakterystyczng dla nich metode postepowania.

W swoich katechezach, skierowanych zaréwno do kandydatow do chrztu, jak réwniez
nowo ochrzczonych, probujac uzmystowi¢ stuchaczom range tego wydarzenia, wykorzystywali
znane oraz zrozumiate symbole pochodzace z zycia codziennego, nadajac im religijne znaczenie.
Z tego tez wzgledu, bazujac na tekstach zrodtowych 1 analizujac jezyk pouczen przywotanych autorow,
chce wskazac sposob, W jaki postugujac sie symbolika znang ze §wiata antycznego, przekazywali
swoich shuchaczom chrzescijanskie wartosci. Szczegdlnie wyraznie mozemy zaobserwowac to
w pouczeniach odnoszacych sie bezposrednio do rytow przygotowujacych do sakramentu chrztu,
czyli wechodzacych w sktad zjawiska bardzo waznego dla pierwszych wiekow Kosciota, okre§lanego
nazwa starozytnego katechumenatu. Stad tez na przyktadzie wybranych opisow celebracji przedchrzcielnych,
pochodzacych z réznych osrodkow wezesnego chrzedcijanstwa, cheg takze zaznaczy¢, w jaki sposob
zjawisko zinstytucjonalizowanego przygotowania do chrztu wplynglo na rozwo] wezesnochrzescijanskiej
kultury.

W moim przekonaniu jednak, zeby w pelni scharakteryzowa¢ specyfike starozytnego
katechumenatu, w ramach ktérego chrzescijanscy autorzy kieruja do wiernych swoje katechezy
chrzcielne, nalezy odnie$¢ si¢ do srodowiska, w ktoérym si¢ rozwijal, czyli szeroko pojetego Swiata
antycznego.

Summary

Baptismal catechesis for the researcher of Christian antiquity is a very interesting source
of knowledge about the culture of the ancient world. Therefore, the paper focuses on the baptismal
teachings of the ancient authors of the Christian East and the West, living in the fourth and fifth centuries
(including Cyril of Jerusalem, Jan Chryzostom, Teodor of Mopsuestii, Ambrose of Milan, Augustine
of Hippo) to present the method of conduct characteristic of them.

In their catechesis, addressed both to baptism candidates and to the newly-baptised, trying
to visualize the audience the importance of this event, they used familiar and understandable
symbols from everyday life, giving them religious meaning. Therefore, based on the source texts
and analyzing the language of the instructions of the authors cited, the author indicates the way in
which, using the symbolism known from the ancient world, they passed on Christian values to
their listeners. This can be observed especially clearly in the instructions referring directly to the
rites preparing for the sacrament of baptism, that is ones included in the phenomenon which were
vital for the first centuries of the Church, also called the ancient catechumenate. Therefore, on the example
of selected descriptions of pre-baptism celebrations from various centers of early Christianity, the
author emphasizes the phenomenon of institutionalized preparation for baptism that influenced the
development of early Christian culture.

In the author's opinion, however, in order to fully characterize the specificity of the ancient
catechumenate within which Christian authors direct their baptismal catechesis to the faithful, one
should refer to the environment in which it developed, namely, the broadly understood ancient world.
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Katechezy chrzcielne — katechumenat — wprowadzenie

Bez watpienia katechezy chrzcielne! dla badacza chrzescijanskiego antyku stanowia
niezwykle interesujace zrodto wiedzy dotyczacej kultury swiata antycznego. Z tego tez powodu
chciatabym w moim artykule skupi¢ si¢ na pouczeniach chrzcielnych starozytnych autorow
chrzescijanskiego Wschodu oraz Zachodu, zyjacych w V-V wieku, wérod ktorych nalezy
wymienié: Cyryla, biskupa Jerozolimy (zm. 387), Ambrozego, biskup Mediolanu (zm. 397),
Jana Chryzostoma (zm. 407), Teodora z Mopsuestii (zm. 428) oraz Augustyna z Hippony (zm. 430).
Wszyscy oni pozostawili po sobie katechezy, skierowane do oséb przygotowujacych sie do chrztu
oraz nowo ochrzczonych, w ktorych obok katechezy dogmatycznej i moralnej, zawarte sg takze
opisy celebracji katechumenalnych. To wtasnie one dostarczaja nam najwigcej informacji
dotyczacych kultury $wiata antycznego, tak waznych dla oséb zajmujacych si¢ kulturg
wczesnochrzescijanska. Cenny w tych swiadectwach jest rowniez fakt, ze pochodzg z réznych
srodowisk, przez co mozemy przesledzi¢ zar6wno podobienstwa, jak i réznice w nich zawarte.

Tytutem wprowadzenia nalezy powiedzie¢ kilka stow na temat kontekstu powstania
katechez przedchrzcielnych. Wszystkie pouczenia ww. autoréw zostaly wygloszone do
shuchaczy w ramach przygotowan do przyjecia sakramentu chrztu, ktory w Kosciele pierwszych
wiekow zostat zorganizowany w zinstytucjonalizowang form¢ zwang katechumenatem.
W przypadku dyscypliny chrzcielnej Kosciot od samego poczatku podkreslat, ze do przystapienia
do tego sakramentu, konieczna jest postawa dojrzatosci, charakteryzujaca si¢ zmiang Sposobu
zycia. Stad tez konieczny stat si¢ czas przygotowan, poczatkowo rozciggnigty nawet na
kilka lat stopniowej formacji. Nalezy przypomnieé, ze poczatkowo byta ona skierowana
jedynie do osoéb dorostych, ktore same zglosity cheé wejscia do wspolnoty wierzacych.
Nastepnie, W zwigzku ze zmieniajgcg si¢ sytuacjg Kulturowo-spoteczng, katechumenat ulegat
kolejnym przeobrazeniom. Jednym z momentow przetomowych stala si¢ Z pewnoscig decyzja
Konstantyna z 313 roku, wskazujaca na wolnos¢ wyznania dla chrzescijan. Od tego czasu®
(cho¢ jest to oczywiscie umowna data) mozemy dostrzec ogromy naptyw chetnych, pragnacych
przyjac chrzest, a tym samym wejs¢ do Kosciota.

Zadaniem pasterzy z potowy 1V wieku byto zatem wiasciwie odpowiedzie¢ na potrzeby
nowej rzeczywistosci. Wiele razy w swoich pouczeniach apelowali do katechumendéw 0 gleboka
refleksje dotyczaca motywow ich deklaracji. Cyryl Jerozolimski w katechezie wstgpnej
tak przekonuje stuchaczy:

Jako studzy Chrystusa, przyjelismy kazdego, jako stroze zostawiliSmy drzwi
otworem. Moze wszedles z dusza pokryta grzechami i ze zkym usposobieniem.
Znalaztes si¢ tutaj, przyjeto cig, zapisano twe imie¢. Widzisz wspaniaty obraz
Kosciota? Widzisz porzadek i karnos¢? Bacz na czytanie Pisma Swietego,
obecnych duchownych, systematyczne nauczanie! Odnos si¢ tu z szacunkiem
I ucz sig tego, co tu widzisz! Raczej wyjdz stad teraz i nalezycie usposobiony
powrd¢ jutro! Jezeli twa dusze okryta chciwos¢, zmien jej szate | dopiero teraz
przyjdz! (Cyryl Jerozolimski, 2000, s. 21).

! Referat opiera si¢ na badaniach przeprowadzonych w ramach powstatej rozprawy doktorskie;.
Z Catecumenato Antico, G. Cavallotto, 1966, Bologna: Edzioni Dehoniane, s. 155.
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Katecheci zaczeli takze W sposob szczegdlny w swoich pouczeniach akcentowac sposob
przezywania celebracji katechumenalnych. Poniewaz ich zadaniem byto dotrze¢ z naukg do
ludzi z réznych grup spolecznych, wérod ktorych byli takze prosei ludzie, stad, chege aby ich przekaz
byt skuteczny, w swych katechezach wskazywali na wymowne gesty oraz symbole pojawiajace
sie W czasie przygotowan. Bardzo czesto si¢gali wigc do motywow znanych z codziennosci,
z szeroko pojetej Kultury antycznej, nadajac im chrzeScijanskie znaczenie. Nalezy przy tym zaznaczyc,
ze praktyka ta przez pewien czas bardzo dobrze funkcjonowata, przynoszac okreslone rezultaty.
Przede wszystkim pomagata kandydatom w ich przedchrzcielnych przygotowaniach, ale patrzac szerzej
na to zagadnienie, przyczynita si¢ takze do rozwoju kultury wczesnochrzeScijanskie;.

Przyjecie do katechumenatu
Sprobujmy zatem przypatrzec si¢ blizej jezykowi katechez chrzcielnych na przyktadzie
wybranych celebracji. Pierwsza z nich stanowit ryt przyjecia do katechumenatu, na ktory
skladato sic naznaczenie znakiem krzyza czota kandydata, okreslane jako ryt sphragis®
(fac. sigillum). Inne nazwy spotykane u starozytnych katechetow to takze duchowe znamie
(fac. spiritale signaculum), opieczetowanie (tac. consignatio). W tym miejscu trzeba zaznaczy¢,
Ze pomimo prostoty samego znaku, narosto wokot niego sporo watpliwosci', glownie dotyczacych
jednak jego przypisania do wiasciwego etapu przedchrzcielnych przygotowan, co hie jest istotg
moich rozwazan, stad tez na potrzeby tego opracowania zostang one jedynie zasygnalizowane.
Pojecie sphragis, ktorym postugiwali si¢ Ojcowie Kosciota, miato swoje czytelne odniesienie
do swiata antycznego. Samo stowo oznaczato przedmiot, za pomocg ktoérego odciskano jakis
znak, lub uzyskany w ten sposdb odcisk. Tak okreslano rowniez pieczecie stuzace do ttoczenia
znakow na wosku. W wezszym znaczeniu méwiono 0 znamieniu, ktorym wiasciciel oznaczat
nalezace do niego przedmioty. Tak np. pasterze za pomoca rozpalonego zelaza znaczyli owce
ze stada. Antyczny zwyczaj znakowania obiektow, ludzi, zwierzat byt tak szeroko stosowany,
ze obowigzywal w wielu prostych sprawach, takich jak oznaczanie drzwi, listow, testamentow
itd., w celu podkreslenia ich przynalezno$ci do wiasciciela czy gwarancji autentycznosci.
Podobnie nazwa ta odnosita si¢ do rekrutow podczas werbunku. Otrzymywany przez
nich znak okreslano signaculum®. Byt to tatuaz wykonywany na dfoni lub na przedramieniu,
przedstawiajacy imi¢ generata lub glownego dowodcy. Czy bylo to rzeczywiscie cate imi¢ czy
tylko skrét, nie wiemy. To ostatnie jest prawdopodobne ze wzgledu na panujacy zwyczaj znakowania
zwierzat pojedynczymi literami. Signaculum byto réwniez widocznym podpisem cesarza albo
znakiem, ktéry dokumentowat rodzaj jednostki badz stuzby wojskowej. Co wigcej, rowniez
niewolnikoéw znaczono pictnem w postaci tatuazu na czole lub innych czesciach ciata®.
Mozna zatem zaobserwowac, jak starozytni katecheci wykorzystywali opisane pojecie,
aby nadajac mu interpretacj¢ religijng budowa¢ porownania W relacji Chrystus — wierzacy.
Stad w katechezach w wielu miejscach dostrzegamy poréwnanie, ze kandydat juz od chwili
zapisu nalezy do Chrystusa niczym owca do stada swojego pasterza. Przez ten znak przynaleznosci
otrzymany na czole, katechumeni zostaja wiaczeni do duchowej trzody swojego Pana. Cyryl
Jerozolimski w jednej z pierwszych katechez apeluje: ,,Przystapcie do mistycznej pieczecei, aby
was Pan poznat! Dajcie si¢ zaliczy¢ do swigtej, duchowej trzody Chrystusa, abyscie kiedys staneli
po Jego prawicy” (Cyryl Jerozolimski, 2000, s. 32).

® Wejscie w historie zbawienia. Chrzest i bierzmowanie, J. Daniélou, 1996, Paryz-Kijow-Krakow: Wydawnictwo M-Znak, s. 63.

* Seal and Baptism in Early Christianity, K.O. Sanders, 2011, w: Ablution, Initiation and Baptism. Late Antiquity, early

Judaism and early Christianity (t. 1), Boston: De Gruyter, s. 1442.

Z Wejscie w historie zbawienia. Chrzest i bierzmowanie, J. Daniélou, 1996, Paryz-Kijow-Krakow: Wydawnictwo M-Znak, s. 65.
Ibidem, s. 66.
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Teodor z Mopsuestii uzywa podobnych sformutowan, podkreslajgc przy tym jednos¢
wspolnoty:

To weciggniecie do spisu, ktorym zostales teraz objety, 0znacza, iz od tej pory
jeste$ naznaczony jako owca Chrystusa. Kiedy bowiem owca zostaje nabyta,
otrzymuje znak, dzigki ktéremu mozna poznac, do ktorego pana nalezy; a takze
pasie si¢ na tym samym pastwisku i przebywa w tej samej zagrodzie co inne
owce naznaczone tym samym znakiem, co wskazuje, ze nalezg one do jednego
pana (Daniélou, 1996, s. 66).

Widzimy zatem, ze piecze¢ obok znaku przynaleznos$ci Staje si¢ rowniez ochrona.
Uzyte tutaj poréwnanie stato si¢ pewnego rodzaju fenomenem. W poczatkach chrzeScijanstwa
pojawiato sie nie tylko w katechezach przedchrzcielnych, ale takze w ikonografii’. Pochylajac
si¢ nad tym symbolem, warto zaznaczy¢ dwie wazne kwestie. Pierwszg z nich byta tzw.
disciplina arcani, czyli prawo tajemnicy, zakazujace mowic¢ wprost 0 Swictych Obrzedach z obawy,
aby nie dotarty one do uszu niewtajemniczonych. Zakaz ten dotyczyt zardwno niewierzacych,
jak i tych sposrod wiernych, ktorzy dopiero przygotowywali si¢ do petnego wejscia do
Kosciota, ktore dokonywato si¢ przez przyjecie pierwszego sakramentu, jakim byt chrzest.
Dlatego tez obraz Dobrego Pasterza idealnie mégt wkomponowacé si¢ W ten klimat, podobne
sceny pasterskie w tym czasie tworzyli rowniez poganscy artys$ci. Z drugiej strony, nalezy
pamigtac, ze do obrazu pasterza troszczacego si¢ 0 Swoje owce odwotywat si¢ takze psalm
23 $piewany podczas celebracji chrzcielnej® i byt on na tyle wazny dla starozytnych autorow,
iz dopatrywali si¢ W nim streszczenia catej inicjacji chrzcielnej®.

Podobnie ryt naznaczenia opisywano takze w kluczu: dowddca-armia. Przez ten ryt
katechumeni zostaja wecieleni do armii Chrystusa i odtad beda shuzy¢ juz nie sobie, ale swemu
Panu. Stuzba ta nie jest wcale tatwa, stad starozytni katecheci, na r6zne sposoby starali si¢
doda¢ otuchy nowozwerbowanym zohierzom. Z drugiej jednak strony podkreslaja powage
sytuacji, w mocnych stowach akcentujac komu bedg shuzy¢ oraz z kim bedg prowadzi¢ walke.
Jan Chryzostom'® opisuje to stowami:

Wreszcie, po tej umowie, po wyrzeczeniu si¢ i przyltaczeniu, gdy wyznate$
wiadzg Chrystusa i stowami swych ust przytaczytes si¢ do Niego, teraz, jako
zolnierza zaciagnigtego do duchowej walki, namaszcza ci¢ [kaptan] na czole
duchowym olejem i znaczy ci¢ méwiac: ,,Namaszczony jest on w imi¢ Ojca
i Syna, i Ducha Swictego”. Wie, ze nieprzyjaciel szaleje, zgrzyta zgbami i krazy
jak lew ryczacy, na widok, iz ci, ktorzy niedawno byli w jego niewoli, odstapili,
wyrzekli si¢ go, poszli za Chrystusem. Dlatego namaszcza was [kaptan] na
czole i znaczy [krzyzem], aby on musiat odwraca¢ wzrok. Nie ma bowiem
odwagi nan spogladac, z powodu blasku bijacego z tego namaszczenia, oslepiajacego
jego wzrok. Poniewaz odtad bedzie si¢ z nim toczy¢ walka, dlatego przez to
namaszczenie prowadzi was do niej kaptan jako szermierzy Chrystusa (Jan
Chryzostom, 1993, s. 48-49).

" Wystarczy w tym miejscu przywota¢ dekoracje baptysteriow w Dura Europos lub Neapolu.

8 O tajemnicach 43, Ambrozy z Mediolanu, 2004, Krakow: Wydawnictwo WAM, s. 61.

% Psalm 23(22), w: Pisma wybrane, J. Daniélou, 2011, Krakoéw: Wydawnictwo WAM, s. 156.

19 Tradycja antiochenska z IV wieku, do ktorej zaliczamy Teodora z Mopsuestii i Jana Chryzostoma umiejscawia ten ryt
migdzy wyparciem si¢ szatana a zanurzeniem w sadzawce chrzcielne;j.
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Podobnie Teodor mocno akcentuje motyw wybrania, piecze¢ staje sie dla niego znakiem
przynaleznosci:

Kiedy kaptan dokonat nad tobg wszystkich tych rytow i naznaczyt ci¢ na czole
znakiem krzyza, na mocy wypowiedzianych stow oddzielit ci¢ od reszty, postanowit
tez, abys byt Zolierzem prawdziwego krola i obywatelem nieba. Znak ten pokazuje,
ze bierzesz udziat i jestes blisko tej rzeczywistosci (Teodoro di Mopsuesti, 2008,
s. 170).

Ten militarny aspekt pojawia si¢ takze w katechezach Cyryla (Cyryl Jerozolimski, 2000):

Kazdy z was ma by¢ przedstawiony Bogu w obecnosci tysiecy zastepow
anielskich. Duch Swiety opieczetuje dusze wasze. Zostaniecie wybrani do stuzby
wielkiemu Kroélowi (s. 50).

Ide, aby zgromadzi¢ wszystkie narody i wlozg na nie znamig. Ze swej bowiem
walki na krzyzu kazdemu z mych zotierzy dam znak krolewski na czole (s. 167).
Do wielkiego przystepujesz egzaminu, do waznego zaciagu, ktory trwa godzing.
Jezeli ja stracisz, zto nie da si¢ odrobic. Jesli zas okazesz si¢ godny taski, dusza
twa si¢ o$§wieci 1 otrzymasz sile, jakiej nie miates dotad. Otrzymasz bron, ktorej
si¢ Igkajg szatani. Jesli nie rzucisz broni i zachowasz piecze¢¢ w duszy, nie zblizy
si¢ do ciebie szatan (s. 294).

W innym miejscu z kolei, akcentujac powage celebracji katechumenalnej i konsekwencii,
ktore za sobg niesie zapisanie si¢ na stuzbe¢ Chrystusa, apeluje do katechumenéw 0 dojrzate
podjecie decyzji:

Jak bowiem ci, ktorzy majg si¢ podjac¢ stuzby wojskowej, zgadzajg si¢ na
zbadanie zdolnosci wieku i ciata, tak i Pan, wybierajac dusze, bada ich gotowosé.

| jesli znajdzie u kogo ukryta obtudg, odrzuca go jako nieodpowiedniego do
prawdziwej stuzby. Gdy za$§ zobaczy kogo, ze jest godny, udziela mu swej
taski. Nie rzuca psom rzeczy swigtych, ale gdzie widzi dobrg wolg, tam daje
zbawienna i przedziwna pieczgé [sphragis] przed ktora drza szatani, a ktora
znaja Aniotowie. [...] Kto t¢ zbawienng piecze¢¢ otrzymuje, niech dotozy
gorliwosci (Cyryl Jerozolimski, 2000, s. 32).

Jak podkreslaja naukowcy, ta wielo§é znaczen i interpretacji przypisywanych pieczeci
W zyciu codziennym przyczynila si¢ nastepnie do bogactwa odniesien W kontekscie religijnym,
a w tym konkretnym przypadku do potrzeby formacji katechumenatu pierwszych wiekoéw
chrzescijanstwa.

' Seal and Baptism in Early Christianity, K.O. Sanders, 2011, w: Ablution, Initiation and Baptism. Late Antiquity, early
Judaism and early Christianity, D. Hellholm, T. Vegge, O. Nordeval, C. HellholmBoston: De Gruyter, t. I1, s. 1474.
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Whisanie imienia — nomendatio

Kolejnym z waznych obrzeddéw, wchodzacych w sktad tzw. bezposredniego przygotowania
do chrztu, byta celebracja wpisania imienia. Ten uroczysty ryt (nomendatio, od tac. nomen
dare —poda¢ imi¢) od IV wieku stat sie decydujagcym punktem w procesie inicjacji chrzescijanskiej,
wprowadzajgcym chetnych W czas bezposredniego oczekiwania na przyjecie sakramentu.
W sytuacji, kiedy cate rzesze wiernych zaczely przychodzi¢ do Kosciota, niewatpliwie duzym
wyzwaniem duszpasterskim byto zapewnienie wszystkim che¢tnym wiasciwej formacii,
stad ryt ten przeksztalcit si¢ w mocny akcent na drodze przygotowania przedchrzcielnego.
Miat tez za zadanie przynagli¢ niezdecydowanych lub opieszatych, stad $w. Augustyn
apelowat: ,,Zbliza si¢ Pascha! Zgto$ swoje imi¢ do chrztu!” (Agostino, 1990, s. 20).

Nomendatio byta zatem uroczystg celebracjg, w czasie ktorej imiona katechumendéw
wpisywano do specjalnej ksiegi koscielnej. Zwyczaj ten praktykowano zaréwno na \Wschodzie,
jak i Zachodzie, a miat on zwyczajowo miejsce na poczatku Wielkiego Postu. W zaleznosci
od lokalnego zwyczaju wpis dokonywany byt przez biskupa badz samych katechumenow.
Wezesniej jednak ci ostatni musieli sami zglosic si¢, deklarujac cheé przyjecia sakramentu
chrztu w czasie nadchodzacych Swiat Wielkiej Nocy. Drobne roznice w terminie zgloszenia
wynikaty z tradycji lokalnych.

Katechumeni, ktorzy zapisali si¢ na liste, stanowili odtad osobng grupe w Kosciele, co
podkreslata rowniez zmiana w nazewnictwie. Od tego etapu w Afryce nazywano ich competentes
— ubiegajacy si¢, W Rzymie electi — wybrani, na Wschodzie fotidzomenoi — majacy otrzymac
chrzcielne o$wiecenie.

Interesujace, ze Samo wpisanie imienia, czynnos¢ 0 naturze organizacyjnej, porzadkujacej,
przeksztalcita si¢ w bardzo mocno ,,uobrzedowiony” akt, ktoremu nadano niezwykle istotne
znaczenie. Prosty spis kandydatow, wyrazajacy pragnienie wejscia do wspolnoty wiernych,
zostat przeksztalcony W celebracje, stanowigca jeden z glownych punktéw przedchrzcielnych
przygotowan. Z cala pewnoscia przyczynit si¢ do tego jezyk, jakim starozytni katecheci postugiwali
si¢, pragnac przyblizy¢ kandydatom opisywany obrzed. Przede wszystkim decyzje katechumendw
opisywali jako element duchowej walki z szatanem. W tym ujeciu*? catosé obrzedow ukazana
jest jako dramat, w ktorym kandydat, ktory do tej pory nalezat do szatana, probuje si¢ uwolnié
spod jego wptywu. Teodor z Mopsuestii poréwnuje ten ryt do procesu sadowego:

Ten, kto pragnie przystapi¢ do swigtego chrztu, niech przyjdzie do Kosciota Bozego.
Zostanie przyjety przez odpowiedzialnego za te sprawy, zgodnie z ustalonym
obrzgdem, dotyczacym tych, ktdrzy przystepuja do chrztu. Zasiggnie on informacji
0 jego obyczajach. Wobec przystepujacych do chrztu obowigzek ten spetniajg
ludzie zwani gwarantami. Odpowiedzialny za to wpisuje do Ksiggi Kosciota
I obok twojego imienia wpisuje do Ksiegi imi¢ swiadka. Podczas procesu oskarzony
musi sta¢. Ramiona bedziesz trzyma¢ w postawie modlitewnej, a wzrok bedziesz
mial spuszczony. Z tego powodu zdejmiesz wierzchnie odzienie i staniesz boso.
Bedziesz stat na wlosienicy (Daniélou, 1996, s. 18).

12 Wejscie w historie zbawienia, J. Daniélou SJ, 1966, Paryz-Kijéw-Krakow: Wydawnictwo M-Znak, s. 19-20.
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Podobna decyzja wymaga zatem, jak wskazuja katecheci, radykalnej zmiany zycia,
mogacej W konsekwencji przynies¢ wiele radosci catej wspolnocie wiernych:

[Zaiste], wesele dzi§ mamy w niebie i na ziemi. Bo jesli wielka jest rados¢
Z jednego pokutujacego grzesznika, to ilez wiecej ciesza sie aniotowie | archaniotowie,
wszystkie potegi W niebie i wszyscy na ziemi, gdy tylu ze wstrgtem odrzucito
sidla szatanskie, aby si¢ wpisa¢ z gorliwoscig do owczarni Chrystusowe;.
(Jan Chryzostom, 1993, s. 23).

To pouczenie Jan Chryzostom podsumowuje W nastgpujacy sposob: ,,Dostapiwszy
zaszczytu wpisania was na liste Jego poddanych, zblizcie si¢ do Niego z dobrg wolg, wyrzeknijcie
sie dotychczasowego sposobu zycia, okazcie jego stanowczg odmiang” (1993, s. 29).

Nalezy zaznaczy¢, ze takze w kontekscie tego rytu katecheci chetnie postugiwali si¢
metaforami militarnymi. Jan Chryzostom tak zwraca si¢ do uczestniczacych W obrzedzie
nomendatio: ,,Skierujmy znéw parg¢ uwag do tych, ktorzy sie zapisali na wiasnos¢ Chrystusa.
Wskazmy im moc przyjetej zbroi i niewypowiedziang dobro¢ Boga dla ludzkiego rodzaju”
(1993, s. 41).

Z kolei Cyryl Jerozolimski w obrazowy sposob przedstawia ich sytuacj¢, wskazujac
niezwykle szczescie czekajace na zapisanych:

Juz wieje na was katechumeni zapach szczescia. Juz zbieracie duchowe kwiaty,
by uwié z nich niebieskie wiefice. Juz rozeszta si¢ mita won Ducha Swigtego.
Juz stoicie w przedsionku krolewskiego patacu. Was tam wprowadzi krol! Pojawity
si¢ na drzewie kwiaty. Oby dojrzaty i owoce! Juz zapisano wasze imiona, juz
was powotano do stuzby wojskowej. Za lampami czekacie na gody weselne,
pehi tesknoty za krolestwem niebieskim (Cyryl Jerozolimski, 2000, s. 19).

Tak czeste sieganie do motywow wojskowych kaze zatrzymaé si¢ nad jeszcze jedng
hipoteza. Mianowicie, do wyksztatcenia uroczystej procedury wpisania na liste osob bezposrednio
przygotowujacych si¢ do chrztu moégt przyczynic si¢ zwyczaj praktykowany przy rekrutacji
kandydatow w szeregi wojskowe. Samo okreslenie rytu jest juz terminem zapozyczonym
Z jezyka wojskowego: nomen suum dare, czyli poda¢ swoje imi¢. W ten sposob okreslano zapis
rekruta, ktory zglaszat si¢ do stuzby wojskowej. Bez watpienia katecheci znali ten zwyczaj,
stad by¢ moze tak chetnie uzywane przez nich poréwnanie.

Podsumowanie

Krotko zatem podsumowujac, W oparciu o przywotane opisy celebracji katechumenalnych,
widzimy, jak wiele starozytni katecheci czerpali z szeroko rozumianego bogactwa $wiata
antycznego. Dlatego tez nalezy podkresli¢, ze w zaden sposob hie da si¢ mowi¢ 0 pochodzeniu
rytow katechumenalnych bez odniesienia do srodowiska, w ktorym si¢ rozwijaly, a wigc do
wspomnianego wyzej $wiata antycznego.

Jezyk pouczen starozytnych katechetow opierat si¢ na porownaniach zapozyczonych
z praktyki zycia codziennego, tym samym jednak, si¢gajac po podobne motywy, nadawali
Im religijne znaczenie. Tak wiasnie dziato si¢ W przytoczonym przeze mnie rycie naznaczenia
oraz wpisania na list¢ bezposredniego przygotowania. Starozytni katecheci w trosce o dobro
przygotowujacych si¢ do przyjecia chrztu, ale takze czujni wobec zmieniajacej si¢ Sytuacji
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spoteczno-kulturowej wyksztatcili charakterystyczny sposob nauczania, w ktérym obok
caly czas podkreslanych odniesien biblijnych, obecne byty takze liczne odwotania do
otaczajgcego ich Swiata. Nalezy jeszcze raz zaznaczyc, ze byty to symbole, motywy, doskonale
znane im z codziennos$ci, przez co starali si¢ dotrze¢ do shuchajacych ich katechumenow
z przekazem najwazniejszych prawd chrzescijanskich. | cho¢ jezyk ich katechez, nie wydaje
sie by¢ wyszukany, a przywotywane symbole czesto proste, nie musi to jednak oznaczac
sptycenia przekazu, a jedynie probe dostosowania go do mozliwosci odbiorcy.

Mozna zatem stwierdzi¢™, ze starozytni katecheci postepowali wedtug zasady, méwiacej,
ze podstawowym zadaniem stosowanego symbolu byta zrozumiata synteza glownych zasad
nauki chrzescijanskiej. Tak realizowany model przygotowan, jak zaznaczaja badacze™, byt
niezwykle skuteczny, przynoszac konkretne owoce w postaci wspdlnot odznaczajacych sie
wlasng tozsamoscig i duzg zywotnoscig.
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CZYM JEST ZNACZENIE SEOWA I CO POWINNO SIE BRAC POD UWAGE
PRZY JEGO OPISIE - SEMANTYKA LEKSYKALNA Z PUNKTU
WIDZENIA REALIZMU DOSWIADCZENIOWEGO

Streszczenie

2 pot. XX wieku przyniosta przelom w spojrzeniu na ludzka kategoryzacje rzeczywistosci.
Kategorie klasyczne, nazywane czesto arystotelesowskimi, zostaty zakwestionowane najpierw na
gruncie psychologii, a nastepnie filozofii i jezykoznawstwa. Tym samym zakwestionowany zostat
caly paradygmat obiektywistyczny 1 badania wielu jezykoznawcow przybraty charakter kognitywny.
Woyrosta na gruncie badan m.in. Georga Lakoffa i Marka Johnsona teoria kategoryzacji miata takze
niebagatelny wplyw na teori¢ znaczenia— znaczenie zaczeto postrzegac jako ludzka konceptualizacje §wiata.

Przyjecie zalozenia o ptynnych granicach kategorii, podkreslenie roli prototypéw w ksztattowaniu
granic kategorii oraz uznanie wptywu myslenia metaforycznego na jezyk oznaczaja m.in., Ze wewnatrz
jednej kategorii leksykalnej $ciera¢ moze si¢ kilka czasem sprzecznych ze soba typow racjonalnosci.
Powstaje wigc pytanie, jaki rodzaj wiedzy nalezy zawrze¢ w definicji znaczenia.

Znaczng popularno$¢ na gruncie polskim zyskaly w ciggu ostatnich 30 lat badania nad
jezykowym obrazem $wiata, ktory jest przede wszystkim odzwierciedleniem racjonalnosci ludowe;j,
potocznej. Coraz czgsciej postuluje si¢ jednak rowniez wiaczenie innych typdw wiedzy do analizy
semantycznej — przede wszystkim wiedzy naukowej i kreatywnych uzy¢ jezyka obecnych w poezji.
Ninigjsza prezentacja ma na celu potozenie teoretycznej podstawy pod stworzenie modelu definicji
znaczenia stowa, ktory opieralby si¢ na osiagnigciach filozoficzno-lingwistycznych jezykoznawstwa
kognitywnego, zarowno amerykanskiego, jak i polskiego. Gléwnym celem definicji byloby pogodzenie
r6znych typow racjonalnosci obecnych w znaczeniu wyrazu oraz oddanie potencjatu do wyrazenia
ludzkiej konceptualizacji, ktora ukryta jest za stowami, na ptaszczyznie jezykowej.

Summary

The second half of the twentieth century brought a breakthrough in the view of human
categorization of reality. Classical categories, often referred to as Aristotelian, were questioned first
in psychology, and later in philosophy and linguistics. Thus, the entire objectivist paradigm was
questioned and the research of many linguists took on a cognitive character. The research of George
Lakoff and Mark Johnson gave rise to the theory of categorization which also had a significant impact
on the theory of meaning: meaning began to be perceived as a human conceptualization of the world.

The adoption of the assumption about the fuzzy boundaries of the category, emphasizing the
role of prototypes in shaping categories and recognizing the impact of metaphorical thinking on
language mean that several, sometimes contradictory types of rationality may clash within one lexical
category. The question then arises, what kind of knowledge should be included in the definition of meaning.

The research on the linguistic image of the world which is, above all, a reflection of folk and
popular rationality has gained considerable popularity in Poland during the last 30 years. Increasingly,
however, it is postulated to include other types of knowledge in semantic analysis; above all, scientific
knowledge and creative use the language present in poetry. This paper aims to establish a theoretical
basis for creating a model for the definition of the meaning of a word that would be based on the philosophical
and linguistic achievements of both American and Polish cognitive linguistics. The main purpose
of the definition would be to reconcile the various types of rationality present in the meaning of the word
and to devote the potential to express human conceptualization which is hidden in words on the linguistic
level.
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Wprowadzenie

Pytanie o to, czym jest znaczenie stowa, od zawsze nurtowato jezykoznawcow 1 filozofow
jezyka, wywolujac czgsto burzliwe dyskusje. Wielos¢ roznorakich podejs¢ 1 definicii niektorych
badaczy jezyka sklonita do porzucenia prob zdefiniowania znaczenia (Tokarski 2013, s. 41).
Jeszcze wyrazniejszg konsekwencja niemozliwosci ustalenia, czym jest znaczenie, byto
wyrzucenie semantyki na peryferia jezykoznawstwa. Zainteresowanie semantykg wzrosto
jednak znacznie z nastaniem w jezykoznawstwie nurtu kognitywnego, ktory znaczenie uznawat
za kluczowe dla wytlumaczenia fenomenow jezyka naturalnego. Badania nad znaczeniem zaczeto
prowadzi¢ na wielu poziomach (w odréznieniu od tradycji logiczno-prawdziwosciowej, ktora
semantyke prowadzila gléwnie na poziomie zdania), w tym na poziomie pojedynczego stowa.

Niniejszy artykut ma na celu zaprezentowanie mozliwych kierunkow badan na obszarze
semantyki leksykalnej z kregu jezykoznawstwa kognitywnego oraz ukazanie fundamentow
teoretyczno-filozoficznych lezacych u jej podstaw. W pierwszej czesci artykutu przedstawione
zostang mozliwe wybory filozoficzne, majace wptyw na rozumienie pojecia znaczenie.
Poruszone zostang m.in. watki takie jak relacja jezyk-rzeczywisto$¢, odniesienie przedmiotowe
oraz kategoryzacja swiata. Ta cze$¢ artykulu zwienczona zostanie definicjg znaczenia, zgodna
z obranym paradygmatem filozoficznym. W czgsci drugiej przedstawione zostang po krotce
glowne kierunki badan z zakresu semantyki kognitywnej. Pozwoli to, mam nadzieje, lepiej
zrozumie¢, co lezy za stowami 1 jak je badac.

Relacja jezyk-rzeczywistos¢
O relacji miedzy $wiatem rzeczywistym a jezykiem przyjeto si¢ dyskutowac na podstawie
trojkata semiotycznego Ogdena-Richardsa z 1923 roku, ktory przedstawiony zostat na rysunku 1.

THOUGHT OR REFERENCE

Stands for
SYMBOL (an imputed relation) REFERENT

Rysunek 1. Trojkat semiotyczny Ogdena-Richardsa (za: ,,Ogden and Richards’The Meaning of
Meaningand early analytic philosophy”, J. Mcelvenny, 2014, Language Sciences, 41(B), 212-221.

Trojkat stanowi przedtuzenie strukturalistycznego twierdzenia o dwustronno$ci znaku
jezykowego. Oprocz planu formy (lewy dolny wierzchotek trojkata) 1 planu pojeciowego
(goérny wierzchotek) pojawia si¢ takze odniesienie do §wiata rzeczywistego (prawy dolny
wierzchotek). Przerywana linia poprowadzona migdzy odniesieniem a symbolem oznacza,
ze migdzy dolnymi ramionami trdjkata nie ma zadnego bezposredniego zwiagzku — prowadzi
on tylko poprzez pojecie. Twierdzenie o arbitralnosci znaku jezykowego byto przez lata uwazane
za aksjomat, lecz niedawno wyroste badania nad symbolikg dzwickowa zdajg si¢ podwazaé
to twierdzenie (patrz np. Svantesson, 2017). W niniejszym artykule interesowac bedg nas jednak
gtéwnie dwa pozostale ramiona trojkata. Teraz zajmiemy si¢ ramieniem lewym.
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W odniesieniu do relacji jezyk-$wiat mozna zasadniczo przyjac jedno z dwoch stanowisk
filozoficznych, ktore Zbystaw Muszynski (1996) okresla jako realizm i antyrealizm. Realizm
zaktada wedtug niego, zZe:

,Jzeczywistos¢ istnieje obiektywnie, to jest niezaleznie od podmiotu, jezyka systemu
konceptualnego 1 niezaleznie od nich jest uporzadkowana, ustrukturalizowana”,

— ,,prawda jest oparta na obiektywnych relacjach semantycznych”,

— ,,wyrazenia maj3 odniesienie niezalezne od znaczen, ktore im si¢ przypisuje,

1 niezalezne od pojecia, ktore jest z wyrazeniem skojarzone” (Muszynski, 1996,
s. 34-35).

Antyrealizm zaktada natomiast, Ze:

»Izeczywisto$¢ zalezna jest od jezyka, systemu konceptualnego, teorii, zarGwno
co do istnienia, jak 1 swego porzadku”,

— ,,prawda relatywizowana jest do roznych systemow”,

— ,,0dniesienie wyrazen zalezne jest od mozliwosci poznawczych podmiotow”

(Muszynski, 1996, s. 35).

To, jaki z dwoch ukazanych powyzej paradygmatéw obierzemy, niesie za sobg rowniez
konsekwencje zwigzane z zapatrywaniami na ludzka kategoryzacje¢ $wiata, czyli opis tego,
jak dzielg sie ,,$wiaty za stowami”. Dla realisty kategorie ludzkie odzwierciedlajg obiektywnie
istniejace kategorie w §wiecie rzeczywistym, natomiast wedhug pojecia antyrealistycznego za
porzadek swiatéw za stowami odpowiadaja stany mentalne cztowieka. Negowany jest wiec
zwigzek pomiedzy kategoriami ludzkimi 1 $wiatem rzeczywistym, a obiektywne poznanie §wiata
jest w mysl antyrealizmu niemozliwe.

Oba stanowiska dlugo wydawaly si¢ by¢ nie do pogodzenia. Realizm doswiadczeniowy
(badz eksperiencjalizm) sformutowany przez George’a Lakoffa i Marka Johnsona, na ktorym
opiera si¢ jezykoznawstwo kognitywne, zrywa jednak z przedstawionym powyzej dychotomicznym
podziatem i proponuje nowy paradygmat, u ktorego fundamentow legly osiggnigcia nauk
kognitywnych. Zachowujac podstawowe zalozenia realizmu (realizm bazowy), bierze jednoczesnie
pod uwagg ograniczenia wynikajace z faktu, ze Swiata rzeczywistego do§wiadczamy zawsze
poprzez nasze ciata. Nasze poznanie jest wigc zdeterminowane przez to, czym jesteSmy
jako gatunek. Jednym z kluczowych dla filozofii realizmu doswiadczeniowego twierdzen jest
teza Hilary’ego Putnama o niemozliwosci objgcia $wiata z perspektywy eksternalistycznej
badz Boskiego Punktu Widzenia, jak nazywa jg Putnam (Putnam, 1981). H. Putnam uznaje
podstawowe zatozenia ontologiczne realizmu (istnienie $wiata rzeczywistego, odniesienie
przedmiotowe niezalezne od stanéw mentalnych), lecz zauwaza réwnoczesnie, ze niemozliwe
dla cztowieka jest orzekanie o jedynym i stusznym porzadku §wiata. Wazne jest jednak
zauwazenie, ze wszelka wiedza o $wiecie jest , filtrowana” przez nasze do§wiadczenie.
Uswiadomienie sobie tego faktu jest kluczowe dla zrozumienia ograniczen poznawczych
czlowieka, pozwala jednak z drugiej strony na rozumienie prawdy jako czego$§ wiecej niz
tylko wewngtrznej spojnosci oraz na przywigzanie do idei, ze ludzie moga posias¢ rzeczywista
wiedze na temat $wiata (Lakoft, 2011, s. 258).

W s$wietle realizmu wewnetrznego Hilary’ego Putnama tatwiej zrozumie¢ realizm
doswiadczeniowy Lakoffa oraz Johnsona, ktory stanowi jego rozwiniecie, przede wszystkim
poprzez bardziej szczegotowe uwzglednienie wiedzy o procesach poznawczych cztowieka.
Eksperiencjalizm dzieli z realizmem wewnetrznym podstawowe zatozenia takie jak przekonanie
0 istnieniu §wiata rzeczywistego, twierdzenie, ze §wiat rzeczywisty jest dostepny ludzkiemu
poznaniu, jest ,,pozywka” dla naszego systemu konceptualnego, przekonanie, ze mogg istnie¢
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obiektywne kategorie w $wiecie rzeczywistym i ze jest mozliwe ich naukowe poznanie, oraz
koncepcja prawdy oparta na czyms$ wigcej niz wewnetrznej spojnosci, co pozwala zaklasyfikowac
go jako realizm. Z realizmem wewnetrznym Putnama laczy eksperiencjalizm takze poddanie
w watpliwos¢ twierdzenia o istnieniu jednego stusznego sposobu opisu $wiata. Nie prowadzi
to jednak do przyjecia postawy relatywistycznej 1 nie uznania pogladu, ze ,,wszystko ujdzie”
(Lakoff, 2011, s. 154), czyli ze wszystkie systemy pojeciowe sg rownie dobre. Glownym zalozeniem
realizmu do$wiadczeniowego jest jednak zerwanie z dualistycznym pojmowaniem rozumu
1 ciala, ktorego korzenie si¢gaja tak naprawde samych poczatkdéw filozofii (cho¢ kojarzone jest
glownie z nazwiskiem Rene Descartesa piszacego w X VII wieku). Jednym z glownych zatozen
badaczy z krggdw kognitywnych jest sprawdzalnos¢ réznych teorii w §wietle badan prowadzonych
w innych dyscyplinach nauki o ludzkim poznaniu, przede wszystkim psychologii. Mark Johnson
i George Lakoff (Lakoff, Johnson, 1980; Johnson 1990; Johnson, Lakoff, 1999; Lakoff, 2011)
swa teori¢ zbudowali na osiggnig¢ciach nauk kognitywnych 1 wyprowadzili tezg, ze te same
neuronalne oraz kognitywne mechanizmy, ktére umozliwiajg ludziom postrzeganie 1 poruszanie,
ksztattuja nasze myslenie. Twierdzenie to niesie znaczne implikacje nie tylko dla zrozumienia
czlowieka jako gatunku, ale takze dla wytlhumaczenia fenomenu jezyka.

Doswiadczeniowe podstawy jezyka. Znaczenie

W poprzednim paragrafie podkreslilismy fakt, ze paradygmat filozoficzny stojacy
u podstaw kognitywizmu uwypukla role doswiadczenia w procesach poznawczych czlowieka.
Zwrocilismy takze uwage na zerwanie z funkcjonujacym w filozofii przekonaniu o dualizmie
psychofizycznym, ktory stanat u podstaw przekonan m.in. jezykoznawcdw z kregu generatywnego,
ktorzy zdolnosci jezykowych upatrywali si¢ w oddzielnym ,,module jezykowym”. Teraz przyszedt
czas, aby zastanowic si¢, jakie implikacje dla jezyka niesie zalozenie o decydujagcym wplywie
doswiadczenia na procesy myslowe cztowieka.

Jak mozliwe jest wigc abstrakcyjne myslenie? George Lakoff wyrdznia dwie struktury

symboliczne, ktore korelujg ze strukturami przedpojeciowymi w codziennym doswiadczeniu:

— struktura poziomu podstawowego, czyli pojecia, ktore sg cztowiekowi najblizsze
poznawczo. Jest to najwyzszy poziom, na ktérym jeden obraz mentalny moze
reprezentowac calg kategorie, na ktorym elementy kategorii majg mniej wigcej
podobny ksztalt 1 na ktorym cztowiek uzywa podobnych czynnosci motorycznych,
aby wchodzi¢ w interakcje z elementami nalezacymi do kategorii. Na tym poziomie
zorganizowana jest tez najwicksza cz¢$¢ naszej wiedzy (Johnson, Lakoft, 1999,
s. 28);

—  struktura kinestetyczna, oparta na schematach wyobrazeniowych oraz podstawowych
orientacjach przestrzennych (pojemnik, Sciezka, potaczenie, rownowaga, gora-
dot, przod-tyl, czesc¢-catose, centrum-peryferie).

Te struktury wykorzystywane sg nastepnie do tworzenia bardziej ztozonych pojec

w wyniku rzutowania metaforycznego z jednej domeny (blizszej poznawczo) na druga. Do
ksztattowania kategorii oraz budowania ztozonych struktur i taksonomii wykorzystywane
sg takze podstawowe schematy wyobrazeniowe (Lakoft, 2011, s. 277). Nosnikiem mysli sg
przestrzenie mentalne (Fauconnier, 1994), a strukture nadajg im wyidealizowane modele
poznawcze (Lakoff, 2011, s. 278-287). Jako ze jezyk odzwierciedla procesy kognitywne
cztowieka, nie mozemy rozumie¢ go jako odrgbnego od ludzkiego doswiadczenia systemu
— pojmowac nalezy go jako nosnik ludzkiej konceptualizacji. Prowadzi nas to do sformutowania
definicji znaczenia — znaczenie jest konceptualizacja. W niniejszym artykule przyjmiemy
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definicje Ronalda Langackera, a nastepnie opatrzymy ja komentarzem George’a Lakofta.
Ronald Langacker definiuje znaczenie nastepujgco:

Znaczenia wyrazen jezykowych sg konceptualizacjami, obejmujacymi wszystkie
aspekty doswiadczenia mentalnego, na ktore sktadajg sig: (1) zarowno utrwalone,
jak 1 nowe konceptualizacje, (ii) nie tylko nowe, abstrakcyjne pojecia, lecz takze
bezposrednie, sensoryczne, motoryczne 1 emocjonalne doswiadczenia, (ii1) pojecia,
ktore nie sg bezposrednio dane, lecz ktore rozwijaja sie w tzw. czasie procesualnym
[processing time], oraz (1v) pelne rozumienie fizycznego, lingwistycznego, spotecznego
I kulturowego kontekstu (Langacker, 2001, s. 11).

George Lakoff zauwaza natomiast, Ze:

Znaczenie nie jest rzecza; dotyczy tego, co jest dla nas znaczace. Nic nie jest
znaczace samo w sobie. To, ze co§ ma znaczenie, wynika z dos§wiadczenia
funkcjonowania jako okreslonego bytu w okre§lonym otoczeniu. Pojecia
z poziomu podstawowego s3 dla nas znaczace, poniewaz charakteryzuje je
sposob, w jaki postrzegamy rzeczy w ich ogdlnym ksztalcie, postugujac si¢
kategoriami struktury CZESC-CAELOSC, oraz sposob, w jaki wchodzimy w interakcje
z rzeczami, korzystajac z naszego ciata. Schematy wyobrazeniowe postrzegamy
jako znaczace, poniewaz one takze nadajg strukture naszym obserwacjom na
temat ruchu cial, chociaz w sposob o wiele mniej szczegbtowy. Naturalne pojecia
metaforyczne majg znaczenie, poniewaz opieraja si¢ na (a) pojeciach znaczacych
oraz (b) korelacjach zachodzacych w obrebie naszego doswiadczenia. Natomiast
pojecia nadrzedne i1 podrzedne majg znaczenie, poniewaz zakorzenione s3

w pojeciach z poziomu podstawowego 1 rozszerzone na przyktad na podstawie
funkcji i celu (Lakoff, 2011, s. 289).

George Lakoff zwraca uwage na bardzo wazny aspekt znaczenia: co$§ znaczy,
dlatego, ze cztowiek dostrzega w tym znaczenie. Potencjalnych (bardzo wazne jest tutaj
zaznaczenie, ze potencjalnych — chodzi o potencjalne mozliwosci zakategoryzowania pewnych
fenomendw, a nie o kategorie obiektywnie istniejagce w Swiecie) kategorii w Swiecie jest
prawdopodobnie niezliczona ilo$¢, jednak ludzie wyrdzniajg tylko te, ktdre cztowiek jest
w stanie dostrzec, co zwigzane jest z tym, jakie mozliwo$ci dajg nam nasze ciata, i ktore
sg w jaki$ sposob zwigzane z funkcjonowaniem cztowieka w §wiecie, czyli po prostu takie,
ktoérych wyroznienie ma dla cztowieka sens oraz cel. Jak zauwazaja Johnson i Lakoff
(1999, s. 17), nawet ameby kategoryzuja $wiat na rzeczy, ktdre mozna zjes¢ i ktorych nie
mozna zje$¢. Ludzka kategoryzacja §wiata jest niewatpliwie bardziej ztozona, lecz u jej podstaw
lezy wcigz ta sama zasada — laczymy elementy w jedng kategori¢, gdyz ma to sens ze wzgledu
na nasze funkcjonowanie w §wiecie. W dodatku, nasz system pojeciowy zbudowany jest w taki
sposob, ze bardziej skomplikowane przypadki thumaczymy sobie fenomenami blizszymi
poznawczo. Rzeka ,,biegnie” lub ,,wije si¢”, mewy ,.kirzycza” badz , ktoca sie”, a budynek ,,stoi”.
Takie 1 wiele innych przykladow sa wynikiem przeniesienia naszego doswiadczenia z jedne;,
blizszej cztowiekowi poznawczo domeny, do drugiej, ktorg chcemy zrozumie¢. Jednak racje
nalezy przyznaé takze tym, ktorzy zauwazaja, ze niektore pojecia po pewnym czasie tracg
swoj zwigzek z domeng zrodtows 1 funkcjonujg jedynie na mocy konwencji. Wezmy za przyktad
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wyrazenie ,,jak dwa gotgbki” 1 ,,gruchajg”. Oryginalnie golebie postrzegato si¢ z sympatia
(wystarczy wspomnieé, ze Duch Swiety przedstawiany jest jako biaty golab), zauwazato
si¢ takze wzajemne przywigzanie 1 nieroztacznos¢ golegbia 1 golebicy, dlatego golebie staty
si¢ symbolem mito$ci. Jednak mieszkancom duzych, czesto brudnych miast, coraz trudniej
jest wcigz dostrzega¢ zwigzek migdzy domena mitosci i gotebiami, ktore kojarza si¢ bardziej
z brudem 1 pospolitoscig. Nie przeszkadza to jednak w najmniejszym stopniu mieszkancom
miast w rdwnoczesnym uzywaniu wyrazenia ,,jak dwa golabki” do opisania czegos tak podniostego
jak mito$¢. Tego fenomenu nie thumaczy w pekni ani teoria konflacji C. Johnsona (1997) ani
teoria metafor prymarnych Grady’ego (1997). Model Grady’ego, opisujacy metafory prymarne,
doskonale zreszta thimaczy powstanie metafory ZAKOCHANI LUDZIE TO GOLABKI 1 wynikajacych
z niej konsekwencji jak WYRAZANIE MIEOSCI TO GRUCHANIE. Obecny przypadek nie ma jednak
na celu podwazenia teorii Lakoffa i Johnsona oraz innych badaczy z kregu kognitywnego
zajmujacych si¢ wptywem metafor na ludzki system pojeciowy. Cel jest zgota inny — powyzszy
przyktad ma rzuci¢ $wiatlo na czynnik, ktory w definicji znaczenia Lakoffa pojawia si¢ czesto
tylko implicite, czyli role wiedzy kulturowej, ktdra obecna jest w punkcie (iv) definicji Langackera.
Znaczenie opiera si¢ nie tylko na do§wiadczaniu rzeczywistosci poprzez nasze ciala, lecz
w réwnym stopniu zalezy od naszej wiedzy na temat kultury, w ktorej si¢ znajdujemy. Ta wiedza
odpowiada domenom kognitywnym w uj¢ciu Langackera (2005, s. 15-16), ramom w ujeciu
Fillmore’a (za Langacker, 2005, s. 16) oraz wyidealizowanym modelom poznawczym Lakoffa.
Ta wiasnie wiedza jest rownie kluczowa dla ludzkiego myslenia 1 dlatego, jak si¢ okaze w czesci
drugiej obecnego referatu, petni ona kluczowa role w badaniach prowadzonych w nurcie semantyki
kognitywnej. Wymienione powyzej wzgledy prowadza mnie do obrania za punkt wyjscia definicji
Langackera. Jesli dazy¢ mielibySmy do skrdcenia jej 1 wylozenia w jeszcze bardziej przystepny
sposob, znaczenie mogliby$my zdefiniowac jako konceptualizacje opierajaca si¢ na doswiadczeniu
cielesnym i kulturowym.

Mozliwe kierunki badan w ramach semantyki kognitywnej

Jednym z podstawowych bledow, ktorego za wszelka ceng nalezy unikag, jest mylenie
znaczenia z jego opisem. Analiza semantyczna moze by¢ podporzagdkowana réoznym celom,
glownie tworzeniu definicji stownikowych jedno- badz dwujezycznych. Przed rozpoczegciem
analizy nalezy wigc zastanowi¢ si¢, jakim celom ma ona stuzy¢, oraz mie¢ na uwadze, ze
powstata definicja jest proba (szersza badz bardziej zwigzlg) opisu znaczenia, a nie samym
znaczeniem. Dzigki pracom naukowcow z kregow kognitywistycznych, dostgpna stala si¢
nowa wiedza, dotyczaca ludzkiej kategoryzacji. W poprzednim rozdziale dowiedzione zostato,
ze kategorie pojeciowe i jezykowe nie sg kategoriami $wiata obiektywnego. Badania z dziedzin
takich jak filozofia (Wittgenstein), psychologia (Rosch) oraz jezykoznawstwo (Lakoff, Taylor)
dowiodly, Zze dotychczasowe zatozenia dotyczace kategorii bazowaty na wielu niesprawdzonych
1 niestusznych przestankach. W tym miejscu nie bedziemy podejmowac dyskusji z tzw.
paradygmatem obiektywistycznym, postulujacym istnienie wylacznie kategorii z wyraznie
zaznaczonymi granicami, opierajacych sie na cechach koniecznych i wystarczajacych.
Dyskusja ta ujeta zostata w licznych opracowaniach, wymieni¢ wystarczy prace Lakoffa
(2011) czy Taylora (2001). Dla nas wazne jest, ze kategorie jezykowe sg ksztaltowane przez
rdézne modele pojgciowe, nie majg okreslonych granic, wystepuja w nich efekty prototypowe,
a przynaleznos$¢ do nich jest czgsto kwestig stopnia. Kwestig wyboru jest wiec, ile i jakie informacje
badacz zdecyduje si¢ zawrze¢ w definicji. Wazniejsza konsekwencja, ptynaca z powyzej
ukazanych postulatow, jest zerwanie z podziatem na wiedz¢ jezykowa i encyklopedycznag.
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Znaczenie nie zawiera si¢ w stowie — stowo umozliwia tylko dostep do szerszych potaci wiedzy
o $wiecie, czyli domen kognitywnych (badz wyidealizowanych modeli poznawczych), ktore
majg swojg strukture 1 ontologi¢ (jednak sg to byty mentalne). Oczywiscie za kazdym razem,
gdy stowo jest uzywane, uaktywniana przez kontekst jest tylko czg$¢ domen 1 tylko czes$¢
wiedzy w nich zawartej. Stowo jest tylko nosnikiem dostarczajacym dostep do szerszej wiedzy
konceptualnej cztowieka. Owe postulaty, opierajace si¢ na pionierskich pracach Fillmore’a,
Lakoffa i Langackera, opisane zostaty doktadniej przez jednego z wiodacych obecnie semantykow
kognitywnych — Vyvyana Evansa (2009). Uznanie takiej koncepcji jezyka i znaczenia prowadzi
do ostatecznego zerwania z dugo utrzymywanym podziatem i odizolowaniem semantyki od
pragmatyki. Koncepcja niesie ze sobg takze zmiany, jesli chodzi o kierunek badan w semantyce
1 w jezykoznawstwie w ogole. Gtowne obszary badan zostaty zarysowane w pracy Vyvyana
Evansa i Melanie Green (2006):

— doswiadczeniowe podstawy jezyka;

— domeny kognitywne;

— metafory;

— przestrzenie mentalne/amalgamaty;

—  ludzka kategoryzacja $wiata (efekty prototypowe, Wyidealizowane Modele Poznawcze),

— polisemia jednostek leksykalnych (poszczegdlne znaczenia ksztattujgce si¢ wokot

prototypu).

Jak wida¢, nowe podejscie do jezyka i do semantyki dostarcza badaczom wickszych
mozliwosci do poszukiwan. Postulat mozliwie najszerszego spojrzenia na dane zagadnienie
oraz nowa wiedza o ludzkim poznaniu pozwolity na odrzucenie wielu wczesniejszych
pogladéw, sztucznych podziatow 1 modeli opierajacych si¢ na zalozeniach a priori, ktdre z kolei
byly wynikiem potocznego spojrzenia na nauke. Zerwanie ze sztucznymi dychotomiami
1 szersze spojrzenie na jgzyk nie prowadzi jednak do braku odpowiedzialnosci metodologicznej.
Wrecz przeciwnie, obok postulatu jak najszerszego spojrzenia na fenomeny jezyka, jezykoznawcy
kognitywni za kluczowy uznajg postulat o koniecznosci udokumentowania wynikéw swych
badan na gruncie innych nauk (Evans, 2009, s. 49). Jezykoznawstwo kognitywne, a co za tym
idzie — semantyka kognitywna opiera si¢ tym samym na solidnych fundamentach, stworzonych
przez wyniki badan z r6znych dziedzin nauki dotyczacej cztowieka.

Podsumowanie

Niniejszy artykul miat na celu przyblizenie czytelnikowi gtéwnych kierunkdéw badan
w semantyce kognitywnej oraz uswiadomienie zatozen, na ktdrych opiera si¢ caly paradygmat
jezykoznawstwa kognitywnego. W rozdziale drugim ukazane zostato, gdzie sytuuje si¢ realizm
doswiadczeniowy, czyli paradygmat filozoficzny, na ktorym opiera si¢ jezykoznawstwo kognitywne,
w stosunku do dotychczasowych poje¢ charakteryzowanych najczesciej jako realizm 1 antyrealizm.
Dowiedzione zostato m.in., ze eksperiencjalizm opiera si¢ na podstawowych zalozeniach realizmu
1Ze stol on w opozycji do podejs¢ mentalistycznych z krggu antyrealizmu. Rozwazania dotyczace
ludzkiego poznania poprowadzity nastepnie do sformutowania definicji znaczenia, opartej na
pogladach George’a Lakoffa i Ronalda Langackera. Ukazane zostaty rowniez gléwne zalozenia
dotyczace ludzkiej kategoryzacji $wiata oraz mozliwe kierunki badan w semantyce, bedace
wynikiem wczesniej przyjetych zatozen.
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JEZYKOWY OBRAZ LUDU W PRZEMOWIENIACH
MAKSYMILIANA ROBESPIERRE’A W OKRESIE POSIEDZEN
ZGROMADZENIA NARODOWEGO KONSTYTUCYJNEGO (1789-1791)

Streszczenie

W publikacji podjeta zostaje analiza jezyka przemoéwien parlamentarnych M. Robespierre’a
z punktu widzenia teorii jezykowego obrazu $wiata. Pod uwagg wzigte sg przemowienia z okresu
debat Zgromadzenia Narodowego Konstytucyjnego (1789-1791). Ustaliwszy liste stow kluczy badanych
tekstow, Autorka skupila si¢ na semazjologicznym opisie pojecia ,,lud” w perspektywie kognitywne;.
Pojecie to jawi sie jako termin polisemiczny, ktorego znaczenia oscylujg wokot osi podmiot-przedmiot.
Nastepnie Autorka zastanawia si¢ nad miejscem pojecia ,,Jud” w polu leksykalnym wyrazu , spoleczenstwo”,
zwracajac uwage na dwubiegunowa strukture tego pola.

Summary

The aim of the paper is the linguistic analysis of M. Robespierre’s parliament speeches from
the point of vue of language image of the world. The author examines the speeches of The National
Constituent Assembly period (1789-1791). Firstly, she lists the key words of the mentioned texts. Secondly,
she focuses on the semasiological description of the peuple term. It is depicted as a polisemical term with
its meanings fluctuating around subject-object axis. Finally, the author considers the peuple term in
reference to the sociéré term and he notices the bipolar structure of the société term’s lexical range.

Ninigjszy artykut pos§wigcony jest opisowi wybranych elementéw jezykowego obrazu
swiata (JOS), jaki zawiera si¢ w tekstach wystapien politycznych czotowego dziatacza oraz
doktrynera Rewolucji Francuskiej, Maksymiliana Robespierre’a. W biezacym przypadku
beda to 24 przemowienia, wyglaszane poczawszy od 21 pazdziernika 1789 roku do 23 sierpnia
1791 roku®, czyli w okresie, kiedy byt on deputowanym do tzw. Stanéw Generalnych,
przemianowanych nastepnie na Zgromadzenie Narodowe Konstytucyjne. Jest to jednoczes$nie
pierwszy, stosunkowo jeszcze umiarkowany okres dziatalno$ci politycznej Robespierre’a,
nie napi¢tnowany radykalng ideologig Terroru.

Poruszane podczas obrad Konstytuanty zagadnienia, w ktdrych sprawie glos zabierat
Robespierre, oscylujg gtéwnie wokot zagadnien sagdowniczych 1 wojennych; omawiane sg
kwestie takie jak nabdr do Gwardii Narodowej, mianowanie dygnitarzy Kosciota 1 urzednikow
panstwowych, prawo do petycji czy wreszcie problem niewolnictwa w koloniach zamorskich.

Pod pojeciem JOS rozumiem, za J. Bartminskim, ,,zawarta w jezyku, roznie zwerbalizowang
interpretacje rzeczywistosci dajaca si¢ ujg¢ w postaci zespotu sadow o §wiecie” (Bartminski,
2012, s. 12). JOS to wigc konkretny swiatopoglad, ukazany z perspektywy podmiotu méwigcego
1 dajacy si¢ wydedukowac z ogotu zastosowanych znaczen, form 1 struktur jezykowych.
Zaktadam, ze JOS rewolucji, zwlaszcza w oficjalnych wystapieniach politykdw, jest z koniecznosci
ksztattowany nie tylko w ramach subiektywnej wizji czy oceny méwigcego, ale 1 podporzadkowany
pewnym wymogom zewng¢trznym, ideologicznym, propagandowym itd. Czy JOS, jaki

! Wszystkie cytowane w artykule teksty Robespierre’a pochodza ze zrédha internetowego: http://levieuxcordelier.fi/
discours-de-maximilien-robespierre-21-octobre-1789-1er-juillet-1794/ (dostep: 03.10.2018).
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rekonstruujemy na podstawie przeméwien Robespierre’a, to obraz adekwatny do rzeczywistych
wyobrazen prawnika z Arras, czy raczej obraz sterowany zgodnie z celami politycznymi
jakobinskiego dziatacza rewolucyjnego? Analiza czysto jezykowa nigdy nie bedzie w stanie
udzieli¢ odpowiedzi na takie pytania. Dyskurs polityczny siega po $rodki manipulacji jezykowe;?
— by¢ moze wrecz uksztattowata go ludzka potrzeba, by da¢ upust owemu ,,uporowi w szerzeniu
wilasnych doktryn przeciwko wszystkim innym” (Davies, 2010, s. 540).

Abstrahujac od problemu jezykowej manipulacji, podejmuje si¢ analizy tylko tego,
co w tekscie dane i widoczne poprzez stowa, aby uzyska¢ obraz catosciowy wybranych
elementow rzeczywistosci, facznie z jego zabarwieniem ideologicznym. Zaproponuj¢ wigc
wieloaspektowy opis pojecia ,,lud”, w mysl ogolnych zatozen o tym, ze:

Rekonstruujac jezykowy obraz rzeczy i zdarzen, nie mozna izolowac od siebie
roznych poziomow organizacji jezyka, przeciwnie, nalezy uwzglednia¢ tacznie
zaroOwno gramatyke, jak leksyke, nazwy podstawowe jak i1 derywaty od nich,
formy jezykowe w catej sieci systemowych relacji jak 1 ich konwencjonalne
uzycie (Bartminski, 2012, s. 13).

Specyficzne dla Robespierre’a rozumienie stowa ,,lud” zilustruje poprzez:

1. Przesledzenie jego znaczen w konkretnych zastosowaniach kontekstualnych
oraz w rolach semantycznych agensa lub patiensa, ze szczegdlnym naciskiem
na wewnetrzng sprzeczno$¢ semantyczng stowa; sktonnos¢ do wywolywania
okreslonych konotacji, wynikajacg z taczliwosci stowa gléwnie z rozmaitymi
czasownikami oraz wyrazami pola leksykalnego ,,prawo”.

2. Usytuowanie stowa na siatce jezykowo-pojeciowej poprzez oddanie jego relacji
do wybranych stow o pokrewnym, szerszym badz wezszym znaczeniu (,,spoteczenstwo”,
,»hardd”) z naciskiem na dwubiegunowg strukture tej siatki.

Dwa powyzsze podejscia mozna by sprowadzi¢ do ujecia semazjologicznego oraz
onomazjologicznego w badaniach nad semantyka stowa®. Istotne jest jednak, ze bede
poshugiwac sie nimi nie w odniesieniu do jezyka francuskiego w ogdle, ale w odniesieniu
do jezyka konkretnych tekstow. Mimo tego uwazam, ze proponowany przeze mnie opis bedzie
mial znamiona holistyczno$ci w takim sensie, ze bedzie obejmowat wszystkie badz prawie
wszystkie uzycia wyrazu ,,lud” w przeméwieniach Robespierre’a, z jednoczesng proba
odniesienia ich do rzeczywistosci jezykowej epoki nadawcy. Bedzie to tez opis kognitywny —
w odroznieniu od klasycznej, obiektywnej definicji stownikowej, z ktora go zestawimy —
poniewaz da on oglad na swoisty sposdb pojmowania stowa ,,lud’” przez konkretnego uzytkownika
jezyka — sposdb ,,naiwny” i ,,praktyczny” zarazem®.

? Cho¢ sam termin propaganda nie byt jeszcze powszechnie uzywany w czasach Robespierre’a, to ogdlnie znane jest
zainteresowanie francuskich $rodowisk rewolucyjnych ostatniej dekady XVIII w. mozliwoscig ksztattowania i dostosowywania
jezyka do nowoczesnych realiow. Por. Historia Francji, J. Baszkiewicz, 1993, Krakow: Ossolineum, s. 248-257.
3 Por. Co zawierajq stowa: leksykologia, w: Kognitywne podstawy jezyka i jezykoznawstwa, E. Tabakowska, 2001, Krakow:
Universitas.

* Eksplikacja kognitywna nie opiera si¢ o wiedze ,.zewnetrzng” na temat $wiata. Nie skupia si¢ ona na tzw. cechach
»koniecznych 1 wystarczajacych” desygnatu, lecz uwzglgdnia swoisty sposob pojmowania konceptow przez ,,zwyklego”
uzytkownika jezyka, w tym typ wiedzy i racjonalno$ci, warto$ciowanie itp. O definicji kognitywnej patrz tez: Jezykowe
podstawy obrazu swiata, J. Bartminski, 2012, Lublin: Wydawnictwo UMCS, s. 35-51.
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Zanim przejde do szczegdtowej analizy wybranych poje¢, zwrdce uwage na ogolny
charakter wystgpien Robespierre’a. Program polityczny nie jawi si¢ w nich jedynie jako
konkretny zestaw propozycji. Sa one zawsze podszyte uzasadnieniem o tresci moralizatorskiej,
ktdra zreszta nierzadko objetosciowo przewaza nad tre$cig pragmatyczng.

Przyjrzyjmy sie probee tekstu. W przemowieniu z 15 maja 1790 roku Robespierre zabiera
glos w sprawie pozbawienia krola mocy decydowania o wojnie 1 pokoju. Powstrzymanie si¢
Francji od udziatu w konflikcie migdzy Anglig a Hiszpanig — zdaje si¢ sugerowa¢ Robespierre
— mialoby przede wszystkim efekt pedagogiczny. Nalezy wigc wykazac si¢ ,,wielka lojalnoscig”
sprawie rewolucji.

Przyktadowo, pokazujac narodom, ze zgodnie z zasadami catkowicie odmiennymi
od tych, ktore sg przyczyng nieszczescia ludow, nardd francuski, zadowolony ze swojej wolnosci,
nie zamierza angazowac si¢ w zadng wojne 1 chce zy¢ w braterstwie przykazanym przez
natur¢ ze wszystkimi narodami. Lezy w interesie narodéw, aby chroni¢ nardd francuski,
poniewaz to z Francji powinny wyruszy¢ ku swiatu wolnos¢ 1 szczescie.

Nie bez racji pisat o wypowiedziach Robespierre’a jeden ze wspolczesnych mu politykow,
D.J. Garat: ,,nie konczaca si¢ litania do praw cztowieka, do niepodlegtosci narodu, do zasad,
o ktorych mowil bez przerwy, lecz o ktorych ani razu nie wypowiedziat zdania chocby troche
precyzyjnego i troche nowatorskiego™ (1794, s. 50). Jest to oczywiscie opinia przeciwnika
politycznego. Analiza jezykowa, pozbawiona zakusow wartosciujacych, moze jednak t¢ opini¢
pod niektorymi wzgledami potwierdzi¢. Otoz, najdobitniejsza cecha jezykowej organizacji
wystgpien Robespierre’a, zwigzana zapewne ze wspomniang funkcja moralizatorska 1 ujeta
w sposob krytyczny przez Garata, daje si¢ zauwazy¢ juz w powyzszym fragmencie. Jest to
powtarzajacy sie stale i w r6znych konfiguracjach zestaw stéw nacechowanych aksjologicznie
ze swej natury (,,wolnosé i szczescie”) lub zyskujacych takie nacechowanie poprzez osadzenie
w okreslonym kontekscie (narod ,,zadowolony ze swej wolnosci”, ,,zyjacy w braterstwie”).
Jako takie, stowa te tworza swego rodzaju jadra utartych wyrazen w retoryce Robespierre’a,
by tak rzec —,,osobistych frazeologizmow” nadawcy.

Stowa, ktore wystepuja w danym korpusie tekstowym z wyraznie wigkszg czestotliwoscig
niz pozostate, okreslane sa w jezykoznawstwie mianem stéw kluczy®. Doktadna analiza
ilosciowa pozwala w naszym przypadku ustali¢ liste pieciu stow®, ktére padaja w przeméwieniach
Robespierre’a najczegsciej. W ogdlnym inwentarzu wyrazoéw, na ktory sktadajg sie 19 353
jednostki, ponizsze stowa pojawiaja si¢ z frekwencja:

,,prawa” (droits): 123 razy,

2. ,,obywatel” (citoyen): 110 razy,
3. ,,wolnos¢” (liberté): 83 razy,

4. ,lud” (peuple): 82 razy,

5. ,,wladza” (pouvoir): 70 razy.

=

® W badaniach nad stowami kluczami wspotczesnej polszezyzny metode frekwencyjna, oparta na ankietowaniu,
stosuja tacy polscy badacze, jak W. Pisarek (por. Polskie stowa sztandarowe i ich publicznosé, 2002) oraz M. Fleischer
(por. Polska symbolika kolektywna, 2003). Stowa klucze sa u nich nazywane odpowiednio ,,stowami sztandarowymi”
1,,symbolami kolektywnymi”. W odniesieniu do j¢zyka rewolucji okreslenie ,,stowa sztandarowe” wydaje si¢ szczeg6lnie trafie.

® Pod uwage nie byly brane wyrazy synsemantyczne, tj. rodzajniki, spojniki itp., czasowniki positkowe oraz modalne.
Wirdd pozostatych czasownikow wyrdznia sie jedynie ,,broni¢” (défendre), uzyty 27 razy.
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W $wietle mysli o§wieceniowej, ktora rewolucj¢ przygotowata ideowo, a takze
konkretnych zagadnien, jakie poruszane byly podczas obrad Zgromadzenia, taki wynik jest
najzupetniej zrozumialy. Czgstotliwos$¢ uzycia danego stowa oczywiscie naprowadza nas
na pewne ogolne wnioski, jednak dane liczbowe wymagaja solidnego komentarza jezykowego.
Piszac o badaniach statystycznych w naukach humanistycznych, M. Eder zauwaza, ze czym
innym jest sama analiza frekwencyjna, a ,,0sobng sprawg jest interpretacja [jej| wynikow
I tutaj mrzonki o obiektywizmie rozpltywaja si¢ we mgle mniej lub bardziej btyskotliwych
spekulacji” (2014, s. 90-105). Nie zamierzam jednak oddawac sie spekulacji. Jezeli bowiem
zaczniemy pojmowac stowa klucze nie tylko jako stowa czesto uzywane, ale tez, jak chce
A. Wierzbicka, jako stowa wyposazone w pewne specyficzne znaczenia, niezbedne dla zrozumienia
waznych zjawisk kulturowych’, to bedziemy w stanie da¢ wiarygodny, nie spekulatywny lecz
informatywny opis tych zjawisk.

Tak wiec nie wystarczy poprzesta¢ na danych frekwencyjnych, cho¢ z pewnoscig sa
one istotne 1 mogg wiele pokaza¢. Ale zeby w pei zrozumie¢ to, co nam przekazuja, 1 poprawnie
ten przekaz zinterpretowac, zawarte w nich dane trzeba rozpatrywa¢ w kontekscie glebokiej
analizy znaczeniowej (Wierzbicka, 2007, s. 41).

W takim wiasnie $wietle przedstawie ponizej jezykowy obraz pojecia ,,lud” (peuple),
kluczowego w przemdwieniach Maksymiliana Robespierre’a, wygtoszonych w goraczce
wydarzen rewolucji 1789 roku. Pojecie to wydaje sie o tyle ciekawsze, ze uchwycone zostaje wiasnie
W tym momencie swego historycznego rozwoju, w ktorym zaczyna stawac si¢ sztandarowym
nie tylko retoryki rewolucyjnej, ale dla jezyka 1 kultury francuskie; w og()les.

Wedhug definicji proponowanej przez piata edycje Stownika Akademii Francuskie;j,
ktora ukazata si¢ w roku 1798, (le) peuple to®:

1. Ogo6t mieszkancow danego kraju, zyjacych ,,pod tymi samymi prawami”.

2. Ogol osob jednego wyznania, niekoniecznie zamieszkujacych to samo terytorium,
np. ,,lud zydowski” (le peuple Juif).

Poddani jednego ksigcia.

Mieszkancy jednego miasta, osady.

Najmniej liczaca si¢ czg$¢ mieszkancow jednego miasta, osady.

Thum, zwlaszcza zbiorowisko ludzi mato oswieconych 1 wzburzonych; mottoch.

Elementy (3), (5) i (6) definicji, w ktorych dochodzg do glosu echa spotecznych
nierdéwnosci 1 stereotypoéw, zawierajg pewne formuty tagodzace. ,,Lud” to ,,poddany” (3) nie
w takim sensie, ze uwaza si¢ go za wlasnos$¢ ksiecia, lecz ze obdarzony jest jego szczeg6lng
troska; o ,,ludzie” jako ,,plebsie” (5), tylko ,,czasami tak si¢ mowi” itd. Zauwaza si¢ W tych
kosmetycznych zabiegach reke rewolucyjnych reformatoréw stowa™. Dla pewnos$ci mozna

ook w

" Szerzej pojecie omowione jest w: Stowa klucze. Rézne jezyki — rdzne kultury, AWierzbicka, 2007, Warszawa: Wydawnictwo UW.
Wierzbicka podkresla wrecz, ze mniej istotne jest uzasadnienie kryteriow, na podstawie ktorych okresla si¢ ,.kluczowos$é”
danego stowa, niz same wnioski, do ktorych analiza tego stowa doprowadza badacza , o ile s3 znaczace (Ibidem, s. 42).

8 J. Bartminski pisze w artykule pt. Francuski ,, peuple”’ i polski ,, lud”*: , Posrod stow-kluczy posiadajacych wyraziste nacechowanie
aksjologiczne rzeczownik lud jest szczegolnie interesujacy. Od czasow Rewolucji Francuskiej lud funkcjonuje w jezykach europejskich
jako pojecie ideologiczne, sztandarowe” (Jezykowe podstawy obrazu swiata, J. Bartminski, 2012, Lublin: Wydawnictwo
UMCS, s. 272).

% Por. Dictionnaire de I'Académie Frangoise. Tome second. L-Z, (1798) Paris, p. 277. Pobrane z: http://portail.atilf.fr/
cgibin/dicollook.pl?strippedhw=peuple&dicoid=ACAD1798&headword=&dicoid=ACAD1798 (dostep: 11.10.2018).

19 Por. Stowo wstepne do Stownika Akademii Francuskiej (1798), gdzie pod postacia manifestu wyrazona jest potrzeba reformy
jezyka. Z dzisiejszego punktu widzenia nazwaliby$my te reform¢ wulgaryzacja: ,,Kt6z zdefiniuje stowa dla catego Narodu
w taki sposob, aby Narod mogt usankcjonowaé te definicje przyswajajac je sobie?” (https:/archive.org/streanmvdictionnairedel
0lacad#page/n9/mode/2up, dostep: 13.10.2018).
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siegng¢ wiee po stownik przedrewolucyjny, stworzony przez Jezuitow Dictionnaire Universel
Francois et Latin, nazywany obiegowo Stownikiem z Trévoux: peuple jest co prawda
w pierwszej kolejnosci ttumaczony jako ,,0g6t mieszkancéw danego kraju”, ale nastgpnie
dowiadujemy sie, ze stowa tego uzywa sie ,,szczegdlnie™ w opozycji do ludzi szlachetnie
urodzonych, bogatych, badz o$wieconych’™2. Ponadto, wedle stownika, réznica miedzy francuskim
terminem peuple i tacinskim populus, z ktorego ten pierwszy si¢ wywodzi, jest taka sama jak
migdzy tacinskimi populus i plebs (,,pospolstwo”). Stownik z Trévoux uwypukla wige miejski
I pospolity charakter francuskiego ludu. Stynna za$ Encyclopédie raisonnée des sciences, des
arts et des métiers, redagowana w latach 1751-1766, sprowadza w ogodle caty francuski lud do
dwoch najubozszych warstw stanu trzeciego, tj. do robotnikéw i chtopdw (ouvriers i laboureurs)™.

Tak si¢ sktada, ze 1 Robespierre w jednym z przemoéwien podaje wlasne thumaczenie
pojecia ,,lud”. W wystagpieniu z 27 kwietnia 1791 roku méwi wiec: ,,Rozumiem przez ,,lud”
ogot jednostek, z ktorych sktada si¢ spoteczenstwo”. Mozna by zatem postawi¢ znak réwnosci
miedzy ,,ludem” 1 ,,spoleczenstwem” 1 przyporzadkowac definicje robespierrowska do punktu
pierwszego definicji akademickie;j 1 jezuickiej. Czy jezyk badanych tekstow poswiadcza jednak
takie wlasnie, egalitarystyczne pojmowanie ,.ludu™? W $wietle faktow jezykowych ,spoleczenstwo”
jest tworem zdecydowanie bardziej zroznicowanym, a sama jego nazwa (sociéré) funkcjonuje
w tekstach jako hiperonim, ktéremu mozna przypisa¢ rozmaite wezsze znaczeniowo kategorie.
To ,,spoteczenstwo” wiasnie jest ,,ogotem jednostek™, podczas gdy ,,lud” jest raczej terminem
niepodzielnym. Wewnatrz ,,spoteczenstwa’ zarysowujq si¢ rozmaite opozycje, natomiast ,,lud”,
jak zobaczymy, jest ,,jeden”. Rzecz jasna, zaproponowana przez Robespierre’a definicja
odzwierciedla myslenie Zyczeniowe 1 jest postulatem spotecznym, a nie stwierdzeniem
obiektywnym.

Jezykowa realizacje wyobrazen na temat ,,spoteczenstwa” omowie pokrotce nieco
dalej. Teraz zatrzymam si¢ na pojeciu ,,lud”, wychodzac ze wstgpnego ustalenia, ze jest to
,pewna cze$¢ spoleczenstwa”. Jak powiedzielismy, lud jest ,,jeden”. Jest odrebnym bytem,
wyposazonym w pewne konkretne cechy charakteru, na wzor ,,cztowieka”:

a) ,,Lud jest dobry, cierpliwy, szczery” (grudzien 1790);

b) ,,Lud jest dobry, jest odwazny” (27.-28.04.1791),

c) Lud jest skromny, niewymagajacy, poniewaz ,,domaga si¢ jedynie spokoju,

sprawiedliwosci 1 prawa do zycia” (grudzien 1790);

d) Lud ma swoje ,,cnoty” (27.-28.04. 1791).

Lud to wyidealizowana ,,istota”. Ta afirmujgca postawa, znamienna dla mysli oSwieceniowej,
jest poswiadczona réwniez w definicji ,,encyklopedysty”, L. de Jaucourta: ,,Krélowie nie
majg wierniejszych poddanych 1 — osmiele si¢ powiedzie¢ — lepszych przyjacidt [niz lud]; jest
prawdopodobnie wigcej umitowania do spraw publicznych wérdd tego stanu niz u jakiegokolwiek
innego™. Wezesniej zas, o ,,chlopie™ . jest trzezwy, sprawiedliwy, wierny, religijny’™.
U Robespierre’a ,,lud” pojety jako ,,cztowiek’ charakteryzuje si¢ cechami wytgcznie pozytywnymi.
Jezeli popada w stan ,,nieszczescia” (le peuple malheureux, les malheurs des peuples), to ma
ono przyczyny zewngtrzne, spoteczne. Oto dwie z wizji ,,nieszczgsnego ludu”:

! Wszystkie wyréznienia w cytowanych tekstach naleza do autorki artykutu.

2 Por. Dictionnaire Universel Frangois et Latin, (1738-42), Nancy, s. 783. Pobrane z: www.cnrtl.fr/dictionnaires/anciens/
trevoux/menul.php (dostgp: 11.10.2018).

13 por. Encyclopédie ou Dictionnaire raisonné des sciences, des arts et des métiers, vol. 12, (1765), Neuchatel, s. 475.
Pobrane z: http://enccre.academie-sciences.fr/encyclopedie/article/v12-1091-0/ (dostgp: 11.10.2018).

“ Ibidem.

' Ibidem.
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1. ,,zgromadzony lud Zada chleba; (...) czyz moga oni [Zzothierze] rzuci¢ si¢ na ten
nieszczesny lud?” (21.09.1789).

2. ,,[nieszcze$cia ludu] biorg poczatek w przymusie zwigzanym z pobieraniem
znienawidzonego podatku” (22.02.1790).

Jest to obraz bardzo dobrze znany, wrecz sztampowy: gtdd, ubostwo, niesprawiedliwy
podatek. Wyltania si¢ z niego jednak obok peuple jeszcze kto$ inny — ktos, kto ,,odmowit ludowi
sprawiedliwosci”, czyli poborca podatkowy. Usytuowanie ludu w opozycji do urzednika jeszcze raz
jasno wskazuje na to, ze peuple to bynajmniej nie ogoét jednostek tworzacych spoleczenstwo.

W dalszej kolejnosci obraz ,,ludu-istoty”, swoistego ciata spotecznego obdarzonego
»ludowa” osobowoscig, uzupelniajg te sformutowania, ktore wskazujg rowniez na jego zbiorowa
wolg oraz odpowiedzialno$¢. Sa to zdania o schemacie ,,doznawanie” 1,,dziatanie’ ’16, w ktorych
rzeczownik peuple pelni lub moglby peni¢ funkcje podmiotu. W wigkszosci z nich ,,lud” jest
agensem, co odwraca stereotypowe wyobrazenie na temat przyrodzonej mu opieszatosci' .

a) ,,znienawidzony podatek, ktory lud uwaza za zniesiony” (22.02.1790);

b) ,.kazdemu ludowi, ktory chee by¢ wolny” (22.02.1790);

C) ,.przeciw ludowi, ktory broni swych praw, ktory odzyskuje swa wolnos¢” (22.02.1790);

d) ,,w czasach rewolucji, podczas gdy lud zrzuca swoje jarzmo” (23.10.1790);

e) ,,prawo uczestniczenia w zgromadzeniach, gdzie lud obraduje nad swoimi interesami’

(grudzien 1790);

f) ,,zobaczyliscie lud ogromny (immense), wiadajacy swym przeznaczeniem’ (22.02.1790);

g) ,rewolucja zrobiona przez lud” (22.02.1790).

Przykiady (e) 1 (f) wymagaja komentarza. Rzucaja one nowe $wiatto na inny stereotypowy
obraz ludu, jako zywiotu nieokrzesanego i ciemnego, ktorego wola, na wzor zwierzecej, moze
wyrazac si¢ co najwyzej poprzez ,,chcie¢”, ,,broni¢”, ,,zrzucac jarzmo”lg. Oto ,,lud obraduje”
(délibere), poswieca sie wige zajeciu typowo ludzkiemu, wymagajacemu zdolnosci umystowych.
Otwiera si¢ przed nami perspektywa ,.ludu” jako ,.istoty myslacej”, czynnej, zdolnej do kierowania
biegiem wydarzen.

Gdyby ta rehabilitacja pojecia ,,lud” na poziomie konotacji istota—cztowiek rozumny
nie dokonata si¢, nie mogltby on wystapi¢ w roli podmiotu politycznego. W $wietle materialu
jezykowego, szczegoblnie za$ leksyki, upodmiotowienie ludu wydaje si¢ swoistg idée fixe
nadawcy tekstu: lud ma swoje ,,prawa” (droits), swa ,,sprawe” 1 ,,interesy” (cause, intéréts),
swoja ,,suwerenno$¢” (souveraineté) i wreszcie — swoich ,,przedstawicieli” (représentants).
Prawo do reprezentacji to conditio sine qua non owego upodmiotowienia: stowo peuple pojawia
sie¢ w najrozniejszych konfiguracjach z élection, électeur, éligible, élu, élire (,,wybierac
przez glosowanie’); nommeé, nomination, nommer (,,mianowac”); choisi, choisir, choix (,,wybierac”)
w zdaniach o charakterze sadow kategorycznych. Czgsto zawierajg si¢ w nich réwniez
elementy wartosciujgce: wszystko, co odbywa si¢ z wyboru ludu nosi automatycznie znamiona
legalnosci (wylacznej!) 1 przyymuje w jezyku wyktadniki pozytywne: prawo ludu do wyboru

18 Rozroznienie schematow zdan za: ,Eaczenie tresci informacyjnych: skladnia”, w: Kognitywne podstawy jezyka
i jezykoznawstwa, E. Tabakowska, 2001, Krakéw: Universitas.

" Autorzy artykutu La langue frangaise a ['ordre du jour (1789-1794) uwazaja, ze rzeczownik ,,lud” nie miat szansy
sta¢ si¢ wyidealizowanym podmiotem rewolucyjnej nowomowy wiasnie z uwagi na konotacje ,,biernosci” i ,,poddanstwa”
(La langue frangaise a lordre du jour (1789-1794), J. Guilhaumou, D.Maldidier, 1988, w: J. Guilhaumou (red.), Mots, 16. Numéro
spécial. Langages. Langue de la Révolution frangaise (s. 133). Pobrane z: www.persee.fr/doc/mots_0243-6450 1988
num 16 1 1425 (dostep: 11.10.2018).

'8 Nalezy zauwazy¢, Zze minimalistyczne potrzeby oraz pozytywne cechy ludu wymienione na poczatku analizy réwniez
sprowadzajg jego opis do postaci tagodnego zwierzecia, ktore ,,domaga si¢ jedynie prawa do zycia”. Stad uzywane
przeze mnie poréwnanie ludu do ,,istoty”.
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jest ,,uSwiecone” (sacré), trybunat powolany przez lud jest ,,prawdziwie narodowy” (vraiment
national). W podobnym nastroju wybrzmiewa konstatacja: ,,Twierdze, ze ten artykut uderza
w pierwsze zasady Konstytucji, prezentujac krola jako dziedzicznego reprezentanta, ktory sprawuje
wiadze ustawodawczg razem z prawdziwymi przedstawicielami ludu” (22.06.1971).

Nie zwazajac na wszystkie te atrybuty niepodlegtosci, lud jawi si¢ jednak wcigz jako
spoteczny nowicjusz, nie nauczony korzysta¢ z wolnosci: nalezy ,,da¢ mu sedziow”, ,,broni¢
sprawy ludu”, ,,odda¢ mu jego prawdziwe prawa”. W tym tez sensie, w swym pierwszym
przemowieniu Robespierre zwraca si¢ do pozostatych deputowanych stowami: ,,Ci, ktérzy
przygladali si¢ rewolucji (...) przewidzieli, ze zabraknie srodkow do zycia 1 ze beda was
pokazywac ludowi jako jego ostatni ratunek™ (21.10.1789).

Skoro istnieje kwestia ratunku, oczywista jest tez kwestia zagrozenia. Przemoéwienia
Robespierre’a odnoszg si¢ bowiem do okresu debat nad Konstytucja. Prawa obywatela nie
zostaly jeszcze ostatecznie zagwarantowane, sg na etapie stanowienia. Razem z nimi stanowi
si¢ nowoczesny obraz ludu. Z pewnoscig dlatego z taka uporczywoscig powracajg W tekstach
wyrazenia typu ,,wolny/suwerenny lud”, ,,reprezentanci ludu”, ,,niezbywalne prawa ludu’:
forsujac nowe nazewnictwo, forsuje si¢ jednoczesnie nowy sposob myslenia. Jak zauwaza
Wierzbicka, ,,nacisk jezyka ojczystego na nasze nawyki myslowe jest tak silny, ze nie jesteSmy
bardziej $wiadomi konwencji jezykowych, pod ktorymi si¢ podpisujemy, niz powietrza,
ktorym oddychamy™*®. Jezeli uwzglednimy, Ze zdania z powyzszymi wyrazeniami nigdy nie
s3 u Robespierre’a hipotezami, to albo musimy przyznac, ze 6w nowy uktad spoteczny jest
Juz dla méwey faktem, albo Zze mniej lub bardziej swiadomie dazy on do wytworzenia odpowiednich
,hawykoéw myslowych” u stuchaczy.

Materiat jgzykowy dokumentuje jednak obecnos¢ pewnych ,,nieproszonych’ stereotypdw
myslowych 1 u samego nadawcy. Ot6z mimo wszystkiego, co bylo powiedziane powyzej,
w 0golnym rozrachunku rzeczownik peuple wystepuje w zdaniach czgsciej jako obiekt czyjegos
dziatania — jest bardziej charakterystyczny w funkcji dopelnienia, a nie podmiotu. W gruncie
rzeczy ,,lud” pozostaje patiensem, a czynnosci skierowane ku niemu sg trojakiego rodzaju:

1) Lud jest ,,istotg”, ktora podlegajacg manipulacji: ,,schlebia¢ ludowi”, ,,przeraza¢”,

,ogtupia¢”, ,,podburzac”, ,,namawia¢ lud do buntu”.
2) Lud jest obiektem pogardy: ,,gardzi¢”, ,,potepiac”, ,,zniestawiac”, ,,zohydzac”.
3) 1w koncu, lud jest wlasnoscig: ,,odmowi¢ ludowi praw”, ,,pogwalci¢ wolnos¢”,
,Jpoddac przesladowaniom” czy nawet ,,zlozy¢ w ofierze”; ,,by¢ zguba ludu” (fléaw).

Czytelnik rozumie oczywiscie, Ze ten stan rzeczy, opisywany przez Robespierre’a, jest
uznawany za nieakceptowalny. O czym jednak §wiadczy roznorodnos¢ owych czasownikow,
ich konkretnos$¢, ,,malowniczos¢” wrecz — skoro méwimy o portretowaniu §wiata narzedziami
jezyka — w zestawieniu z mnogoscig sztywnych formut typu ,,lud ma prawo do wolnosci”?
Wydaje si¢, ze postrzeganie przedmiotowe jest o wiele bardziej zakotwiczone w pojeciu
ludu niz postrzeganie podmiotowe. W kazdym badz razie peuple jako przedmiot wzbudza
emocje, kontury tego obrazu sg wyrazniejsze. ,,Wedle Robespierre’a — pisze Baszkiewicz
— negatywna obecno$¢ przeszto$ci w rewolucyjnym ,,dzisiaj” to nie tylko ztowieszcze
1 grozne dziatania zwolennikow ancien regime 'u. Moralne obcigzenia przesztosci tkwig we
wszystkich, takze w budowniczych promiennej przysztosci” (Baszkiewicz, 1993, s. 34).
Ta przeszto$¢, ktora de facto byta jeszcze terazniejszoscia w czasach, gdy Robespierre zabierat
glos przed Zgromadzeniem Konstytucyjnym, przemawia bardzo czytelnymi znakami przez

9 Stowa klucze. Rézne jezyki — rézne kultury, A. Wierzbicka, 2007, Warszawa: Wydawnictwo UW, s. 28. Skoro ,;mozemy omijac
te konwencje jezyka, ktdrych jestesmy swiadomi”, to mozemy rowniez §wiadomie ksztaltowa¢ nowe.
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jego stowa, jest w nich utrwalona na poziomie konotacji. Oczywiscie nie mam tutaj na mysli
niczego wywrotowego, a jedynie to, ze jezyk sam mowi czasami za nas, ,,pomaga nam
| zarazem przeszkadza w naszych zmaganiach poznawczych” (Sapir, 1978, s. 39).

Przyjrzyjmy si¢ teraz wyrazowi ,,lud” na tle innych, pokrewnych znaczeniowo pojg¢.
Ustalitam juz, ze wbrew postulatowi Robespierre’a nie mozna utozsamia¢ ludu z catym
spoleczenstwem (société), gdyz to drugie poje¢cie ma zdecydowanie charakter nadrzedny.
Czy jednak stosowniej bedzie przeanalizowac stosunek czesci do catosci zestawiajgc ze soba
pojecia ,,lud” i ,,spoleczenstwo”, czy moze za pojecie najogolniejsze, hiperonimiczne, nalezy
uzna¢ ,,nard6d” (nation)? Uzytkownik jezyka pojmuje bez namystu prymarng réznice miedzy
spoleczenstwem, ktorego istota jest strukturalnos¢, 1 narodem, ktorego istotg jest etnos. Stownik
Akademii Francuskiej (1799) odnotowuje pod hastem ,,nar6d”: ,,Wszyscy mieszkancy tego
samego panstwa, tego samego kraju, ktérzy zyja pod tymi samymi prawami, mowig tym
samym jezykiem etc” (Dictionnaire..., 1798), p. 148). La société to zas: ,,Stowarzyszenie ludzi,
ktorych faczy natura lub prawo; naturalne interesy, ktore ludzie ci utrzymujg miedzy soba”.
Latwo zaobserwowac¢ blisko$¢ pojec¢ peuple i nation, poswiadczong w definicjach stownikowych.
Jeszcze wyrazniejsza jest ona w tekstach Robespierre’a. Mozna zastanawia¢ si¢ tutaj nawet
nad relacjg tozsamosci:

1. Nation to pojecie zawierajace tadunek emocjonalny i warto$ciowane zawsze

pozytywnie (,,mitosc do narodu”, ,,prawdziwie narodowy”).
2. Nation to podmiot zbiorowy (,,w ocenie narodu”, ,,zyczenie narodu”, ,,wola narodowa’)
Z naciskiem na charakter polityczny podmiotowosci (,,0braza narodu” (/ése-nation),
,wladza narodu przeméwita”, ,,prawa narodu”, ,.konstytucja godna narodu”).

3. Nation podlega tym samym zagrozeniom, co peuple (,,zbrodnia przeciwko narodowi”,
,skorumpowac charakter narodowy”, ,,wystawi¢ narod na najgorszg zgube”, ,,podzieli¢
nar6d”).

4. 1 wreszcie, tylko stowa nation i peuple tacza si¢ w tekstach z przydawka francais,

,.francuski”.

W poréwnaniu z ,,narodem”, société ma charakter zdecydowanie bardziej neutralny,
pojawia si¢ stosunkowo rzadko (16 uzy¢, podczas gdy stowo nation pada az 66 razy). Spoleczenstwo
jest ,,ludzkie” (humaine), ztozone z ,,cztonkow”, ,,jednostek”™, ,,ludzi”” (membres, individus,
hommes), moze zy¢ w stanie ,,szczgscia” (bonheur), ma swoje ,,Swicte zadania” (devoir sacre),
,»hajswietsze 1 najbardziej wzruszajace interesy” (intéréts les plus touchats et les plus sacres),
jest ,,bytem prawowitym” (existence legitime). Jak zobaczymy, szerokie ramy konceptu
,,Spoleczenstwa”, ktory miesci w sobie tresci wychodzace daleko poza zakres pojeé ,,lud”
i ,,nar6d” nie pozwalajg Robespierre’owi przyjaé¢ jednoznacznej postawy wobec niego.

Jezeli idzie o strukture francuskiego spoteczenstwa, jej zarysowanie nie przedstawia
wiekszych probleméw w odniesieniu do epoki przedrewolucyjnej: strukture t¢ oddaje klasyczna
formuta tréjpodziatu stanowego — szlachta, kler, stan trzeci. Rewolucja zburzyla ten porzadek
1 zaproponowata, w planie doktrynalnym przynajmnie;j, spoteczenstwo bezstanowe, w ktérym
jedynym statusem spotecznym jest status obywatela (citoyen). Ta klasa rownych sobie
ludzi jest jednak wyraznie spolaryzowana w tekstach polityka. Spojrzmy na bardzo wymowne
przyktady.

2 Ibidem., http://portail.atilf fricgi-bin/dicollook plstrippedhw=societe&dicoid=ACAD1 798 &headword=&dicoid=ACAD1798 (dostep:
11.10.2018).
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W przemoéwieniu opublikowanym w grudniu 1790 roku:

To wy jestescie niesprawiedliwi 1 zepsuci

(...):

(...) ludzie mozni, bogaci sg gtodni odznaczen,
skarbow 1 rozkoszy;

(...) cele 1 pragnienia ludzi bogatych 1 poteznych
wyptywaja z ich ambicji, pychy, zadz i
najbardziej ekstrawaganckich fantazji.

(...) ta niewielka liczba ludzi nadmiernie
zamoznych,

(...) zlozy¢ na kilku uprzywilejowanych
glowach wszystkie bogactwa 1 calg wtadze,

to lud jest dobry, cierpliwy, szczery;

lud domaga si¢ jedynie spokoju, sprawiedliwosci,
prawa do zycia;

(...) cele 1 pragnienia ludu s3 to cele natury,
ludzkosci; sa to cele powszechne.

ten nieskonczony ttum ne¢dzarzy. ..

a na calej reszcie ludzi wszystkie upokorzenia
1 calg biedg!

W przeméwieniu z 14 grudnia 1790 roku:

Nie zobaczycie juz w sanktuarium sprawiedliwosci
tych ludzi wrazliwych, zdolnych podchodzi¢
z pasja do spraw nieszczesnikow, a zatem
jedynych godnych tego, by ich broni¢ (...)

Zobaczycie za to, ze przyjmuje si¢ tu prawnikow
bez ogtady, bez entuzjazmu dla swych zadan,
wybierajacych droge zaszczytnej kariery
z podtych pobudek.

Nie sg to konstatacje natury psychologicznej, a socjologicznej. Uwazna lektura tekstu
pokazuje, ze te skontrastowane ze sobg, nagromadzone nierzadko w przedziatach jednego
zdania negatywne 1 pozytywne cechy sg wyraznie przypisane do okreslonych grup spotecznych
w tradycyjnym ich rozumieniu. Na podstawie takiego wlasnie antonimicznego warto§ciowania,
mozna nazwac te dwie klasy, za samym Robespierrem, ,,przyjaciolmi” (amis) i ,,wrogami”
(ennemis). Na tym poziomie, adekwatnym jest tez rozréznienie na ,,dobrych’/,,prawdziwych
obywateli” (bons/vrais citoyens) i na obywateli pozostatych (autor nie méwi o ,,ztych” lub
falszywych”, taka kwalifikacja jest wicc domy$lna)*. Tak czy inaczej, spoleczenstwo dzieli
si¢ w pierwszej kolejnosci na klase dobrych i ztych, kryterium podziahu jest wigc moralne.

Dopiero w oparciu o ten nadrzedny podzial mozemy przedstawi¢ niektdre dalsze
rozréznienia w polu leksykalnym ,,spoteczenstwa”. Otéz ,,lud” 1 ,,nar6d” jako wyrazy o konotacjach
wylacznie pozytywnych nalezg bezwarunkowo do klasy amis/bons citoyens. Odniesiemy
tutaj, jako podgrupe, rowniez wszystkie wyrazy nacechowane pozytywnie z poziomu podlz/q;dnego22
tej swoistej taksonomii: ,,zotierze” (soldats/soldais), ,,rzemieslnicy” (artisans), ,,chtopi”
(laboureurs) itp. Przyjrzyjmy si¢ w tym kontekscie ,,zotnierzowi’:

?! Niezwykle wazne w kontekscie rewolucji pojecie ,.obywatela” zastugiwatoby na oddzielng analize. Trudno rozwazac
je zreszta w oderwaniu od ,,0jczyzny” (patrie), co w tym momencie bytoby juz zbyt daleko idaca dygresja. Odnotuje tylko,
ze za obywatela uwazalo si¢ w Owczesnej retoryce cztowieka zyjacego w kraju ,,wolnym™ i cieszacego si¢ prawami ,,wolnego
cztowieka”. Francja jako monarchia konstytucyjna w oczach Robespierre’a uchodzita za ,,pot-Wolnosci™: wérod ,,obywateli”
kryli si¢ jeszcze legalni monarchisci, rozmaici réfractaires, réactionnaires itd.

22 0 poziomach hierarchii taksonomicznej patrz: Kognitywne podstawy jezyka i jezykoznawstwa, E. Tabakowska, 2001,
Krakoéw: Universitas, S. 66-68.
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1. ,Moéwig wam, ze zolierze odmawiajg wymarszu... Ach! Czyz moga rzucic si¢
na ten nieszczesliwy lud, ktorego los sami dzielg?”” (21.10.1789).

2. (a),,Sprawmy, by opuscili miasta ci uzbrojeni zohierze, ktorzy gnebig patriotyzm,
by zniszczy¢ wolno$¢”. (b) ,,Nie tolerujmy, by uzbrojeni zoknierze uciskali
dobrych obywateli” (22.02.1790).

W pierwszym przypadku Zotierzy z ludem wigze podobny los, ale o ich przynaleznosci
do Kklasy ,,przyjaciot” decyduje nie wspolnota doswiadczen, a fakt, ze powstrzymuja si¢ od
agresji wobec ludu, odczuwaja wobec niego moralne zobowigzania. W dwoch kolejnych
przyktadach ta sama postac to juz jawny ,,wrog”, ukazany w opozycji do ,,dobrego obywatela”,
cho¢ nalezy przypuszczac, ze rowniez 1 ci zolnierze pochodzili ,,z ludu”.

Do vrais citoyens zaliczani sg tez urzednicy pochodzacy z wyboru obywateli. W tonie
niektorych instytucji rodzg si¢ na tle elekcyjnosci charakterystyczne opozycje, jak w mowie
z 7 kwietnia 1790 roku migdzy sedzig (juge), a pochodzacym z wyboru przysiggtym (juré).
Ten pierwszy opisywany jest w kontekscie wyrazow ,,straszliwy” (redoutable), ,,pycha”
(orgeuil), 1 w koncu ,,despotyzm” (despotisme), drugi za$ zaliczany do ,,tych, ktorzy” (ceux
qui)?® kieruja sic , jedynie pragnieniem bycia uzytecznymi dla swych wspdtobywateli”. Podobny
wydzwiek ma cytowane powyzej przeméwienie z 14 grudnia 1790 roku, ktore przeciwstawia
wybieralnym obroncom sagdowym zespdt adwokatow mianowanych na podstawie konkursu.
Chcialoby sie powiedzie¢, ze wybdr przez lud ,nobilituje” urzednika w takim sensie, iz niezaleznie
od wczesniejsze] przynaleznosci stanowej, teraz dopiero jawi si¢ on jako pelnoprawny obywatel.
Ten paradoks rewolucji, znany historykom 1 socjologom, potwierdza si¢ rowniez na gruncie jezyka.

Ta pobiezna analiza pola leksykalnego ,.klasy przyjaciot” jest w na chwile obecng
wystarczajaca, by wyciggnac potrzebne wioski. Spoteczne kontrasty z okresu przedrewolucyjnego
uproscily sie w jezyku wystapien Robespierre’a do ogdlnej opozycji dobry-z#y, przy czym
— co wazniejsze — pojecia ,,dobry” 1,,zty” w odniesieniu do zjawisk publicznych tracg swoja
rozmyto$¢ 1 zostaja przypisane w sposob definitywny i wylaczny do innych poje¢. W praktyce,
pod opozycje dobry-zfy podstawi¢ mozemy szereg innych par antonimicznych charakteryzujacych
grupy spoteczne (w przypadku Robespierre’a bedg to np. biedny-bogaty, sprawiedliwy-
-arbitralny, elekcyjny-dziedziczny, narodowy-arystokratyczny itp.), z ktorych pierwszy czton
bedzie zawsze synonimiczny wzgledem ,,dobrego”, drugi — wzgledem ,,ztego”. Z dzisiejszej
pozycji wiemy juz, ze pojecie ,,lud” nigdy nie uzyskato tego uniwersalnego statusu, ktéry
postulowal Robespierre. Z kognitywnego punktu widzenia rozumienie ludu jako ,,przedmiotu”,
a wicc zgodne z tym elementem klasycznej definicji, ktory sprowadza peuple do ,,thumu’?*,
,»nieokrzesanej masy” itp. jest na tyle silnie zakotwiczone w mentalnosci mowcy, ze skutecznie
konkuruje ze swiadomie modelowang wizja obrazu ludu jako ,,podmiotu”.

23 Wyrazenie zaimkowe ,ci, ktorzy” jest charakterystycznym dla Robespierre’a narzedziem kategoryzowania spoteczefistwa.

24 Zwiazek etymologiczny stowa peuple ze stowami totus (fac. ,caty”) i tribus (fac. ,,plemi¢”) oraz konotacje ,,pemosci”,
,calosci” u tego pojecia wykazuje w sposob szczegdtowy F. Daviet-Taylor w: Le concept de peuple: une figure du cercle.
Pobrane z: https://books.openedition.org/pur/32576#text (dostep: 06.10.2018).
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JEKCUYECKHE HOKA3ATEJIA PATOCTH B PYCCKOM SI3bIKE
(HA MATEPUAJIE PYCCKOHU XYJOXECTBEHHOMU JIMTEPATYPbI)

Streszczenie

Tekst jest poswigcony jezykowym $rodkom wyrazania i opisywania radosci w jezyku rosyjskim.
Materiat badawczy zostat zaczerpniety z rosyjskich utworéw literackich. Autor opisuje leksykalne
wyktadniki tego stanu emocjonalnego w jezyku rosyjskim: padosamwcs, padocms, padocmro, pao.
Ponadto prezentowane sa $rodki jezykowe, zwigkszajace ekspresywnos¢ tekstu: wykrzyknienia,
powtorzenia i intensyfikatory.

Summary

The paper is devoted to language means of expressing and describing joy in Russian. The research
material was taken from Russian literary works. The author describes the lexical exponents of this emotional
state in Russian: padosamscsi, paoocms, padocmuo, pad. In addition, there are language measures
that increase the expressiveness of the text: exclamations, repetitions and intensifiers.

Panocts — 310 0/1Ha M3 HanboIIee JKENaHHBIX YeTIoBeKoM aMorril. [Icuxonoru oTHOCST
ee K T.H. 0a30BbIM AMOIUAM. Y KaXJOTO M3 HUX €CTh CBOE IMOHMMAaHUE 3TON IMOIIHH.
Awmepukanckuii nicuxonior K. M3zapa He mpuBOauT TOYHOM AePUHULIMM PATOCTH, HO
CWJILHO TIOTYCPKUBACT €€ OTIMYHE OT YIOBOJBCTBUS M OTMEUET, YTO «IMOIHS PaJOCTH
B OyKBaJIbLHOM CMBICIIE TOpa3lio Oosiee HEyJOBMMA, YeM YYBCTBEHHOE HACIAXKICHHUEH
(2007, c. 147). Pagocth — 3T0 «O/IHA U3 MPOCTEHMIIIMX SMOLHH [...] ¢ TOYKH 3pSHHS MUMHYIECKOTO
BBIPOKCHUS M BO3MOXKHOCTH paciuimppoBKy 3toro Beipakenus» (M3apa, 2007, c. 149-150).
HesepOansHbIM CpeicTBOM €€ BBIPAKEHUS SIBIISFOTCS YIIBIOKA U CMeX.

B pycckux nekcukorpaueckux MCTOYHUKAX MPUBOJIATCS CIETYIONIME TeUHUIIIN
paoocnu. “UyBCTBO yI0BOIBCTBYSA, yaoBieTBoperHust” (EBrenbena, 1981, c. 581); ‘1. UyBcTBO
VIOBOJBCTBIS, OILYIICHHE GOJIBILIOTO JIYIIECBHOIO YIOBICTBOPEHHs . K CHHOHMMAM JIeKCeMbl
PaoosamsCcsi B PYCCKOM SI3bIKE OTHOCSITCS: pao, padosants, UCNbIMbIBANb PadoChtb, IUKOBANDb,
mopoicecmeosam, 6o3eecensmucs (Anekcannpoa, 1975, c. 444).

[TpenqmMeToM Hallero MCCIIC0OBAHUS SBISIFOTCS S3bIKOBBIC CPECTBA, HA3hIBAIOIINE
HIMOIMOHAIILHOE COCTOSIHUE PAJIOCTH B PYCCKOM si3bIKe. Martepuan oToOpaH U3 pyCCKOU
Xy/IOKECTBEHHOM JIUTEPaTyphl. — €r0 COCTABIBIOT 79 (pparMeHTOB TeKCTa. AHATHZY MOJIBEPrarOTCs
MPEUIOKEHHS C JIEKCEMAMHU: padosamv, pado8amsvCs, 00padosamvcs, nopadosamuvcs,
803Pa00BAMBCS; PAd/PAOOCIHbIIL, PAOOCHHO, PA0OCHb, OOPA3YIOIIMMHU CIICAYIOIIE OCHOBHBIC
MOJIEITH TIPEIOKESHUN CO 3HAYCHHEM dMOIIMOHAILHOTO COCTOSTHUS

! TonkoBaHKe Bcex OMICHIBAEMBIX B HACTOSIIEIT CTATHE JIeKceM OyjieT puBoauThCs mo: Kysuenos, C.A. (pex.). (2007).
Boavwon moaxoswlii crosaps pycckozo szvika. Cankr-IletepOypr: HopuHr.

2 Kpoesw nepooicoenmwrx, I1. Narkosa, 2015, Mocksa: ACT, Actpenb; Kazye Kykomkoro, JI. Vikas, 2009, Mocksa: DkeMo.
% O MOZIEIIFIX €O 3HAUEHHEM TICHXHUECKOTO COCTOSHHS B PYCCKOM S3BIKE CM. CUHINAKCUECKUE MOOETIL CO SHAUCHUEM NCUXUHECKOR0
cocmostust u ux curonumuka (c. 161), CH. Ueiimmn, B: T A. 3onorosa (pex.). Curimarcuc u cmumucmuxa (1976), Mocksa: Hayka.
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1) rmaroasHyI0 MOJENb — A paoyroce;

2) aTbeKTUBHYIO MOJENb — A pao;

3) HapeYHO-TIPEAUKATHBHYIO MOJCTh — MHe padocmio.

B crathe omichIBarOTCS TaKke MOAU(PUKAIINK TPEIIOKESHHH, TICPEIAFOIIX SMOIIUEO
PaIOCTH, B TOM YHCIIE U TIOJIHUITPEAUKATHBHBIC KOHCTPYKITUH.

OpnHoit 13 HanboJiee TUNTMYHBIX MOJIENICH CO 3HAUEHUEM PAZIOCTH B PYCCKOM SI3bIKE
SIBITSIETCSL TTIArOJIbHAS MOJIENh C IMEHUTEITHHBIM TIAJIEKOM CYOBEKTa U TIPEIKATOM PAd08ambCs
(uemy u ¢ npuoam. donornum. ‘VICTIBITBIBAT PAIOCTh; MPOSIBISITH PAIOCTh; HAXOAUTHCS
B IIPUITOJTHATOM, BECENIOM HacTpoeHHH! ). B coOpaHHOM HaMU MaTepuaie MOSIBISETCS TOJBKO
(dhopma mpoIeAnero BpeMEeHH, CITy Kalllas JIUIIh JJIs1 OIIMCAHUS YbHX-TO AMOIMHA IPYTUM
murom” — cemuaath caydaes. CM.:

(1) Tome coBectHO He ObLT0. OHM ¢ TaHel pagoBaIMCh CONHILY U MOPIO TTO-IIICHSYBH,
COBCeM 0€3 MBICIIEH, TIeCKaINCh, TUIaBaju, 3aropaiu (V).

(2) MBymusisich JIETKOCTH M TIOCITYIITHOCTH CBOETO TEJIa, OHa 00XBATHIIA IIIEPIIaBbINA
METAJUIMYECKAN IIECT U, MPUKUMAsICh K HEMY BCEM TEJIOM, IOje31a BBEpX. |...]
Ho, uTo camoe ynuBHUTENBHOE, 3aHATHE 3TO 0Ka3aJI0Ch YBJIEKATEIbHBIM U BCE TEJIO
ee pagoBasock. Yemy pagoBaniock? MoxeT ObITh, TOMY, KaK JIETKO OHO 00y4aeTcst
CKUMAThCS TIPYKUHOW, BBICTPENIMBAThH, TPYIIUPOBATHCS HA JIETYy U UyTh-4yTh
pacciabsThCs Mepes] caMbIM Tipru3eMiieHreM. W Kaxkplil Ceayromii MPhIKOK BCE
Jlerye v CBOOOJTHEE, ¥ OHA Y)Ke HANpOoYh 3a0bLTa O 4yBCTBE CKOBAHHOCTH U OMTACHOCTHL... (Y).

B npumepe (1) ctout 00paTuTh BHUIMAHUE Ha HAPEUHE, XaPAKTEPHU3YIOIIEE IMOIIUIO
PAZOCTH: TEPOU PATIOBATINCH NO-UEHAUbY — UX PATOCTh SBISETCS 0€33a00THOM, POCTOMH
1 uckperHeit. B nmpumepe (2) pamyercst He cama repouHs, a 6ce ee meio, T.e. MOYKHO CUNTATh,
YTO B 9TOM CIIydae JISKCEMOU paodoeambcsi Ha3bIBACTCS HE SMOLIHS padocmit, a YIOBOIBCTBYS,
TaK KaK aKIeHT JeJaeTCsl Ha TEJCCHBIX OIYIICHHUSIX.

B ¢axTtrueckom Matepuaie CriopaJuuecKy MOsBISETCS Takke opMa TPEeThEero JIUIa
SIIMHCTBECHHOTO YMCIIa HACTOSIIECTO BPEMEHH TJIarojia padosamscsi — TAIIb TPH IIpUMepa:

(3) Masienbkoe B cepenuae TaHMHOTO JKMBOTA COBEPUICHHO HMYEMY HE MEIIAJIO.
Tanst e yTBepKIana, 4To ChIH €€ pajyeTcs, [I0TOMY YTO OHA Halllla €My MPaBUILHOTO
otua. Cepreit v TyT He Bozpaxain (Y).

(4) — Korna B cy060Ty BeuepoM 1mo3BoHMIA JIeHa, OH BAPYT MmoMMai ceOst Ha TOM,
YTO PaAyeTcH JaKe TAKOMY YXKaCHOMY IOBOY YBHICTH e¢ (JI).

B nepBom u3 mpuBeAeHHBIX (PparMEeHTOB OMKCHIBACTCS MOTECHIIUAILHAS IMOITUS
PaloCTH — pedb UAET O BOSMOXKHOM TICUXUYECKOM COCTOSIHUM peOCHKa, KOTOPBIN eIle He
pommics. Bo BropoM ke Ha3bIBaeTCs JCWCTBUTEILHOE COCTOSHHE TIEPCOHAXKA.

PanmocTs nepenaeTcs v TaKUMH JIEpUBAaTaMU TJ1arojia padosamuvcsi Kak: 00padosamvcs
(‘Ucnbrrats panocts’), nopadosamecs (‘1. Vicnbitars 9yBCTBO HEKOTOPO paoctd; 2. PamoBatsest
HEKOTOpoe BpeMst’) U 8ospadosamuvcst (‘OueHb 00panoBathest’). OHU TOSRISFOTCS, COOTBETCTBEHHO,
CEMHA/IIATh, YeThIpEe U OJUH pa3. CM.:

4 Tyt BbIpasKeHIst SMOLHT CAMIM TOBOPSILLIIM XapaKTepHa (hopMa TepBOro LA &HHCTBEHHOIO YHC/IA HACTOSIIIETO BPEMEHH.
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(5) Ipocuynacek Taust k 006exy. B mome Hukoro He ObLI0, Haxke Bacurca Kyaa-To
yuuia. Tans o6pagoBasiack, YT0O HUIKOMY HUYETO HE HAJI0 OOBSICHSTH, M OIISITh MOIILIA
maTatbes 0e3 nenu u 0e3 cMmeica... (V).

(6) Tans ymoxkmina peOeHKa Ha MaTEPUHCKYIO IMOCTENb, a IlaBen AllekceeBHY
nopajioBaJics, 4yTo TaHs NMPaBUIIBHO Ce0sl IEPXKUT: HE OTHYyruBaeT Oenuyto Eneny,
a BOBJICKAeT B HOBOE coObITHE (V).

(7) HapomoHacenenue cTpaHbl pearupoBajio OypHO: phLAANH, agaii B 0OMOPOKH,
BIWIHCh B ITIOKOBbIE MH(APKTHL. J{pyriie 00NerdeHHo B3I0XHYIIH, TAiHO BO3PaI0BATNCH
U B 1yuie JukoBaiu (V).

BeiieykasanHbple JepuBaThl Ha3bIBAIOT pPa3HYIO CTENEHb MPOSBICHHS SMOLMU:
[JIaroa nopaooéamuvcsi 0003HAYAET, YTO CYOBEKT paJoBaJCd HEMHOIO WM HEKOTOPOE
BpEMsl, a TJIarosl 803pado6ambcsl CUTHAIM3UPYET OOJIBIIYIO paiocTh. PsiioM ¢ ekcemoit
603pa0oeamucs YNoTpeOIseTcs JeKceMa IUK08ams, KOTOpas KpoMe pajJocTi 0003HavaeT
Y BOCTOPT: ‘BOCTOP’KEHHO pasioBaThCs 4EMY-I1., TOP’KECTBOBATH .

B coGpanHOM HaMu Matepurase UMeeTcs U JIeKceMa padosams (ko2o-mo ‘BbI3bBath,
JOCTaBIATh pajfocThb // BeITh MPUATHBIM U1 B30pa, CIyXa, JOCTAaBIATH YIOBOJIBCTBHE'),
o0pasyrolasi NaCCUBHY KOHCTPYKLIMIO, KOTOPasi OCPEICTBEHHO OMNUCHIBAET U3Y4acMYIO
Hamu 3Mo1HIo (Tpu npumepa). CyObeKT COCTOSHUS BBIPaKEH KOCBEHHBIM a/1€XKOM:

(8) Bcro sxm3Hb 3051 ['erpuxoBHa mpopadoTaia B KpacHOMpeCHeHCKOM palikoMe TIapTHH,
JIOIIUIA /IO IOJDKHOCTH TIEPBOTO CEKpETapsi, HO TyT Kak pa3 mapTun He ctano. He crano
u Myxa 3ou [ 'enpuxoBHbl, Bacuus BacHerioBa, HaganbHUKa OT/IENa KaJpoB KPYITHOTO
MOCKOBCKOTO 3aBojia. [leTeit He ObL10, 1 3051 OCTANIaCh O/THA B TPEXKOMHATHOM KBapTHPE.
EnpHcTBEHHOE, YTO BOTTHOBATIO U PAIOBATIO €€, — 3TO OypHAast OOITIeCTBEHHAS JISATEIBHOCTD (J1).

(9) [...] x KOHITY ISITH/IECATHIX TOJIOB €€ CTApaHUsIMK KBapTHUpa KyKOITKIX COBEpITICHHO
npeodpasuiachk: HE OCTAJOCh HU OJIHOM TMOBEPXHOCTU, HE 3aHSATOW TOPIIKAMH
1 OaHKaMM C BEYHO3EJICHBIMHU PACTCHUSMH.

[Tonavany >xecTkas 3elieHb paaoBaJja ria3 EjeHbl, moToM oHa Hayana cialyro
60pBOY € KECTIHBIMU KOHCEPBHBIMU OAHKAMU U CTAPhIMU KaCTPIOJISIMH, B KOTOPbIE
Toma BeicakrBasia CBOMX NUTOMIIEB (V).

Ecnu cocrosinue, Ha3BaHHOE JIEKCEMOU padoeantb, OTHOCUTCSI K KOHKPETHOMY JIHILY,
TO 3TO (PaKTUUECKU IMOIHS PAIOCTH, HO €CITA OOBEKTOM SIBJISIETCSI OpTaH YyBCTB, HAIIPUMED,
B mpuMepe (9) a3, To 3T0 yA0BOJLCTBUE, HCITBITHIBAEMOE JTAHHBIM I'€POCM.

B HmxkenpuseneHHOM (parMeHTe HHOHUHUTHB padosambcsi coueTaeTes ¢ (pa3oBbIM
TJIarOJIOM:

(10) Ho uy»xue netu ObUTM MUHYTHBIMA. Ha HUX TpaTHINCh BEMKKE CHIIBI U TPYIIBI,
a OTOM OHM ucuesanu, U [laBenm AnekceeBUY MOYTH HHMKOIZAA HE BHUIET ITHUX
MaJIbuMKOB M JIEBOYEK B Ty MOPY, KOT/Ia OHU HAYUHAAU YIIBIOATHCS, U3y4aTh CBOH
MAIBYMKHY, PAA0BATLCS Y3HABAHUIO POJIHBIX JIULI, COCOK, Torpemy1iek (V).
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OMonusl padocmu HA3BIBACTCS U JCCHPHYACTHEM paodysich, 0003HAYAIOIINM
JOTIOJTHUTEILHOE IMOITMOHATILHOE COCTOSIHHE CYOBhEeKTa ICHCTBYSI (OIUH TIPUMED):

(11) — T"aBprtoBHa! Swumriry! KoponeBckyro! — mpukazan [aBes AjekceeBUd TPOMKHAM
BECEJIBIM T'0JIOCOM, U OHA B TIOJTHOM HEJIOYMEHUH TIOIIIIa UCTIONHSITS |. .. ].
— W MHe koposieBckyro! — pagysich IPUKITIOUEHHIO, oaxBatwia Taus (V).

B NpUBEICHHOM IOJIHIPEANKATHBHOM IPEIOKCHHI IPH OCHOBHOM ITIarOJIBHOM
NpeMKaTe n00X8amuia IOSBISIETCS IESNPUIACTHE padysich, 0003HAYAIOIIEE COITYTCTBYIOIIIEE
OCHOBHOMY JICHICTBHIO NPUSATHOE 3MOLIMOHAIBHOE COCTOSIHUE cyObekTa. [leenpuuactue
JIETKO MO>KHO 3aMEHUThH MPETUKATUBHBIM UWICHOM, COXPaHsIsl CEMAaHTUKY MPEATIOKECHUS: —
U mne koponesckyro! — nooxeamuna Tawns. + Tans padosanace npukitoueHuro.

B pycckoM si3bIke SMOIMS paJIOCTH OYEHb YacTo MEPEAAETCS IOCPENICTBOM aTbEKTUBHOM
MOJIETI C KpaTkoil (opmoll mpuiiarateabHOro pao, UCIONb3YyeMOW B MpEAUKATUBHOM
bynkumn (‘1. komy-ueMy, ¢ uH(. U ¢ puaaT. TonoaHUT. O YyBCTBE paJIOCTH, YIOBOIBCTBUS,
yJIOBJIETBOPEHUS], UCTIHITHIBAEMOM KeM-JI.’). MBI HallUTK JIEBATH MPEJIOKEHH C TaKou
¢dopmoii npenrkara, Harmp.:

(12) — Bops1? 3npaBcTBYii, pax Tedst BUAETb! — ycIbImai oH y ce0s 3a criHOM. — ThI
MEHS KACIIb WU CIIY4aiHO 371€Ch?
— 3npascTByitTe, AHnpei MBanosuy. 4 Bac xay (/).

(13) — 3HaumuT, Bce-Taku OOUTECHh, — COYYBCTBEHHO TMOKadasia TojI0BOM 30TOBA. —
W npaBunsHO nenaere, — 100aBUia OHA YYTh CJIBIIIHO M OTKPhLJIa BXOJAHYIO JABEPb.
— o cBunanmst, Koncrantin Cepreesud. Criaci60, uto 3anui. O4yeHb 0ObL1a BaM pajia.
Hagemraiite Menst, ctapyxy, uHorza. bosbioit npuser Maitie, Baneuke v Bcell Barei
cembe (/).

B nepBoM cityyae roBOpsIIMi BBIPAKAET SMOLIMIO, UCTIBITHIBAEMYHO B JJAHHBIN MOMEHT:
pao mebs sudemwb. OH pagyercs BcTpeue. Bo BTopoM ke mpumepe CyObeKTOM UCTIONB3YeTCs
TIPOIIIE/IITIeE BPEMSi, T.€. OH COOOIIIAET O mepeKUToM uMm: Ouens Obiia sam pada. OJTHOBPEMEHHO
3TO MOXKET OBITH (hopMa BEKITMBOCTH IO OTHOIIEHHIO K TOCTIO.

CrerieHb POSIBIICHUS PAZIOCTH OBIBACT pa3Hasi, O Ye€M CBUJICTEIILCTBYIOT HCIIOIB3yeMble
B pEUH yCHITMBAIOIINEC WHTCHCU(DUKATOPHI, HAIIP.:

(14) A Jlena MexIy TeM HEXXHO OOHUMAJIAch ¢ 0J1aroo0pa3HbIM, MIETOIBCKH OJICTHIM
CTapuKOM amepHKaHiieM, 1 CBeTa ycIblIaia:
— CtuBeH, 10oporoi, xax si paaa Tedsi BUuaeTh! (J1).

(15) — Ipuger, Cro3u! Kak nmoxuBaerib? Beirsauiib BeaukonenHo! Jta Mosioaas
JIeIA XO4EeT CHSTH CTY/IHIO.

— O! SI cmpawno pana! Cnacu6o tede, bo6. IIpoxomute, Maom. Bl akTpuca i
¢doromonens? Kak Bac 30Byr? Kak Bl nokuBaete? Ha kakoe BpeMsi XOTUTE CHSTh

crymuto? (1)

> O nosHnpeMKaTHBHOCTH cM. Polipredykatywnosé zdania w jezyku polskim i rosyjskim, Z. Czapiga, 1994, Rzeszow:
Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego.
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3nech MHTCHCH(UKATOPaMH SIBJISIFOTCS: BOCKIIMIIATEIEHOE MECTOMMEHHE — KK,
BockiHiianue — O! ¥ pa3roBopHoe Hapeure cmpauiro. OHH YBETMYMBAIOT HE TOJIBKO CTCTICHD
MPOYKUBAEMOM T€POSMH 3MOIIUH, HO M 3KCITPECCUBHOCTh CAMOI0 BBICKa3bIBaHUs. HyxHO
OTMETHTh, YTO JICKCEMbI B POJIM HHTCHUC(PHUKATOPOB «HEPEIKO COXPAHSIIOT UCXOTHBIC
KOHHOTAIIMH, YTO TIOTy4aeT OTPKEHNE B MX COYETAEMOCTH C 0003HAYCHHUSIMH TIOJIOKUTEITBHBIX
SMOLHIL, ¢ OJHON CTOPOHBL, M OTPULATEIBHBIX — ¢ aApyroi»’ (Ycauesa, 2013, c. 51). Ho
OKKa3MOHAIBHO WHTCHCH(DHUKATOPHI MOTYT HCIIOJIb30BAThCS B HETUIMYHBIX COYCTAHUSIX.
Hanpumep, B mpumepe (15) cTeneHHbIi IEpBUYHO OTPUIIATEIIBHBIA OTMPEICTUTENb CHPAULHO
COUETACTCS € MIOIOKUTRIIBHOI JIeKeeMoii pad’ . B riprvepe (3) paziocTs IepetacTes 1 IOCPEICTBOM
JackaTtenpHoro oopatenusi: CmuseH, 0opo2oli...

B HEKOTOpBIX cilydasx KOHCTPYKIHS 5 paod SABJIACTCS Takke (GOPMOI BEKIMBOTO
OTHOIIICHHS K COOSCETHHUKY, @ HE TOJIBKO BHIPHKEHUEM IICUXUYECKOTO COCTOSIHHS TOBOPSIIIICTO:

(16) — Y Bac »xene3Has JIOTHKA U OTJIMYHAsE Kapbepa BIEpean, — 3aMeTriIa JIeHa.—
Crnacu6o, e, Beero mo6poro. Paa 0611 ¢ BaMu 1o3HAKOMHTBCsI. OH BCTal M KPETIKO,

MO-APYKECKU MoK €U pyKy ([]).

B uccrnenyemoM marepuare Mbl HAIIUTH JIMIIL OUH TPUMEP HapeUHO-TIPEAMKATHBHON
MO/IEIH, OJTHAKO C MPOITYIIEHHOHN (POpMOI1 TaTenbHOro CyObheKTa:

(17) — MsI ceroans mporyiuBaeM! — MOJMHUTHYJ OH JIOUepH. — 3BOHH Ha padoTy,
JleHouka, Cka)ky UM, 4TO HE Npueiib. boiabHa. 3a cBoii cuet. Uto yroaHo!
[Tponcxoauso 4To-To HeMpUBBIYHOE, HOBOE. OH OBLT TaKOW Ha/ISKHBIM, I COMHEHHI
He OBUIO B €r0 BCETIAIIHEN U 3aBEIOMOI MPaBOTE, U MOYHHATHECS €My ObLIO TIPUSITHO
1 pagoctHo... M Enena, pactepsiHHo ynbioasch, ciabo Bo3paxana |[...] (V).

B nannom ¢parmente ynorpebisercst popma NpoIeero BpeMeHy, T.€. MOsBISIETCs
HE BBIPAKEHHUE, a OMMCAaHKE SMOLMIA. J[aTenbHbIi CyObeKTa MPOITyCKaeTcsl, a SKCIIepUEHLIEp
YIIOMHHAETCS B CJIEIYIOLIEM IPEITI0KEHNH, YTO CO3/1aeT BIICUATICHUE «ECTECTBEHHOCTH
peun — Kak Oy/ITO O CBOMX YyBCTBaxX rOBOPMJI caMm repoid. [Ipumensiercst T.H. HeCOOCTBEHHO-
npsiMasi peyb, KOTopasi Mepe/IacT, MEK/Ty MPOUYNM, MBICIH U TICHXIMYECKOE COCTOSHUE MEPCOHaKa
B JIAHHBI MOMEHT. /|11 Hee XxapakTepHa TOUKa 3peHUsl aBTOpa, TI03TOMY B 3TOM THIIE PeUH
MECTOMMEHHS YIIOTPEOIISIOTCS B TPETHEM JIUILIE, A IJIaroibHbIe BpeMEHHbIE (DOPMBI 3aBUCSAT
OT BPEMEHHOTO II/IaHa [IOBECTBOBAHMS .

B ananmusupyeMbIX HaMHM TEKCTaxX Hapeyhe padocmHo OYEHb 4acTo 0003HAdaeT
COCTOSIHUE, COMPOBOXK/IAIOIIEE JACUCTBHE CYObeKTa (IeBATh MPUMEPOB). B rccnemyeMbix
HPOU3BENICHUSIX TEPOU PAOOCHIHO . KUBAIOM, 2080PSIM, CMEIOMCS, COOOWAIOM, KPUYAam, Maulym
pykamu... Bo Bcex ciaydasx ynotpeOssitorces: popMbl MPOIIEIIEro BpEMEHHU, Harlp.:

6 CpencTsa BBIpaKEHHS! THTEHCUBHOCTH SMOLMI B COBpeMEHHOM pycckoM si3bike, O.A. VcaueBa, 2013, M3wik u xymomypa,
Ne 6, c. 51.

7 06 510M, cM. Hamp.: VxacHo pax. 06 IMOLHOHATHHBIX MHTEHCH(HKATOPAX B PYCCKOM H TOBCKOM si3bIkax, Z. Czapiga,
2018, Zeszyty Naukowe UR. Glottodydaktyka 10, z. 99, s. 19-30.

8 CmM. Mnmepnpemayus xyooorcecmeennozo mekema. Yuebroe nocobue ons nedazoauueckux unemumymos (c. 107-114),
T'onuaposa, E.A., Jlomamnes, A.W., Hlumxkuna, N.I1. 1989. Mocksa: [Ipocsemenue.
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(18) — Taneuka, st TeOs TaK JaBHO K1y, — cKa3aia Enena BHATHO U pagocTHo, 1 Tams,
CYHYB JIOUb pacTtepssHHON Tome, KOTopasi Bce He 3HaJla, YTO TOBOPHTH M UTO JICJIaTh,
nesnoBaia Math [ ...] (V).

(19) Ho otert roBopuit — cecTpbl He ObLIH TIOXOXKK HU Karutid. Mutarias, Enu3zasera,
ObUTa MaJIeHbKas, Xy/IeHbKasl, HeXKHasl — JeBOYKa-MOThUIEK. 1 Ha cBOU JItOOMMBIE
TOpHBIC BEPIIMHBI OHA B3JI€Tala JIETKO, KAK MOTBUIEK, U BCIO CBOIO KOPOTKYIO
JIBAIATUIIS TUIICTHIONO JKU3HB MPOKMUJIA JIETKO U pagocTHO (/]).

B npumepe (18) napeune padocmuo xapakTepu3yeT OJHOKPATHOE 3aBEPIICHHOE
JeicTBHe CyObeKTa peun: ckazaia padocmuo. B (19) npumepe maHHast TeKceMa OTHOCHTCS
K TJIaroJly npodtcumy, T.€., MOXKHO CKa3aTh, UYTO OHA Ha3bIBA€T HE IIPOCTO SMOLIMIO, KOTOpast
BO3HMKAET M CYE3AET, a 00IIIee NICUXMYECKOE COCTOSIHHE, TIPUCYIIIEE FEPOr0 Ha MPOTSHKEHNH BCEH
€0 KU3HU. DTU MPEJYIOKEHNS NMEFOT MOJIMIPEAMKATUBHBIN XapaKTep: MPH IJIABHOM IpeIUKaTe
(ckazamo; npoocums) MOABISICTCS ATPUOYTUBHO-TIPEAUKATUBHBIN WICH, 0003HAYAFOITHIA
JIOTIOJTHUTEIBHOE (AMOITMOHATIBHOE) COCTOSTHHE CYOBEKTa (PadocmHo).

B ¢daxruyeckom Mmatepuane 3MOLMS PaJOCTU MOCPEICTBEHHO MEPENAcTCs TaKKe
npujaraTeabHbIM padocmubiil (‘VICTIBITBIBAIOIINEN pagocTh. // Beipaskarolyii pagocts’) —
ceMb NpumepoB. CMm.:

(20) A B mpyroit cTopoHe cujena MbsiHast Mapovka. HeBooOpa3uMo rpsi3HbIC U OYCHb
PaIOCTHDBIE CTPAHHBIC CYIECTBA, CIMIIKOM TEIUIO OJIEThIC [UIsl JICTHETO BPEMEHH
— B TPEHUPOBOYHBIX IIITAHAX, B 3UMHUX, Pa3/Ie3IIMXCSI HA COCTABHBIC YaCTH OOTHHKAX.
[TonoBast MpUHAAICKHOCTh HeonpeneneHHas (V).

(21) Bo rnaBe cromna cuen [1aBen AsiekceeBrd, PSAIOM C HUM B KPECIie TIPUHAPSHKCHHAST
Tanen Enena ¢ nercku-pagoctHbiM Juuom ().

B mpumepe (20) nekceMoli padocminblii Ha3bIBaeTCs SMOIMOHATBHOE COCTOSIHUC
NIBYX OJIMKe HEOTIPE IeIEHHBIX JIII, KOTOPBIC MIbSHBIE CUIAT HA cKaMmelke. B cnemyromem
¢bparmente (21) sMorust padocmu iepeIacTCs OMUCaAHUEM MUMUKHA— Y TEPOMHU OemcKu-
padocmroe uyo. ONpeneUTeNb Oemcky BHOCUT JIOTIOJTHUTEbHYIO XapaKTePUCTUKY padochmuy
KaK UCKpeHHEH, 0€33a00THOM.

B coOpanHOoM HamMu Mmatepualie MOSBISIOTCS TaKKe MPEVIOKEHUS C UMEHEM
CYILIECTBUTENLHBIM padocmb (‘1. UyBCTBO yIOBOJIBCTBUS, OIIYIICHHE OOJBIIOTNO JTYIIEBHOTO
ynosneTBopenust; 2. To, 4To (TOT, KTO) JOCTaBISET YIOBOIBCTBUE, TAET CHACTHE ) — CEMb
npumepoB. [laHHas JlekceMa Ha3bIBAa€T 3MOILMOHAIBHOE COCTOSIHUE, COIPOBOXKIAOIIEE
neicTBrue cyobekTa. Takue mpeayiosKeH!s: UMEIOT MOJUIPEAUKATUBBIHI XapaKTep, Hatp.:

(22) — A TBI cKaXH eif, 9TO peOCHOK HE MOM, OHA M YCIIOKOUTCS, — OH B35UT JICBOUKY
Ha PYKY, TIPIDKATT €€ JIOOMK K CBOEMY, TIPOTYIIEN «yyy». JKeHs 3anpbirajia oT pagocTu.
— ThI CKaXKH, YTO MHE €€ B TOJI0JIE PUHECTH. B mozone capadana, — ¥ OH 3aX0XO0Tall,
Kak Oy/JTO MOLTYTHII OOT BECTh KakK OCTPOyMHO (V).

(23) I'na3 ObLT yrke TPETHUM OCBEIOMHTESIEM, JBOS APYTHX, K KOTOpbM KpoToB obpariascst
C To¥ ke mpockOoH, oruosm. [lepBbiit, MonoeHpkIT Mapychka, BBIIIEIIIINI HETABHO
13 KOJIOHHH, Ky/Ia TIOIall 3a TPYIIOBOC M3HACKIOBAHKE U ObLT TYT 7K€ W3HACHIIOBaH
cam, ¢ PaioCThI0 MPUHSJICS UCTOJHATH KpOTOBCKUE opydenust ([1).
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Brienennsie npeasioxkHO-TIaiexkHbIe (POpMBbI 0003HAYAIOT MPHUSITHOE COCTOSHUE
cyObeKTa, COIMyTCTBYIOIIEE €r0 OCHOBHOMY AeHCTBUIO: JKensa 3anpwieana. + Ona padosanacy;
Mapycvka npunsncs ucnoanamo nopyuenus. + On paoogaicsi.

CyleCTBUTENBHOE padocmyb BBITIOIHSET TAKKe MPEAUKATUBHYIO (DYHKITHIO:

(24) Tlocne MHOTHX JIET KU3HH TI07] TOPKY, BHH3 — U JIOMa, U Ha CITy)KO€,— OH BIICPBBIC
OLIYTHJI IOAbeM PaiocTU: TaHs OT HEro He OTKa3a1ach, M 00EIIAHO ObLTO OOHOBIICHHE
BCEi ’KU3HH uepe3 peOeHKa, KoTopblii Oyzier ero u MimommneiM BHyKoM. He aynio m? (V)

B niprBeieHHOM TIpe/IOKEHIN UMEETCsl COYETaHHE OTBIICYCHHOTO Tv1arodia (ouymumy)
C BUHHTEIBHBIM 00beKTa (100venm padocmu)’, KOTOpPoe MOXKET OBITh 3aMEHEHO OXHHUM
CJIOBOM: OWymuji NOObem padocmu = 00padoB8aics.

CwMmortpu ere:

(26) Toma ykpasKoii riaauia rISTHICBUTBIC, I MOXHATCHBKUE, M CYXHUe, KaK cTapast
Oymara, 1 XBOHYaThIe, UTOJILYATHIC JIUCThS KYyCTAPHUKOB, OXPAHSIIOIMINUX JOPOKKH
Boranmdeckoro caza, ¥ mabIbl €€ HAMOJIHSUINCH HeBETAHHOH MpeXx/ie paaocTbio (V).

311ech JieKceMa, Ha3bIBAOIIAs IMOIIHIO, SBIIICTCS] IMEHHOW YacThEO COCTABHOTO HIMEHHOTO
CKa3yeMOT0: HanomHAuCh padocmuto. CTOUT 00paTUTh BHUMAHUE Ha KOHIICTITYaIbHYIO MeTadopy
BMECTIUIILA ; OT/Ie/IBHAS YACTh TeJIa SKCIIEpEHIIepa (Mibifbl) — 3TO BMECTIUIHLLIC 1yBCTB (padocm).
MBI HaIUTH ¥ APYTUE TPOIIBI CO CIIOBOM padocmsb, HaTIP.:

(27) Yro e kacaeTcsi MAaHHKIOPHOTO Ha0Opa, OH COXPAHIUICS T10 CEH JICHb U He TIOTepsiT
CBOETO 3HAYEHUS: KOT/Ia JIEBOUKH OOJIEINH, OH MPUHOCKI MAJICHBKHE TTOJIAPKU KaXKIbIN
BEYEP, U ITH XKETHEBHBIC PAJOCTH PUMHPSUITH C 00J1e3HBIO0. (V)

(28) «Kaxkast ctpaHHast, peIKOCTHO CTPaHHas CeMbsI y Hac, — pasMbIiuist1 [ laBen AsiekceeBry.
— MoxeT, OTTOro, 4TO TOJIBKO 1BOE M3 HAaC — EnieHa u TaHst cBS3aHbI HACTOSIIIIMMY Y3aMHU
KPOBH... BCE OCTAJIbHBIE COOPAIMCH BMECTE IO MPUXOTH CybOBL. [Iprbunacek k qomy
HETIOHATHBIM BETpOM xMmypasi Bacuuca, HukdyemHast ToMOuKa co CBOMMH BeYHO3eJICHBIMU
paxoctaMmu [...]» (V).

B BeimenpuBeneHHOM (hparmenTe (27) CyIIecTBUTEILHOE, HAa3bIBAIOIIIEE IMOIIHIO,
yrnoTpebnsiercss B (YHKIUU TOJIekKamiero (HO He CYyOBeKTa): padocmu NpuMUpsiiu.
Hcnonb3yeTcst METOHUMUS: JIEKCEMA padochb BO MHOKECTBEHHOM YHMCIIE 3aMEHSIET JIEKCEMY
nooapxu, 0003HAYAIOIYI0 UIMEHHO NMPUYMHY IICUXUYECKOTO COCTOSHUS CYOBEKTa. 3/1eCh
CYIIECTBUTENLHOE padocmb CKOPee BCETO CUTHAIM3UPYET SMOIMIO0 YJOBOJBCTBUS (CM.
padocmy: 2. To, 4To (TOT, KTO) JOCTABJISIET YIOBOJIBLCTBHE, MA€T cuacThe’). U B criemyromiem
npumepe (28) nexceMoii padocme onpeaeaeTcs 00bEKT, BbI3BIBAIOIIHI JAHHYIO SMOILIHIO.
Ecnu oTHecemcst k 6osiee MMPOKOMY KOHTEKCTY, TO ITOMMEM, UTO 8euHOo3eleHble padocmu
— 9TO PaCTEHUs1, KOTOPHIE BBIPAIIMBAET TEPOUHSI.

9 Borblie 06 TOro THITA CIOBOCOUCTAHHSX B KAYECTBE CKa3yeMoro, cM. Hanp.: CospemerHbiii pyccKuti TUmepantypHbiil 3biK.
Yacmo 2. Cunmaxcuc (c. 61), I'Boznes, A.H. 1973. Mocksa: [Ipocsenienue.

1906 310M, CM. Harip.: BMecTiumiia 4yBCcTB: comarnyeckue MeTadopbl B PYCCKOM M aHITIMHCKOM si3bIkax, H.A. TIpecHsikosa,
2009, Becmuux Hoe2opoockozo 2ocyoapcmeennozo yHusepcumema um. Apociasa Myopozo, 52, c. 62-64; Uczucia
i emocje w rosyjskich i polskich metaforach: aspekt lingwistyczny, M. Borek 2012, Katowice: Uniwersytet Slaski: Oficyna
Wydawnicza WW, c. 56-57.
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AHanmu3upyemble JIEKCEMbI, HA3bIBAIOIIME SMOIMIO PaJOCTH, MPEICTABICHbI
B HIDKETIPUBEICHHOM TaOJHUIIE.

Tabmmra 1

Jlexcuueckue cpedcmea svipadicenus padocmu
Jlekcnueckue cpeacTBa BbIPaKeHUsI PajOCTH KoauyecTBo

riaron — 46
Paoosamvcsi 21
06padosamucs 17
nopaoosamucs 4
603pa008amvcs 1
paoosamv 3
WM TIprIIararenbaoe — 15
padocmubiii 6
pao 9
Hapeune — 9
PA0OCHHO 9
UMsl CYLIECTBUTENBHOE — /
paoocmo 7
neenpuyactue — 1
Ppaoysico 1
IpeArKaTUBHOE Hapeuue — 1 1
KOMY-MO Pa0OCHIHO

Hroro 79

[NoaBenemM uTory:

1.

B cobpanroM Hamu MaTepuasie SMOLHS PaIOCTH Yallle BCETO HA3bIBACTCS TI1aroioM
(paoosamwcs) u ero nepuBatamu (06pad08aMbCsl, NOPAOOBAMBCS, B03PAV0BANBCS),
a peKe BCEro MPEMKATUBHBIM HApEUHeM (padocniHo) v AeenpudactieM (padysicy).
JUis BeIpaK€HHUsS] SMOIIMOHAJIBLHOTO COCTOSIHUS CyObeKTa HamboJjiee 4acTo
UCTIONB3YyeTCS aIbeKTUBHASI MOJICNb A pao.

OMOIMHU TepOEeB PEAKO BBIPAKAIOTCS UMU CAMHUMHU, OOBIYHO OHM OTMCHIBAIOTCS
JPYTUM JIMIIOM WUJIM TTIOBECTBOBATEIIEM.

Kaysarop paoctu repoeB pasHOOOpa3HbIi. ITO: YeTIOBEK, COOBITHE (JIOITOKIaHHAST
BCTpEYa C JI0YEPbIO, TIOSIBJICHHE HOBOTO OTIA B JKU3HU pPeOCHKa), MpEMET,
CUTYaLs1, OIPEJIETICHHOE MOJIOYKEHHE /18N (HArp., CIbIIIAHHAs MEJIO/INs, 3HAKOMbIE
nmI1a, OOIIECTBEHHAS e TeTbHOCTh, IPABIIILHOE MTOBEACHHUE T0UEPH, IPUPOJIA;
MOp€, COJIHIIC, IIBETHI).

B oTnenpHBIX cimydasx jekcema pad yrnotpedisiercs: Kak BeximBas (hopma mpu
3HAKOMCTBE, BCTpeye U T.I1.
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Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu

CAN LANGUAGE CREATE CULTURE?
A CASE STUDY OF THE PLANNED LANGUAGE ESPERANTO

Streszczenie

Kultura ma wielki wptyw na jezyk, a jednoczesnie jezyk jest czgscig kultury, wspolnie sig
rozwijajac. W przypadku jezyka planowanego, struktura jezykowa powstaje pierwsza, ale by funkcjonowat
on tak jak jezyki naturalne, potrzebna jest wspolnota jezykowa. Niniejszy artykul, szuka odpowiedzi
na nastepujace pytania: w jaki sposéb miedzynarodowa spolecznos$¢ jezykowa esperanto tworzy
kultur¢ odzwierciedlong w jezyku? Czy ta kultura jest suma jezykow zrédtowych i kultur, sktada sie
z ich wspdlnych elementow, czy tez zawiera nowe elementy kultury migdzynarodowej? Czy bardzo
elastyczna struktura jezykowa esperanto (np. wysoka kompozycyjnosc stéw) tworzy szczegdlny
lingwistyczny $wiatopoglad?

Summary

Culture has a great influence on language, and at the same time, language is part of culture
and they progress hand-in-hand. In the case of a planned language, the linguistic structure comes
into being first, but in order to function in a way similar to natural languages, a speech community is
needed. The current paper looks for answers to questions such as the following: How does the
international speech community of Esperanto create a culture reflected in the language? Is this culture
either the sum of the source languages and cultures or made up of their common elements, or does it
contain novel elements of an international culture? Does the very flexible language structure of Esperanto
(e.g. high compositionality of words) create a particular linguistic worldview?

Introduction: Language and culture

Language and culture are basic notions of human civilization. There are many approaches
to and definitions of culture. | understand culture in a broad sense, that is everything in the
(natural) surroundings of people, everything they create (artifacts and works of art), (political,
economical...) institutions, customs and values, and known (real or imagined) personalities.
This approach is based also on the onion model of Hofstede (2005) where symbols are outside,
easy to see, then heroes, below them rituals, and values are the most hidden elements of culture.

Language can be understood as a structured tool of communication between human
beings for formulating their experiences about the world (knowledge and feelings), and
transmitting it to the next generation; it also contributes to personal identity. So language
Is part of culture. Every element of culture is expressed by language (plants, animals, dressing,
food, institutions, customs etc.). It is developing during use in a speech community. So,
language is carrier of culture, and also reflects changes in it. Language used in human communication
and culture are not separable. We learn and know the world though language.

We can speak about a linguistic worldview from Humboldt to the ethnolinguistic school
of Lublin, initiated by Bartminski (e.g. 2006). The linguistic worldview manifests itself in different
linguistic levels from grammar to the lexicon and phraseology (see Anusiewicz et al., 2000).
In different languages, different interpretations of the world appear — according to the experiences
of the people speaking in the given language.
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What about a planned language where the structure was created first — as in the case
of Esperanto? A planned language is at the beginning only a project. A language project can
become a language if it functions for communication in a speech community. Blanke (2001)
formulated up to 28 criteria — from structural to pragmatic ones — in order to speak about a full-
fledged language, and concluded that Esperanto fulfills these criteria. The culture of the speech
community is manifested in the language. An Esperanto speaking community came into
being soon after its first textbook was published in 1887. But this speech community is spread
over many countries (similar to a diaspora) with different home cultures and different mother
tongues. The other difference — comparing Esperanto with ethnic languages — is that its use and
development is bound not only to an international speech community, but Esperanto is for
its users not the first language and often even not the second, but the third or a subsequent one
(L2, L3, ...). However, some kind of a common culture does link its speakers.

The question is not the existence or lack of a culture behind Esperanto, but what is
Esperanto culture like, and how it is mirrored in the language. The next chapters — after a short
introduction to the planned language Esperanto — will investigate the following questions:

— the reflection of a universal/international culture;

— manifestation of the source languages and cultures (their sum total or their common
elements). Is it basically a European culture? Maybe the culture of its speakers
comes through?

— Is areal special culture coming into existence during the use of Esperanto? Can
the flexible structure of Esperanto (e.g. high compositionality of words) create
a particular linguistic worldview?

1. Esperanto

By the end of the 19™ century, the technical revolution (trains, telegraph etc.) enabled
faster information exchanges and more long-distance travelling than before. Therefore,
a need for a common language was evident, and Latin was no longer alive or up-to-date enough
to satisfy it. There were some trials to create an international language for international
communication, among them the most spread Volapuk. Esperanto was created (as its author
said: initiated) by Ludwig Lazarus Zamenhof in 1887 (appearance of the so called Unua
libro — First book). The small booklet contained the germ of the international language:
grammar, vocabulary, and some literary pieces. Culture was present already at the first moment.

Less than a thousand words were included which Zamenhof borrowed mainly from
Romance and Germanic source languages; he tried to limit their ambiguity, and did not avoid
some Slavic influence. He used the basic words as roots, and produced the semantically related
words by a regular word formation process (from less than 1000 words almost 3000 words can
be produced), e.g.

sana — malsana, malsanulo, sanigi, malsanigi, malsanulejo
healthy — ill, ill person, to cure, become ill, hospital

The affixes are always usable to fulfill their proper function if there is no semantic

restriction. The regular grammatical system contained 16 general rules without exceptions
(three tenses, personal pronouns, accusative case ending, prepositions etc.).
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The movement and its institutions were established step by step, hence nowadays
there are many organizations and special events (UEA, UK, AdE...). The Esperanto Wikipedia
Is among the 30 largest language Vversions according to the number of articles, while hundreds
of thousands of users complete the Esperanto course offered by Duolingo. Translations of literature
from different cultures and the creation of original works enrich the language and have left their
mark from the beginning (Zamenhof, Tuwim, Tolkien) until now.

2. Globalization and Esperanto culture

Once peoples were living isolated from each other so their cultures and languages
developed in different ways. Nowadays, there are instant contacts between distant countries
and peoples on other continents; because of the developed technology and easy travelling,
the world became a “global village*. An international culture is coming into existence. What
does it mean?

— Itis based on the basic human culture (feelings, life processes, customs such as

marriage, funerals...).

— Mass culture (music, electronic devices, dress, foods ...) is spread all over the

world, present in different countries, and therefore in different languages.

Esperanto has an international speech community, i.e. enthusiasts from many
countries with different languages and cultures. The basic universal elements of culture
and the elements of mass culture are present and expressed in Esperanto: The youth wears
blujeans (ginso, jinso, blugino) and T-shirts (T-cemizo), listens to rock music (rok-muziko), uses
smartphones (sagaj telefonoj) etc.; many people eat hamburgers (hamburgero, burgero,
hamburgajo or hakviandajo) and pizza (pico) and drink cola (kolao) or beer (biero).

The internet created a large boom in the use of Esperanto as communication beyond
borders became accessible to many people. Forums, portals, social media (Facebook, Twitter) opened
for international members to discuss topics of common interest in a common language. The
internet activity of esperantists is especially lively in Wikipedia: with its more than 250
000 articles it is among the first 30 languages (cp. HU: 437 500, SK: 227 244 articles).
Informatics and the use of the internet are reflected in Esperanto vocabulary, e.g.: postelefono
‘mobile’, interreto ‘internet’, retumi ‘to use internet’, retumilo ‘browser’, babilejo ‘chatting room’,
blogo ‘blog’, virtuala realeco ‘virtual reality’ etc.

Esperanto has to create new popular terms in order to fulfill its role in international
communication. This process is similar to the creation of new words in other languages; this
means the speech community solves problems while using the language. If several alternatives
arise for a new notion, the use will decide which one of them remains. The basic words are
nowadays mainly borrowed from English (as with other languages as well), if necessary,
or translated (e.g. net > reto), and adapted to the phonetic and grammatical system of Esperanto.
But the basic principle of Esperanto is alive: semantically related words are derived by the
Esperanto affixes (e.g. retumi ‘to use the internet’, retumilo ‘browser’ come from reto ‘net’.
The -il suffix produces the tool which carries out the activity expressed in the starting word).
For some words, an interpretation is given: for pendrive memorbastono ‘memory stick’.
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3. Mirroring the structures and cultures of source languages in Esperanto

Borrowing from other languages is a normal linguistic phenomenon. Zamenhof
borrowed almost the entire vocabulary of Esperanto from European languages (Latin and
Romance languages, German, English), therefore the mapping of the world by the words
is also European (Koutny, 2015). Esperanto contains many international words from several
European languages such as: aero ‘air’, agento ‘agent’, akcepti ‘accept’, bona ‘good’, nacio
‘nation’ which amount to about 40% of the Universala Vortaro ‘Universal Dictionary’ from
1905 (Szerdahelyi, 1987). Some of the words come through European languages but with
a more distant origin such as: ananaso ‘ananas’, tigro ‘tiger’.

About 80% of Esperanto vocabulary coincides with Romance vocabulary (homo,
besto, planto, mano, ¢evalo, hodiati...; bona, rapida, vidi, legi, mangi, defendi...) and about
60% with Germanic vocabulary (hundo, Sranko, hejmo, ofte, morgau...; dika, trinki, lerni,
Sirmi...), and several percent with Slavic languages (domo, kolbaso,...; plena, klopodi...)
because of the international words in these languages (on the basis of researches of the Universala
vortaro, Szerdahelyi, 1987). Nowadays the Germanic procentage has grown bigger because of
the influence of English.

Here are some typical fields aspects of the European based semantics. Family relations
are based on the differentiation between male and female, and not on age (which is common
in Asian languages):

filo ‘son’ — filino ‘daughter’; frato ‘brother’ — fratino ‘sister’.

There are eight basic color terms: nigra ‘black’, blanka ‘white’, ruga ‘red’, verda ‘green’,
blua ‘blue’, flava “yellow’, bruna ‘brown’, griza ‘grey’. In some Asian languages there is a common
word for blue and green (e.g. aoi in Japanese). The difference between living — non-living
material is kept in Esperanto as in the source languages: arbo ‘tree’ — ligno ‘wood’, haiito
‘skin” — ledo ‘leather’ (Fr: paux — cuir). In Hungarian, by way of contrast, there is no difference.

But word formation goes beyond this surface level European characteristics (see
typological analysis in Koutny, 2015, cf also Piron, 1977): tablo, table‘ is European, but
surtabligi ‘to put sg on the table* or altabligi ‘to go sit at the table® are not. These structures
are comprehensible also for non-Europeans (according also to Yamasaki, 2000). Some basic
words have a large “semantic valence” (as presented in Koutny, 2015), this means that several
words can be made from them by affixes. Word formation is a regular and productive procedure
in Esperanto. The unchanged morphemes can be combined and this is only limited by their
semantics, therefore semantically related elements are also morphologically related (see the
examples of sana ‘healthy’ above or vendi ‘to sell” below).

Phraseological exressions or phrasemes are stable expressions or sentences, they
can be idiomatic, expressive, and ready elements to use (cp Fiedler, 1999). Normally, they
are stable parts of a language, and strongly culture dependent. The question arises whether
a planned language should have phrasemes. This makes understanding more difficult at
international level. But can a real language avoid phrasemes? Collocations and metaphors
are parts of our everyday communication (see Lakoff, Johnson 2003). Esperanto cannot avoid
the processes that natural language use, such as metaphorisation or polisemy (Horvath, 2009).
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Phrasemes do exist in Esperanto on a limited scale, and are more transparent. There
are everyday expressions such as Bonan tagon! ‘Good day!’, Gis revido! ‘See you’; collocations
such as starigi demandon “’stand’: ask a question’, fari ekzamenon ‘do an exam’, nigra merkato
‘black market‘, and idioms such as rompi al si la kapon ‘rack one‘s brains’, elversi sian koron
'to pour out one's heart'.

Zamenhof translated literary works, and a collection of proverbs Proverbaro Esperanta
(1910). Proverbs contain popular wisdom in a concise and striking form, reflect the life
conditions of a people. Therefore Proverbaro is an example of the inclusion of European
culture. Only the most widespread proverbs are used in ,,Esperantoland”:

Ne Sovu la nazon en fremdan vazon! ‘Don't stick your nose in other people's business!’

De I' donacita ¢evalo, ne rigardu la dentaron! ‘Don't look a gift horse in the mouth!’
Neniu estas profeto en sia urbeto. ‘No one is a prophet in their own land.’

They also reflect the common European culture, the Romian (Donu al Cezaro la proprajon
de Cezaro!; Troja ¢evalo; Ariadna fadeno, La kubo estas jetita.), the Christian culture (Komenci
de Adamo, diri amen al io; Davido kontraii Goliato, la malpermesita frukto, Salomona jugo),
and similar natural surroundings (Kia greno, tia pano; Unu hirundo printempon ne alportas)
or are based on common European knowledge (Esti aii ne esti? from Hamlet, ovo de Kolumbo).
Esperanto has an inclusive culture (Auld, 1986), it is open to other cultures.

The influence of the source languages can be traced in some calques at the word level,
as a result, some illogical expressions from the source languages remain: Ge: buchhalten >
libroteni ‘to account*; Fr: pomme de terre > terpomo, potato ‘. During conversations, some
national phrasemes can sometimes appear rarely, but they risk not being understood. On the
other hand, it is easier to explain them in Esperanto because it is not as culture charged as are
ethnic languages. It is easier to transmit the native culture and structures of the speaker to
Esperanto because of its flexible structure (there are alternatives: veturi per taksio ‘travel by
taxi’ or taksii ‘to taxi’).

4. Special elements of the Esperanto culture in the language

During 130 years of usage in different contexts from everyday life and meetings though
literature to the sciences, Esperanto culture has become more and more established, and is
constantly enriched with the appropriate vocabulary.

— There are institutions (UEA ‘Universal Esperanto Association’, Centra Oficejo
‘Central Office of UEA’, AdE ‘Esperanto Academy’, Edukado.net ‘portal for
teachers and learners’, Interlingvistikaj Studoj ‘Interlinguistic Studies of UAM
in Poznan);

— events (UK ‘annual Universal Congress’, IJK ‘annual youth congress’, Kongresa
Universitato ‘Congress University during UK”);

— books and journals (Fundamento ‘Fundamentals of Esperanto which ensure the
unchangeable grammatical structure of Esperanto’, PIV ‘Comprehensive Illustrated
Dictionary, the most complex explanatory dictionary’, revuo Esperanto ‘central
journal of UEA’, Monato ‘journal about world events’, Literatura Foiro ‘literary
journal’, Scienca Revuo ‘scientific journal’);

— known personalities (Zamenhof, Grabowski, Kalocsay... John Wells, Humphrey
Tonkin,... Chuck Smith (Vikipedio, Amikumu, Duolingo));
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— abundant translated and original literature (classics as Shakespeare, Mickiewicz. ..
Tolkien, Szymborska, and also literary pieces of lesser known cultures such as
poems of the Hungarian Pet6fi).

Esperantists are creating their own culture naturally. Although everyday culture is
limited to the flag, badges, use of the color green, clubs and special international meetings
(Koutny, 1998) because esperantists do not live together, but they have a virtual “Esperanto
land”: Esperantio. Therefore vocabulary concerning plants and animals can be deficient
(cp investigations of Ida Stria, 2016). Cultural elements related to congresses (LKK, Kongresa
Universitato, Tago de la lernejo, gufujo where you shouldn‘t krokodili ‘speak the native tongue
among esperantists’, kongresa edzino...), and world language problems are well known to them.

Literary works can give birth to sayings: Kredu min sinjorino! New proverbs, phrasemes
came into being (see llustrita frazeologio de Sabine Fiedler, 2004) making use of the language
structure: cetere kaj prete ‘without further ado’; laste sed ne balaste ‘last but not least’, eterna
komencanto ‘eternal beginner’. Plays on words are popular (esperanto — edzperanto ‘marriage
service’; different interpretations of a word according to its morpheme limits: sen-tema ‘without
topic’ — sent-ema ‘sensitive’). Melnikov (2001; 2004) analyses in details the knowledge of
typical esperantists and its appearance in the language.

Even a linguistic worldview can be traced in the Esperanto world: some analysis of
Esperantists* LWV can be found in Koutny 2010 (based on a survey), and a completed survey
(with theoretical introduction to LWV in a planned language) in Stria 2016. The approach to
the everyday elements of the life reflects rather the original culture of an Esperantist: e.g. the color
and the personification of the Sun: Is it yellow, orange, golden, white or red? Is it a powerful
man/king in golden clothes, a beautiful women with blond hair or a smiling child? But
similar thinking about a real esperantist, and the common language in the world (right to use
the mother tongue on local level and a neutral international language, Esperanto on the international
level) can be shown (cf. Stria, 2018).

Logical and transparent structures are made up of basic words, so semantically
related words are also often morphologically related:

vendi ‘to sell” — vendisto ‘seller’, vendejo ‘shop’, vendajo ‘merchandise’
lerni ‘to learn’ — lernanto ‘pupil’, lernejo ‘school’, lernajo ‘learn material’, lernema
‘prone to learn’, lemebla ‘learnable’, ... lernigi ‘make leam sb’, memlemanto ‘self-taught’.

More research is needed to determine whether this structure has an influence on LWV,
but certainly, it helps improve acquisition and comprehension of the language (even at an
advanced age!)

Conclusions
Esperanto culture exists because of its speech community, and Esperanto is developing due
to its use during 130 years in international communication. The language manifests elements of:
— international culture including universal and mass culture elements;
— the source languages* cultures, because the vocabulary and therefore the mapping
of the word is borrowed from European languages;
—  Esperanto culture itself, which has developed its own culturally charged elements,
at the same time conserving a kind of transparency due to the special compositional
structure of the language.
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Jolanta KUR-KONONOWICZ
Uniwersytet Rzeszowski

®PA3ZEOJIOI'N3MbI C KOMIIOHEHTOM JIEYEBHBIE PACTEHUSA
B PYCCKOM " ITOJBbCKOM SA3BIKAX KAK 3EPKAJIO KYJIBTYPbBI
(MBGPAHHBIE ITPUMEPDBI)

Streszczenie

Celem publikacji jest porownawcza analiza leksyko-kulturologiczna frazeologizmow (FZ)
z komponentem rosliny lecznicze w jezyku rosyjskim i polskim z wykorzystaniem p6l semantycznych.

W artykule oméwione zostaty FZ z nazwami roslin leczniczych (lub ich czesci, jak np. rzep,
makowka): Genena, KpanuBa, Mak, KitokBa, kakol (Kykosb OOBIKHOBEHHBI HII KYKOJIb TOCEBHOM),
migeta (msiTa), cykoria (mukopuii), pasternak (macrepuax), szalej (Béx wam BEX siOBUTHIN), fopian
1inne. Przedmiotem analizy staty si¢ FZ: nadoecms kax wuxomnas mpasa, kpanueroe cemst, pazeecucmast
KII0K6a, siac kgkol, czué do kogos miete, najesc sie szaleju itp.

Omowione zostaty pola semantyczne: cechy charakteru cztowieka, stosunek cztowieka do
innych ludzi, charakterystyka rzeczywistosci, wyglad cztowieka, intensywnos¢ zjawiska, wielkos¢,
liczba, samopoczucie cztowieka, miejsce.

Analiza poréwnawcza FZ z komponentem rosliny lecznicze w jezyku rosyjskim i polskim
z zastosowaniem pol semantycznych pokazata, ze opisana grupa FZ nalezy do produktywnej.

Summary

The aim of the paper is a comparative lexical and cultural analysis of phraseologies (FZ)
with a component of medicinal plants in Russian and Polish with the use of semantic fields.

The article discusses FZ with the names of medicinal plants (or parts thereof, such as velcro,
poppy-heads): Genena, kparvBa, Mak, KITtOKBa, cockle (KyKolb OOBIKHOBEHHBIHN MM KYKOJIb TIOCEBHOM),
mint (msita), chicory (tmkopuit), parsnip (macrepuak), hemlock (Béx wim BEx simoBuThIit), burdock
and others. The subject of the analysis became FZ: nadoecms kax wuxomnas mpasa, kpanusnoe cevs,
paszsecucmasi kmokea, SOW tares, feel mint for someone, fill up with a scarf, etc.

Semantic fields are discussed: human character traits, human relation to others, reality characteristics,
human appearance, intensity of the phenomenon, size, number, human well-being, place.

A comparative analysis of FZ with a component of medicinal plants in Russian and Polish
with the use of semantic fields showed that the described FZ group belongs to the productive one.

Lenbto myOnuKanuy sBISIETCS CPAaBHUTEIBHBIN JIEKCUKO-KYJIBTYPOJIOTMYECKUI aHaIn3
C HCTIOJIK30BAaHMEM CEMAHTHUECKUX TIoJel (pazeonorn3MoB (nasee d3) ¢ HAaMMEHOBaHUSIMU
Je4eOHbIX PaCTEHHUI B PYCCKOM U TOJILCKOM S3bIKax. Marepuan 11 aHaiau3a 0ToOpaH U3
(bpazeonornuecKux 1 TOJKOBBIX CIOBapeil 000X SI3bIKOB.

B cratpe paccmatpuBatorcst @3 ¢ HAMMEHOBAHUSIMU JIEYEOHBIX PACTEHUH (MU UX
JacTel: MaKoOBKa, MaKyIlKa, IZep): OeneHa, kpanuba, Mak, kakol (kykosbs 0ObIKHOBEHHBIH
WK KYKOJTh TOCEBHOM), Migta (Msita), cykoria (1rkopuit), pasternak (macreprax), szalej (Béx
WM BEX S10BUTHIN) U npyrue. [Ipenmerom ananuza ctanyt O3: Hadoecmsb Kax uuxommuas
mpasa, KpanusHoe cemsi, pazsecucmasi kuokea, siac kgkol, czu¢ do kogos miete, najes¢ sie
szalejuu . 1.
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Bri6op @3 ¢ nekapCcTBEeHHBIMH PACTEHHSIMH B COCTABE B KAYECTBE OOBEKTA UCCIICIOBAHHS
00YCIIOBJICH OOJIBIION POJTBIO, KOTOPYIO UTPAIOT ITH PACTEHHS B MOBCEIHEBHOM JKU3HH
yenoBeka. Takne O3 HAMOHATIBHO CHEIM(UYHBI, CBS3aHbI C KYJIBTYPOI HAPO/a, OTPaXKAIOT
ocobenHocTH HarpoHambHOro cosnanust (ITanacenko, 2000, ¢. 264). Jlns Toro, 4To0bI MOKA3aTh
3TO HAIMOHAJIFHOE CBOCOOpa3Ke, MbI IPOBOIMM COIIOCTABUTEIBHBIN aHaM3 D3 craBIHCKUX
SI3BIKOB — PYCCKOT'O U MOJIBCKOTO.

B cpaBHUTEEHOM JIEKCUKO-KYIBTYpPOJIOTHYECKOM aHam3e O3 ¢ UCIIONb30BaHIEM
CEeMaHTHUYECKHX ToJIel oOpalaeTcss BHUMAaHUE Ha OOIIHEe U JETATLHBIC JICMEHTHI SI3bIKa
Y KyJIBTYPBI TIO OTHOIIICHHIO K TEHETHUECKH CXOXKHM SI3bIKaM U HapOJIaM.

B cratpe obcyxmatorcst 9 cemanTrdeckux nonei O3.

1) IoBeneHne yenoBeKa: BHYTPEHHSISI XapaKTEPUCTHKA YeJIOBeKa (YepThl XapaKTepa)
(24):

‘KTO-JI. YyBCTBYETCS OUYEHb IIJI0X0, HAXOJUTCS B HEMPHUATHON CUTYallHX (IIOJIOKEHHUH ) :
zadowolony, ucieszony, czuje si¢ jak gody (nagi) w pokrzywach® (JK 1V, 516); IJIOXOE
CAMOYYBCTBUE.

‘0 HEMPHSITHOM, JIOCAJTHOM, HaJIOSIJIMBOM, HAa30MIMBOM YesioBeke’: trzyma si¢ jak
suszona pokrzywa (JK 1V, 516); HAJIOEIJINBOCTD.

‘SI3BUTEITHHBIN, 37100HBIH uesioBek’: W pokrzywach sige wylggt (JK 1V, 516); 3JIOBA.

‘HecypasHO Gpemuth, roBoputs’: jakby sie blekotu? objadF; bredzi jak blekota
zjadlszy; bredzi (plecie) jakby sie blekotu objadt (JK 1, 165; D 1, 549); HECYPA3HOCTD.

‘0Be3ymen, oypen’: denensr® oovencs (M 35, 293) rpy6.-ipocr.; cpasuu: jakby
sig blekotu objadl; BECCMbBICJIME, HECYPA3HOCTD.

‘TOBOPHUTB, BECTH ce0sl Kak B O€CCO3HATEABHOM COCTOSIHHM, HEC/ICP)KaHHO, OSCHThCH,
OpemnTh, GOITaTh YeyXy': najesé sie szaleju®; mowic, zachowywaé sie jakby sie najadto
szaleju (D VIII, 1005-1006); BOJTJIMBOCTD.

‘pacckasblBasi, IEPEHHAYNTD, H3BPATHTH AeI0’: obroci¢ miete® w pokrzywe, mocit.
(JK 11, 976); BPAHBE, JIOXb.

‘0 ro0mMoM erioseke’: Slodki jak lukrecja®, dobry jak rumianek” (D V11, 1394); JTFOBOBB.

! Pokrzywa (kparmiBa) ‘copHast TpaBa ¢ TOHKHME, OOKHTAFOILIAMI TIPH TPHKOCHOBCHIH BOIOCKAMH Ha CTeOlIe M IHCTHSIX H3IABHA
UCTIOJIb3YETCsl YEIOBEKOM JUISl TIMIIM U ISl 3JI0POBbsl (YKpEIUIEHHe MMMYHHTETa, OOJIE3HH CEeplIeYHO-COCYIUCTON
CHCTEMBI, CHITbHBIH Karenb 1 T.11.) (D VI, 854).

? Blekot (kOKOpBIIII, COGaUbs METPYIIKA) — PACTEHHE BHIOM HAMOMHIHAIOIIEE TIETPYIIIKY, OyPMAHHBAIOLIEE, Y THCTHCH
KOTOPOTO HENPHATHBIM YeCHOYHBIH 3amax. PacTer B COpHBIX MecTax, cajax, Oropojax. Mcmoms3yercs B MeauIyHe
Kak yCcroKauBarolee, boneyrositoniee, mpoTuBocyaopokHoe cpeactso (D 1, ¢. 549).

® Beriena (GrexoTa, GelieHas TpaBa) — SIOBHTOE 1 JIede0HOE PACTEHHE (€10 HCTIONB3YIOT IPH FOJIOBHBIX GOJISIX, PEBMATH3ME).
IMo HaleMy MHEHHIO Ha3BaHHE MOXKET 0003Ha4aTh HeoOs3aTenbHO pacternue blekot, Ho u apyroe sinoBuToe pacTeHue
—lulek (JK 1, c. 165).

* Szalej (Bex s1OBHTHIIA, IHKYTa) — TPABSHICTOE PACTEHHE C 3aIAXOM TIETPYIIKH (CeMbepes), IPHMEHSEMOe B HAPOHOI
MEJIMIIMHE U B roMeonaTHy (TIpy SIUIIENICUY, MUTPEHH, KOKJIIOIIE, peBMaTu3Me). 3 KOpHsI 3TOro pacTeHus HoyqaroT
otpasy (D VIII, ¢. 1005-1006).

> Migta (MTa) — TPaBSHICTOE PACTEHHE, KOTOPOTO JedebHbIe CBOMCTBA H3BECTHBI M3/aBHA (YCIIAKANBACT HEPBHYIO
CHCTEMY, MIOHIDKAET JABJICHUE, IPOTHBONPOCTYIHOE CPEICTBO, JIEUUT 3a00JIeBaHus cepla). VI3BECTHO HECKONIBKO BHJIOB
mstTer: polna, lesna, nadwodna, biotna. Migta pieprzowa (tiepetrast Msita) pasBOIUTCS | JIOCTABISIET MATHOE MAclio, HCTIONB3YEMOE
B (hapMalleBTHYECKO#, caxapHoii 1 maphymepHoii npomsinensoctH (D 1V, 680).

® |Lukrecja (aKpuiis, TAKPHIHIK, CONO/IKA) — IEKAPCTBEHHOE PACTEHHE, HCTIONB3yeMOe B ME/HIIHE, KocMeTrke. OCOOCHHbIC
1esieOHbIE CBOMCTBA MMEET OYeHb CIIaKUi KopeHb pacteHus (B 50 pa3 ciame caxapa). Tpasa rosnesHa [y yxozia 3a Koykei
JIMILIA, BOJIOCAMY, 3aLHIIAET NIeYeHb, HOPMATH3YeT YPOBEHb Caxapa, YKPEIusieT UIMMYHHTET, UCTIONB3YeTCs IPH JUTHTEIHEHOM
kanuie u T. 1. (CAP V, . 643).

” Rumianek (pomariika anTeunast) KyIbTHBHPYETCS; BXOIUT B COCTAB MbLIA, KPEMOB, IIAMITYHEH. IKCTPAKT PACTEHHUS
HCTIONIb3YeTCsl B MEIULIMHE (3200JICBaHUs JIbIXaTEIbHON CHCTEMbI, 3yOHasi U MUTPEHO3Hasi 00JIb, HAPYIICHHE CHA),
kocmerwrke (D VII, 1394; JK V, c. 769).
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‘HeT JIIoJIcH 0e3 oTpHIATEIbHBIX YepT XapakTepa, 0e3 mopokos’: kazde pole rodzi
kgkole, moca. (D Il, 640); IIOPOKU.

‘clieaTh MHOTO ILIOXOro’: nasiac kgkolu® (JK 11, 311); INIOXUE JEUCTBUSL.

“qyBCTBOBATH CTPax, OOSTHCS, TPyCHTH : Miec cykorig®, kreci¢ cykorie (JK 1, 359-360);
TPYCOCTb.

‘o crapuke: He OCKOpOJICHHE, a TIOJUEPKUBACTCS CHJIa M OTIBIT HAXKHUTHIC TOAaMH ;
cmapuwiti mol xpen'™® (BAC XV, 458); JKU3HEHHBI OIIbIT.

‘TIpe3pUTENbHO, MPEHEOPESKUTETHHO O CTapuke’: cmapwblii XpeH, TPyO., TpOCT.
(D IV, 275; BAC XVII, 458); cpaBuu: cmapwiti xporw; IPEHEBPEXXEHUE.

‘TOBOPHUTH TIIYIIOCTH, YEINyXy, B30p, OonTaTh (Pa3BOAUTH KAaHUTEINb), BpaTh :
chrzanié to, syner. (D I, 302; JK I, 920-921); BECCMBICJIMLIA.

‘ IeNaTh 9To-JI. II0X0, MOPTHTH padoty’: chrzanié to, Bymsr. (D |, 302); 3JIOBA.

‘HenpuATHBIN YenoBek’: czfowiek chrzan (D 1, 302); HEJOBOJIbCTBO.

‘OT HAYATA JI0 KOHI[A (1e/aTh, IPOBOJIHTH 9TO-TL.)’: 01 MAKOEKU™ 00 KOpeuwiKd, TIPOCT.
(HP® 82); HACTOMYMBOCTb, HEYTOMHMOCTHb.

‘IO, KOTOpbIe MItyT Leny B xw3Hn’: asfodelowa' #gka (WSF 7); BECLIEJIbBHOCTb
JKN3HN.

‘JIFO/T KICKYCCTBA (KOTOpBIC BCE BPEMSI HAXOATCS B TIOCTOSIHHOM TTOMCKE) asfodelowa™
tgka (WSF 7); TBOPYECKOE BOJIHEHUE.

‘oro3BaThCs (OTBETHUTH), CKa3aTh YTO-JI. HEBIIOMAJ, HE BOBPEMs, HEYMECTHOE,
HETIPaBUIILHOE, HEMOAXOIsINee’; ‘CMOPO3UTh, JIMHYTh, OPSIKHYTh : WYyrwac Sle, Wyskoczy¢
jak filip** z konopii®® (WSF 102; D 111, 931); HEOBJIYMAHHOCTb, OTIPOMETYNBOCTb.

‘HaNMUTBCSI IO TIOTEPU CO3HAHUS, KTO-JI. COBCEM TIbSIH, HAITUTHCS OYCHBb CHIILHO:
upic sie, zalac sie itp. w drobny mak®; ktos pijany, zalany itp. w drobny mak, pasr. (D IV,
389-390); [IbSIHCTBO.

8 Kagkol (kyk01b OGBIKHOBEHHBIIT) — TPABIHKHCTOE PACTEHHE, COPHSIK. HecMOTps Ha TO, UTO €ro ceMeHa CoJepIkar OTpaBy,
pacTteHne uMmeeT JieueOHbIe CBOICTBA (MOYETOHHOE, KPOBOOCTaHABHMBaoIIee, cHoTBOpHOe neiictsust) (D 111, . 640).

’ Cykoria (1kOpwii) cuutaercst COpHbIM pacteHueM. ['oiyOble HBETKHM OBIBAIOT PACKPBITHI TOJIBKO B PAHHHME YTPEHHHE
Yackl, a TAKOKe B MAaCMypHYo norojy. HapoHele Ha3BaHHsI IMKOPUSL: MPUIOPOXKHASI TPaBa, CHHHUM 1BETOK, 1epOak,
neTpoBel Oatoru. brmaroTBopHO BiMsAeT Ha PabOTy meueHH, oOnerdaeT NUIEBapeHHE, MMEET >KapONOHIKAIOIIHE
ceoiictea (D I, ¢. 1070). BozamoxHo, uto O3 MPOMCXOMUT U3 MPECTYITHOTO apro, Tae Cykorowaé ‘GosThest, TPYCHTD .
Hexotopsle 3aMeqaroT, 4To 3T0 HociIeIHee 3HaYeHHE CBSI3aHO ¢ MAarHYe€CKUMH CBOMCTBAMH IIMKOPHSI, KOTOPBIH pacTeT
3UMOM U CO3PEBAET B TEMHOTE, T.€. B HEM MposiBisieTcs AeiictBue ueproi maruu (WSF, c. 50).

10 Xpen cunTaeTcs MHOTOIETHHM TPAaBSHHCTBIM PACTEHHEM C TOPHKHM H €IKHM HA BKYC KOpHeM. JlomycKaercs
TMPOKCXOYKJICHHE JISKCEMBI OT HEIepIIaH/Ickoro SChrijnen ‘taparats, xeub, 3yets” (D 1V, €. 275). B namMsTHbIX pyKOIHCSX CII0BO
xpen niosiBrIioch ¢ XV Beka (111 482). Pacterre cunraeTcst IpUpOIHBIM aHTHOMOTHKOM (3aILFIIAST OPraHM3M OT Pa3iIAYHBIX
uHEKIHH, CIOCOOCTBYET HOPMATM3aIliK caxapa B KPOBH, 3alIMIIAET Opranu3m ot paButus kapueca) (D I, ¢. 302).

1 Maxoska — TOJIOBKA, CEMEHHast KOpOoOOUKa Maka, MakoBOe ceMeuko. JIekcema makoska mosBunach B si3bike B 1771 T.
(BAC VI, c. 514).

12 Asfodel — B rpeueckoii ME(OIOrHH: PACTEHNE U3 LIAPCTBA MEPTBBIX GI1Ar0APs CEPHIM JTUCTBAM H GJICTHBIM GEIIbIM
WJTH 5KEJITBIM IIBETKaM. B (hONBKIIOpe cUMTalICst IEKApCTBOM OT YaxOTKH (TypOekyiesa) u cynopor (Kop, c. 498).

13 B Gernoit Jimi co CheoGHBIME TyKOBHIAMH. I10 ac)0/IeeBBIX Jyrax MpOry/IHBAIECH TEHH YMEPILIHX, IPHTOBOPEHHBIX
K 0J1H000Opa3HOMY (MOHOTOHHOMY) cyrectBoBanuto (Kop, ¢. 498).

Y Filip B GenopycckoM amanekte 0603HauaeT 3aiia. O3 MPOHCXOIUT M3 OXOTHHUEErO apro M TPAIUIHOHHBIX
JIBOPSTHCKUX OXOT.

1> Konopie (kOHOILI) — BRICOKOE PACTEHHS, B KOTOPOM CKPBIBATHC 3aiiIbl, H3 CTEOIIEH KOTOPOro J0OBIBAKOT BOIOKHO,
a U3 ceMstH — Macy0. KOHOIMo UCrosb3yioT B (hapMakoJIorHH, MHUIIEBOH MPOMBIIIICHHOCTH, MEIUIIMHE (CHTBOPHOE,
6oneyrousitoriiee, oomieykpermsitomniee cpeactso) (BAC V, ¢. 1303).

16 Mak (MaK) — pacTetie ¢ KpyIHbIMU KPACHBIMH [BETKAMH, COIEPIKALIeE MICUHbIH COK I HMEIOLIEe 0/ B BHJIE KOPOOOUKH
C MEJIKUMH CEMEHaMH. B MoaTIecKol petn caiTaeTcss CHMBOJIOM CHa, TTOKOS. MaK yCTpaHsieT TOIOBHYIO OOJb 1 JIMXOPAJIKY,
cuuraercs 60y TONSIONINM U TIPOTHBOKANILICBBIM cpeacTBOM, cHuMaeT yeranocts (BAC VI, ¢. 504-505).
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“IMHOBHHKH-B3STOUHHKH 1 KPIOYKOTBOPBI, YNHOBHIKH BOOOILE : KpanueHoe cems'
yctap. nipe3p. (M 211, 420); B3SITOUHUYECTBO.

‘xynuranbe, 03opaukn’: 24y kgkol (JK 11, 311); O30PCTBO.

‘CTOMT UMETh YTO-JI. B CBOEM PACIOPSDKCHUH, JaXKe €CIIM 3TO HE YIOBJICTBOPSICT
MOJTHOCTBIO Haim oxunanms’: lepszy rydz™® niz nic (WSF 211); OIITUMU3M.

B cemanTHYeckoM ToJie, KacaromieMcs MTOBEACHHS YEIOBEKa, €r0 BHYTPCHHEH
XapakTepUCTUKH (4epT xapakrepa) (24) mpeobnanaroT oTpunaTenbHbie onpeacactus (18),
KOTOpPBIEC BEICMEUBAIOT: HAJIOCTUBOCTD, 37100y, HECYPa3HOCTh, OONTIMBOCTb, JI0XKb, TPYCOCTH,
HEJIOBOJIECTBO, TTHSTHCTBO, B3ITOYHAYESCTBO, HEOXKHIAHHOCTh, TIPEHEOPEKEHIE, TUIOXUE JICHCTBIIS,
TIOPOKH, 030pcTBO. Tosbko 5 @3 B 3TOM CeMaHTHUYECKOM IPYIITIIE UMEIOT TTOJIOKUTEITBHYIO
KOHHOTAIIUFO: JIFOOOBb, YKM3HEHHBIH OITHIT, HEYTOMHMOCTbD, TBOPYECKOE BOJTHEHUE, OTITHUMHU3M
(stodki jak lukrecja, dobry jak rumianek, cmapeiii mer xpen, om maxosxu™ oo xopewa,
asfodelowa Zgka, lepszy rydz niz nic). Takas cutyars TeCHO CBSI3aHa C XapaKTEPUCTUKOM
JICKApCTBEHHBIX PACTCHUH, KOTOPBIC B OOJIBIIMHCTBE CUMTAROTCS 30POBBIMH, TIOJIC3HBIMH, HO
HE 00513aTeIbHO BKYCHBIMH.

2) XapaKkTepuCTHKA YeJI0BeKAa — ero OTHOIIeHne K ApyruM Jioaam (17):

‘BBIPAXKCHUE, KOTOPOE YIONTPEOISICTCS Il TOTO, YTOOBI JaTh MOHATh KOMY-IL.,
4TO UTO-H. He IIPOM30lizeT, He ciyuntes *: figa z makiem (z pasternakiem?), pasr. (WSF 102);
cpaBHU: kykuw, ¢puea ¢ macrom; HEYJJAYA JIJIS1 KOI'O-JL

‘COBCEM HUYETO (HE J1aTh, HE CACNATh M T. I1.)’: Hu MaKoeoit pocurku komy (M 235, 391);
CKVYIIOCTHh.

‘[IPHCTATH K KOMY-JI. Ha30iIHBO (HABSI3IMBO): przyczepic si¢ (uczepic sie) jak rzep®
(do) psiego ogona, pasr. (D VII, 1475; JK V, 814); HA3OMJINBOCTHb.

‘BBI3bIBATH (OBITH IPUUKMHOI) 3710, HEcoryiacue, 3aBUcTh : Kgkol siac, rozsiewac, ycrap.
(D 111, 640); ITIPUYUHATD 3J10.

‘ACTIBITHIBATH CUMITATHIO K KOMY-JL.”: CZU¢ do kogos migte przez rumianek; CUMITATHSI.

‘C K€M He JIOBEpSAThCS KOMY-JI., ObITh OY€Hb OCMOTPHUTEIBHBIM, OCTOPOKHBIM’:
Oeporcamp yuiku Ha makyuke™ (M 138, 235, 501; JI 135); OCMOTPUTEJIbBHOCTb.

‘OBITh HACTOPOKE, HAYEKY C KEM’, ‘BECTH ce0sl KpaiiHE OCTOPOXKHO: deporcams YUIKU
Ha maxkyuike, pasr. (M 138, 235, 501; JI 135); OCTOPOXHOCTb.

! [epBoHauatbHO: Ipe3pHTEIbHOE MPO3BHILE MPUKA3HBIX I MOBSUNX B Mockockoii Pycn. CHavana ynoTpeGismoch
TIO OTHOLICHNIO K YMHOBHUKAM, KOTOPBIE IIPOCTO OBICTPO MHOKMINCH. D3 MMeN 3HaueHHe “GI0pOKpAT, YMHOBHHK, B3STOYHUK
(M, c. 420).

'8 3/1ech yrOMEHaETCS MeCTHOE HasBaHHe MaciidHoro pacterus Inianka siewna (Camelina sativa) — rydz (rydzyk),
PBDKUK (pBDKEH) moceBHOH, koTopoe 10 XIX Beka CuMTaoch OCHOBHBIM KyJBTYpHBIM pacTeHueM. lleneOHas TpaBa
HMeEET CIIOCOOHOCTh CIPABIISITHCS C TPYAHBIMHU YCIIOBHSIMU — y Hee HE CIIMIIKOM OOJIbliie TpeOOBaHHS OTHOCUTENBHO
TOYBHI (pacTeT M0 niecuaHbiM MecTam). [IpumensieTcs: B MenuimHe (MOYeKaMeHHast 00JIe3Hb, OCTEOIIOPO3, OCIA0ICHHBIN
nmmynurer) (CAP V, €. 235). Cpashu: lepszy wrébel w garsci, w reku niz golgb na dachu, cietrzew na seku (WSF, ¢. 211).
19 Maxkoska — TOJIOBKA, CEMEHHAsI KOpOOOUKa Maka, MaKOBOE ceMeuko. Jlekcema makoska TosiBUIach B si3bike B 1771 T.
(BAC VI, c. 514).

%0 Pasternak (racTepHaK: TIOCEBHOI, TyrOBOIA) — PACTEHHE C KOPHEM, HAIOMHHAFOILIAM IETPYILIKY, a BKYCOM, HAOMUHAOIIM
MOpPKOBb. MIMeeT 1eneOHbIe cBoMcTBa (JiekapcTBO OT mpocTybl, npotus nopxotH) (BAC IX, ¢. 271).

?! Rzep (peneiinux, pereif) — 4acTb J0IyXa, MOKPHITA KOJIOMIMMH, LEIUISIOMAMHCS YemrysMit. JIOmyX mpuMeHsercs
B MEMLIMHE (CMATYaeT peBMauMUeCKyko 060J1b, OKa3bIBacT BcrioMolecTBoBanue nuueBapenuto) (D VII, ¢. 1475).

%2 Maxymika (MAkOBKa, BEpIIIIHA, KyIIO) [IEpPBOHAYATHEHO 0003HAYANA TONBKO TONIOBKY MaKa. B ranbHeiiiem Ha OCHOBe
CXOJICTBA TIPEAMETOB MO (hOpMe MITH TI0 PACIIOJIOKEHHUIO YacTeil Ha3BaHHE ObLIO MEPEHECCHO Ha IPYIrUe MpeIMeThL.
CroBo mostBrITOCH B si3bike B 1771 1. (111 253; BAC VI, c. 521).
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‘0 BBICIIICH CTETICHN BHUMAHHs1, HACTOPOYKEHHOCTH, PAJIOCTH U T. T1.”: YUKU HA MAKYUWIKe
& kozo-1.)*® (BAC VI, 521); BHUMATEJIBHOCTD; cpasru: lepszy wrdbel W garsci, W reku
niz golgb na dachu, cietrzew na seku.

‘TIOIXOUTH JPYT IPYTY, COOTBETCTBOBATH APYT IPYTy B JIFOOOM OTHOIICHUH, BO
BCeM coraratbes’: dobrac sie, znalezé sie, szukad sie (jak) w korcu®* maku; dobrali sie
jak w korcu maku, szukali si¢ jak w korcu maku (D 1V, 389-390; WSF 181; JK 1, 852-853);
CpaBHU: 08a canoea napa; CXOJICTBO (ITOJJOBUE).

“OIH He JIyHLLIE JPYTOro, 00 OJMHAKOBEI : XpeH pedwiku He crawe’™; OTMHAKOBOCTD.

‘yepirisTe: Sypac>® mak na oczy (D 1V, 389-390); OCJIABJIEHME BHUMAHISL.

‘CesITh Pa3ophl MeXITY JIFopMu : Siac mak miedzy ludzi, pasr. (D 1V, 389-390); CCOPA.

‘HeJTB3s1 MOTTH MacJia B OroHs : Nie trzeba sia¢ maku (D 1V, 389-390); B3SBAJITBIBAHUE
JIIOJIEN.

‘BO3MYIIICHHE 10 OTHOIIICHHIO K JAPYrOMY YEJIOBEKY . XPEeH C HUM; KAKO20 XPeHd, TPYO-
npoct. (M 511); BOSMVYIIEHUE.

‘HEBBIHOCHIMO, OY€Hb CHJIBHO HAJIOSCTh (OCTOUYEPTETh U T. 11.)’; “HEBBIHOCHM, HECTEPITM
HAOOECMb KAK WUXOMHAA MPAea’’; CPABHI: HAOOECb, XYHce 20PbKOLL pebKil; HAOOEIO
(muno) kax cobake peovka, pasr. npesp. (M 118, 189, 388); HEBLIHOCHUMOCTD.

‘JIMIIUTH KOTO-JI. YECTH, XOPOIIEH CIaBbl U PENyTalluK, OYCPHUTH (OKJICBETATh) :
unurzac kogos w bocie, bagnie®® (WSF 10, 588), kyprieckuit muanekt; HAHOCUTB VIIEPB
(ITPMHOCUTD BPE); CITJIETHU.

B aHaM3MpoBaHHOM CEMaHTHYECKOH TPYIIIIE, KACAIOIIEHCs XapaKTEPHCTHKH YETOBEKA
— ero OoTHOIICHUH K aApyrum jroasam (17) conbimuacTBO ®3 yKa3hIBaeT Ha HEraTHBHOE
OTHOIICHHE K JPYroMy YelOBEKYy. 3aMeUaloTCsi HAMEKH Ha: CKYIOCTh, Ha30WINBOCTS,
OCTOPOYKHOCTB, BHUMATEILHOCTb, CCOPY, OC/Ia0/IeHHe BHUMAHKsI, HEBBIHOCHMOCTB, BO3MYILICHHE,
crietHd. Tonbko 3 @3 yKa3bIBAOT HA MOJIOKUTEILHOE OTHOIICHHE K IPYTOMY YelIOBEKY
(czu¢ miete przez rumianek, dobrali si¢ jak w korcu maku, xper peovku ne crawe).

3) XapakTepucTuka jaeiicreurejbHocTH (12):

‘anyro’: figa z makiem (D 1V, 389-390); HEITOJIHOILIEHHOCTD.

‘HE MPUHECTU XOPOIIIETO PE3yNIbTaTa, COPBATHCA (3AKOHUUTHCS HUUEM), HE COCTOSITHCS
(mpoektsi)’: Sigs¢ makiem (projekty) (D 1V, 389-390); OTCYTCTBUE OXUJAEMbBIX
PE3VJIbTATOB.

‘moBepHyThes Herze : makiem siedzied (D 1V, 389-390); CKYKA.

‘BBIpOKEHUE YAMBIICHUSI, BOCXHUIIICHHUS, BOCTOPTa WM BO3MYIIICHUS, HETOJOBAHUS ;
Xpen 6 namky (& 20108y) komy™, rpy6.-poct. (M 374, 511); VINBJIEHUE.

2 BosunkuoBerue B3 MOTHBHPOBAHO CPABHEHHEM TOBE/CHHS IOMAILIHIX KHBOTHBIX ¥ YelIOBEKa (y 3BEpEi OT CTpaxa,

NPEIYyBCTBHUSI OITACHOCTH YIIIM BCTAIOT TOPUKOM).

24 Koper1 — crapiHHas € JMHHIA 00beMa, IPHUMEHsIeMast JUTS ChIITYHUHX TeJ, T.¢. W Maka, paBHa 120 murpam.

2 XpeH ropbKuii Ha BKYC, @ y PeJbKHY TOPbKOBATHII BKYC U 3aIiax.

%6 Y chImaroliuye CBOMCTBA MaKa H3BECTHBI C JABHHX BpeMeH. He yumisier (akt, uto Bo B3 MaK acCOLMMPYETCS CO CHOM.

27 YpixorHast Tpasa (4MXOTHIK 0ObIKHOBeHHBIA; krwawnik kichawiec) BerbiBact unxarme (OTcrona ee Hassarme). Mncrionsayercs

B MeJMIIMHE (IIPOTUBOBOCTIAJIMTENIHLHOE CPEZICTBO, YITyUIIaeT paboTy >KeITy/Ka M KHUILIEYHHKa, H30aBiseT oT 3yOHOH 6oim)

ggZAP VI, . 797). CpasHit: (Hadoecms) Xyvice 20pbKOi pedbKil; HAdoeTo (M) Kax cobaxe pedvika, pasr. ipespur. (M, €. 118, 189, 388).
Kycrapauk bagno (6arynpHuk) pactet Ha 60noTe (OTCHOIA Ha3BaHHKe). 3/1eCh MCTOHUMHUYECKH TIOHUMAETCS PACTCHHE

BMECTO TOYBBI (OaryipHUK BMECTO 60N0TO). baryipHHK MCHOJB3yeTcss B HApOAHOW MEAMILIMHE MPH PEBMAaTH3ME,

Kokutrore, Bocranenuu jerkux (CAP 1, c. 79).

2% Bce BBIPaXKEHHUS C IEKCEMOM XpeH MOTHBHPOBAHBI HEIIPUSATHBIM, €IKHM M TOPHKHM BKYCOM PACTEHHS.
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‘BOCKJIMIIAHKE, BBIpaKarolllee YAuBIeHue : Bom mo name, Xxpen ¢ momame! xapr.
mynt. (M 374, 511); HEOXKUJAHHOCTD.

‘BbIpa’KEHUE BOCTOPra, BO3MYIIIEHUS, HEIOYMEHHUS, PAJIOCTH U T. I1.”: XPeH (e20) 3Haem;
cpaBuu: hoe (I'ocnoods, annax, wepm, newuti, utym, nec, Xxper) e2o (mebs, ee, 6ac, ux) 3Haem
(seoaem) (M. 38, 511) unu ‘HensBectHO, HUKTO He 3HaeT’; HEJIOYMEHUE.

‘X0351ICTBO, KOTOPOE MOYKHO €CTb, T.€. YHUUTOKHUTH (IPSIMOM M NIEPEHOCHBIN CMBICH)’:
xozsticmeo, sapocuiee Kpanusoii- (M. 211, 420); [IAJJIEHUE JJOCTUKEHUI.

‘COpHOE PacTEHHE C MEITKUMH OCJIBIMH [IBETKaMH, HATOMHHAOIIICE OOBIKHOBCHHYIO
KpaIiBY, HO He JKTYILeeCsT; ICHOTKa Oernast’: 6enas wiu 2nyxas kpanuea (BAC V, 1577); pokrzywa
martwa albo gfucha, pasr. (JK IV, 516); OTCYTCTBUE OXECTOUEHHOCTH,
CHUCXOAUTEJIBHOCTD.

‘ocTpast, SI3BUTENbHAs, KONKas catupa’: satyra jak pokrzywa® (JK IV, 516);
SA3BUTEJIBHOCT.

‘Bellb O€3 3HAYCHUS, MyCTSK, TIynocTh’: 10 mieta, pasr. (D 1V, 680); IJIVIIOCTH,
HECEPBE3HOCTbD.

‘CHJIbHO BOJIHYFOILIHH, TIOTpsicarolimii oreeT’: dafem mu takiej miety, co mu poszfa w piety
(JK 11, 976); IIOTPSICEHUE.

“4TO-JI. COBCEM HETPABIIONOI00HOE, HEOBUILIA, BEILYMKA': Pa3eecucmas KoKea
(M 199, 377); VIUBJIEHUE.

JleicTBUTENBHOCTD, ONMcaHHas mpy momoiy O3 ¢ HANMEHOBAHUAMHU 11€TICOHBIX
PACTEeHMIA, SIBJIICTCS] HETTOJIHOLICHHOM, CKyYHOM, HECEPhE3HOM, SI3BUTEIILHOM, MOTPSICAFOIICH,
YIUBIISIOLIEH, 8 TAK)KE CHUCXOAUTEIBHOM.

4) BHelIHsIA XapaKTePUCTHKA YesioBeKa (4):

‘o pymsiHIIe®, B cpaBHeHHU: wieku pacysenu, kak mak (BAC VI, 504); HIEKU.

a) ofeKIa:

‘TeMHOKpacHoro 1Beta (riatbe)’: czerwona jak mak (sukienka) (JK 11, 852-853);
KPACHBIN 1IBET.

“(xadran) sicHo (spKo) TerernbHoro 1era’; makowa (kapota) (JK 11, 854); TIETTEJIbHBIM

LIBET.
“TeMHOIIeTIeNBHBIN (KyriaH)’: makowy zupan, kontusz (D 1V, 394); TIETTEJIbHBI 1IBET.

B cemMaHTHYECKOM MM0Jie, KacarloleMCs BHEITHEH XapaKTepUCTUKU deroBeka (4),
IIEKU CPABHUBAKOTCS C KPACHBIM LIBETOM LIBETKA MAKa, a OJIEXK/1a — C MENeIbHBIMU OTTEHKAMU
3€pHBIIIEK ITOTO PACTEHMSL.

%0 Jlexcema kpanusa mosumack B s3pike B 1704 romy (BAC V, ¢. 1577).

81 XapaxTepucTiKa YenoBeKa 3aKIIOUeHa TAKKE B MOCIOBUIAX ¢ KOMIIOHEHTOM Kparma: Slowa jedwabnemi kwiatkami
przystajg, ale uczynki ich trgcg pokrzywami ‘o nuuemepHOM, ABy 4HOM, puTBopHOM Yenobeke’ (JK 1V, ¢. 516); Koziem
sobie samopas jak pokrzywa pod p/fotem ‘0 HezaBUCcHMOM Wit HenocyiHoM yernoseke’ (D VI, ¢. 854-855).

%2 KmokBa (zUrawina) — BedHO3e/IeHbIi KyCTApHHUEK, 00/1aJaI0NITii CIIOCOGHOCTBIO 3AIIHILATH MOYSIIOIOBYI0 CHCTEMY
OT UH(EKLMIA, CHIDKAECT YPOBEHb XOJICCTEPHHA, YMEHbIIACT BOCIIATHTEIBHBIC MPOLeCcChl. HarmTki U3 KIFOKBBI 00J1a1at0T
HKAPOTIOHMKAIOIIUM JICHCTBHEM, TI09TOMY HMX PEKOMEHIYIOT NPHUMEHSATH INPU TPHUINE M BBICOKOW Temreparype.
TTpoayKTHI KITFOKBBI MIOBBIIIAIOT KIMMYHHTET, IPEA0TBpAIIaioT nossieHue autamuio30s (CAP 111, . 640).
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5) UuTeHCMBHOCTD siBJieHus (4):

‘04YeHb THXO, CIIOKOWHO, 03 MaJleHbKOro mieiiecta (Iopoxa), mypiianus’: cicho,
cisza jak makiem zasia/, jak mak siaZ jakby mak sia/ posiaZ zasia® (JK 11, 852-853; D IV,
389-390); OYEHH, B BOJIBILIOM CTEIIEHM.

‘oueHb ewieBbIt: tani jak barszcz** (WSF 12-13); OUEHB, B BOJIbILION CTEITEHIL

‘pa3duThCs (PacKOJIOTHCS) Ha MEJIKHE YacTh, KyCKH : rozbic (Sig), roztrzaskac (Sig)
itp. w drobny mak, na drobny mak (D 1V, 389-390); OKOHYATEJIbHO.

‘O4YeHb CHJIBHO : B CPaBHEHMSIX: (B00KA) WUNana e2o s3viK, CI06HO KPARUBA, U KA3AIACH
emy 2opwe nonsinu’> (BAC V, 1577); OUEHDb CUJIBHO.

B cemanTHYecKOM o€, KacaroIeMcsi HHTEHCUBHOCTH SIBIICHUS (4), HAXOISTCS
®3 co cmoBamu: mak, barszcz, kpanuea v nonvine.

6) Beanumna, pa3mep (3):

‘Ouennb menkwmii’: drobny jak mak®® (JK 11, 852-853); MAJIBIIA.

‘Ha Mekue gacti’: Na mak siekad, rgbac (JK 11, 852-853); MAJIBIM.

‘nrcaTh MeJIKuM (OrcepHbIM) TIodepkoM’: sadzic, pisa¢ makiem, maczkiem (D 1V,
389-390); MAJIBINA.

@3 B ceMaHTHYECKOM TI0JI€, KACAIOIIEMCS pa3Mepa, COCPKaT JICKCHUECKHI KOMITOHEHT
Mak, 0603HaYAOIIHI MAJICHEKOE 3€PHBIIIKO MaKa.

7) KotnuecTBo (OnpeneneHne koauvecrTna) (3):

‘MHOXECTBO, OTrpoMHOe KonmdecTBo (ozaei)’: jak maku (ludzi) (D 1V, 389-390);
BOJIBIIIOE KOJIMYECTBO.

‘HUYYTh, HUCKOJIBKO (HET, HE ObUIO, U T. 1.)’ (HU) HA MAKOBYIO pocuHKy37, pasr.
(M 235, 391; JI 256); HEBOJIbILIOE KOJIMYECTBO.

‘0 MeJbYaHIIel KPyIuHKe, CaMOM HE3HAYUTEIIBHOM KOJIMYECTBE UeTO-11.”: MAK06As
pocunka, 3eprviuxo, cemeuxo (BAC VI, 514-515); HEBOJIbIIIOE KOJIMYECTBO.

@3 B ceMaHTHUYECKOM T10JIe, KaCaroIIeMCcsl KOIMYECTBA, COJICPKAT JICKCEMBI MAKOBAS
pocunka n mak (0603Hayas Majioe KOJIMYECTBO HITH, HA00OPOT, MHOYECTBO).

% 3pauenne O3 MOCPECTBEHHO CBS3AHO C YCHINAIOUIAME CBOHCTBAME MaKa.

%4 3necs barszcz (GoprueBrK) 0003HAYAET JIeKapcTBEHHOE pacterue Heracléum, yrmorpebisiemoe Ipu HEPBHBIX U KOYKAHbIX
3a00JIeBaHMsIX, KaK YCTIOKaUBAIOIIEe CPECTBO TIPH CyA0porax, sruierncud. Hacton TpaBel MMEIOT 11esieOHbIe CBOMCTBA
1 MICTIONB3YFOTCS TIPU PEBMATH3ME, TIpH Katapax »xkenymka i T. . C XV Beka barszcz nomyunn 3HaveHue cyra — cHauana
¢ 100aBIIeHHEM YIIOMSIHYTOTO PacTeHHsl, a OTOM BOOOIIIE CyIa, MPUTOTOBICHHOrO Ha OBOIHOM 3akBacke (Rostafinski,
C.264; @ |, c. 198). ®3 MOTHBHPOBaH MTOBCEMECTHOCTHIO OOPIIEBHKA, HCIIOIBE3yeMOr0 KaK ITHIIA TS YeJI0BEKa.

% [osbIHb ropbKast (4€pHOGBUIBHIK, BoXbe IepeBO) — paCTEHHE ¢ TOPHKIAM BKYCOM M PE3KHM 3aIaXOM (STHMOJIOTHUECKH
JIeKceMa 0003HaYaeT ‘TOPETh, MbUIATh’). B MeMIMHe HCHoNB3yeTcst OT TOJIOBHOM 0OJIH, pEBMATH3MA, JIMXOPAJIKH, OCCCOHHUITBI,
SMUIIETICUH, Kak aHTHucentudeckoe cpescto (CI 1V, ¢. 159-161).

%6 3 MOTHBHPOBaH CPABHEHHEM C 3ePHBIIKAMH MaKa.

37 ®3 makosas pOcuHKa BO3HYK B pe3yIbTaTe OOBESMHEHIS B SI3bIKE CAMOM KPOIIIEYHON YaCTHIThI CHECTHOTO M MeNbUaiIIIei
KareJbKH BOJIBI.
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8) CamouyBcTBHE YeioBeKa (ero pusnueckoe cocTosinue) (2):

‘KTO-JI. HUYETO HE €I, He MW : MAK0BOIl POCUHKU 80 pmy He 0bl10 (Y KO20-1.)
(M 52-53, 235; BAC VI, 515); T'OJIO/, XKAXKIA.

‘COBCEM HE IMUTh CITUPTHOTO, XMEITBHOT0”: Kaniu (MaKoeoit pOCUCHKW) 8 pom He Opamb
(635mp) (M 47-48, 235, 391); maxoeoit pocunku ne nvem, 6 pom ne 6osbmem (BAC VI, 515);
KAXKIA CITMPTHOI'O (AJIKOI'OJIA) mmn ABCTUHEHIIS.

@d3 B ceMaHTHYECKOM M0JIC, KACArOIEMCST CaMOYyBCTBHA YCIIOBEKA, COACPKaT JICKCUECKUI
KOMIIOHCHT MaKkoseda: poCcurHKa 1 OTPAKaOT 3HAYCHUS KAXKAbI €Ibl U IIUTbA.

9) Mecro (1):
‘B IPEUeCKOi ME(OIOTHA: MECTO, TJie IPOry/MBaoTCs TeHr yMepmx: asfodelowa®
Igka (WSF 7); MEJIAHXOJIUS, TIEYAJTb.

B cemaHTHYECKOM IT0JIE, KACAIOMIEMCS MECTa, HaXOATHCS ouH D3 C JIeKCHIECKIM
xomrioneHToM asfodelowa, o0o3HauaromMil neyaIbHOE MECTO.

Hamu 66110 00cyr)meHo 9 cemanTndeckux mosielt @3 ¢ HanMEHOBaHHSME JICUCOHBIX
pacTeHHii B PyCCKOM U TIOJIBCKOM SI3bIKAX, TAKUX KaK: OBECHUC YeIOBEKa (YepThI XapaKTepa)
(24), xapakTepricTHKa YeIIOBEKa — €r0 OTHOIICHUE K apyruM JioasM (17), xapakreprcTrka
nercTBUTELHOCTH (12), BHEIIHSAS XapaKTepUCTHKA UesioBeka (4), MHTCHCMBHOCTD SIBIICHHUS
(4), BemumHa, pazmep (3), kommuecTBo (OmpererieHre KommdecTsa) (3), caMOYyBCTBHE YeIOBEKa
(ero ¢usuueckoe cocrosinue) (2), mecto (1).

B paccmotpenHoi Hamu rpymie @3 nmpeoOiaaaroT JieKapCTBEHHBIC HA3BaHUS: MaK
(20: 16 nonbckux u 4 pycckue ®3), kpanuea (10: 6 moabckux u 4 pycckue ®3), xpeH
(8: 6 pyccrux 1 2 nonsckue O3), micta (4), kakol (3), rumianek (2). OmHokpaTHO 3aperuCTPUpPOBAHBI
CIICITYIOIIINE JISKCEMBI: KIIOKEA, NOJbIHb, HUXomuas mpasa, denena, barszcz, asfodel, bagno,
pasternak, konopie, cykoria, lukrecja, blekot, szalej, rydz (Inianka siewna).

B ocnoBe o0pazoBanus 3 ¢ KOMIIOHEHTOM MaK HAXOJSATCSI CHOTBOPHBIE CBOMCBa
pacTeHus1, UBET IIBETKA (KPACHBII) UM MAKOBBIX 3€pPHBILICK (METEIbHbIN), a TAKKE BpE/,
KOTOpBII MOXKET BbI3BaTh pacTeHue. [ Ipu Bo3HukHOBeHHN D3 C JIEKCEMO Kpanuea Peliatoliyto
POJTIb UTPAET OBCEMECTHOCTh MPOM3PACTAHUSI COPHOM TpaBbl U €€ Krydre cBoiicTBa. Bo @3
CO CJIOBOM XpeH 3a(PMKCUPOBAHBI, PEXKIE BCEro, OTPHUIIATELHBIE CBOMCTBA JIEKAPCTBEHHOTO
pacrenmst — ekuii BKyc. Hepenko permaronmmMu B 00pazoBaHui D3 SBISIOTCS OTPaBIISFOIIIHS,
OlypMaHMBAOIIHE CIIOCOOHOCTH pacTennii (Oenenvt obwencs; jakby sie blekotu objad?; najes¢
Si¢ szaleju).

AHanu3 ¢pa3eosoTHYecKOro maTepuaina IMokasan, 4ro Juisi oOpazoBanust D3
C KOMIIOHEHTOM JIEKapCTBEHHBIE PACTCHUS BAKHBI OTPHUIIATEBHBIE CBOMCTBA MTOCIIEIHUX,
TOSIBIISIFOIIIMECST KaK TPEAOCTePSIKEHUE OT Bpelia pacTeHuil. JIekapcTBEHHBIC pacTCHUS
B coctaBe D3 nomyyaroT JBYCMBICIICHHYIO XapaKTepHCTHKY, IPHYEM MPeoOiaIacT — HeraTUBHAS.

CpaBautensHblii aHanmm3 O3 ¢ JEKCHMYECKHMM KOMITOHEHTOM JICUEOHBIE TpaBbI
B PYCCKOM H TTOJILCKOM SI3bIKaX C IPUMEHEHHUEM METOJIa CEMaHTUYCCKUX ITOJICH J0Ka3al,
YTO PacCMOTpeHHas (ppazeosioruueckas rpymma sSBIseTcs MPoayKTHBHOW. CpaBHUTEIILHBIHN
JIEKCHKO-KYJIbTYPOJIOTUIECKUH aHaIH3 000TOIIAeT HAIM 3HAHUS 00 OOIIMX U IETATbHBIX
AIIEMEHTAX SI3bIKA U KYJIBTYBI TIO OTHOIIICHUIO K TEHETHUYECKH CXOKHM SI3bIKAM U HapOJIaM.

% Ceromms asfodel (z10towlos) Ha si3bIKe LBETOB 0GO3HAYAET IIEYAIb, YTO, B CBOKO OYEPE/Ib, CBS3AHO C BUIOM PACTCHIL,
BbI3bIBaronMM Menanxoiuto (Kop, ¢. 498).
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Klaudia KURAS-SZCZEPANEK
Uniwersytet Rzeszowski

KULTURA JEZYKA UZYTKOWNIKOW INTERNETU NA PRZYKEADZIE
KOMENTARZY ZAMIESZCZANYCH NA FANPAGE’U LOL MANIA

Streszczenie

Celem publikacji jest zaprezentowanie j¢zyka komentarzy pojawiajacych si¢ pod artykutami
oraz demotywatorami opublikowanymi przez fanpage LOL mania. Autorka fanpage’a udostepnia
najciekawsze, jej zdaniem, artykuly pojawiajace si¢ W sieci, a odbiorcy — blisko 700 000 fanoéw —
komentuja przeczytane teksty 1 opublikowane zdjecia. W artykule zanalizowane sg wypowiedzi osob,
ktore komentujac, wyrazaja Swoje opinie na temat zaprezentowanych wydarzen, a takze odnosza
si¢ do opinii innych uzytkownikoéw. W komentarzach tych nie brakuje kolokwialnego stownictwa,
obrazliwych epitetow, obelg, wulgaryzmdw i innych negatywnych stwierdzen. Wzieta pod uwage
zostata rowniez stylistyka, sktadnia zdania, popetniane btedy ortograficzne, brak lub naduzywanie
znakow interpunkcyjnych. Oméwiona zostata takze funkcja emotikonéw. W artykule zwrdcona zostata
rowniez uwaga na stosowane zwroty do rozmowcy i zaprezentowano sposob, w jaki autorka omawianego
fanpage’a wzbudza zainteresowanie potencjalnych czytelnikow do zapoznania si¢ z danym artykutem.
Analizie poddane zostaly nagtowki dodawane przed poszczegdlnymi tekstami. Omdowiona zostata m.in.
ich forma oraz styl.

Summary

The aim of the paper is to present the language of comments appearing in the commentary
section of the fanpage LOL mania. The author of the fanpage shares the most interesting articles
and demotivators found on the Internet, and the recipients — in this case, nearly 700,000 followers
— comment on the pieces of writing and pictures. The following paper analyzes the utterances of the
recipients, who express their opinions concerning the presented events and who address the beliefs
of other users. The above-mentioned comments are rife with colloquial vocabulary, offensive remarks,
swear words and other negatively-charged statements. Additionally, the paper scrutinized the stylistic
and syntactic aspects, as well as spelling mistakes and punctuation. Furthermore, attention was devoted
to the use of emoticons and forms of address. Finally, the forms and style of headlines of the particular
articles were also investigated, in order to reveal the ways in which the fanpage owner arouses the potential
readers’ interest concerning published articles.

Wprowadzenie

W dzisiejszych czasach wcigz wzrasta odsetek ludzi, ktorzy korzystajg z Internetu,
czynigc z niego zarowno dobry, jak tez zty uzytek. Wraz z przemijaniem pokolen osoby
uczestniczace W zyciu wirtualnym to nie tylko mtodziez, dwudziesto-, trzydziestoparolatkowie
czy dzieci w wieku szkolnym, ale takze osoby starsze (50-, 60-letnie) oraz dzieci majace zaledwie
kilka lat. Spoteczenstwo, a zwlaszcza mtodzi ludzie, wychowywane w dobie Internetu, nie umie
wyobrazi¢ sobie zycia bez tego srodka komunikacji. Najpopularniejsze jest korzystanie z poczty
elektronicznej i portali spotecznosciowych. Czgs$¢ spoteczenstwa pisze takze blogi, inni prowadza
sklepy internetowe, a jeszcze inni zywo komentuja pojawiajace si¢ informacje w sieci.
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Wolno$¢ stowa w rozumieniu osob wypowiadajgcych sie w Internecie czasem nie
zna granic, bowiem czesci spoteczenstwa wydaje sie, ze mogg oni powiedzie¢ wszystko, bez
wzgledu na forme, styl i zawarto$¢ merytoryczna. | nie dotyczy to jedynie tresci anonimowych,
poniewaz coraz wigksza liczba osob nie waha si¢ wyraza¢ wlasnego zdania na portalach
spotecznosciowych typu Facebook, na ktorych posiada si¢ konto pod wiasnym imieniem
I nazwiskiem. Komentarze uzytkownikow czasem majg tagodna, wywazong postac, a czasem
wrecz przeciwnie — zawierajg wulgaryzmy, obrazliwe epitety skierowane do bohaterow
artykutéw badz tez do pozostatych osob uczestniczagcych w wymianie mysli.

Celem niniejszej publikacji jest zanalizowanie i opisanie stownictwa uzywanego przez
komentatoréw fanpage’a LOL mania, a takze zwrdcenie uwagi na mechanizmy stosowane
przez autorke strony, sprawiajace, ze jej popularnosé weiaz wzrasta'. Wyszezegélnione zostaty
srodki jezykowe, ktdre pojawiajg si¢ najczesciej 0raz popetniane btedy, jak rowniez krotko
skomentowano grzecznos¢ jezykowa uzytkownikow omawianej strony. Ze wzgledu na ograniczong
ilo$¢ miejsca problematyka obejmujaca sposéb wyrazania si¢ uzytkownikoéw obserwujacych
fanpage zostata jedynie zasygnalizowana i z pewnoscia zastuguje na szersze oraz bardziej
doktadne omowienie.

1. Komunikacja internetowa — cze$é teoretyczna

O tym, ze Internet odgrywa wazna rol¢ W zyciu spotecznym, swiadczy rosngca wcigz
liczba publikacji poswieconych temu srodkowi komunikacji. Naukowcy, podejmujac temat
komunikacji internetowej, analizuja m.in. jezyk uzytkownikéw i ich grzeczno$¢ wzgledem
siebie nawzajem, jego wulgaryzacje, oddziatywanie Internetu na relacje miedzyludzkie itp.

Magdalena Miotk-Mrozowska w publikacji Komunikacja interpersonalna w Internecie
stwierdza, ze ,,Internet stat si¢ jednym z najwazniejszych $rodkow komunikacji miedzyludzkiej”
(2009, s. 23). Komunikacja internetowa, zdaniem autorki, polega na jednoczesnym wystepowaniu
cech charakterystycznych dla komunikacji ,,twarza w twarz” oraz komunikacji masowej
(2009, s. 29).

Justyna Staszewska natomiast w artykule Wulgaryzacja przekazu jako wyroznik
Jezyka w komunikacji na forach internetowych zaznacza, powotujac si¢ m.in. na Jana Grzeni¢
czy Patricie Wallace, ze podstawowymi elementami, stanowigcymi istote Komunikacji internetowej
sq: ,,anonimowos¢, kreowanie wiasnej tozsamosci, zréwnanie rol nadawcy i odbiorcy,
nieoficjalno$¢ oraz kolokwialnos¢, taczaca sie ze zniesieniem regut interpunkcji, ortografii,
Z grafizacja pisma i ogolng modyfikacija pisowni, hipertekstowos¢, dialogowos¢, spontanicznosc,
emocjonalnos¢ i ekspresywnos$¢” (Staszewska, 2010, s. 198). Autorka wyjasnia rowniez,
ze od kazdej z wymienionych cech mozna odnotowa¢ odstepstwa. W przypadku wybranego
materialu badawczego, jakim sa komentarze na fanpage’u LOL mania, odstgpstwem bedzie
na pewno odejscie 0d anonimowosci, poniewaz wigkszos$¢ uzytkownikow wyraza Swoje opinie
pod wiasnym imieniem i nazwiskiem. Rzadkoscig sa profile wymyslone, jednak zdarzaja sie.
J. Staszewska akcentuje rowniez, ze w Internecie jest wysokie prawdopodobienstwo wystapienia
zachowan agresywnych, a ponadto zauwazy¢ mozna rozluznienie, a nawet odrzucenie norm
grzecznosciowych i odejscie od poprawnosci jezykowej. Wirtualna interakcja sprzyja wyzbywaniu
si¢ zahamowan uzytkownikow (Staszewska, 2010, s. 198).

10 tym, ze fanpage LOL mania prowadzi kobieta, $wiadczy stosowana forma czasownika.

86



Wiestaw Olszewski i Bozena Sowinska w zbiorowej publikacji Internet a relacje
miedzyludzkie poswigcili z kolei uwage zagadnieniu savoir-vivre u W Internecie. Podkreslali
oni m.in., ze uzytkownicy Internetu powinni przestrzega¢ dobrych obyczajow oraz zna¢ zasady
grzecznosciowe obowigzujgce W $wiecie wirtualnym (Olszewski, Sowinska, 2010, s. 217).

W tym miejscu warto przytoczy¢ rowniez artykut Matgorzaty Kuruc Wulgarny internauta,
czyli kilka stow 0 zgorszeniu w sieci, w ktorym autorka zaznacza, ze poziom kultury komunikacji
miedzyludzkiej stale si¢ obniza. Nastepuje wulgaryzacja wypowiedzi, szczeg6lnie ,,w komunikacji
synchronicznej lub nasladujacej komunikacje typu face to face” (Kuruc, 2012, s. 113).

Bozena Taras w artykule Gall Anonim w Internecie, czyli o komunikacji incognito
rowniez Zwraca szczegolng uwage na to, ze przekraczanie pewnych granic w swiecie wirtualnym
nie budzi emocji. Nastepuje ,,prymitywizacja norm komunikacji miedzyludzkiej, na poziomie
jezyka wyrazajaca si¢ agresja stowng oraz odrzucaniem dotychczasowego systemu wartoSci
I wzorca grzecznosci jezykowej” (Taras, 2003, s. 2). Autorka podkresla takze, ze odbiorca
tekstu w rzeczywistosci wirtualnej staje si¢ rtownoczesnie jego krytykiem i nadawcg bezposredniej
opinii. Co wazne, zdaniem B. Taras, w tekscie komentarza internetowego nadawca zarowno
ustosunkowuje si¢ do opisywanych wydarzen, jak tez stara si¢ silnie angazowac odbiorce
(2003, s. 2).

Krotki przeglad literatury poswieconej tematyce komunikacji internetowej i jej aspektom
ukazuje przede wszystkim istote Internetu jako srodka komunikacji miedzyludzkiej oraz zmiany,
bedace nastepstwem jego rosngcej popularnosci.

2. Krétko 0 funpage’u LOL mania

Funpage LOL mania rozpoczat swoja dziatalnos¢ w 2013 roku. Umieszczane sg na
nim r6zne pod wzglgdem tematycznym artykuty, ktore pojawiajg si¢ W Sieci, a takze zdjecia,
tzw. memy, demotywatory wzbudzajace kontrowersje, budzace negatywne badz pozytywne
emocje. Tresci pojawiajace si¢ na stronie stanowig przeglad najciekawszych, zdaniem autorki,
informacji zamieszczanych w sieci. Fanpage obserwuje blisko 700 tys. uzytkownikow?.

Na analizowanej stronie znalez¢ mozna przede wszystkim artykuty dotyczace tematyki
spolecznej, zahaczajacej 0 zycie celebrytow czy innych znanych osob (np. piosenkarzy),
a takze niejednokrotnie przytaczane sa rozne wyniki badan, przy czym zaznaczyc¢ nalezy,
ze dobierane sg one przede wszystkim pod katem wzbudzania emocji, kontrowersji. Wydarzenia
za$ zawarte w udostepnianych artykutach majg miejsce zarowno w Polsce, jak i za granica.
Autorka na fanpage’u zamieszcza rowniez wiele demotywatorow, ktore dobierane sg w sposob
sktaniajagcy, a czasem wrecz prowokujacy do wypowiedzenia si¢ na dany temat. Stosowane
sg tez rozne zabiegi stowne, majgce na celu skomentowanie informacji zamieszczonej na
stronie przez jak najwigkszg liczbe osob, 0 czym szerzej w dalszej czesci artykutu. Warto
rowniez zaznaczyC, ze udostgpniane tresci zachecajag do wypowiedzi 0soby obserwujace
fanpage LOL mania, ale o wiele zywsze dyskusje, wigcej wulgaryzmow i obrazliwych epitetow,
pojawiaja si¢ W odpowiedzi na komentarze poszczegdlnych osob. To one wiasnie sprawiaja,
ze kto$ postanawia wzia¢ udziat w komunikacji, odnoszac si¢ do zdania jednego z rozméwcow.

? Dane w dniu 17 maja 2018 roku przedstawiaja sie nastepujaco: obserwujacych jest 688 824, a 0s6b, ktore polubity
fanpage — 694 938.
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3. Artykuly, memy, demotywatory budzace najwieksze zainteresowanie

Obserwujac dzisiejszy $wiat, tatwo mozna spostrzec, jakie tematy sa najciekawsze
dla sporej czgsci spoteczenstwa. Znajduje to oczywiscie swoje odzwierciedlenie w sieci.
Najwieksze zainteresowanie wsrod uzytkownikow Internetu wzbudzajg sensacje z zycia
gwiazd, ale i zwyktych, tzw. szarych ludzi, nastepnie tematem sktaniajgcym do rozméw
sg polityka, religia, pienigdze — polskie zarobki, tryb zycia, za ktorym kryje si¢ rosngca
liczba ludzi cierpigcych na otytosc itp.

Lawing komentarzy wywotato m.in. zdjgcie prezentujagce koszulke z napisem: JESTEM
GRUBA bo mnie sta¢®. Jak wiadomo, temat ten czesto budzi kontrowersje. Nie inaczej byto
I w przypadku opublikowanego zdjecia, gdyz pojawili si¢ zardwno przeciwnicy, surowo krytykujacy
ludzi z nadwagg, jak i zwolennicy, a doktadniej 0soby usprawiedliwiajace otytos¢. Analizujac
wspomniany fanpage, mozna zauwazyc¢, ze Wszystkie posty dotyczace wygladu zewngtrznego
budzg zainteresowanie i to wlasnie tutaj pojawia si¢ wiele komentarzy. Duzo emocji wsrod
0sob obserwujacych fanpage LOL mania wzbudzaja rowniez teksty ukazujace przemoc
wobec drugiego cztowieka. Przyktadem tego jest m.in. artykut o bitym dziecku, co swiadczy
m.in. 0 empatii, jaka sa obdarzeni czytelnicy. Wyrazajac sie, nie szczedzili stow wulgarnych
w stosunku do matki dziecka ani pejoratywnych epitetow okreslajacych jej osobe (,,Szmacicho
bez serca i mozguErEERERE2”;  To podia bez serca kobieta ktora w swoim czasie odpowie
za swoje czyny”™*). Duze zainteresowanie budza réwniez demotywatory, teksty ukazujace
uniwersalne prawdy, éwczesne zycie (pogon za pieniedzmi, rozstania z rodzina, kariera itp.),
a takze te, ktore odnosza si¢ np. do zarobku Polaka pracujacego fizycznie i wynagrodzenia
ksiedza, ktory udziela sakramentow itp.

4. Sposoby przyciagania uwagi

Autorka fanpage’a, umieszczajac na stronie artykuty pochodzace z sieci oraz dodajac
roznego rodzaju demotywatory, memy czy zdjecia, stosuje przede wszystkim kryterium przyciggania
uwagi. Pojawiajg si¢ zatem tematy, jak juz wczesniej zostato powiedziane, dos¢ kontrowersyjne,
budzace zainteresowanie, powszechnie omawiane wsrod znajomych czy rodziny®.

Po pierwsze, autorka, udostepniajac artykut, czgsto dodaje opis w formie pytania,
np.: Zgadzacie sie z nim? "*®, _ Tez to widzicie? & *” czy , Wiecie dlaczego warto réwnoczesnie
bra¢ prysznic i... sika¢? (...)”®, oczekujac, ze zaintrygowany czytelnik kliknie w dotaczona
tres¢ 1 by¢ moze odpowie na pytanie w komentarzu.

Drugim sposobem zainteresowania odwiedzajacego fanpage jest uzycie czasownika
,,zobacz”, jak W ponizszych przyktadach: ,,Wlozyta zapatki do doniczki. Zobacz dlaczego,
a tez zaczniesz stosowaé ten trik! ‘& czy ,,To mial by¢ zwyczajny wystep Jennifer Lopez.

3 W artykule stosowana jest pisownia oryginalna.

* hitp://lolmania.eu/ten-9-latek-przezyl-prawdziwe-pieklo-matka-z-byle-powodu-bila-go-po-calym-ciele/ (dostep: 08.04.2018)

> Na stronie znajduja sie rowniez demotywatory, ktorych celem jest wzbudzanie duzego zainteresowania, jak choéby
wolny poniedzialek, przekazywanie energii itp.

®  http://lolmania.eu/ratownik-medyczny-opublikowal-to-zdjecie-a-pod-nim-zamiescil-bardzo-kontrowersyjny-wpis-
zgadzacie-sie-z-nim/ (dostgp: 09.04.2018).

" hitp:/lolmania.eu/mama-zauwazyla-w-pszczolce-mai-bulwersujacy-rysunek-teraz-ostrzega-innych-rodzicow/ (dostep: 10.04.2018).

® hitp:/lolmania.eu/wiecie-dlaczego-warto-rownoczesnie-brac-prysznic-i-sikac-bardzo-sie-zdziwilam/ (dostep: 09.04.2018).
W przypadku tego opisu, i kilku innych przytoczonych w dalszej czgsci pracy, autorka powiela tres¢ z linku artykutu
(czasem lekko ja modyfikujac), co ma jednak wplyw na wzbudzanie zainteresowania wsrod odbiorcow, poniewaz odwiedzajacy
strong czytaja przede wszystkim opisy zamieszczane nad artykutami i to wlasnie te informacje decyduja o tym, czy
czytelnik kliknie w link i1 zapozna si¢ z trescig czy nie.

? http://lolmania.eu/wlozyla-zapalki-do-doniczki-zobacz-dlaczego-a-tez-zaczniesz-stosowac-ten-trik/ (dostep: 10.04.2018).
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Ale zobacz, co stato sie z jej suknia juz po minucie wystepu!”’s *°. W przypadku tego opisu
i kilku innych przytoczonych w dalszej czgsci pracy autorka powiela tres¢ z linku artykutu
(czasem lekko ja modyfikujac), co ma jednak wpltyw na wzbudzanie zainteresowania wsrod
odbiorcow, poniewaz odwiedzajacy strone czytajg przede wszystkim opisy zamieszczane
nad artykutami i to wiasnie te informacje decydujg o tym, czy czytelnik kliknie w link
| Zapozna si¢ z trescig Czy nie.

Autorka, uzywajac czasownika w 2. osobie liczby pojedynczej, zwraca si¢ do kazdego
czytelnika indywidualnie, bezposrednio. Osoba odwiedzajaca strong¢ LOL mania czuje sig,
jakby to wtasnie do niej kierowane byly wpisy. W pierwszym przytoczonym przyktadzie
dostrzec mozna rowniez inny element perswazyjny, bowiem z komunikatu jasno wynika,
ze jak kto$ pozna tajniki wktadania zapatek do doniczek, to rowniez sam bedzie korzystat
z tej metody (,,tez zaczniesz stosowa¢ ten trik”). Kolejnym sposobem jest oddzialywanie
na odbiorce poprzez stosowanie partykuly ograniczajacej ,.tylko”, ktora ma za zadanie
podkresli¢, ze dany artykut jest przeznaczony jedynie dla pewnej grupy osob, a jak wiadomo
nikt nie chce by¢ z niej wykluczony, co sprawia, ze uzytkownicy Internetu czytaja dany tekst.
Przyktadem uzycia danej partykuly jest opis: ,, Tylko dla ludzi o mocnych nerwach !,
Stosowanie okreslefi ,,mocne nerwy” czy ,,Relacja pobitej kobiety jest wstrzasajaca '
oddziatuje na emocje. Oba opisy informuja 0 dramatycznych wydarzeniach, a zarazem
wzbudzajg zainteresowanie czytelnikow. Podobng funkcje grupowania odbiorcow pelni
opis zawierajacy fraze: ,, To nagranie powinien zobaczy¢ kazdy, kto mysli, ze majgc nowoczesny
samochod moze pedzié ile chee ' ', Opis sugeruije, ze nagranie, ktore bedzie mozna zobaczyé
po kliknigciu W link, jest istotne jedynie dla oséb majacych nowoczesne auta i lubigcych
szybka jazde. Zastosowany przymiotnik ,,nowoczesny” nie precyzuje jasno, o jaki typ
samochodu chodzi. Dla kazdego z czytelnikow moze on mie¢ zatem nieco inne znaczenie.
Jak si¢ okazuje, nagranie przedstawia pedzace auto wpadajace W poslizg. Krotka informacja
umieszczona nad filmikiem zawiera dodatkowa tres¢ (poza opisem wymienionym powyzej)
sugerujaca, ze chodzi w tym przypadku o elektronike, ktora, zdaniem niektorych, miataby ratowaé
przed poslizgiem samochodu. Opis moze by¢ intrygujacy rowniez dla osob nieposiadajgcych
prawa jazdy czy tzw. nowoczesnego samochodu, bowiem wzbudza ciekawos¢.

Kolejnym sposobem proby zainteresowania potencjalnych czytelnikow, jest taka
konstrukcja zdania, ktora za pomocg uzycia wyrazen typu ,,totalny szok”, sugeruje, ze stato
si¢ co$ hieprawdopodobnego. Zabieg ten zostat zastosowany w nastepujacym opisie: ,,Zaprosita
na bal kolegg z zespolem Downa, bo nikt nie cheial z nim iS¢. To, co si¢ stalo tuz przed impreza,
bylo dla niej totalnym szokiem! ‘= ™%, Czytelnik otrzymuije od autorki namiastke informacii
budzacych cickawos¢, w tym przypadku jest to impreza, na ktorg zostat zaproszony chtopak
z zespotem Downa. Niestety, w polskiej spotecznosci temat osob cierpiacych na jakiekolwiek
dysfunkcje wcigz jest tematem tabu. Nadal uwaza sig, ze takie osoby nie maja prawa do

10 http://lolmania.eu/to-mial-byc-zwyczajny-wystep-jennifer-lopez-ale-zobacz-co-stalo-sie-z-jej-suknia-juz-po-minucie-wystepu/
(dostep: 09.04.2018).

1 http://lolmania.eu/pracownicy-hotelu-pokazali-co-goscie-zostawiaja-po-sobie-w-pokojach-widok-tylko-dla-ludzi-o-
mocnych-nerwach/ (dostep: 10.04.2018).

12 http://lolmania.eu/zmasakrowal-mi-twarz-bylam-pewna-ze-mnie-zabije-znany-trener-pobil-swoja-partnerke-zostal-
zatrzymany/ (dostgp: 10.04.2018).

'3 http://lolmania.eu/masakryczny-wypadek-audi-przy-230-kmh-tylko-dla-widzow-0-mocnych-nerwachy (dostep: 08.04.2018).
¥ http://lolmania.eu/zaprosila-na-bal-chlopaka-ktorego-wszyscy-wysmiewali-to-co-sie-stalo-tuz-przed-impreza-bylo-
dla-niej-totalnym-zaskoczeniem/ (dostgp: 08.04.2018). Jak juz wczesniej zostalo wspomniane niektore opisy zawierajg
taka samg tres¢ jak ta, ktoéra umieszczana jest w linku. Autorka zdaje si¢ swiadomie wybiera¢ i powielac te opisy, ktore
jej zdaniem sa warte zaakcentowania. Tak byto rowniez w tym przypadku.
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uczestniczenia w zyciu towarzyskim ludzi zdrowych, a ich samych czesto traktuje sie jako
osoby drugiej kategorii. Niestety jest to bardzo krzywdzace i niesprawiedliwe myslenie, ktore
wcigz odciska pietno na zyciu ludzi z niepelnosprawnosciami. Artykut zamieszczony na
stronie pokazuje pozytywny aspekt okazania sympatii chtopcu majacemu zesp6t Downa oraz
natychmiastowa nagrodg, jaka otrzymala dziewczyna za empati¢ i Szacunek do drugiego cztowieka.

W tym miejscu warto wspomnie¢ rowniez 0 emotikonach, jakie stosowane sg przez
autorke opisow. W wiekszosci przypadkow pojawia si¢ emotikon wyrazajacy zdziwienie,
niedowierzanie, o rowniez ma znaczenie W przycigganiu uwagi. Ludzie lubia czytaé, ogladac¢
materiaty, ktore wywotuja skrajne emocje. Pojawia sie rowniez emotikon oznaczajacy smutek,
placz, co sugeruje z kolei, ze artykut zawiera informacje powodujace, ze czytelnik bedzie
wspotodczuwat z przedstawionymi bohaterami m.in. bol. W niektorych opisach pojawiaja
sie tez ,,buzki” wyrazajace usmiech, $miech — wowczas artykuly te przedstawiajg informacje
majace wydzwigk pozytywny badz troche ironiczny, jak w przypadku materiatu 0 dziataniu
drogowcow, ktorzy ktadac asfalt, omingli te fragmenty ulicy, na ktorej staty Zle zaparkowane
samochody, czego efektem byly dziury w asfalcie. Autorka zamiescita nastepujacy opis
do przedstawionego wyzej artykutu: ,,Gratulacje dla drogowcow &', Szeroki usmiech wyrazony
za pomoca emotikonu oznacza, ze Sytuacja ta rozbawi czytelnikow.

5. Jezyk i styl komentarzy

W komentarzach wystawianych na funfage’n LOL mania pojawiajg si¢ zaré6wno
bledy ortograficzne, interpunkcyjne, sktadniowe, jezykowe, jak i literowki itp. Wypowiedzi
uzytkownikow zawieraja czesto takze epitety nacechowane pejoratywnie, skierowane do
0sob trzecich, np. przedstawicieli spoteczenstwa (politykow, ksiezy), a takze bezposrednio
do wspdtrozmowcow, ktorych komentarz, wedhug danej osoby, ma niskg warto$¢ intelektualna,
posiada btgdy merytoryczne lub po prostu wyraza zupelnie odmienne zdanie na konkretny
temat. Popehiane btedy wynikajg zapewne z nieznajomosci zasad, jak i, rzadziej, z pospiechu
wyrazania mysli. Uzytkownicy czesto traktuja komentowanie, odpowiadanie na komentarz
jako rozmowe z pozostatymi 0sobami wyrazajacymi SWOje spostrzezenia, jako komunikacije
face to face, zatem wypowiedzi maja najczgsciej styl potoczny. W zwiazku z tym pojawiaja
sie rowniez kolokwializmy, wulgaryzmy itp. Zauwazy¢ mozna takze niestosowanie polskich
znakow diakrytycznych. Dodatkowo czes$¢ uzytkownikow nie zwraca uwagi na logicznosé
wypowiedzi, co widoczne jest m.in. w ponizszym komentarzu: ,,Pierdzi bzdzium panie Mlinowski,
kto ma nasrane na glowie ten ma gowno w glowie,rozum moczy sie w gownie,w wyniku czego
mamy tyle zboczencow,prawda jest tez ze sa tatuaze i tatuaze,wiekrzosc to zakala ludzkosci.
Nie warto podejmowac tego tematu’™®. W przytoczonej wypowiedzi przede wszystkim brakuje
polskich znakow (glowie, tatuaze, zakala), autor nie robi réwniez odstepow migdzy niektorymi
wyrazami (zboczencow,prawda), ponadto styl jest bardzo potoczny, zawiera wyrazenia pejoratywne
(glowo) i eufemizmy (pierdzi bzdzium). Cecha charakterystyczng dla analizowanych komentarzy
jest tez tworzenie ich na wzor wypowiedzi mowionych, co widoczne jest m.in. w nastgpujacych
wypowiedziach:

'3 hitp:/flolmania.eu/nie-mozna-ich-bylo-odholowac-tego-co-w-weekend-zrobili-drogowey-w-warszawie-nie-wymysliloy-nawet-bareja/
(dostep: 09.04.2018).

18 www.facebook.com/lolmaniapl/photos/a. 125363057662313.1073741828.118061765059109/7905004444819012type=3 (dostep:
29.04.2018).

90



A wiec terapia .20x dziennie chlosty przez okres dozywotnio . ... Tobie wredna
wyrodna mamusiu. Myslisz,ze data$ zycie t0 mozesz tez odebraé. Osobiscie
spuscitabym Tobie wpier....ol.Poczekaj az dziecko urosnie a Ty bedziesz
stara i bezbronna . Poczujesz to na wiasnej skorze!!!!*’

czy tez:

Szczery do bulu méwie szybciej niz mysle Ale jeszcze nigdy niezalowalem
tego co powiedziatem Moze i przesto mam wielu wrogéow ale przynajmiej
WSZysCy mnie za to cenig ze nieowijam w bawetne i mowie to co mi lezy na
sercu Pamigtajcie ze najgorsza prawda jest lepsza od klamstwa......! A jak
komo sig cos niepodoba to niech spierdala na 4*°.

W drugiej przytoczonej wypowiedzi nalezy zwroci¢ uwage przede wszystkim na
brak znakow interpunkcyjnych, szczegodlnie kropek. Autor stosuje duze litery, zaznaczajac,
ze jest to nowe zdanie, ale nie stawia znaku konczacego mysl, wyjatkiem jest wielokropek
I wykrzyknik na zakonczenie jednego ze zdan. Wykrzyknik ten zapewne pehi funkcje
podkreslenia podniesionego glosu wypowiadajacego si¢. Ponadto w wypowiedzi zawarte
jest wiele btedow ortograficznych (bulu, przesto, niepodoba), a takze wulgaryzm (spierdala).
Btedy ortograficzne sa czgsto popetniane rowniez przez innych komentatorow, ktorzy pisza
m.in. ,,nie muj problem™*®, ,,Jak muwia jeszcze $ie taki nie narodzit zeby kazdu dogodzt°,
,to najlepiej wychodzi wuwczas™, ,,0j nie stety tak jest”%. Ponadto w drugim przytoczonym
komentarzu wystepuje literowka i brakuje litery. Niejednokrotnie zdarza si¢ rowniez niepoprawna
sktadania, jak cho¢by W nastgpujacym przyktadzie: ,,Szkoda zycia.z takg kobieta 6 lat ekstra
od roku piekto robi ona nerwice z kurwicg ma jest hujnia z grzybnig beznadzieja zycie z dnia
na.dzien™. Mozna zauwazy¢, ze wypowiedz autora jest bardzo spontaniczna. Brakuje znakow
interpunkcyjnych (autor w catej wypowiedzi wstawit 2 kropki w miejscach do tego nieprzeznaczonych),
a orzeczenie stawiane jest na koncu zdania, po dopetnieniu.

Aby zaznaczy¢, do kogo kierowana jest wypowiedz, uzytkownicy oznaczaja dang
osobg, wpisujac jej imi¢ i nazwisko badz samo imig lub tez, jesli komentarz jest zamieszczany
bezposrednio jeden po drugim i jasno wynika, do kogo kierowane sg stowa, pomijana jest
opcja wpisywania danych personalnych (nalezy pamigta¢ jednak, ze nie jest to regula
I zalezy od preferencji danej osoby). Widoczne jest to m.in. w ponizszym dialogu: ,,Kuzwa,
zajebiscie bylo. Bytem zielonym morskim potworem 222%™ na co inny uzytkownik odpowiada:
,,Czy Pan zapomnial poprawnej Polszczyzny bez wulgaryzméw .”” i otrzymuje odpowiedz

" http://lolmania.eu/ten-9-latek-przezyl-prawdziwe-pieklo-matka-z-byle-powodu-bila-go-po-calym-ciele/ (dostep: 08.04.2018).

18 www.facebook.convlolmaniapl/photos/a. 125363057662313.1073741828.118061765059109/801382433393702/?type=3 (dostep:
1293 .m%g)&bookcomohnarﬂaprhotos/ 2.125363057662313.1073741828.118061765059109/795532890645323/7type=3 (dostep:
él-00.(\)’S\.)f\())v:.l-fgl)(.;ét)()ol(.00II]/lOlmaniaI:)]/phO'[OS/ 2.125363057662313.1073741828.118061765059109/795532890645323/?type=3 (dostep:
;P.m%fzﬁebookoonﬂohnaniapl/photos/a 125363057662313.1073741828.118061765059109/802214706643808/?type=3 (dostep:
2225.(3’:';)\.)5\?&3-fgl)(.;ét)()ol(.00II]/lOlmaniaI:)]/phO'[OS/ 2.125363057662313.1073741828.118061765059109/802213819977230/?type=3 (dostep:
Zz?z.gvg)wj\zv]:fg(;ebookcorn/lomrﬁapl/photos/a 125363057662313.1073741828.118061765059109/800017613530184/?type=3 (dostep:

105.2018).
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W postaci komentarza; ,,G... Panu do tego.”®* Przyktad ukazuje bezposrednios¢ w kierowaniu

0sadow, upomnien do wspotrozmowcow. Wielu internautow pisze, co mysli, czesto nie
przebierajgc W stowach. Tutaj jednak widac¢ pewnego rodzaju umiar, gdyz po pierwsze jedna
Z 0sOb zwraca uwage jedynie na uzywanie polszczyzny z wulgaryzmami, nie odnoszac sie
krytycznie do uczestnika dialogu i dodatkowo piszac Pan duza literg, Czym wyraza Szacunek
(by¢ moze uzycie duzej litery miato mie¢ sens ironiczny). Ten sam format stosuje rowniez
drugi rozméweca, informujac pierwszego, ze to hie jego sprawa. Uzywa co prawda kolokwializmu,
ale nie wprost, gdyz stawia jedynie 1 litere i 3 kropki, co nie zmienia faktu, ze fatwo mozna
sie domysli¢, co osoba komentujaca cheiata powiedziec. Jednak spora czg$¢ osob wyrazajacych
opinie nie ma zadnych zahamowan przed obrazaniem innych rozméwcow, czego przyktadem
sg ponizsze fragmenty: ,.Jestes pier*dolnicty”, ,,Takich tepych dyskutantow to beda na 1 linie
wystawia¢ jak kaczki”. Tak wiele emocji wywotato zdjecie przedstawiajgce tzw. ,,niezbednik
wojskowy” (widelec, lyzka, n6z)*. Pod demotywatorem rozpoczela sie dyskusja na temat
wojska oraz potrzeby odbywania stuzby wojskowej zainicjonowana jednym z komentarzy.
Oczywiscie nie brakowato zwolennikéw, 0 czym dowodzi cytat: ,,wojsko powinno byc
obowigzkowe, bo jak patrze teraz na te chodzace nazelowane cioty to slabo sie robi, 1,5 roku
bez cycka mamusi jeszcze nikomu nie zaszkodzito?°. Komentator nie tylko wyraza sie za
koniecznoscig powrotu obowigzkowej stuzby wojskoweyj, ale takze krytykuje dzisiejszych mezczyzn,
kategoryzujac ich. Czytajac takie komentarze, mozna zauwazy¢, ze cz¢S¢ internautow jakby celowo
obraza innych ludzi. Komentarze bezposrednio kierowane do danej osoby, zawierajace tak
pejoratywne okreslenia, $wiadcza 0 tym, ze dla wiekszosci uzytkownikéw takie stownictwo jest
czym$ powszechnym i nie dostrzegajg oni, ze przekraczane sg pewne normy grzecznosci jezykowe;.
Pokolenie ludzi wychowanych w obecnych czasach nie uwaza tego za co$ ztego.

Uzytkownicy nie szczgdza negatywnych epitetow takze w stosunku do osob trzecich,
najczesciej politykow, CO mozna zauwazy¢ W nastepujacych komentarzach:

Bo kelnerka jest inteligentna a nasi politycy to debile, ktora kelnerka zarabia
6 zt na godz, w niemczech tez musza kelnerki znac angielski, aproPO POlitykow
to zapewne macie na mysli POszustow bo tam sami analfabeci i nieuki, Co do
kelnerki... bo Polacy to taki zakompleksiony nardéd, probujacy catemu $wiatu
wejs¢wD ... =7

czy inny przyktad:

Jestescie np w Anglii - obowiazuja Was przepisy polskie, czy angielskie? ...
Wiec w Polsce obowiazuja przepisy polskie i jezyk polski., Czytajac te komentarze
to niewierze ze jest tu az tyle debili! Przeciez minimalna stawka godzinowa
w Polsce to 13,70 zt! Nizsza jest NIEZGODNA z prawem, Co wybory za
kazdym razem wybieramy debili wigc czego si¢ dziwic i to si¢ nie zmieni..

2 \www.facebook.com/lolmaniapl/photos/a. 1253630576623 13.1073741828.118061765059109/802732016592077/2type=3 (dostep:
27.05.2018).

25\ facebook comvlolmaniapliphotosia 125363057662313.1073741828.118061765059100/797406 753791270/ type=3 (dostep:
dostep: 14.052018).

26\ facebook comvlolmaniapliphotosia 125363057662313.1073741828.118061765059100/797406 753791270/ type=3 (dostep:
dostep: 14.05.2018).

27" \ww.facebook com/lolmaniapliphotos/a 125363057662313.1073741828.118061765059100/795100370688575/2type=3 (dostep:
09.05.2018).
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A bedzie gorzej. Kaczorku chyba wstydzisz sie za swojedo niedouczonegp
potomka Jarka po minie widac ze jeste wkur...y na niego, Nasi rzadzacy
wszystkim kazg trzymac palec prosto w dupie, i dlatego kazdy ma nas w
dupie!!1?®,

Jak mozna zauwazy¢ w przytoczonych komentarzach nie brakuje pejoratywnych epitetow
czy obrazliwych stow. Uzytkownicy Internetu nie czujg obowigzku wyrazania Szacunku wzgledem
drugiego cztowieka. Jedna z osob trafnie ujeta podejscie niektorych internautow, piszac pod
zdjeciem z napisem: ,,Madrzy ludzie czasem si¢ wyglupiajg. Glupi stale wymadrzajg”, ze, cytujac:
,,T0 nie jest Smieszne To prawda .Sprawdza si¢ to czesto w przypadku internautéw gtéwnie
tych natogowo piszacych’s >, Autorka tego komentarza jasno sugeruje, ze niektore osoby
bardzo aktywnie dziatajace w sieci niejednokrotnie wypowiadajg si¢ na tematy, w ktorych nie sg
specjalistami, udowadniajac przy tym pozostatym, ze wiedza lepiej.

Podsumowanie

Przeanalizowany materiat potwierdza tezy zawarte W czesci teoretycznej pracy. Kultura
jezyka uzytkownikéw Internetu obniza sie. Internauci w §wiecie wirtualnym wypowiadaja
si¢ coraz odwazniej. Nie dbajg 0 poprawnos¢ jezykowa, stylistyczna, uzywajg wulgaryzmow
| wyrazajac SWoje opinie, czesto krytykuja innych. Warto podkresli¢ rowniez, ze, tak jak zaznaczyta
B. Taras, przekraczanie pewnych granic w sieci nie budzi zadnych emocji. Taki sposob
komunikacji w swiecie wspotczesnym staje si¢ coraz bardziej powszechny i jest akceptowalny
przez wigkszo$¢ spoleczenstwa.
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THE PERCEPTION OF THE OFFENSIVENESS OF SWEAR WORDS IN
L1 AND L2 AMONG ENGLISH PHILOLOGY STUDENTS

Streszczenie

Cho¢ przeklinanie jest zjawiskiem uniwersalnym dla wielu kultur i jezykow, przez wiele lat
spotykalo si¢ z brakiem zainteresowania ze strony badaczy ze wzgledu na swoj kontrowersyjny charakter.
Obecnie mozna $miato stwierdzi¢, ze wyzej wspomniana dziedzina jest w stanie intensywnego rozwoju.
Niniejszy artykut stanowi przyczynek do badan nad wulgaryzmami poprzez zbadanie postaw studentow
Filologii Angielskiej na Uniwersytecie Rzeszowskim wobec najpopularniejszych polskich i angielskich
stow obrazliwych. Gtéwny cel niniejszego badania to sprawdzenie hipotezy badawczej, wedhug ktorej
wyrazy obelzywe w jezyku obcym sa mniej obrazliwe niz ich odpowiedniki w jezyku ojczystym. Zalozenie
to zostalo sprawdzone za pomocg badania sondazowego, zawierajacego najpopularniejsze polskie
1 angielskie wulgaryzmy, ktdre zostaty zaprezentowane zardwno indywidualnie, jak i w postaci krotkich
wypowiedzi. Dodatkowym celem artykutu bylo uzyskanie informacji na temat p6l semantycznych,
uwazanych przez mtodych Polakéw za najbardziej ordynarne.

Summary

Although the phenomenon of swearing is universal to nearly all languages and cultures, it
has been ignored by the scholars for many years, due to its provocative nature. Currently, however,
it is safe to say that the sphere of crude language is in a state of an intensive theoretical development.
The following paper contributes to the above-mentioned movement by investigating the attitude
of the English Philology Students at the University of Rzeszow towards the most commonly encountered
English and Polish swear words. The principal objective of the research was to confirm or reject the
hypothesis according to which derogatory expressions in L2 are deemed less offensive than their equivalents
in L1. The said premise was tested by dint of a questionnaire designed around the most popular English
and Polish swear words, presented both in context and in isolation. Apart from examining the hypothesis,
the data acquired provided an insight into the most tabooed concepts found among young Poles.

Introduction

Although swear words constitute a considerable fraction of the general lexicon, due
to their fickle and complex nature, they are not easy to define. Nevertheless, in recent years,
the research on swearing has produced some groundbreaking findings that shed new light on
the above-mentioned phenomenon, especially concerning its frequency and offensiveness.
The salient aim of the foregoing paper is to investigate the latter — essentially, we shall scrutinize
the attitude of the English Philology Students at the University of Rzeszow towards the most
commonly encountered English and Polish swear words. Pursuing this further, the principal
objective of the study is to examine the hypothesis that derogatory expressions in L2 are perceived
as less offensive than their equivalents in L1. As regards research tools and methods, the said
assumption will be tested by virtue of a survey designed around the most popular English and
Polish swear words, presented both individually and in context. Apart from examining the
hypothesis, we shall also field the questions concerning the incidence of swearing, its appropriateness
(or lack thereof) in certain circumstances, as well as its dominant functions.
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1. Swearing — an overview

Before we launch into an attempt to define swearing, it must be pointed out that while
this multifarious and fascinating phenomenon is seen by some as a linguistic universal
(Finn, 2017), creating a universal definition is an unattainable feat, as swearing is governed
by numerous personal and cultural factors (Jay, Janschewitz 2008). Notwithstanding, regardless
of the language, swearing can be categorized as an element of colloquial speech that relies
heavily on its connotative meaning. The working definition chosen for the purpose of the
following paper has been compiled by Jay (2000), who claims that swearing is saying emotionally
powerful, offensive words or emotionally harmful expressions with the intent of demonstrating
the speaker’s emotional condition at a given moment. In the view of the above, one may well
ask: what are the abusive lexical items mentioned by the author? The interpretation that gained
major traction among scholars has been propounded by Fagersten (2012) — according to her,
“a swear word is the expression which has a potential to be deemed offensive, iappropriate,
objectionable or unacceptable in any given social context” (p. 3). As with swearing, the essence of
swear words is difficult to capture, not only due to the ever-changing cultural reality, but
also the astonishing variety of names applied to them, such as dirty words, vulgar words, expletives
and cursing, to name but a few (Dynel, 2012). Nevertheless, while the boundaries between
what may and may not serve as a curse word are somewhat imprecise, some linguistic taboos
that serve as a wellspring of offensive speech are primeval, with the most popular ones being
human sexuality, excretion, death and illness (Jay, 2000). That being said, it must be recognized
that although swearing carries a stigma, it cannot be completely eliminated from language,
since it fulfills a fundamental role in various social interactions (Dewaele, 2016). In fact, children
are introduced to the swearing practice as soon as they learn how to speak and that habit persists
into old age, even when other vital linguistic abilities disappear (Allan, Burridge, 2009).

It has already been mentioned that swearing is ubiquitous; hence, its frequency is
fairly high. The rate of occurrence measured by virtue of field studies conducted by Jay (2009)
oscillates between 0 and 3,4%, while a subsequent research carried out by Fégersten (2012)
reveals that the frequency of swearing in everyday speech fluctuates between 4% and 13%.
Putting aside the rough calculations presented above, one may safely assume that swear
words are very popular in daily conversations, to the point where students and adolescents
use them nearly as often as personal pronouns (Finn, 2017). Furthermore, in recent years there
has been a significant increase in the use of swear words in both Polish and English language.
This can be ascribed to the prevalence of the colloquial style, the process of relaxing the rules
concerning media censorship and the fact that Polish curse words can replace nearly all verbs
and some nouns (Kita, 2016; Jacobi, 2014; Biernacka-Liggza, 1999; Hadzlik-Dudka, 2014).
And yet, while the majority of people succumb to the swearing habit, they condemn it as an
act of crassness and simple-mindedness (Czarnecka, 1999).

The unrestricted use of offensive phrases, which we have been witnessing for nearly
40 years may come as a surprise particularly due to the fact that swear words remain as the
least accepted form of communication (Mrdz, Szulc, 2009). Contrary to popular wisdom,
swearing is no longer perceived as a lower-class practice — curse words are uttered everywhere,
by people from all walks of life. They have dominated private conversations, but can also be
heard in public discourse, in places such as parliament, university or television (Biernacka-
-Liggza, 1999). The substantial incidence has significantly affected the perception of swearing.
A single but striking example might be the fact that currently obscene language charges in
Australia and New Zealand are customarily dropped with court rulings that words such as
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fuck and cunt are not derogatory (Allan, Burridge, 2009). Since the prevalence of swear words
in English-speaking countries is shaped mainly by fashion (among other factors, such as the
sense of personal freedom and habit), it comes as no surprise that the Polish perception, formed
by aggressive and attractive cultural trends from the Western societies, has become lenient,
to say the least (Garcarz, 2004; Mroz, Szulc, 2009). Another analogy can be found when one
compares the communities in which swearing is treated as a pervasive custom. According
to Dabkowska (2017), swear words are uttered mainly by adolescents and students, for whom
offensive phrases are more attractive than ‘regular’ words; therefore, they are used as substitutes
for verbs, adjectives, adverbs and nouns. In fact, young people who avoid swearing are often
ostracized by peers, as they display resistance to the generally accepted tendencies.

2. Offensiveness

As it has been posited above, certain words can be seen as insulting, in contrast to
lexical units that are labeled as neutral. Hence, the question looms: what exactly is understood
by the term offensiveness? The lexicographic definition provided by Oxford English Dictionary
seems to be somewhat deficient, as it reads that “it is the quality of being offensive”, besides
providing synonymous terms such as “injuriousness, hurtfulness, unpleasantness and
disgustingness™. Therefore, to make the matter clearer, it is useful to introduce the description
provided by Jay (1992) according to which, offensiveness is “the degree to which a certain
word or concept possesses negative or aversive properties” (S. 161-162). Roughly speaking,
particular words have a potential to offend and such expressions are more likely to be seen as
swear words (Féagersten, 2007). The above assumptions can be used as a foothold for our further
considerations; however, it should be highlighted that the standards for offensiveness are
not universal, as it is a context-dependent phenomenon that relies heavily on one’s cultural
experiences and language norms. To put it into perspective, even factors such as the age
of the interlocutors or their social standing play a role in the process of deciding whether
something is derogatory and as a result, defining offensive speech remains problematic
(Dewaele, 2010). Nevertheless, the negative charge of certain swear words can be successfully
rated by means of offensiveness rating techniques. In this connection it seems useful to
mention a phenomenon known as swearing paradox. In principle, high offensiveness is linked
to high frequency — as a matter of fact, the lists of the most offensive words and the most
common swear words are generally the same and the selection of the words on the list seems
to be invariable (Dewacele, 2015; Féagersten, Stapleton, 2017). Yet it must be stressed that nearly
all abusive terms are slowly losing their negative load on account of a process recognized
as devulgarization. The phenomenon in question, which simply strips swear words of their
shock value, is anchored in a variety of contemporary linguistic trends, including the widespread
presence of the informal style, exaggerated expressiveness of vocabulary and simplification of
utterances (Hadzlik-Dudka, 2014; Kita, 2016).

3. Forms and Functions

One of the crucial characteristics of swearing is what we refer to as denotative and
connotative meanings. These two concepts radically affect the process of understanding swear
words. Specifically, denotative meaning is described as the mental model of items, features
or happenings that the offensive expression identifies (Jay, 1981). In other words, denotation
Is equivalent to reality and it is associated with reasoning, designation or synonymy. In support

L www.oed.com (accessed: 25.04.2018).
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of this, let us investigate the adjective shitty in the sentence Your baby is shitty — here, the
denotative message indicates that the baby’s diaper is dirty. On the other end of the spectrum
we have the connotative meaning, defined as perceptual or emotional model. Connotation is
used to convey the message with satirical or ironic undertone, as well as idiomatic expressions
and both under- and overstatements. In such case, the expression I feel shitty employs the metaphorical
sense of the swear word in order to illustrate one’s bad mood (Jay, 1981). Fortunately, the listener
is able to distinguish connotative and denotative meanings of offensive phrases almost instantly.
This is the result of the exceptional character of swearing, in which the connotative significance
is superior to the denotative sense. Nonetheless, swearing is not limited to connotation — offensive
phrases are used denotatively in joking, sexual expressions and slang (Jay, 2000).

Let us now focus our attention on the functionality of swearing. For the purpose of
brevity, it seems reasonable to accept the three-tier system propounded by Wajnryb (2005).
The first function introduced by the author is described as cathartic swearing. This variety,
connected with the emotional and expressive aspects of language, is an instinctive method
of releasing the negative energy in situations such as stubbing one’s toe. The use of cathartic
swearing, which is universal to all people, might result from a temporary loss of one’s self-
-composure. The next realm of cursing evoked by Wajnryb is defined as abusive swearing.
While being as emotionally charged as the previous one, this variety is characterized by longer
standing and the presence of an animate object of the abuse. In this functionality, swear words
are employed to verbally attack, insult or vilify an individual. The final function introduced by
Wajnryhb is the social swearing —a subtype that occurs predominantly in unrestrained circumstances
and hinges upon factors such as the gender, age and social status of the interlocutors. In social
swearing curse words are not demeaning, but they operate as either terms of endearment or
expressions of amazement.

Although swearing has been traditionally associated with negative aspects of language,
such as abuse and verbal aggression, recent developments in the field suggest that it can
be a fairly beneficial practice. To begin with, it is quite valuable in the process of creating tighter
bonds and establishing in-group membership (Finn, 2017). Setting aside the negative associations,
the comical potential of offensive language can be successfully exploited in building friendships
(Kalocsai, 2014). In fact, research findings indicate that the preponderance of swearing occurs
among friends and is employed either to display cordial relations or to give vent to one’s emotions
(Dewaele, 2015). Moreover, cursing can be seen — especially by the youth — as a vehicle for
the expression of defiance, individuality and authenticity (Mro6z, Szulc, 2009). Finally, one should
not forget that swear words perform an indispensable stylistic function, adding intensity to
utterances and thus making them unforgettable and vivid (Allan, Burridge, 2009).

4. Swearing in L2

Over the last years, swearing has piqued the interest of scholars from miscellaneous
fields such as psychology, neurology and linguistics. Despite the flurry of attention, certain
aspects of swearing are still shrouded in mystery. As of today, few published studies bear
on taboo language in language learning. This research gap is particularly upsetting due to the
fact that quite obviously, L2 users tend to struggle with the employment of swear words in
non-native language (Dewaele, 2018). As astutely remarked by Dewaele (2016), unmasking
the intricacies of swearing in one’s native language is far from being easy and using swear
words in L2 simply adds another layer of complexity to this already perplexing practice.
To complicate this matter further, curse words receive little (if any) attention in L2 classes
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(Dewacle, 2018). Since — whether we like it or not — swearing constitutes an indispensable
element of language, it seems only sensible to incorporate it in the process of language learning.
Furthermore, as it has been mentioned above, swearing can act as a friendship-building tool
and this potential could be used in foreign language classes directed at adult learners. To facilitate
this process one could use textbooks devoted solely to teaching swearing, such as (in the case
of ESL) English as a Second F*cking Language (Johnson, 1995).

Another fairly neglected domain of cursing is not far to seek. While the issue of the
offensiveness of certain swear words in native language constitutes the focal point of current
swearing research, the questions concerning the perception of offensiveness in L2 remain
mostly unanswered. At present, it has been proven that L1 has a supreme emotional force when
compared to L2; therefore, it is preferred for the verbal expression of anger — the emotion
conventionally associated with swearing (Dewaele, 2010). Consequently, taboo surrounding
obscene expressions in one’s native language is far stronger — for this reason, some individuals
tend to avoid using them. To illustrate, both Asian and Arab foreign language students are
more likely to swear in English than in any other language — by doing that they are able to
avoid the social stigma attached to offensive speech in their native languages (Dewaele, 2010).
Lastly, as cogently attested by Jay and Janschewitz (2008), lower offensiveness ratings for
English swear words are expected from non-native users of the language when compared to
native speakers. This is a direct result of the fact that the perceived emotional power of offensive
phrases is the greatest in one’s native language and it tapers off in the case of languages learned later.

5. Research questions, materials and tools

In the following section we will look in detail at research tools and material designed
and collected for our exploration. Before that, however, let us consider research questions
that inspired upcoming analysis. The paramount enquiry undertaken in the article concerns
the perception of offensiveness, namely: will the students of English Philology judge English
swear words to be less offensive than Polish swear words? The secondary questions examined
in the empirical section were as follows:

— what concepts depicted by dint of swear words are the most offensive?
which meaning tends to be seen as more offensive: connotative or denotative?
how often and in what circumstances do English Philology students swear?
which swearing function is the most common? Are there any differences between
Polish and English language in this matter?

The research was conducted among English Philology students at the University of
Rzeszéw. The data were gathered via an anonymous online survey. As with earlier offensiveness
research, the following study employed a rating technique with a 1-6 scale. The questionnaire
was divided into 2 corresponding parts, each one presented in Polish and English. The initial
section, which included a list of swear words presented separately, required the respondents
to decide which words were very offensive and which ones were not offensive at all, choosing
from 6 point scale. This procedure allowed the participants to interpret the meanings of the given
swear words freely. The second piece of the survey comprised the same swear words incorporated
in short utterances (the so-called minimal scripts) and once again, the informants had to rate their
offensiveness. The reason behind such approach was grounded in the assumption that context is
crucial in interpreting swearing (Jay, 2009). To guarantee versatility, offensive phrases
employed in the sentences were used with both connotative and denotative meanings, as well
as all 3 functions introduced by Wajnryb. Each survey question was displayed on a separate
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page in order to prevent the respondents from adjusting their answers. Swear words incorporated
in the following investigation were hand-picked from topical literature (Grochowski, 1995;
janKomunikant, 2011; McEnery, 2006; Leigh, Lepine 2005), with a principal objective of pairing
up the nearest Polish-English equivalents. The final part of the questionnaire included follow-up
questions about the frequency and appropriateness of swearing.

6. Results

A total of 33 informants (26 females, 7 males) filled out the questionnaire. The results
of the first part of the survey, in which students had to rate the offensiveness of Polish swear
words and their English equivalents on a scale from 1 to 6 (with 1 being not offensive at all
and 6 being extremely offensive), have been encapsulated below. For the sake of clarity, the
first table includes lists of Polish and English swear words that scored the highest, while the
second table collates Polish words with their English counterparts in order to display the
differences in offensiveness:

Table 1
Most offensive Polish and English swear words
Polish swear word Score English swear word Score
skurwysyn 5.06 bitch 4.87
suka 4.96 whore 4.81
cipa 4.69 motherfucker 4.79
kurwa 4.63 nigger 4.45
chuj 4.57 cunt 4.42
pierdoli¢ 4.39 fuck 3.96
czarnuch 4.18 dick 3.84
gbwno 2.57 shit 2.12
dupa 1.76 ass 1.75
cholera 1.57 damn 1.72
Table 2
Most offensive Polish swear words paired up with English equivalents
Polish swear word Score English swear word Score
skurwysyn 5.06 motherfucker 4.79
suka 4.96 bitch 4.87
cipa 4.69 cunt 4.42
kurwa 4.63 whore 481
chuj 4.57 dick 3.84
pierdoli¢ 4.39 fuck 3.96
czarnuch 4.18 nigger 4.45
géwno 2.57 shit 2.12
dupa 1.76 ass 1.75
cholera 1.57 damn 1.72

Just a cursory look at the above data is enough to see that in most cases, swearing in
L1 was considered to be more offensive, as 7 out of 10 Polish swear words were rated as more
insulting than their English counterparts. Furthermore, it seems worthy to spotlight the fact
that the Polish swear word skurwysyn was the only one to score above 5 points on a 1-6 scale.
Quite surprisingly, the root of the expression, i.e. kurwa was seen as less insulting, being
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classified as number 4 on the list. Analogous dichotomy can be observed in English —
while motherfucker scored 4.79, its core lexeme fuck received meager rating of 3.96. With
respect to the most provocative lexical domains, one can notice that swear words associated
with women (e.g. suka, cipa, bitch, whore) scored relatively high in both languages — this
might be demonstrative of the fact that female sexuality is particularly tabooed, although one
should factor in the profile of our research sample, which was dominated by young women.
On the other hand, expressions that fall within the ambit of male sexuality (dick, chuj) appeared
on the middle echelons of the list, with the Polish equivalent seen as far more offensive than
its English counterpart. Another unexpected revelation is that two most insulting English
words (cunt and fuck) were ranked as moderately offensive. This bit of information seems to
contradict earlier research, according to which ESL students tend to underrate the offensiveness
of English swear words, with the exception of cunt (Dewaele, 2018). A slightly higher rating
was achieved by the ethnic slur nigger, although the Polish equivalent czarnuch was seen as
less offensive than cipa and pierdolic¢. Regardless of the above discrepancies, three least offensive
swear words in Polish and English are the same (i.e. gownol/shit, dupa/ass and cholera/damn),
indicating that the linguistic taboo concerning the concepts of religion, illness and excretion/
related body parts is fading in both languages.

Moving on, let us now investigate the outcome of the second part of the survey, in
which swear words were incorporated into minimal scripts. This measure has been implemented
due to the fact that swearing presented in a certain frame of reference is generally less insulting
(Dewaele, 2018). Swear words which had supplementary meanings comparable in both languages
were included in additional sets of sentences. The primary sources of the sentences were corpora’
and lexicographic works (Grochowski, 1995; Spears, 1992).

Having introduced the chief premises governing our research, let us now devote
our attention to the comparative analysis regarding the first set of sentences:

Table 3
Scores for “skurwysyn” (5.06) “motherfucker” (4.79) used in exemplary sentences

To kawat skurwysyna. Ciagle wydziera ryja i pokazuje nam wata. 4.6
You'd better watch out, motherfucker! 4.4
Nakradli §liwek jak skurwysyn. 2.8
| jammed my finger in the door yesterday. It hurt like a motherfucker. 3.1

While the literal senses of skurwysyn/motherfucker are son of a whore and one who
engages in a sexual intercourse with his mother respectively, it is used predominantly in
its figurative meaning, i.e. an unpleasant man. Of course the sense spectrum of the said
sobriquet is not limited to the above instances; in fact, both languages share another meaning,
namely the adverb very, as confirmed by the second set of sentences. The substantial offensiveness
of the above-mentioned monikers has been confirmed by the results of the initial part of the
following study, but is has also been noted in relevant literature — specifically, McEnery
(2006) rated motherfucker as very offensive, while Grochowski (1995) marked skurwysyn
as an exceptionally strong swear word. Notwithstanding, as incisively predicted by Dewaele
(2018), both instances of cursing scored lower when they were used in minimal scripts.

% Narodowy Korpus Jezyka Polskiego available at nkjp.pl and Corpus of Contemporary American English available at
https://corpus.byu.edu/coca/.
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But even so, we should point out the internal diversification, as the first selection of sentences,
in which skurwysyn/motherfucker were used with abusive intent was perceived as far
more offensive than the second pair, where swear words fulfilled a social function.

The next set of sentences revolves around Polish suka and English bitch:

Table 4
Scores for “suka’ (4.93) and “bitch” (4.87) used in exemplary sentences

Ta suka juz na niego poluje, zeby go znowu zabra¢ do siebie. 4.7
How can anyone be expected to deal with a bitch like that? 4.3

When we consider the above abusive utterances, it becomes noticeable that suka and
bitch are somewhat similar. To attest that, let us compare their semantic development — whereas
the original sense of both swear words is the female of the dog, currently it has been superseded
by its secondary figurative meaning, namely an unpleasant or irritating female. The considerable
offensiveness corroborated by the results of the both parts of the survey may be seen as a surprise
when one collates it with earlier works on the topic. To clarify, the shock value of suka was
described as moderate (Grochowski, 1995), while bitch is a mild expression that is often
used in colloquial speech without malign intentions (McEnery, 2006).

Let us now ponder the issue of the offensive nature of cipa and cunt:

Table 5

Scores for “cipa” (4.69) and “cunt” (4.42) used in exemplary sentences

Z oburzeniem wyznala przyjaciotce, ze jej ginekolog uzywa stowa "cipa”. 2.7
You can see her cunt through her bikini. 4.2
Ty glupia cipo! Oddawaj moja torebke! 4.8
Jessica is just an old jealous cunt. 4.7

As with the preceding example, the usage of cipa and cunt is comparable in Polish
and English, since the insulting terms share meanings. Denotatively, both words can be
employed as derogatory names for female genitals. However, due to metonymic mapping, the
sense of the expressions became broader and at present, they denote a wretched or despised
woman. Once again, a distinct difference can be observed when one contrasts the outcomes
of both parts of the study. When swear words were used denotatively in utterances, they were
ranked as less offensive than the same expressions presented separately — the decrease in
offensiveness is particularly obvious with the Polish equivalent. Yet, employing cipa and
cunt in their connotative sense with abusive function eventuates in a distinctly higher rating.
Regardless of the above, the overall offensiveness of the English counterpart seems to be underrated,
since cunt is seen as the most insulting English word (Dewaele, 2018). The rating of cipa, on
the other hand, seems to mirror the information included in lexicographic sources, since
Grochowski (1995) labels it as an expression of moderate shock value.

Since Polish is the leading language in the following study, the next assortment of
sentences had to be cross-categorized, as kurwa functions in many forms:
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Table 6
Scores for “kurwa” (4.64), “whore” (4.81), “pierdolic” (4.39) and “fuck” (3.96), presented in exemplary
sentences

Latwo uwierze, ze wydawat pienigdze na kurwy. 4.9
Some whore stopped me on the street and offered sexual favours. 4.1
Kurwa, caly portfel mam mokry od tego deszczu. 2.2
Oh fuck, I forgot to pay my phone bill! 2.3
Ona jedzie do Wtoch. Tam bedzie ja pierdolit jakis Wtoch z Florencji. 5

Did you two sneak off somewhere to fuck? 3.9

In the first set of sentences, Polish kurwa carries the denotative meaning of an unchaste
woman or a prostitute, a sense corresponding to English whore. As remarked by McEnery
(2006), the English swear word possesses moderate amount of negative charge; thus, the
results obtained for our purposes are rather unforeseen. Admittedly, the offensiveness of
the said word integrated into the minimal script is average, yet the score recorded in the
first part of the survey is substantial. The opposite process can be observed with the Polish
counterpart — kurwa, which is deemed to be very insulting (Grochowski, 1995), was ranked
as number 4 on the offensiveness list, but its negative value escalated in the utterance. Since
kurwa is a truly multi-faceted linguistic tool, it can be also used as an expletive. In such
case, the nearest equivalent for the said word is English fuck, which is considered to be very
offensive. Nevertheless, as evidenced by the second set of sentences, using both words in their
cathartic functions leads to a drastic reduction of their negative load. Such drop in offensiveness
can be ascribed to their widespread presence. The final selection of utterances displayed above
employs yet another sense of fuck, namely the action of sexual intercourse, as well as its Polish
equivalent pierdoli¢, marked in lexicographic works as highly insulting (Grochowski, 1995).
Here, the offensiveness of fuck presented in a context is nearly identical to the offensiveness
of the word rated individually. Conversely, the negative load of pierdoli¢ fluctuates depending
on the method of presentation — while the outcome from the initial part of the questionnaire
indicates that the word is fairly offensive, its shock value soars when it is employed in an utterance.

Let us now take a look at the set of exemplary sentences that incorporate the male-
oriented pair chuj/dick:

Table 7

Scores for “chuj” (4.57) and “dick” (3.84) presented in exemplary sentences
Ekshibicjonista wyciggnat chuja w autobusie na oczach thumu. 4.1
As his towel dropped, one hand darted down to conceal his dick. 3.2
Powiedz temu chujowi, zeby wiecej tu nie przychodzit. 4.4
That guy is such a dick, I can’t stand him. 3.5
Nie réb mnie w chuja, dobrze? 3.1
You are dicking me again! How dumb do you think | am? 3.4

Balanced against cipa/cunt discussed above, dick and chuj seem to follow the same
semantic pattern. To illustrate, both swear words possess the primary denotative sense of male
reproductive organs, while also carrying an additional connotative meaning of a despised man.
Furthermore, chuj and dick can be used to denote the action of cheating or treating somebody
unfairly. The difference in offensiveness between the Polish and English word is major;
this is corroborated not only by previous research (chuj is marked as very offensive, while dick
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is catalogued as mild), but also by the evaluation included in the first part of the foregoing study
(Grochowski, 1995; McEnery, 2006). Against this backdrop, let us now analyze the swear words
in short utterances. Generally speaking, all instances of swearing presented in the table above
were rated as less insulting. As regards specific variation, the connotative sense of the words
visible in the first two sentences was rated as more offensive than the second set of utterances,
in which chuj/dick were employed denotatively and abusively. Moreover, the derogatory content
of chuj decreased even further in the third selection of statements, whereas the offensiveness
dick remained comparable to that found in the previous sentence.
The next set of sentences was built around the ethnic slurs nigger/czarnuch:

Table 8

Scores for “czarnuch” (4.18) and “nigger” (4.45) presented in exemplary sentences

Patrz jaki czarnuch stoi na przystanku. 3.9
This nigger should go back where he came from. 5.1

Needless to say, the xenophobic monikers function in Polish and English to describe
a person of sub-Saharan African origin. A comparison of the above results with the outcome
of the initial part of the survey reveals that the offensiveness of the Polish equivalent drops
when used in a minimal script, while the shock value of the English counterpart increases
drastically. In fact, the English utterance submitted above was categorized as the most offensive
element of the entire questionnaire. One may speculate that the significant rating is a sign of
the respondents’ awareness concerning the provenance of nigger, as well as its association with
slavery. At the same time, however, the relatively poor score assigned to czarnuch indicates
that the concept presented in one’s native language is not highly tabooed.

Continuing the train of thought, we shall now present the offensiveness rating for gownolshit:

Table 9

Scores for “gowno” (2.57) and “shit” (2.12) presented in exemplary sentences

Zrdéb w koncu porzadek z tymi krowimi géwnami na polu. 1.7
This stuff looks like cow shit or something similar. 2.2
Co za gowno, znowu prad wylaczyli. 3.1
Oh shit! I almost dropped my phone! 1.8

The primary sense of gownolshit (categorized respectively by Grochowski, 1995
and McEnery, 2006 as moderate and mild) relates to excrement, a sphere that is slowly losing
its tabooed nature. In support of this, let us investigate the results of the survey. In the first set
of sentences, where the expressions were used denotatively, the offensiveness rating decreases
for the Polish counterpart, while remaining nearly the same for the English equivalent. Nonetheless,
when discussed swear words are employed as expletives, as seen in the second selection of sentences,
the negative load of géwno intensifies, as opposed to shit, which is described as less offensive.

Another set of sentences is somewhat cognate to the above one, as it refers to a body
part that became taboo due to its relation to feces.

Table 10
Scores for “dupa” (1.76) and “ass” (1.75) presented in exemplary sentences

Wojtek dostat zastrzyk w dupe 1 od razu poczut si¢ lepiej. 1.8
My ass did not fit into those jeans. 2.5
Poznatem niezta dupe na imprezie w klubie. 4
Sharon is one fine little ass, don't you think? 3.6
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In recent years, dupa and ass, which are commonly employed to account for a person’s
buttocks developed a connotative sense of a young attractive girl. Both words are seen as
somewhat mild (Grochowski, 1995; McEnery, 2006), which seems to be confirmed by the scores
recorded in the first part of the survey. Nevertheless, it is critical to note that dupa and ass possess
the potential to be seen as far more insulting. To illustrate, denotative employment of the above
swear words was seen as slightly more derogatory, whereas in the connotative usage the offensiveness
doubled when compared to the initial score.

The final set of sentences included Polish cholera and English damn:

Table 11

Scores for “cholera” (1.57) and “damn” (1.72) presented in exemplary sentences

Cholera! Co za $liczna dziewczyna! 1.2
Damn, we're late! Hurry up! 1.6
Bodajby szlag trafit tg cholerng dziewuche! 2.1
What a damn jerk you are! 3

To begin with, while both words operate predominantly as expletives used to express
one’s surprise or shock, their original senses vary — the Polish counterpart draws its shock
value from the domain of illness, while the English equivalent is religion-themed. Nonetheless,
both of the above-mentioned semantic fields are no longer seen as linguistic taboo — in fact,
cholera and damn are perceived as innocuous words (Grochowski, 1995; McEnery, 2006).
This tendency is reflected in the first minimal script, where the expletive usage was rated by
the respondents as virtually non-injurious. Despite that, the adjectival forms of cholera and
damn used with abusive undertone appear to bring about the dormant offensiveness of both
expressions, as evidenced by the second set of utterances.

In the third part of the survey informants were asked to answer a series of follow-up
questions. The first open-end enquiry regarded the circumstances of usage and frequency of
swearing. As regards Polish swear words, 27% of respondents tend to use them in positively-
-tinged situations, such as joking or friendly conversations, which can be seen as the execution
of the social function of swearing. At the same time, 76% of informants opt for curse words
to express their annoyance — such usage can be labeled as cathartic. The abusive function was
reported only once — a responded claimed that he uses offensive expressions to insult somebody.
When it comes to English swear words, 67% of participants use them in social function (having
a conversation with friends, playing video games), whereas only 12% admitted to using swearing
in cathartic function. Curiously enough, 21% of students claimed that they do not swear in
English, as they find it unnecessary. On the basis of the data gathered in the questionnaire,
it is safe to assume that offensive language constitutes the backbone of their everyday speech
— approximately 97% of students swear frequently or very frequently. Finally, when asked about
circumstances in which swearing should not occur, respondents claimed that it ought to be
avoided in public places and formal situations, among older people and children and in order
to abuse somebody, especially on the basis of his or her ethnic background. A small fraction
of informants maintained that curse words should not be used at all.
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Concluding remarks

On the face of it, it would seem that the results of the first part of the study replicate
previous findings, according to which swear words in L2 (in this case English) are seen as less
insulting than in L1, even among English Philology students. In support of this, let us quote
one of the respondents, who professes that “I use English words instead of Polish ones because
they are less offensive”, therefore hinting that he is fully aware of the purported difference
between both languages. Despite that, the equivocal outcome of the second section of the
questionnaire unveils the exceptionally complex nature of swear words. To exemplify, superior
offensiveness of English swearing incorporated into minimal script was observed for the
expressions nigger, cunt (used denotatively), ass (used denotatively) and most surprisingly,
damn. As the shock value of swear words pivots on specific social conventions established
in a given language, this may indicate that English Philology students at the University of Rzeszow
are aware of cultural differences between particular societies. Furthermore, from all this it
follows that context is crucial in the process of assessing the abusive content of a given phrase.

As regards the most objectionable linguistic domains found in both languages, swear
words related to women, their sexuality and sexual organs were ranked as the most offensive.
This broad category of extremely controversial notions was complemented by male-oriented
skurwysyn and motherfucker, which also include female elements, as they implicitly
evoke the concept of a whore (kurwa) and mother. Considering the ever-increasing need for
racial tolerance, it comes as no surprise that the two ethnic-related terms included in the
survey also scored above 4 points on a 1-6 scale. The process of substantial devulgarization
has been observed among swear words which derive their semantic force from the domain
of illness, feces and related body parts, since they were ranked at the very bottom of the list.
In sets of sentences, where both denotative and connotative meanings were included, the latter was
generally perceived to be more insulting, as evidenced by cipa/cunt, chuj/dick and dupa/ass.
Furthermore, the abusive application of swear words was rated by the participants as far more
insulting than cathartic (represented by expletives) and social (the so-called conversational swearing).

In addition to being concerned with offensiveness, the foregoing research also addressed
the issue of frequency and appropriateness of cursing. And so, according to the empirical data,
the incidence of swearing among English Philology students at the University of Rzeszoéw
is very high. Although both Polish and English swear words are well-entrenched in the everyday
lexicon of the respondents, they seem to switch between Polish and English cursing, depending
on the function they want to fulfill. Essentially, the outcome of the survey suggests that Polish
cursing is preferred for cathartic swearing, while English curse words are employed predominantly
in their non-offensive social function. Finally, the informants seem to be conversant with the
social constructs governing the application of offensive phrases, since they stress that the usage
should be limited in formal circumstances, as well as in the presence of children and the elderly.
They also dissent from the abusive swearing, which may imply that cursing is no longer seen
as a tool used solely to express verbal aggression.
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A CULTURAL TERMINOLOGY ATTEMPT TO ELUCIDATE THE
CONCEPTUAL SYSTEMS OF EUROPEAN VALUES.
THE ROLE OF LITERARY WORKS IN BUILDING
A MULTILINGUAL CORPUS IN THE DOMAIN OF ETHICS

Streszczenie

Analiza terminologiczna literatury wysokiej stanowi stosunkowo nowa mysl w naukach
lingwistycznych. Ujecie dziet literackich w analizie tego typu zostato zainspirowane checig terminologicznego
uporzadkowania konceptow kulturowych w zakresie etyki, postrzeganej jako dyscyplina dogmatyczna,
o ktorej charakterze decyduje argumentacja oparta o przyjete pryncypia. Umieszczenie dziel literatury
wysokiej obok dokumentéw prawnych, zrodet referencyjnych, specjalistycznej literatury przedmiotowe;j
oraz zrodel efemerycznych o nizszej wartosci merytorycznej uzupelnia liste dokumentow, ktore stanowia
relewantny korpus wielojezyczny. Analiza terminologiczna Zrddet nalezacych do specjalistycznej literatury
przedmiotu i dziet literackich, powstatych w gléwnych jezykach europejskich, wskazuje, ze wybor
relacji konceptualnych aktywowanych w polu znaczeniowym wartosci etycznych moze zaleze¢ od
kategorii zrodel poddanych analizie. Wyniki badan pokazuja, ze relacje kwalifikacji prostej wolno uznac
za typowa u etykow (autoroéw traktatow filozoficznych, dysertacji i esejow), podczas gdy relacja kwalifikacji
implikatywnej moze by¢ uznana za charakterystyczng dla autordow dziet literackich. Odkrycie to umozliwia
postep w badaniach przedmiotowych, przyczyniajac si¢ do glebszego rozumienia domeny wartosci
etycznych.

Summary

Terminological analysis of high literature constitutes a relatively novel concept in linguistic
sciences. Inclusion of literary works in such an analysis has been inspired by keen interest in terminological
ordering of cultural concepts in the field of ethics, a dogmatic discipline characterised by principled
reasoning. Placing literary works alongside legal documents, reference works, professional literature
on the subject, and ephemeral sources of lesser impact, completes the categorical list of documents
constituting the relevant multi-lingual corpus. Terminology analysis of professional resources and
literary works, created in major European languages, indicate that the choice of conceptual links activated
in the area of ethical values may be dependent on the category of sources subjected to analysis. The
results show that the conceptual links of qualification can be considered typical of ethicists (authors
of philosophical treatises, dissertations, essays), while the links of implicative qualification are typically
employed by authors of literary works. The findings facilitate further research, as they are conducive
to a greater degree of understanding of the domain of ethical values.

1. The problem of research

An attempt has been made to organise research around the question of the state of
European values. To provide an answer to the question, linguists have been tapped to do research
with monitoring assistance from ethicists. The linguistic research has been conducted in cultural
domain terminology (Nagorka, 2017), a relatively new research programme in terminology,
interested in identifying, ordering and presenting conceptual fields supported by human-social
sciences, including dogmatic disciplines. Grounded in terminology sciences, the subject area
can be concretized to human subjects’ conceptual systems of moral values as revealed in
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European languages. The objective of the study has been to present conceptual maps of Europeans’
values to support moral sciences in showing Europeans their moral (ethical) heritage. Anchored
in linguistics, the culture terminology programme of research accepts the human-centred approach.
In this view, human oriented (epistemology based) language sciences, including culture terminology,
employ an idiocentric perspective followed by a polycentric vantage point. The human subjects
deserve an individual treatment. Within this realistic field of vision, only after the primary study
has been completed may its findings be generalised.

When adopting the linguistics tenets of the human-centred approach, as well as the most
recent findings on terminology research per se (Nagorka, 2017), one needs to recognize that
terminology sciences accept the conceptualisation methods established in target conceptual
fields, i.e. the fields (such as that of ethical values) which they assist in capturing, organising
and presenting concepts specific to each subject field (domain). The advancement of knowledge
in these fields is motored either by natural sciences and engineering domains, or by broad cultural
science domains (human-social sciences and dogmatic disciplines). Importantly, in the fields
propelled by cultural science domains, subjects under study conceptualise their knowledge
by finding consensus in the so called eternal’ discourse. By contrast, in the fields covered (motored)
by natural sciences and engineering domains, subjects under study conceptualise their knowledge
by finding consensus through confirmed empirical findings. The differences in conceptualisation
have been found to have an impact on the methods of data selection.

Human subjects representing cultural domains, unlike those representing natural and
engineering domains, treat the concept of ‘recency’ as a category linked more with the notion
of consciousness, and less with the notion of time. As a result, culture based terminology is
characterised by a complete diachronic-synchronic approach. When building a corpus of information
objects, one can face a vast number and a relative heterogeneity of sources in cultural science
based domains (e.g. ethics, psychology, sociology, political sciences, linguistics, etc.), and
a comparatively limited number and a relative homogeneity of sources in the case of natural
science and engineering domains (e.g. physics, chemistry, biology, geology, astronomy,
nanotechnology, etc.). Problems with the number of information objects (not only synchrony
related, but also diachrony related) could be seen as a direct consequence of differences in
the character of discourse observed across scientific domains.

Terminographical studies show an incremental number of scientific perspectives used
on the lines of natural domains (in the case of chemistry cf. Daintith, [1985] 2008; Usselman,
Rocke, [1999] 2007; Schaschke, 2014) — human-social domains (as regards sociology cf.
Scott, Marshall, [1994] 2009; Form, Faris, [1998] 2015; Macionis, 2017) — dogmatic domains
(for moral sciences, such as ethics, cf. Galarowicz, 2011). The domain of ethical values provides
an ultimate example, as humans can be studied in ethics from multiple positions (e.g. personalist
ethics, for which the human dignity is key; formalist ethics, where the human duty is seen as
central; ethics of responsibility, where the human moral system is diagnosed through the prism
of its chief concept). The terminographical diagnosis of the recency of sources referred to
in bibliographic data of reference works dedicated to the domains under study provides another
proof that the character of discourse and resultant differences in the number of sources needed
for terminological analyses depend largely on a scientific domain. In the works of reference
dedicated to medicine, the oldest sources cited date back 15-25 years (cf. O’Toole, 2017;
Waugh, Grant, 2006), whereas in the case of language sciences, the oldest documents cited
date back 55-85 years (cf. Lukszyn, 2005; Lukszyn, Zmarzer, 2009).
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The character of ethics as a dialectical domain appears indisputable. Suffice it to
consider the current works of reference addressed to interest holders of the field. In these
works’ bibliographies one can find references to documents dating over two hundred years,
such as those produced by Kant (cf. Galarowicz, 2011), and even to sources dating back over
two thousand years, such as those produced by ancient Greeks, e.g. Aristotle (cf. Green, 2011).
For this reason the case of European ethical values requires special terminological treatment,
which employs adequate measures to limit the current sources while taking into consideration
a vast number (thousands) of historic documents. The key decisions include reducing the number
of European languages taken into account based on their statistical relevance (English, German,
French, Italian, Polish, Russian, Spanish and Ukrainian), the substantial relevance criterion
supplementing the resultant list by the traditional languages of ethics, Greek and Latin. The
large scope of research resulting from the fact that moral values, the subject matter of ethics,
are intrinsically human features, necessitates building a structured (priority based) multi-lingual
corpus reliant on the importance of sources included for substantial analyses.

2. An evidence based hypothesis

The corpus of sources in the domain of ethics constitutes a multi-layered body, in which
documents have been prioritised according to the durability of these sources’ referential (denotative)
function, i.e. according to the conventionally accepted degree to which the search concepts
represented in these documents have been secured. Priority ordering of sources constitutes
part and parcel of document selection, and serves as the key to an effective narrowing of the
semantic field. The corpus is composed of legal documents, reference works, professional
literature, literary works (i.e. high literature, including narrative literature, poetry and drama),
and content objects of lesser impact. The article focuses on literary documents’ role in building
the corpus of sources in the domain of human ethical values, while making efforts to account
for these sources’ special character in the process of finding the search concepts, i.€. ones which
fall in the category of moral principles and decide about the content of persons’ identities.

The concepts can be captured by prioritising documents in such a way that the types of
sources which are known to ‘freeze’ concepts most effectively receive priority over those
which are less effective in that respect. Hence, the normative documents (bills of rights, charters
of rights, declaration of rights, etc.) open the list as the most important, followed by reference
documents (dictionaries, encyclopaedias, glossaries, textbooks, etc.). Professional (philosophical)
literature on ethical values (dissertations, treatises, essays, etc.) comes third, followed by high
literature, dividable into narrative works, poetry and drama. The last category comprises content
objects of lesser impact, such as obscure documents, nondurable sources and ephemera. For
the sake of more concrete examples, one need only think of monument inscriptions; popular
literature; a variety of written ephemera, such as leaflets and posts; audio and video recordings etc.

From a more pragmatic viewpoint, a moral (ethical) concept, understood as that with
a positive charge, such as discretion, hope, justice, love, moderation, solidarity, vigilance, etc.
can be marked in both a legal document and a treatise, and even, indeed, a renowned work of
literary fiction. A highly significant difference could be observed in the conceptual relationships
based justification of these concepts’ representational presence in a given document and in
the expression of a given concept. Preliminary terminological analysis of legal documents,
professional resources and literary works, created in major European languages, indicate
that the choice of concept links activated in the area of ethical values may be dependent on
the category of sources subjected to analysis (Nagorka, 2017, pp. 7-11, 13-25). The hypothesis
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has been advanced that the conceptual links which underlie the content objects (documents)
in question differ not only in expression, but also in kind, depending on whether these objects
have been created by ethicists or authors of literary works.

Preliminary findings show the said differences exist. For the sake of example, one
need only invoke several quotes from such renowned figures in the field of ethics as Bertrand
Russel and Jozef Tischner, and such important authors of literary works as Benito Pérez
Galdos and the Nobel Prize laureate John Galsworthy. The main difference has been found
in the type of a conceptual ‘tab’, viewed as an open semantic connector, originating in the search
concept of moral value. The results demonstrate that different conceptual links can be considered
to be typical of ethicists, i.e. authors of philosophical treatises and essays, and far different semantic
connectors are typically employed by authors of literary works (e.g. literary fiction). One can
attempt to define the main link in the field of ethics as the link of (mutual) reinforcement,
operating between the concept of humanity (representing the semantic area of a person’s moral
goodness), regarded as central to the field, and a target concept of a concrete moral value, a satellite
unit of thought supporting the central concept.

A. Philosophical works:

“Every form of courage, whether in men or women, should be admired as
much as physical courage is admired in a soldier. (...) Courage in war has
been recognised from time immemorial as an important virtue, and a great
many part of the training of boys and young men has been devoted to producing
a type of character capable of fearlessness in battle” (Russell, [1930] 2006,
pp. 65-66, 184-185) [EN].

“Zrodlowym doswiadezeniem dla ludzkiej samowiedzy etycznej jest doswiadczenie
drugiego czlowieka (....). W nim znajduja fundament podstawowe wartosci
etyczne: prawda, sprawiedliwosé, wiemosg, itd.” (Tischner, [1982] 2011, p. 399) [PL].

B. Literary works:

“A veces creia con pueril inocencia que era la Virgen Maria en esencia 'y presencia.
De tal modo comprendia su bondad, que creia estar viendo, como el interior
de un hermoso paraiso abierto, el alma de Florentina, llena de pureza, de amor,
de bondades, de pensamientos discretos y consoladores” (Galdos, [1878]
1994, p. 173] [ES]".

“Honesty of thought and speech and written word is a jewel; and they who curb
prejudice and seek honourably to know and speak the truth are the only true
builders of a better life” (Galsworthy, [1919] 2013, p. 8068) [EN].

The link of reinforcement can be tentatively described as assuming either the shape
of ‘simple qualification’ when employed by an ethicist, or that of ‘intensification’ when used
in the creation of a literary work. The early findings give substance to the assumption of the
said difference, in that Russell and Tischner explicitly qualify the respective moral concepts of

! T would like to thank Anna Bolkowska for her voluntary contribution to the qualitative analysis of the Benito Pérez
Galdos work. I thank her for taking the time to offer original interpretations of quotes from Marianela.
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courage (cf. Russell, [1930] 2006, pp. 65-66, 184-185), truth, justice, and faith (cf. Tischner,
[1982] 2011, p. 399) as virtues. In contrast, Galdos and Galsworthy praise highly purity,
love, kindness (cf. Galdos, [1878] 1994, p. 173) and honesty (cf. Galsworthy, [1919] 2013,
p. 8068), concepts seen in ethics as markers of ethical values. They strengthen the moral
concepts without linking them explicitly to the concept central to the field. This hypothesis
will be subjected to testing based on a greater body of language data obtained from components
of the multilingual corpus.

3. The search method

The search for the target concepts of values relies on a method using an evidence based
algorithm. Preliminary terminological analyses of professional resources in ethics and literary
works, created in major European languages, indicate that the selection of semantic links
(paths) activated in the area of ethical values may be dependent on the category of sources
subjected to analyses. The proposed algorithm relies on a direct or indirect connection (mutual
reinforcement) between the field’s central (most general) concept of human moral values,
symbolised by the letter H, and concepts of concrete moral values, symbolised by letters
C; C,, C;, etc. (e.g. courage, honesty, justice, etc.). Moreover, it has been proposed that the basic
search algorithm be concretised, with the relationship between H and C, being either that of
simple qualification (presumed to be direct and typical of authors of professional literature),
or that of intensification, i.e. reinforcement sensu stricto (presumed to be indirect and more
typical of authors of high literature). The assumed difference in the character of the conceptual
link (relationship) of reinforcement merits further elucidation.

When expressed in ethicists’ works, the semantic link of (mutual) reinforcement,
functioning between the central (general) concept H and the concrete moral concepts C,, C,, Cs,
can be understood as a direct semantic relationship reliant on qualifying the concrete moral
concepts under the field’s key (most general) concept. When expressed in literary works, the
concrete moral concepts are intensified (praised) rather than linked directly with the field’s
main concept. The link of indirect qualification refers to cases of literary documents, where
a moral concept is presented as important, or, indeed, as highly praised, with only an occasional
implication that it belongs to the field’s main concept. In cases where a literary document
contains no explicit qualification marker to imply that a concrete praised concept under study
belongs to the group of concepts substantiating human values, that concept ought to be confirmed
as belonging to the group of ethical concepts by studying documents of a higher status, such
as treatises and essays, or works of reference dedicated to the subject field of moral values.

The above statements can assume the shape of a search algorithm, which serves to
concretise the analytical criteria, the aim being to elucidate the structure of the concept system
of ethical values as seen through the prism of the European languages selected. The algorithm
covering semantic links of qualification ought to be sufficiently flexible to cover cases of direct
qualification of target concepts and cases where target concepts are intensified, with their
qualification under the concept morality merely implied. The hypothesis that the link of
direct qualification applies to authors of philosophical works rather than literary writers,
and that the link of implicative qualification is typical of literary authors rather than authors
of ethical works, has been tested against concrete analytical matter, i.e. carefully selected quotes,
the building blocks of the multilingual corpus. Notably, stringent criteria have been used in
categorising links as those of direct qualification. Apart from the central concept’s marker
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symbolising a human factor, the quote analysed also needs a symbolic representation of
the concept’s moral aspect.

Cy, Cy, C3 € H (an assumed algorithm for the search of concepts and semantic
links manifested in the works of ethicists).

Cy, Gy, C3 7 (an assumed algorithm for the search of concepts and semantic links
manifested in high literature).

A number of professional works and literary documents have been analysed to see
whether the authors of the former make greater use of the semantic link of direct (explicit)
qualification than authors of literary documents, and if the authors of high literature apply
the link of indirect (implicit) qualification, while intensifying (praising) a concrete moral concept,
more frequently than authors of philosophical works. To this end, a quotation data base for
quotes in either of 10 European languages selected has been consulted, which contains quotes
presenting the central (general) concept of human values (H) as linked (R) with concepts
of concrete moral values (Cy, C,, C, etc.). In order to shed more pragmatic light on the search
algorithm, the algorithm’s elements will now be presented and exemplified. Each example
has been excerpted from a reliable body of sources, which is, inter alia, composed of philosophical
documents, relativised to the subject matter of ethical values, and literary works, including
literary fiction.

In the English language the concept H can be represented by such expressions as
‘ethical values‘, ‘human rights‘, ‘human values‘, ‘morality*, ‘moral laws‘, ‘virtues*, etc. In the
history of discourse in ethics, the concept of human values would change shape every time
some novel perspective was introduced. This fact has been corroborated by the popular schools
of ethics, as these have invariably proposed to look at human values from their own viewpoint,
each school highlighting a separate aspect of the subject matter. For instance, the school of
personalist ethics (Wojtyta, [1960] 2001, pp. 175-179; Styczen, 1968, pp. 140-167) foregrounds
the aspect of dignity; formalist ethicists call attention to the aspect of duty (Kant, [1785]
1870); and the representatives of responsibility ethics (Lévinas, [1963] 1976, pp. 36-37;
Galarowicz, 2011, pp. 9-14, 140-141) perceive their objects of study (humans) through the
prism of responsibility. As a consequence, term specialists (culture oriented terminologists)
need to be prepared to see the central concept H as encompassing ab principio such notions
as human dignity, moral duty, and, in certain cases, responsibility.

The semantic relationship R, which serves connecting the central (most general) concept
and the concepts which are treated as concrete moral entities, can be typically mirrored by
means of a direct qualification symbolised by simple and unambiguous words, found in
philosophical works, and by means of intensification of concrete moral concepts through,
more often than not, complex and ambiguous words, found in the works of literary writers.
Instances of the former type of qualification can be marked by such expressions as ‘are categorised
under moral values’, ‘are (important) virtues*, ‘are qualified as virtues’, ‘are recognised as
human values’, ‘constitutes the foundation of human morality’, ‘the following virtues:’, ‘these
virtues include’, etc. The latter type of qualification link can be exemplified by such expressions
as ‘constitutes a gift from God’, ‘is a blessing’, ‘is a jewel’, ‘is an immortal idea’, ‘like a red
rose’, ‘will be eternal’, etc. Notably, ambiguous figures (tropes) (Ziomek, 1984, pp. 204-209;
Baldick, 2008, p. 130; Nagorka, 2017, p. 12) can be perceived as instruments useful in expressing
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the artistic conceptualisations on the part of literary authors (writers) highlighting (praising)
concepts, including the concepts which pertain to humans’ moral issues.

Diagnosed with the use of professional and literary documents, a concrete moral concept
C, can occur in different language forms. For instance, the concept freedom can be expressed
with the use of such words as ‘autonomous®, ‘autonomy*, ‘free’, “freed’, ‘freedom’, ‘independence’,
‘liberated®, ‘liberation‘, ‘liberty*, ‘self-determination‘, ‘self-determined‘, ‘sovereignty*, etc.
In the process of identifying concepts through concept markers (verbal expressions), term
specialists are required to be especially sensitive to literary authors® creativity in expressing
their thoughts on the subject, as moral attributes can be ascribed to humans through metaphor,
metonymy, synecdoche, personification, etc. (Wojtyta, [1960] 2001, p. 176). For the sake
of example, for a U.S. citizen the (verbal) symbol of ‘Statue of Liberty‘ or ‘bald eagle‘ could
represent freedom, and for an inhabitant of Poland or Russia, the respective (verbal) symbols
of ‘mirror® and ‘épée‘ could represent truth and courage (Lukszyn, Zmarzer, 2007, p. 201).
Again, although authors of literary works give to understand that they see a concept as
valuable, the fact of its belonging to the group of moral concepts needs verification in the
works of a higher status, e.g. those authored by ethicisists or dictionary writers.

As shown by examples, there are reasonable grounds to expect a direct qualifying
connector between a concrete moral concept and the field’s most general concept in the case
of ethicists* works, and an indirect qualifying connector between the said concepts in the case
of literary writers. Instances of evidence from several language cultures have been collected
to diagnose to what extent ethicists make use of direct qualification and to what degree authors
of high literature apply indirect (implicative) qualification. An observed process of combining
concepts by means of indirect qualification presupposes an intensification of a concrete concept
presumed to belong to the conceptual field of ethical (moral) values. In such cases, a term specialist
needs to check if a concept has been evaluated positively by an author, before confirming
(i.e. verifying) that concept’s status in professional sources and/or reference works. The links
serving as the base of the algorithm used to find relevant concepts will now be diagnosed and
contrasted by analysing both professional and literary documents. The results may show important
characteristics of the conceptual field of human ethical values.

4. Diagnosis of conceptual links

As has been established, concrete verbal expressions can serve as indicators of concept
links in authors of professional and literary documents. Professional literature on human moral
values has been taken to mean documents serving communication between representatives
of the special domains interested in the traditional philosophical concept of moral goodness,
where ethicists are understood to play the primary role. Hence, professional documents (works)
may include treatises and essays, but in broad understanding of the field, they may also cover
encyclicals and exhortations. Literary works may include, inter alia, items of literary fiction
and literature of fact, and even books of sermons, which do not primarily serve communication
between theologians or priests. The present hypothesis focuses on the distinction between the
semantic link of direct qualification, assumed to play the key role in the domain directly related
to moral sciences, and the semantic link of implicative qualification, assumed to operate mostly
in authors of literary works, the latter requiring an approval that a search concept has also
been found in a document considered as one of a higher status (ethical treatises, textbooks,
dictionaries on the subject, etc.).
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The study has been conducted with authors of philosophical documents and with authors
of high literature representing Europe’s four language groups (English, German, Italian
and Polish) in order to increase the validity of results, and not (merely) to measure each national
(ethnic) language culture (considered separately). Incidentally, the total number of 24 quotes
provided by the four language panels, which gives six quotes per each panel, would definitely
have to be regarded as too low to offer a claim that, when viewed separately, the findings on
a given national language culture make sense as sufficient indicators of a tendency within
that language culture for which the documents have been analysed. The above mentioned
hypothesis of the tendency of philosophical authors to employ simple qualification links in
their thinking about moral values, and the tendency on the part of literary authors to combine
concepts indirectly will therefore concern the European culture as a whole, with Europe’s
concrete national (ethnic) language cultures being regarded as important components of the
larger cultural picture. It is hoped that with the results of the current culture oriented terminological
analyses, the structure of the field will be seen with greater lucidity.

To recapitulate, the direct qualification link has been assumed to occur between a search
concept and ethics’ central (most general) concept of morality, which can be actualised by
a number of expressions, with some of the prominent examples including ‘benevolence’,
‘humanity’, ‘morality’, etc. The search concept of a concrete moral value is taken as categorised
under the general concept, characterised by its positive evaluation established in a verbal mode
in the field of ethics. In contrast, the link of implicative qualification can be actualised by expressions
which merely imply a connection between a target moral concept and the concept regarded
as central to the field. This can be achieved by a means of concept markers recognised as having
a high referential value, such as ‘God’s blessing’, ‘the foundation of human life’, ‘eternity’,
‘necessities of life’, etc. The experimental diagnosis of conceptual links of qualification (simple
and direct or implicative and indirect) may provide an answer to the question of how authors
who express their views on the subject matter, key to understanding human motivations, tend to
structure their thoughts in this respect. The knowledge can prove useful to culture terminologists
studying the subject through the prism of European languages.

A collection of 12 quotes from philosophical works and the same number of quotes
from high literature have been tested against the proposed hypothesis. In the first place, quotes
of the authors of philosophical works have been presented, followed by those provided by literary
authors, with all the quotations organised by language. The general concept’s and the semantic
links’ markers have been italicized, while the target concepts’ markers have been underlined.
The symbol DQ has been attached to quotes based on which a direct qualification link was
identified. The symbol 1Q accompanies the quotes based on which the link of implicative
qualification was found. For greater clarity, information on the number of direct qualification
links identified per the number of quotations recorded in each language panel has been provided,
with statistical data given in the case of both ethical works and literary documents. Acceptance
criteria have been designed in such a manner that the hypothesis will be accepted if, in a collective
view, the majority of quotes from philosophical works and the minority of quotes from literary
works (documents) selected as carriers of the semantic links of qualification (reinforcement)
turn out to contain markers of the relationship of direct qualification. If the outcome is not as
expected, the hypothesis will be rejected.
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A. Philosophical works:
English language samples 3/3

“Every form of courage, whether in men or women, should be admired as much
as physical courage is admired in a soldier. ...Courage in war has been recognised
from time immemorial as an important virtue, and a great many part of the training
of boys and young men has been devoted to producing a type of character capable
of fearlessness in battle* (Russell, [1930] 2006, pp. 65-66, 184-185) DQ.

“The moral virtues of temperateness, courage, and justice are acquired through
habituation. We become temperate, courageous and just by performing
those actions that temperateness, courage, and justice require. What actions
temperateness, courage, and justice require we initially learn from others.
So characteristically and generally in order to be morally virtuous we need
teachers — parents or other adults — who are themselves virtuous. We cannot
have any of the moral virtues adequately unless we also learn to have prudence,
the only virtue that is both a moral and an intellectual virtue* (Maclntyre, [2009]
2011, pp. 87-88) DQ.

“...the gifts of faith, hope, and charity, virtues that we owe entirely to divine
grace..., virtues that are infused in us rather than acquired through habituation.
Yet charity is, says Acquinas, the form of all virtues (Maclntyre, [2009]
2011, pp. 97-98) DQ.

German language samples 1/3

“Der Liebende greift {iber den Geliebten zu Gott, in dem allein seine Existenz
und zugleich seine Liebe ihren Sinn hat. Der Tod ist fiir die dilectio proximi ohne
Bedeutung, denn der Tod, der ihn aus der Welt herausnimmt, tut nur das, was
sie von sich aus in der Liebe zu dem Sein, das in ihm als sein Ursprung lebendig
ist, ohnehin getan hat. Der Tod ist ferner irrelevant fiir diese Liebe, weil jeder
Geliebte nur Anlaf ist fiir die Liebe zu Gott* (Arendt, 1929, p. 71)* IQ.

“Jedes Historische, alle gesta humana et temporalia werden erfalit durch dieses
Glauben, das zugleich ein Vertrauen ist, nie aber durch intelligere. Dieser
Glaube an den Anderen ist der Glaube an das zukiinftige Miteinandersein,
in dem er sich bewdhren soll. Auf dieses Bewéhren ist jede civitas terrena
angewiesen. Das credere, entspringend aus der Angewiesenheit aufeinander,
ist friiher als jede mogliche Bewihrung. Nicht die Bewahrung selber, sondern
der notwendige Glaube an sie, ohne den jedes Miteinandersein unmdglich wiirde,
Ist konstitutiv fiir das Bestehen des genus humanum” (Arendt, 1929, p. 78) 1Q.

21 would like to express my gratitude to Marcelina Krawczak and Grzegorz Pawlowski for their contribution to the
qualitative analysis of the Hannah Arendt work.
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“Sogar die Freiheit, vielleicht der hichste aller gesellschafilichen und personlichen
Werte, muss begrentzt sein (...). Die Ordnung ist ein notwendiger — ein fast
logisch-notwendiger — Gegenwert der Freiheit. Und so steht es mit allen, oder

doch mit fast allen Werten, die wir gerne verwirklicht sehen méchten” (Popper,
[1981] 2014, p. 129) DQ.

Italian language samples 2/3

“Un bel corpo ¢ tale per la sua comunione (.. .) col Divino ; la bellezza ¢ il tralucere
del Divino, dell'ldea; e 1a materia ¢ bella non gia per sé stessa, ma solo in quanto
viene illuminata dall' Idea. (...) Ma, per percepire il bello, I'anima deve purificarsi,
e rendere efficace la forza, in lei insita, dell'ldea. Moderazione, fortezza,
prudenza, e ogni altra virti, che cosa altro sono (...) se non purificazione?
Cosi si apre nell'anima, oltre quello della bellezza sensibile, un altro occhio;
il quale le permette di contemplare la Bellezza divina che coincide col Bene
(...)” (Croce, [1902] 1912, pp. 194-195) DQ.

“(...) se alla liberta si toglie la sua anima morale, se la si distacca (...) dalla sua
(...) tradizione; se alla (...) creazione di nuove forme che essa richiede si toglie
il valore oggettivo di tale creazione; (...), non rimane se non il fare per il fare,
il distruggere per il distruggere, I’innovare per ’innovare, la lotta per la lotta,
e la guerra e le stragi e il dare e ricevere morte come cose da ricercare e volere
per sé stesse, ¢ 1’ubbidire anche, ma 1'ubbidire che si usa nelle guerre (...)”
(Croce, [1932] 1991, pp. 320-321) DQ.

"Pilato (...), nel suo confronto con I'Eterno non ha che la natura umana. £ uomo
¢ basta. Non ha, come Cristo, due volonta (...); ne ha una sola, con cui cerca,
a suo modo, la giustizia e la verita” (Agamben, 2013, p. 58)° 1Q.

Polish language samples 2/3

,.Nadzieja jest zasadniczym warunkiem kontynuacji Zycia, od niej zalezy spehienie
zarO6wno pierwszego, jak i drugiego prawa biologicznego, a u cztowieka od
niej tez zalezy rozwdj kultury. ...Postawy optymistyczna i pesymistyczna okre$lajg
losciowa réznicg w nasileniu nadziei* (Kepinski, [1977] 2012, p. 184) 1Q.

“Zrodlowym doswiadczeniem dla ludzkiej samowiedzy etycznej jest doswiadczenie
drugiego cztowieka... W nim znajdujg fundament podstawowe wartosci etyczne:
prawda, sprawiedliwo$¢, wiernosg, itd.” (Tischner, [1982] 2011, p. 399) DQ.

,LIstnieje kilka rodzin wartosci jakosciowych: witalne (np. zdrowie, silny
temperament, zmeczenie), estetyczne (np. wdzigk, pigkno), intelektualne (np.
dowcip, glebia duchowa) i moralne (np. poszanowanie prawdy, sprawiedliwos¢,
odwaga)” [34]. (...) czyn mitosiernego Samarytanina jest nosicielem moralnego
dobra. Rowniez wspotczucie drugiemu w nieszczesciu jest odpowiedzig
moralnie wartosciowq (...). Wartosciami moralnie doniostymi sg wszystkie

* I would like to thank Anna Porczyk and Dorota Kozakieiwcz for their assistance with the works of Italian authors. In
particular, they have been wonderfully supportive in analysing Giorgio Agamben’s essays.
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wartosci moralne. dobroé¢, poszanowanie prawdy, wiernos¢, sprawiedliwos¢,
odwaga, szczodros¢ itp.” [63] (Galarowicz, 2011, pp. 34, 63) DQ.

B. Literary works:
English language samples 0/3

“...stain not thy tomb with blood. Wilt thou draw near the nature of the gods?
Draw near them then in being merciful. Sweet mercy is nobility s true badge”
(Shakespeare, [1594] 2016, p. 4854) 1Q.

,,The quality of mercy is not strain'd, It droppeth as the gentle rain from heaven
Upon the place beneath: it is twice blest; It blesseth him that gives and him
that takes: "Tis mightiest in the mightiest: it becomes The throned monarch
better than his crown; His sceptre shows the force of temporal power, The
attribute to awe and majesty, Wherein doth sit the dread and fear of kings;
But mercy is above this sceptred sway; It is enthroned in the hearts of kings,
It is an attribute to God himself* (Shakespeare, [1600] 2016, p. 2309) 1Q.

“Honesty of thought and speech and written word is a jewel; and they who
curb prejudice and seek honourably to know and speak the truth are the only
true builders of a better life” (Galsworthy, [1919] 2013, p. 8068) 1Q.

German language samples 1/3

"(...) Hindernisse liegen uns zu viele im Wege. Trotzdem sollen wir uns mit
rechten Ernst bemiihen, dall wir von Tag zu Tag in Zucht, Geduld, Sanftmut,
Barmherzigkeit und anderen christlichen Tugenden fortfahren. Denn so wir
nur im anheben und auf dem rechten Weg sind und bleiben, so wird es der
Schritt, er sei gleich so langsam und klein er wolle, sein geben, dall wir vorwdrts
kommen" (Luther, [1512-1546] 2012, pp.116-117)* DQ.

"Freiheit, Wahrheit, Recht, Vernunft, Menschenwiirde — woraus schopfen wir
diese Ideen, die der Halt und die Stiitze unseres Lebens sind und ohne die unsere
geistige Existenz zerfallen wiirde, als aus dem Christentum, das sie zum Weltgesetz
machte?" (Mann, [1939] 2012, p. 70) IQ.

“Freiheit ist eine sehr grofie Sache, die Bedingung der Schapfung, das, was Gott
hinderte, uns gegen den Abfall von ihm zu feien™ (Mann, [1947] 1954, p. 138) IQ.

Italian language samples 2/3

"Quivi era la Discordia impaziente, inimica di pace e d'ogni triegua; e la
Superbia v'¢, che non consente né vuol patir che tale accordo segua. Ma piu
di lor pud Amor quivi presente, di cui I'alto valor nessuno adegua; e fe' ch'indietro,
a colpi di saette, e la Discordia e la Superbia stette” [Ariosto, [1516] 1964,
pp. 831-832] DQ.

* I would like to thank Grzegorz Pawtowski for his expertise and assistance in analysing the Reneissance works authored by
Martin Luther. His patient support was truely invaluable.
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“Perché, Ruggier, come di te non vive Cavallier di piu ardir, di piu bellezza, N¢é
che a gran pezzo al tuo valore arrive, Né a’ tuoi costumi, né a tua gentilezza; Perché
non fai che fra tue illustri e dive Virtu, si dica ancor ch’abbi fermezza? Si dica
ch’abbi inviolabil fede? A chi ogn altra virtii s’inchina e cede" (Ariosto, [1516]
1964, p. 1100) DQ

"La casa, cara Rosaria, credete a me, non ¢ mai quella che ci facciamo not
e che ci costa tanti pensieri e tante cure. La vera casa, quella di cui sentiamo
il sapore quando si dice casa... un sapore che nel ricordo € cosi dolce e cosi
angoscioso, la vera casa ¢ quella che altri fece per noi, voglio dire nostro
padre, nostra madre, coi loro pensieri, € le loro cure. E anche per loro, per
nostro padre e nostra madre, la casa, la vera casa per loro qual era? Ma quella
dei loro genitori, non gia quella ch’essi fecero per noi... £ sempre cosi..."
(Pirandello, [1919] 1922, p. 8)° IQ.

Polish language samples 1/3

“Co bez przyjaciot za zywot? Wigzienie, W ktorym niesmaczne zadne dobre
mienie. Bo jesli¢ si¢ co przeciw mysli stanie, juz jako mozesz, sam przechowaj,
panie! Nikt nie poradzi, nikt nie pozatuje; takze¢, jesli¢ si¢ dobrze poszancuje,
zaden si¢ z tobg nie bedzie radowal, sam sobie bedziesz w komorze smakowat.
Co ludzi widzisz, wszytko podgjzrzani, W oczy ci¢ chwali, a na stronie gani.
Nie styszysz prawdy, nie styszysz przestrogi, by¢ wiere miaty ur6$¢ na tbie rogi.
Uchowaj Boze takiego zywota, daj raczej mitos¢, a chocia mniej ztota!*
(Kochanowski, [1584] 2016, p. 23) 1Q.

»Narod 1 tylko nardd nie powinien by¢ hastem cztowieka przysziosci, ale
niepodlegto$¢ narodu musi by¢ hastem kazdego cztowieka wszystkich czasow,
o ile nie czuje si¢ trupem** (Dagbrowska, [1933] 1999, p. 620) IQ.

.»[J]ak si¢ okazuje — dyskrecja jest istotnym skfadnikiem moralnosci. Bez
niej wszystko staje si¢ trywialne* (Dgbrowska, [1965] 2009, p. 187) DQ.

The above samples of philosophical and literary works have been subjected to analyses
to identify relationship markers being searched in either of the source groups, divided according
to language membership. The direct qualification link has been found in 8 out of 12 samples
of philosophical works. All three text samples produced in English represent the relationship of
direct qualification and only one out of three text samples produced in German shows that
type of link. As for the authors of philosophical works created in Italian and those created
in Polish, in each case the relationship type has been diagnosed in two out of three samples.
The remaining four samples (two in German, one in Italian, one in Polish) have been diagnosed
as containing implicative qualification markers. The link of direct qualification has been
found in 4 out of 12 samples of literary documents. No samples produced in English and only
one German sample contain the relationship marker of simple (direct) qualification. As for
Italian samples, as many as two direct qualification markers have been found, with the
study of Polish samples giving the same low result as the study of works produced in German.

® | would like to express my gratitude to Anna Porczyk for her contribution of analytical results of studying Luigi
Pirandello’s works, which enriched the collection of evidence employed in diagnosing the conceptual systems of European
values. | am positive that if not for her kind support with the analyses of the Italian works, the completion of the current
stage of the scientific enterprise would have been much harder.
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The remaining eight samples have been diagnosed as containing the expected implicative
qualification markers (three in English, two in German, one in Italian, two in Polish).

The ethical documents have served as evidence for diagnosis of concrete moral concepts
and semantic links of simple qualification. In the case of the authors of works written in English,
namely Russell and Maclintyre, all the documents used as evidence contain qualifying expressions
and markers of the field’s general concept under which concrete moral concepts have
been classified. Interestingly, authors of German language documents have not proved to
be as consistent. Whereas Popper qualifies the concept of freedom under the general concept
of social and personal values, Arendt‘s use of the concept of love and the concept of faith
can be seen as similar to that presumed to be typical of literary authors, as in the first case
she implies that the concept is of value through references to God (the source of morality)
and in the second case she implies that the concept can be seen as referring to a universal element
of the human race. The Italian authors differ too in respect of the semantic links between the
concepts in question. While Croce uses direct qualification, Agamben judges the concepts of
justice and truth as morally valid by making references to Eternity and Christ. In the case of
the authors of works created in Polish, whereas Tischner and Galarowicz qualify the moral concepts
under the field‘s flagship category, Kepinski exposes the concept of hope as necessary for the
human life, and important for the development of culture.

The literary works have served as evidence for diagnosis of moral concepts and semantic
links of implicative qualification. In the English language documents created by Shakespeare
the concept of mercy has been praised as ,,enthroned in the hearts of kings®, ,,an attribute to
God*, and ,,nobility’s true badge™. In a similar vein, Galsworthy praises the concept of honesty
by likening its referent to ,,a jewel®. In the case of German language documents, while Luther
uses markers of direct qualification, Mann qualifies the concepts of truth, justice, prudence,
and dignity as being of vital importance for the human spiritual life. Likewise, the author
underlines the value of freedom by likening it to the condition of God'’s act of creation. The Italian
author, Ariosto, uses the markers of direct qualification, while Pirandello praises the concept
of care by invoking the universal positive notions belonging to the field of human culture. In the
case of the authors of documents produced in Polish, Kochanowski uses markers of implicative
qualification, as he has expressed the concept of love by likening its referent to a blessing which
he entreats from God. Importantly, it has been noted that Maria Dgbrowska has employed both
simple (direct) and implicative qualification. The latter manifests itself in the author’s likening
of the concept of freedom (independence) to that of the slogan of every human, from the beginning
of time.

Findings and conclusions

Preliminary results show that the contents expressed in literary works do include concepts
of moral values, while indicating these works’ importance for exposing human identity, as
understood by an author. The weight of a literary work is recognised as less than the weight of
a work created by an ethicist, the most important reason being that while philosophical treatises
qualify concrete concepts of moral values C,, C,, C; etc. as elements of the field’s most general
concept of human morality, the artistic thought manifesting itself in high literarture does
not need either justification or any explicit qualification. In other words, while professional
literature on subjects related to ethics qualifies concepts of values under the broadest category
in the field of moral sciences, the authors of literary works tend to strengthen the searched concepts
of values, while only hinting at their links with the central concept (humanity, human values,
morality, moral norms, etc.). In these contrastive studies, the tendency towards using a direct
qualification link in ethicists has been recognised as significant, while the tendency towards
implicative qualification has been diagnosed as high in literary authors.
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Such an understanding has become possible due to collective measures as a factor
increasing the results’ validity. If the analytical results based on studying the documents in
each (ethnic, national) language had been interpreted separately for each language analysed,
one would be tempted to draw a barely justified conclusion that in the field of morality mirrored
in the works produced in German, the majority of links would be the links of indirect qualification,
regardless of the type of documents analysed. Similarly, given a symbolic number of documents
subjected to culture terminology analyses, one would need to regard as dubious such a generalisation
that in terms of moral issues, Italian language documents, in the remit of both philosophy and
literary fiction, tend to represent the links of direct qualification. In a collective and therefore
more realistic view of the results, the current statistics can, however, be considered as falling
within the region of acceptance, with 66% samples of philosophical works found to represent
the link of qualification in a direct manner, with exactly the same share of literary samples
found to represent the relationship indirectly.

The qualitative analysis bears out the hypothesis that the professional resources
tend to contain manifestations of simple qualification links, while the literary works tend
to contain manifestations of implicative relationships. Synchronously, the hypothesis that
professional sources, including not only those in the remit of ethics, but also those in the
remit of other moral sciences, contain exclusively markers of simple qualification, has been
found to be incorrect. Similarly, the assumption that literary works contain only markers of
implicative relationships has been proved to be wrong. Obviously, not enough samples have
been prodvided to regard the study as totally complete in terms of documentation or its current
results as sufficiently stable. However, initially observed differences in the quality of the
semantic links between the concrete moral concepts and the field’s central (most general)
concept have been confirmed. The current findings, incomplete though they cartainly are, can
facilitate further research, as these findings seem conducive to a greater degree of understanding
of the domain of ethical values. With the current research programme, it is hoped that a greater
collection of data renders the future results both more reliable and more valid.
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MOJIbCKUE U AHTJIMACKUE IEPEBOJIHBIE COOTBETCTBUSA
PYCCKOI'O MOJAJIBHOI'O BBIPAKEHUSA B CAMOM /[EJIE

Streszczenie

Niniejszy rozdziat jest probg analizy rosyjskiego modalnego wyrazenia ¢ camom dene, ktore
przekazuje stosunek mowigcego co do realnosci wypowiadanego sadu i jego polskich oraz angielskich
ekwiwalentow thumaczeniowych. Warto podkresli¢, ze niektore ekwiwalenty wartosciuja wypowiedz
nie tylko pod wzgledem prawdziwosciowym, ale réwniez emocjonalnym, wnoszac dodatkowo znaczenie
zniecierpliwienia i oburzenia — doprawdy lub zaskoczenia — wlasciwie. Wiasnie i after all jednoznacznie
wskazuja na powigzanie wypowiedzi z kontekstem. Zdania z pomini¢tym wykladnikiem modalnosci
epistemicznej stanowia liczng grupg przyktadow w jezyku przektadu.

Summary

This paper is an attempt to analyse the Russian modal exponent ¢ camom dene expressing
the speaker’s commitment to the truth of the proposition and its both Polish and English translational
equivalents. It is worth mentioning that some of the equivalents evaluate the statement not only in
terms of epistemic modality but also emotional adding the meaning of impatience and outrage —
doprawdy or amazenet — wiasciwie. Wiasnie and after all expressly convey a relation to context. The
sentences with the skipped marker of epistemic modality constitute a great deal of examples in the
target language.

MopanpHbIe CJI0Ba M BBIPAKEHUS — 3TO 0COOBIiA, TOCTATOYHO PEIPE3CHTATUBHBIN
KJTacc JIEKCEM, CTICIMATTM3UPYIOIIHIACS Ha Tiepeiade KaTeroprH SMMCTEMUYECKON MOTATTBHOCTH,
0TOOpaKaIOIICH ,,CTETICHb TIO3HAHKMS TOBOPSIIIIAM CBSI3¢H M OTHOIIIEHUH JICHCTBUTEIILHOCTH:
OHa Bcer/ia CyObEKTHBHA B TOM CMBICIIE, UTO BCEI/Ia CBSI3aHA ¢ YMO3AKITFOUEHHEM TOBOPSIIETO”
(bemnsieBa, 1985, ¢. 126). OHa MOXeET repeiaBaThest IMOCPEICTBOM MOJIATBHBIX CIIOB, MOJIABHBIX
YaCTHIl, MOJAIBHBIX (Dpa3, MOMAIBHBIX IJIATOJIOB, MPEAUKATHBOB M CHHTAKCHUYCECKUX
KOHCTPYKIIMIA C MOJAJTBHBIM 3HAYEHUEM, T. €. ,,2JIEMEHTOB, HAXOIAIINXCS B CHHTarMaTUUECKOM
uszonsanuu” (TaM jKe), KOTOpble rpadUUeCKH BBIACIAIOTCS 3alSIThIMH M HE BXOIST
B CHHTAKCUYECKHUE CBSI3H C IPYTUMH WICHAMH MTPEIOKCHUSL.

B pycckoli rpaMmarike rmokasaresy SMMCTEMUYECKON MOJAJIBHOCTH COCTABIISIIOT
TPEXKOMITOHEHTHYIO KJIIACCHU(PHKAIIUIO, TO €CTh: JOCTOBEPHOCTH, MPEIIOIOKUTENLHOCTD,
BOSMOMKHOCTb (I panimamuxa pycckoeo szvika, 1954, ¢. 153). ITonbckuit mmursuct, M. Bpansunk,
TaKXKE BBIJICIISICT TPU CTETICHH PEATHHOCTH COOOIIAEMBIX (PaKTOB C TOUKH 3PESHHS TOBOPSIIICTO:
CaMyI0 BBICOKYIO, CpEITHIOK0, U camyto Hu3kyro (Bralczyk, 1978, c. 31). [Toxoxkee neneHue
MoJaIbHBIX c10B MpUBOAT JI. Xoii n @. P. [Tamemep. OHM npeyiararoT clienyronye ypoBHA
SMUCTEMHYECKOI MoJaTbHOCTH: Certainty, probability, possibility (Hoye, 1997; Palmer, 1986).
Cpem TONTECKHIX SI3BIKOBEIOB CPABHUTEITBHBIM AHATH30M MAPKEPOB SMHUCTEMUYECKON MOJATTBHOCTH
3anumauch b. Jlurapa (1997), P. Pomko (1993), /1. Perrans (1982), 3. Yanwra u ap.
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B nienTpe Haiiero BHUMaHHsI HAXOIUTCS BRIPAKEHUE 8 CaMoM Oelle, IPUHAITIeKaIee
K MapKepaM caMOro BBICOKOTO YPOBHS SIIUCTEMUUYECKON MOJAILHOCTH, T. €. JOCTOBEPHOCTH.
Cornmacao Crnogapro pycckoeo A3blKa 00CMOBEPHOCHb — 3TO ‘CBOWCTBO 1O 3HAYCHHIO
npuiiarateapbHoro oocmosepruii’ (1, ¢. 437), KOTOpoe TOJIKYETCS CIEAYIOIIUAM 00pPa3oM:
00CMo6epHblil — 3TO ‘He BBI3BIBAIONIMI COMHEHUH; MOMIMHHBIHN, peanbubiii’ (1, c. 437).
Hacrosimast paboTa KOHIIGHTpUPYETCS Ha BBISIBJICHUU TEKCTOBBIX COOTBETCTBHIA PYCCKOTO
MOJATBHOTO BBIPOKEHUS 8 CaMOM Oelle B TIONbCKOM M aHTIIMICKOM si3bikax. DakThdeckuit
Matepuai oToOpaH U3 JTUTEPATYPHBIX MPOU3BEICHUI HA PYCCKOM S3bIKE U UX MEPEBOIOB
HAa MOJIbCKUM U aHTJIMWCKUH SI3BIKU.

MopanbHoe BBIpaKeHHUE 6 camom Oere (‘B AeUCTBUTEIIFHOCTH, JISHCTBHTEIBHO, TIpaB/a’,
CPSL IV, c. 26), Kak MOKa3aTellb YBEPESHHOCTH TOBOPSIILIETO B COOOIIAEMOM, BHICTYIIACT PEIKO .
B 7 u3 12 npocMOTpEHHBIX TUTEPATYPHBIX MPOU3BEICHUN Mbl OOHAPYKUIIU BMECTE BCETO
27 TIPEUTOKEHUH C STHM BhIpaKeHUEM. B TabiuIie HIbke MpecTaBIeHO KOJTMYECTBO 110
OTICTHHOCTH.

Tabmuma 1
Yacmomnocms pyccKoeo MOOAILHOZO BbIPANCEHUSL 8 CAMOM Oelle 8 (hakmuyecKkom mamepuaie
Hcrounuk All JIK JC MuM 1O PK XBB
KomnuuectBo 1 1 10 5 2 5 3

B camom Oene B mepeBojie Ha MOJBCKHIA SI3bIK 0003HAUaeT rzeczywiscie, istotnie,
w rzeczy samej (BP-IIC I, c. 253), Ho B dakTHdeckoM Mateprasie ObLTH 0OHAPYKEHBI TOJIBKO
JIBa CJIOBAPHBIX COOTBETCTBUS: IZECZYWisCie u istotnie, cooTBeTcTBeHHO, 4 1 2 pasa. Cp.:

[1] — oOpoe yrpo! MBaH He OTBETHJI, TaK KakK CUell 3TO MPHUBETCTBUE B JAHHBIX
YCIIOBHAX HCYMCCTHBIM. B camom ()eﬂe, 3aCa I 3J0POBOro 4CJIOBCKA B JIG‘IG6HI/II_Iy,
J1a e1lle JAEJIat0T BUJI, YTO 3TO TaK U HYXKHO!

— Dzien dobry! Iwan nic nie odpowiedziat, uznat bowiem, ze takie powitanie w danych
warunkach jest co najmniej niestosowne. Bo rzeczywiscie, wpakowali zdrowego
cztowieka do szpitala i jeszcze udaja, ze wszystko jest w porzadku! (MuM).

[2] 3ameuarensHo! He3snakoMer[ OTHPBITHYII, M JIUIIO €r0 03apUIIOCh MHOXKECTBOM
YIBIOOK.

— Bor 3neck aelictBuTenbHO npoaaroT Bemu? U, 6 camom dene, MOXKHO JEIIEBO
kynuth? Beicokwii kiacc? Ouenb, ouenb! Ax!..

Ciekawe! Nieznajomy odskoczyt i przez twarz jego przewingla si¢ cala gama usmiechow.
— Doprawdy — sprzedajg tu rzeczy? | istotnie mozna tu tanio kupi¢? Pierwsza klasa!
Ho, ho! Ach! (JIC).

Rzeczywiscie 0003Ha4aeT, YTO ONMCHIBACMBII TOBOPSIIIIMM CYJ1 OUCBHIHBIN M HE JIOJDKEH
BbI3bIBaTh COMHEHHMH. Jlekcema DO moguepkuBaeT BEpOSTHOCTh M31araeéMoro MOJI0MKEHHS
JIeJT B KOHKPETHON 00CTaHOBKE — MOMEIIICHHE 37I0POBOTO YEIIOBEKA B JICUCOHUITY.

! Cp. ,,TeKCTOBBIE COOTBETCTBHSI PYCCKOr0 MOJATBHOIO CIIOBA KOHEUHO B TONBCKOM si3bike”, M. Puk, 2014, B: A. Czapiga,
Z. Czapiga (red.), Texcm — Ipeonosicenue — Cnoso, Rzeszow: Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego, c. 35-51.
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TTonbckoe MoATTbHOE CITOBO iStOtNie ykas3biBaeT Ha CBsI3b C 60JIee IMPOKHM KOHTEKCTOM
peuH ¥ MOATBEPXKIACT TOIBKO YTO CKa3aHHOE. B BBINICTIPUBEICHHOM MPUMEpE JIeKceMa
istotnie mo6aBOYHO TepeIacT 3HaAYCHHE U3YMIICHHSI.

Kpome crioBapHbIX SKBHBAJICHTOB, PYCCKOMY 6 caMom Oejie B TIOJbCKUX TIEPEBOIax
XyIO’KECTBEHHBIX MIPOU3BEICHHUI COOTBETCTBYIOT M IPYTrUe JICKCEMbI U KOHCTpYyKIwu. Cp.:

— doprawdy:

[3] [mHHbI BCe-TaKy TOIOMIET U BICTUIICS B MBSHOTO C JIPYTOi CTOPOHBI.

— Jla mpoxomute BBI! — cKazan OH MHE pa3apakeHHO. — UTo BbI, 6 camom dene, TYyT
octaHoBuIHCH? [IbstHOTrO HE BUIEIN?

Wysoki w koncu podszedt i chwycil pijanego z drugiej strony.

— Niech pan idzie! — powiedziat do mnie rozdrazniony. — Co pan, doprawdy, pijaka
pan nie widzial? (XBB).

B noco6uu Inny sfownik jezyka polskiego Mbl HaxouM HH(POPMAIHIO, YTO JeKceMa
doprawdy ynorpe0sisieTcs B Borpocax sl BhIpayKeHHUsI HeTeprieHus win Bo3myieHns (1, 299).
C TOYKHM 3peHHsI COXPAHEHHUSI MOJATBHOCTH B BBIILICTIPHBEICHHOM IPUMEPEe HaOJII01aeTCs
pasnMIre MeXTy TEKCTOM OpPUIHHAIA U TIEPEBO/IA, TaK KaK MOJIBCKOE TEKCTOBOE COOTBETCTBHE
OLICHHMBACT MPOTTO3HIIHIO HE C AMHUCTEMIYECKON TOUYKH 3PEHHS, a C SMOLMOHABHOM. Benesictre
TAKOT'0 MIEPEBOTUECKOTO TIPHUEMA TTOITBCKOE TIPEIIOMKEHHIE JIMIIIACTCS AIMMCTEMAYESCKOTO OTTEHKA.

— fakt:

[4] — 3a-uem?? — cunbHO ynuBHIIach 3051 (3TO Y HEE TOXKe 0YEHBb XOPOIIIO MOTYYasIoch).
— MHe He xkapko!

— HaoGoport, BbI — BCst KpacHasl.

— Ha, 6 camom odene, — paccmesiiach oHa JOOPOIIYIITHO, €i U IEWCTBUTEIHFHO XOTEIO0Ch
OTJIOKUTH XaJlaT, OHA €IIE He OTIhIXaJach OT Oera M BO3HH ¢ TypryHOM.

—Po c0? — zdumiata si¢ Zoja (to tez $wietnie jej wychodzito).

— Przeciez mi nie goraco!

— O], chyba tak! Jest pani czerwona na twarzy.

— Fakt — roze$miata si¢ serdecznie. Zgadt, miata ochote rozpig¢ fartuch; nie ochtongta
jeszcze po biegu i zapasach z Turgunem (PK) .

[MprmeHeHHast B TOJILCKOM MpeiokeHnH jiekcema fakt siersercst mapkepom addupmaryin
M 3MMcTeMIYeCKoi MoaibHocTH (‘Mowimy fakt, potwierdzajac, Ze nie sposdb czemus zaprzeczyc’,
ISJP I, c. 393). 301 cornamraercst ¢ KocTormoToBbIM, Tak Kak TOT 11O BHEITHMM TIPH3HAKAM
MPABWJIBLHO OIICHHUIT €€ CaMOYYBCTBHE.

— faktycznie:

[5] — [...] 270 e gyn0 — uTOO YeNoBeK 3a ABSHAIATD THEH TaK OKiT! Y HAC Tak PEIKO
ObIBaeT.

B camom Oene — Toraa Ha nvie ero ObUTH Kak 3yOHIOM POpYyOJIeHbI TITyOOKHUE, CephIE,
YacThle MOPIIMHBI OT TIOCTOSIHHOTO HANPSDKEHMS. A ceifuac MxX CTajio Ky/a MEHbIIIE,
¥ OHU TIOCBETJICIIH.

— [...] Prawdziwy cud — tak odzy¢ w ciagu dwunastu dni! To si¢ u nas rzadko zdarza.

125



Faktycznie — dwa tygodnie temu bezustanny bol Ztobit jego twarz glebokimi ziemistymi
bruzdami. Teraz byto ich o wiele mniej. | pojasniaty (PK).

VYrorpebiaenue MmapkepoB 6 camom oene | faktycznie onpasmaercst B TOBECTBOBAHUH
IPOTHBOIIOCTABICHUEM MPEIBIIYIIErO M aKTyaJIbHOIO BHEIIIHETO BU/IA JIUIIA MAI[HEHTA.
— naprawde:

[6] — Ho J1OI1 kxak-To paciimdpoBsiBacTcs?

— A KT10 ero 3HaerT... Oto emie 10 MeHsa opu10. JJOLL u JIOLL... Thl He 3HaCHIb, IMb?
— OJb IGHUBO TIOMOTAJI TOJIOBOM.

— Hy, 6 camom dene, He Bce 11 BaM paBHoO...

— AOGCOTIOTHO BCE paBHO, — CKa3aJl si, BCTABUJI CBOE UMSI M TIOJIIHCATICS.

— A to DOC sig jako$ rozszyfrowuje?

— A kto go tam wie... to bylo, zanim przyszedtem... DOC to DOC... Nie wiesz, EI?
— Zwrocit si¢ do kolegi, ale El leniwie pokrecit gtows.

—No, naprawde, czy to nie wszystko jedno...

— Absolutnie wszystko jedno — powiedziatem, wstawitem swoje nazwisko i podpisatem
si¢ (XBB).

DIk, KOTOPOTO CHPOCKIH 0 3HaueHnu cokpartenus JIOL, cuuraer, uto ero nenmdpoBka
MEJIOYHAas!, @ BEPOATHOCTh CBOEH TOUKH 3pEHHs MMOTUEPKUBAET IPUMEHEHUEM MOAATIBHOTO
BBIpKEHHS 6 camom Oene. [loabpckoe naprawde coxpaHseT Takoi ke YPOBEHb YOSKICHUS
TOBOPSIIIIETO B BEPOSTHOCTH U3J1araeéMoro MOJIOKEHUS JIET.

— prawde mowigc:

[7] — 41 Bepyro! — mienrana Maprapurta TOpsKeCTBESHHO, — s Bepyro! Uto-To mpoun3oiiner!
He moxer He pou30iiTH, IOTOMY YTO 3a YTO K€, 8 CaMoM Oejle, MHE TIOCTIaHa TTOKM3HEHHAs
MyKa?

— Wierze! — szeptata uroczyscie. — Wierze! Cos si¢ wydarzy! Nie moze si¢ nie wydarzyc,
bo i za jakie to przewiny, prawde mowigc, miatabym cierpie¢ dozywotnig megke? (MuM).

Beipaxenue prawde mowigC npuMeHsieTcs, 9TOObI MO TYEPKHYTh, YTO MbI TOBOPUM
TpaBJIy, HUYErO HE CKPBIBAs, JIaXKe eCIIM Hallle MHeHHUe st koro-1o HenectHoe (ISJP 11, ¢. 252).
MaprapuTa CTaBUT PUTOPUUECKHIA BOMPOC, COMHEBASICH B CBOEM HAKa3aHMH, UTO TIOAUCPKUBACTCS
pUMEHEHHEM 6 camom Oeie | prawde mowigc. ObHapykeHue prawde mowige B CTpyKType
NPEUIOKEHHUS BBI3BIBACT CEMaHTUUCCKHUE PA3IMINs MEKTy TEKCTOM OPUTHHAJIA U TIEPEBO/IA.
[Tonbckoe MpeIoKEeHHE JIUIACTCS 3HAYCHUSI STTUCTEMUYECKON MOJTATbHOCTH.

—racja

[8] — A Pacrio-orioB? — obmumBo npotsiHyi Bukrop Muxaiinosry. — Bbl ke yke Ha3HauMTH
Pacrnionosa?

— Ha, 6 camom Oene, xyna aesatb PacnomnoBa?

— A Raspopow? — wtracit dotknigty do zywego Wiktor Michajtowicz — Raspopowa
przeciez mianowaliscie kuratorem?

—Racja, co pocza¢ z Raspopowem? (JIC).
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DKBUBAJICHTHOCTh Ha YPOBHE AMMCTEMUYECKON MOJATBHOCTH B TIOJILCKOM TIEPEBOIC
COXPAHACTCS, TAK KaK CIIOBO raCja UCIIONB3YEeTCs, KOTIa Mbl XOTHM COTIVIACHTBCS ¢ YbHM-TO
MHenreM Wi BbickasbiBanueM (ISJP 11, c. 406). Konrekct He ompenensier, KTo IMEHHO,
ryOepHaTop WK M3p, coriamiaercs ¢ Bukropom MuxaitoBudem.

— W gruncie rzeczy:

[9] On ymep, kak TOJBKO Hayai COMBATH OOPYUH, OT pa3phbiBa CepILIa, — TAK BOJTHOBAJICS
nakoMbIi ctapudok. C Tex mop 604Ky ATy He TporaroT. Bo3HHKIIO yOeKIeHue, 4To
Aparoun€cHHOC BUHO anHeceT HecyacTee. B camom ()eﬂe, Takou 3araikm HE 3aJaBajl
ETUTETCKUM CPUHKC.

Ot6z umart, jak tylko zaczeli zdejmowac obrecze — pekto mu serce — tak sie przejat
takomy staruszek. Od tej pory nikt tej beczki nie rusza. Utarlo si¢ przekonanie, ze
drogocenne wino przynosi nieszczescie. W gruncie rzeczy takiej zagadki nie zadawat
nawet Sfinks egipski (AIT).

Inny sfownik jezyka polskiego nosicusiet, uto BeIpaskeHus W iStocie rzeczy u W gruncie
rzZeCzZy PUMEHSIOTCSI, YTOOBI TIOTYEPKHYTh HACTOSIIINE W CYIIECTBEHHBIC YEPThI YETO-TO,
KOTOpbIe MOTYyT ObITh Masio3ametHbIe (11, ¢. 532). ITo MHEHHMIO TOBOPSAIIIETrO, CEKPET OOUKH
Y COXPaHSIEMOT0 B HEll BHHA SIBJISICTCS OCOOCHHBIM U OH YOXKJICH, YTO JaXKe erUIICTCKUMA
CUHKC HE 3araJibIBajl TaK CIIOKHO.

— wiasciwie:

[10] Bot Teneps oHa mojHsIa XOJOAHBIE T71a3a, yBHuaena ero. (Her, 6 camom oene,
3a YTO OH TOJIBKO €€ MPOIaeT?..)

— Bepa KopHuiibeBHa... A Bbl HE XOTHUTE... €111€ MHE KPOBHU MEPETUTH?

Podniosta zimny wzrok, dostrzegta go. (No nie, czemu wiasciwie jej wybacza?)

— Wiero Korniljewno... czy nie chce pani... zrobi¢ mi jeszcze jednej transfuzji? (PK).

B BbIIIIEyOMSIHYTOM IIPHIMEPE MOYKHO OTMETUTH HEKOTOPHIE CEMAaHTUUYECKUE Pa3InuMs
MEXIy TEKCTOM OpUTHHAJIA M TIEPEBOJIOM, TaK Kak CJIOBO W/asCiwie mpuMeHseTcs, 4TOObI
MOAYEPKHYTH TO, YTO MBI XOTUM CKa3aTh, OCOOEHHO, KOT/Ia 9TO HEOXKHUAHHOE ISl HAIIIETO
cobecemnnka (ISJP 11, c. 1027). Bepa He nosepsier, uro Ouer npoiaer el oOMaH 3a cyer
YKOJIOB.

B Pyccko-anenuiickom cnosape OOHApY>XKUBAIOTCS JBa SKBHBAJIEHTA PYCCKOTO
6 camom oene — really u indeed (P-AC, c. 147). B ¢dakrorpapuyeckoM matepuayie OHA
BBICTYIIAIOT, COOTBETCTBEHHO, 9 1 4 paza. Cp.:

[11] — M1 BCe 310 yuTeM, — cka3ain HakoHerl HyHaH, TOpHCOBaB ISCSTOrO ISl POBHOTO
cyeTa 4YepTHKa U 3aXJI0MHYB OJIOKHOT.

— B camom Oene, 6e300paszue...

“We’ll keep all that in mind,” Noonan finally said, crossing out another group of
five lines and flipping down the pad's cover.

“It really is shocking.” (ITHO).

[12] B0 ke uymo — uT0O YesIoBeK 3a IBEHAIIATE HEH TaK 0vKiI! Y HAC TaK Pe/IKo ObIBACT.
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B camom dene — Torna Ha nuiie ero ObUTH Kak 3yOUIIOM MpopYOsIeHbI TITyOOKHE, cephie,
YaCTbIC MOPIIMHBI OT IIOCTOSHHOI'O HAITPSAKCHHA. A celuac ux crajo Kyaa MCHBIIIC,
1 OHHU IIOCBETIICIIN.

It’s a miracle... for a man to come to life again like that in twelve days. It hardly ever
happens here.”

Indeed, his face had been covered in deep, grey creases, as if hacked out with a chisel,
evidence of his constant tension. But now there were fewer of them and they had
become lighter (PK).

CioBapHbIii dkBHBaIeHT really momuepkuBaeT BEpOsSTHOCTh OOCTAHOBKH, KOTOpast
OJTHO3HAYHO Ha3bIBaeTcst Oe300pasueM. Indeed ykasbiBaeT Ha CUITBHYIO CBSI3b C MPEIBLIYIIIM
KOHTEKCTOM M MOJTBEPIKIAET, YTO FOBOPSIIMIA PA3AEIAeT TOUKY 3pEHHs CBOMX IPE/IIECTBEHHUKOB
Y CUATAET €€ COBCEM IPABHUIILHOM.

IlepeyeHp aHITIMICKHX MTEPEBOIHBIX COOTBETCTBUM PYCCKOIO MOJAIIBHOIO BBIPAKEHUS
6 camom oOejie COCTABIISAIOT TpH demMeHTa. Cp.:

— after all:

[13] da, moru6, moru6... Ho MbI TO Beab kuBbI! Jla, B3METHY/Iach BOJIHA TOPS, HO
moacpIKajiaCb, IMOACPKAJIACh U CTajla ClIaJldTh, U KOM-KTO YK€ BCPHYJICA K CBOCMY
CTOJIMKY U — CIICpBa praz[Koﬁ, a IIOTOM 1 B OTKPBITYIO — BBIITAJI BOOOYKH U 3aKYCHII.
B camom odene, ne nponanare xe KypuHbIM KOTJIETaM Je-Bofisiii? UeM MbI MoMoxKeM
Muxawniy AnexkcanapoBudy? Tem, 4To royiofHpIMu ocTaHeMcsi? Jla Be/ib MbI-TO KHBbI!
Yes, he’s dead... but we are still alive! The wave of grief rose, lasted for a while and
then began to recede. Somebody went back to their table and — furtively to begin with,
then openly — drank a glass of vodka and took a bite to eat. After all, what’s the point
of wasting the cotelettes de volatile? What good are we going to do Mikhail Alexandrovich
by going hungry? We’re still alive, aren’t we? (MuM).

After all ucnonp3yercs, xorjga Mbl 3asiBJIIEM O MPOUCXOXKICHUH YETO-TO WIIH
0 BO3MOYKHOCTH TIPOM30MTH, HECMOTPS Ha TO, YTO CIYYHIIOCH, OBUIO CKA3aHO MM CJICJIAHO
(CCELD, c. 36). He3aBucumo oT (hopMaiibHOM SKBHUBAJCHTHOCTH HAa CHHTAKCHYECKOM
YPOBHE aHTJIMICKOE COOTBETCTBHUE JIMIICHO SMHCTEMUYECKOTO OTTCHKA M ATO BBI3BIBACT
CEMaHTUYECKOE pa3jInire MEX/Ty TEKCTOM OpUTHHAJIA U MIEPEBO/IA.

—actually:

[14] — TTo-mMoemy, BaM 3psi TUIATAT Bale (PaHTACTHUECKOE KAJIOBaHUE, — CKa3asl OH.
— Majo Toro, mo-Moemy, BHI €Ilie ¥ CA00TaXHUK, JIHK.

— Ym-m-m! — nmpousnec Hynan menorom. — Pagu Gora, He Tak rpoMKO.

— B camom Oene, — npogoimxkan BanenTuH. — 51 10BOIBHO TaBHO CIIEXKY 332 BaMHU:
II0-MOEMY, Bbl COBCEM HE paboTaeTe...

“In my opinion, you’re being paid a fantastic salary for nothing,” he said. “And on
top of that, in my opinion, you’re a saboteur as well, Dick.”

“Shhhhhh!” Noonan whispered. “For God’s sake, not so loud.”

“Actually,” Valentine continued, “T’ve been watching you for a long time. In my opinion,
you don’t work at all” (ITHO).
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[TpuMeHEeHHOE B BBIMICYIIOMSIHYTOM IPUMEpPE TEKCTOBOE cooTBeTcTBHE actually
0003HaYaET MOJHOE y6e>1<z[eH1/Ie BanenTtuna B TOM, 4YTO I[I/IK ca0O0TaKHUK. I[06aBO‘lHO 9Ta
JICKCEMA YKa3bIBACT, YTO 3TOT Cy OCHOBBLIBACTCS Ha (1)aKTaX, MPCACTABJICHHBIX B KOHTCKCTC
— A0JIT'OCPOYHOM Ha6J'IIOI[eHI/II/I.

—sure enough:

[15] — Bol He 3HaeTe, TOKTOp, KOMY 3TOT aMATHUK? BOH Tam, Ha TUTOMIa M. ..
HoxTop Onup paccessHHO NOTJIsIAeT.

— B camom aeﬂe, IHaMATHUK, — CKa3aJl OH. — 51 xak-To PaHBIIC OAXKE HC 3aMcyall...
Bac nmoaBe3tu xyna-HuOyap?

| inquired, “Do you know, Doctor, whose monument that is? Over there on the plaza”
Doctor Opir gazed absent-mindedly. “Sure enough, it’s a monument,” he said. “Somehow
| overlooked it before.... Shall I drop you somewhere?” (XBB).

AHMMIICKOE TEKCTOBOE COOTBETCTBHE SUIe eNough moATBeprkaaeT, 4To u3iaraeMoe
JCUCTBUTEIBHO SBIICTCS BeposATHBIM U (aktuuecku umeeT Mecto (CCELD, c. 1472).
Jloxtop Omup BHOJHE pa3AeiseT TOUKY 3pEHHs CBOETO COOSCEIHNKA, CUMTAET €€ MPABUIILHOM
Y HE OCIIApUBAET, UTO BAAJIM BUJCH AMATHUK.

[TomHOE KOMMYECTBEHHOE M MPOIIEHTHOE MPECTABICHUE TTOJIBCKUX U aHTIIMICKUX
HKBUBAICHTOB PYCCKOTO 68 camom Oeie CONEPKUT Tabimia 2.

Tabmuua 2
Tonvckue u anenutickue nepesooHbLe IKEUBANEHNIBL PYCCKO20 MOOWIbHOO 8bIPANCEHUSL 8 CAMOM Oelle
[Tosbckue coBapHbIC SKBUBATICHTHI AHTIJIMHCKUE CIIOBAPHBIC YKBUBAJICHTBI
PYCCKOTO MOJAIILHOTO BBIPAKEHHS PYCCKOTO MOJIAJTBHOTO BBIPAKEHHS
8 camom oeine 8 camom oene
Kommue-ctBo % Konnue-ctBo %
rzeczywiscie 4 14,81 really 9 33,33
istotnie 2 7,40 indeed 4 14,81
ITo/IbCKHE TEKCTOBBIE COOTBETCTBHS AHTTINHACKUE TEKCTOBLIE COOTBETCTBUSA
PYCCKOTO MOJIATEHOTO BBIPAKEHHS PYCCKOTO MOJIAJTBHOTO BBIPAKEHHS
8 camom oeine 8 camom oeine
doprawdy 9 33,33 after all 2 7,40
fakt 1 3,70 actually 1 3,70
faktycznie 1 3,70 sure enough 1 3,70
naprawde 1 3,70
prawde mowigc 1 3,70
racja 1 3,70 O TOVICTEIC
W gruncie rzeczy 1 3,70 T 10 37,03
T SKBUBAJICHTA
wiasciwie 1 3,70
OTCYTCTBHE 5 18,51
SKBUBAJICHTA
Hroro 27 100,00 Hroro 27 100,00
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[loaBost UTOTH, MOYKHO OTMETHTh, YTO B TOJIBCKOM SI3bIKE B OOJIBIIIMHCTBE IPHUMEPOB
HKBUBAJIEHTHOCTh HAa YPOBHE SMHCTEMHYECKOW MOAAIBHOCTH JOCTUTHYTa B IEPEBOJIEC
TIOCPEICTBOM TEKCTOBBIX cooTBeTcTBHH (59,23%). B anrmmiickux mpumepax mpeo0naiaroT
CIIOBapHbIe SKBUBAICHTHI (48,14%), a TEKCTOBBIE COOTBETCTBHS COCTABIISIOT TOIBKO 14,80%.

Crenyer moI4epKHYTh, YTO HEKOTOPHIE COOTBETCTBUS OLICHUBAIOT BHICKA3bIBAHHE
HE TOJIBKO C SMHACTEMUYECKON TOUYKH 3PEHHSI, HO TAKOKE C SMOIMOHATBLHOMN F BHOCST JJ00aBOYHOE
3HAUCHHE pa3IpaKeHUs U Bo3MymieHus — doprawdy wiu usymnenus — wlasciwie. Wiasnie
u after all ogHO3HAYHO yKa3bIBAIOT HA CBA3b C OOJIee MIMPOKMM KOHTEKCTOM. [Tosbckue
Y QHTJIMHACKHE TIPETIOXKEHHUS C BBIICYTIOMSIHYTHIMHI SKBUBAJICHTAMH BBI3BIBAIOT Y UUTATEIS
HEMHOTO JIPYTye peakiuy (KOMILIEKC acCOIMAIIHi{) YeM UCXOAHBIN PYCCKHUM TEKCT.

[Iponyck pycckoro mokasarelis SMUCTEMUYECKON MOJTAILHOCTH — 8 camMoM oene
B TEKCTaxX MEePEBOJIOB (B MOJBCKOM SI3bIKE 5 MPHUMEPOB, B aHIITMHACKOM si3bike — 10) u3MeHsieT
VX MOJIAJIBHBIN TUIaH. BMeCTO 3rmcTeMryecKoi MOIaIbHOCTH MOSIBIISIETCS] ACCEPTOPUYUECKAs],
KOTOpasi 3aK/II0YAETCS B BBIPAKEHUN OObEKTUBHBIX (DAKTOB.
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Anna PYCH
Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Nowym Sgczu

MHUP 3AUMCTBOBAHHBIX CJIOB B PYCCKOM SA3bBIKE BUBHECA

Streszczenie

Niniejsza publikacja ukazuje wazng kwestie zapozyczen z jezyka angielskiego, ktdre pojawiaja
si¢ w rosyjskim jezyku biznesowym. Niektore stowa staty si¢ nicodigczng czescig funkcjonowania
nie tylko srodowisk biznesowych, ale takze marketingu czy ekonomii. Stowa te pojawiajg si¢ jako
odpowiedz na wptywy z Zachodu, jak rowniez moda, ktora pozytywnie przyjmowana jest przede
wszystkim przez mlodziez. Mtodzi ludzie, korzystajac z nowosci elektronicznych, postuguja si¢
niezliczong iloscig akronimow (skrotowce), ktore pochodza od pierwszych liter angielskich stow.
Kontynuujac temat mtodziezy, nie mozemy poming¢ slangu mtodziezowego, ktorego zrozumienie
daje nam mozliwo$¢ przynaleznosci do okreslonego srodowiska. Wptyw zapozyczen z jezyka angielskiego
jest bardzo wazny i nie kazdy zdaje sobie sprawe z tego, ze korzysta z nich na co dzien.

Summary

This paper presents an import ant issue of English language borrowings that appear in the
Russian business language. Some words have become an inseparable part of the functioning of not
Orly business environments, but also such marketing or economics. These words appear as response
to Western influences, but also to fashion, chich is positively received primarily by young people.
Young pe ople Rusing electronic news use a miriad of acronyms (abbreviations) that come from
the letters of English words. Continuing the topic of youth, we can not ignore youth slang, whose
under standing gives us the opportunity to belong to a specific environment. The influence of borrowings
from English is very import ant and not everyone realizes that they use them etery day.

3aMMCTBOBAHHUS SIBIISIIOTCS HEOTHEMJIEMOM YaCThIO JKU3HU U (1)YHKIII/IOHI/Ip0BaHI/I$I
O6H_[eCTBa 1 ux YHOTpC6JIHIOT TaK K€, KaK 1 HICKOHHO PYCCKHEC CJIOBA.

VYcunuBaronmecs CerojiHs MpoLECcChl II00ATU3aLUH TOIBKO TPUYMHOKAOT
KOJIMYECTBO MHOSBBIYHBIX CJIOB B PYCCKOM JIEKCHKOHE. MHOIVE M3 3aMMCTBOBaHHBIX
CJIOB HACTOJIbKO «BXHWJIUCH» U aJANTHPOBAIUCH K PYCCKOSA3BIYHBIM, YTO
HEPEZIKO ¥ CaMM BOCIIPUHUMAIOTCS KaK MICKOHHO pycckue. MHos3bIuHbIe cioBa
MIOCTENEHHO MPOHUKAIOT B COBpEeMEHHBIH pycckuit si3bIk (Kocromapos, 1994).

Pycckuii si3p1k koHIIa XX 1 Havarma XXI| Beka sBIseTcs: mpeMeToM UHTepeca MHOTHX
uccienosarenel, Harp. Kocromoposa nim Banxanuna. B cBoux paGotax paccMaTrpuBaroT
S3bIKOBBIE U3MEHEHMS, ITPOU3OIIIE/IIINE B TO BPEMsI B pasiIMUHbIX chepax >xu3Hu B Poccum.
HccnenoBareny CUATArOT, YTO U3MEHEHHE TOCYIAPCTBEHHOCTH, OTXO/] OT CTapbIX COLMAIbHBIX,
HKOHOMHMYECKHX, MTOJIUTUYECKUX U TYXOBHBIX UICOJIOTHH, a TaKXe 0OIECTBEHHAs! KU3Hb
HalllJIa OTPAYKEHHE B JIEKCUKE COBPEMEHHOTO pycckoro sizbika(Merikosckas, 2010, c. 300).

OTKpbITHE POCCUMCKOM SKOHOMUKH sl 3arajga U BKIIIOYEHUE €€ MPeCTaBUuTeNei
B MEXAYHAapOJIHYIO TPYMIy TpeiepoB U OaHKUPOB MPHUBEIO K MHOTOYHCIEHHBIM
3aMMCTBOBAHMSIM SKOHOMHYECKUX U JIEJIOBBIX TEPMUHOB, B OCHOBHOM U3 aHTJIMICKOTO
s13pIKa: OapTep, ayuT, Baydep, KIMPUHT, JIM3UHT, MAPEKTHUHT, KOHCAITTUHT, XOJIMHT, (D)paHYai3uHT,
uIiep, MeHeakep U Apyrue. OHU NEPECEKIIN TPAaHULbl CBOEH €CTECTBEHHOM S3bIKOBOM
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Cpellbl, IOSIBUWINCH B PA3JINYHBIX TEKCTAX, B KOTOPBIX CTAJIA MHCTPYMEHTOM CJIOKHBIX
SBJICHUH M B3aUMOCBsI3€H, KOTOPbIE MOKHO HAOII0AATh B PEAIbHOCTH. DTy CUTYalHUIO
onuceiBaeT M.B. Kuraliropoackas:

,»Marm4eckoe CIIOBO PBHIHOK, IMPO3BYYABIIIEE HA MEPBBIX ChE3/IaX HAPOIHBIX
JIETTyTaTOB, CHMBOJIM3UPOBAIO ATOT IMOBOPOT B SKOHOMHYECKOM Pa3BUTHH .
3a HUM TOCTIeIOBATIA LIEJTast JIABUHA HOBBIX SKOHOMITYECKHX CJIOB — XPOHOJIOTYECKHX
MapKEPOB MPOUCXOISIINAX IEPEMEHHBIX. DKOHOMHUYECKAst TEPMUHOJIOTHSI
CMeNa TPaHUIIbl TPATUIMOHHOTO Y3KOMPO(EeCCHOHATBHOTO YIIOTPEOICHHS
(Kuraiiropoackas 2000, c. 163).

MHorue cnoBa, oTHOcAIIKECS K 3TOM cepe, TaKue Kak pbIHOK, IPUBATU3ALIUA,
Baydep, MHGISALUS CTaIH KI0UeBbIMU B Havasie 90-X roioB u3-3a TOro, 4YTO TEPMUHBI,
KOTOpBIE OHU 0003HAYAIOT, CTAJIU [IEHTPOM COLIMAILHOTO BHUMAHMUSI.

Ecnu noHsiTHe 3aTparuBaeT BaKHbIE BOIPOCHI AESITEILHOCTH YEJIOBEKA, 3TO CIOBO
CTAQHOBUTCSI YIIOTPEOISIEMbIM. AHTIIMIIM3MEI B PEUr aBTOPUTETA WK peKyIame, Jaxe B (PriibMax
MOTYT CTaTh Ba)KHOW TOYKOW B €r0 aCCUMUJISIIUM, a TIOTOM Pa3BUTHUU B PYCCKOW PEYH.
AHNMITM3MBI HAYaJIM TIPOHKMKATH B pycckuid s3bIK emié Ha pyoeke XVIII-XIX BB. Bo-niepBpix
MOKHO TOBOPUTH O KOTAaKT€ MEXIy HapOJaMH, SKOHOMHUYECKHAX OTHOIICHUAX MEXKTY
Poccueir n EBponoii. BiusiHue HOBOM KyJlbTYphI TOKE UMENIO OIPOMHOE 3HadeHue. Beé
3TO IUKTYETCS] MOJOH, TeHAESHIMSIMU. | [ppuMepoM MOTyT OCTYKUTh CBEIEHUS O BpeMEHaxX
xwu3HH [ IyIKkuHa, U3 KOTOPBIX CIIETYET, YTO JIFOIN TOM SMOXH 000KAT TOBOPUTH TIO-AHTJIUICKH.
Takux aroAel cunTaau yMHBIMHM apUCTOKpaTaMy. B HEKOTOPBIX Cilydasx Jake BOZHUKAET
TIOTPEOHOCTh YTOYHUT MOHSATHE ciioBa Harp. KomdopT — ymoOcTBO mim cepBrc — 0OCTy KUBaHKE.
B OuzHece aHTTUIM3MBI YIIOTPEOISIFOTCS Ul HAa3BaHWH JAEHEKHBIX €IMHUI] WU C TEIBIO
Ha3BaHUsI aHTTTUCKUX POpM 0OpallieHHs K MY>KYMHAM | KEHIIUHAM HaTp. MUCC WA JieOuU.
MHorue TUHTBUCTHI 3aHUMAIUCH UCCIIEIOBAHUEM TIPUYUH 3aMMCTBOBAHUS aHTIIUIIU3MOB
B PYCCKOM si3bIke. MOXKeM NEPEUUCTIUTh HEKOTOPBIE U3 HUX, HaIp. SI3bIKOBBIE, COLIMAIIbHBIE,
scTeTdeckre. MokeM 3aTo PaKTHYECKH BIOJHE JIMMHHUPOBATH PUUHHY HEOOXOIUMOCTH
B HAMMEHOBAHWM BelIeH, XOTs Takas ujaes nossisuiack. M.A. bpelitep u JLII. Kpbicun
BBIJICJISIIOT HEKOTOPBIE MPUYMHBI, KOTOPBIE MOTYT MIOKA3aThCsl HAM HanOoJiee pealbHbIMU.

CyIl1ecTBYIOT TaK Ha3bIBa€MbIE COLIMATIBHBIE MOMEHTHI, BO BPEMsI KOTOPBIX BO3HUKAET
HEOOXOMMOCTh Ha3bIBaTh HOBBIE MPEAMETHI UJTH SIBJICHUS U IO3TOMY BBIJICTISIEM:

1. IlotpeOGHOCTH B HANMEHOBAHUH HOBBIX BEIIICH.

2. Heo0xomuMoch pa3rpaHUYUTh OJU3KHE IO COMCPIKAHUIO TTOHSTHS.

3. HeoOxomuMocTh crienuain3aiyy MOHATHH ¢ KaKOK-TO ONPeIeIEHHOH METbIO.

4. Chnemuduveckre COIUATbHO-TICUXOJOTUYECKHE MPUYMHBI 3aMMCTBOBaHUS,

CMOTpS Ha CJIOBO U3 JIPYTOil CTOPOHBI.

Ecnu crnoBo ynotpebinsieT y4€HbIi, N3BECTHBIN YeJIOBEK, WK €CJIHA CJIOBO KPAcHBO
3BYYHUT, 3TO 3HAYUT, YTO ONpPeIeIEHHOE MOHITHE CaMOa COOON CTAaHOBUTCS aKTYaJIbHBIM.
,Cpeny CconraibHO-00IIECTBEHHBIX MPUYUH BXOXKJCHUS aHTIIUIM3MOB B PYCCKUMN SI3BIK
Mbl, Bcied 3a KpbICHHBIM, OTHOCMM W KOMMYHHMKATHBHYIO AaKTYalbHOCTh MOHSATHS
Y COOTBETCTBYIOITIEro eMy ciioBa” ([lrosikoB, 2003, ¢. 35-43). B cpencrBax MaccoBoi nH(opmarmm
CJIOBA TAKOT'O POJIa BHICTYIAOT YACTO /ISl JIETKOTO OOLIEHHS, JJIs IOJTMTUKOB U OM3HECMEHOB.
»3aHUMCTBOBAHHE — 3TO TIPOLIECC YCBOCHHS OJJHUAM SI3IKOM CJIOBA, BEIPAYKEHUSI WM 3HAYCHUS

JPYTOro 513bIKa, a TAKKE PE3YJIBTAT 3TOrO MpoLiecca — caMo 3aMMCTBOBAHHOE €J10BO™ (J{F0sIKOB,
2003, c. 35).
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Pycckuit s3b1k mocTosiHHO pa3BuBaeTcs. HoBbIE ci10Ba OCTYNAKOT U3 JPYTHX S3BIKOB.
YacTo ynoTpeOIIsitoTes cJI0Ba aHIIIMHCKOTO MPOUCXOKACHHUS. DTO MEXKITYHAPOIHBIN SI3BIK,
KOTOPBII UCTIONB3YETCs Ha JIEIOBBIX TIEPErOBOPAX, B 3KOHOMUKE, MAPKETUHIE WM MEHEIDKMEHTE.
CrpemiieHHE BOWTH B 00IIIEMUPOBOE MPOCTpaHCcTBO MosiBIiIoch B 1990 roxy, xoraa Be3ze
L[APCTBOBAJ aHIVIMHUCKUM SI3BbIK U BCKOPE CTaJ IJIaBHBIM «IIOCTaBIIMKOM) HOBBIX MOHSATUI
Y TEPMUHOB. JTH TEPMUHBI 3By4YaT B CPEICTBAX MACCOBOM MH(OpMAIIMK U B YCTHOM pedH,
MOSIBJIIIOTCS B CHICIIMATM3UPOBAHHBIX KypHAaJaX.

B nanHoii paboTe moctapaemcst mokasaTh pojib aHTJIMHCKOTO SI3BIKa B PYCCKOM JIETIOBOM
cpeze, a Takke oOpaTWTh BHUMaHHE Ha 3HAYCHHE SI3bIKa OM3HEca Ui HaIlled KU3HHU.
CyI1ecTBYIOT COTHHM aHTJIMHCKUX CIIOB, KOTOPBIX 3HAUEHUE 3HACT KAXKIBIA. ITH CJI0BA MBI
yIoTpebisieM OYeHb YacTo, He oOpalllas BHUMaHUs Ha WX 3TUMoJIorHio. [ ycrnenrHoro
OOI1IEHHSI Ha PYCCKOM JICJTOBOM $I3bIKE HY>KHBI OIpe/IeNIEHHBIE 3HAHMS, IPUBBIUKY, O3HAKOMJICHHE
C JIEMEHTaMU KYJIBTYPbI JAaHHOTO PErMOHa, TOHMMAaHUE OTHOIICHUN MEXIy Ou3Hec-cpeion
U MUPOM OOBIYHBIX JIFoJIei. CHEeraiucT Mo JIEIOBOMY S3bIKY JOJDKEH XOPOILO 001a1aTh
OIBITOM B OOIICHUH C TIPEICTABUTEISIMUA JAHHOU CPEJIbI.

Pycckuii si3bIK 110 001IEMY YHCITY MOJIB3YIOIIETOCS UM €KETHEBHO HACEICHHS BXOUT
B TIEPBYIO JECATKY S3BIKOB MHUPA, OJTHAKO TOYHO OMPEICTUTH 3TO MECTO JIOBOJIBHO TPY/IHO.
YucIeHHOCTb JIFOZIEN, KOTOPbIE CUMTAIOT PYCCKUI POIHBIM S13bIKOM, TipeBbIacT 200 MIIIMOHOB
4esioBek, 130 MIIITMOHOB M3 KOTOPBIX KUBYT Ha Tepputopun Poccuu. B 300-350 musummoHoB
OLICHUBAETCS YHMCIIO JIFO/IEH, BIIAJICIOIIMX PYCCKHM SI3bIKOM B COBEPILIEHCTBE M UCIIONB3YHOIINX
€ro B Ka4eCTBE MEPBOTO MJIM BTOPOTO SI3bIKa B IMOBCEAHEBHOM 00IIeHUH. Beero ke pycckum
SI3BIKOM B MUPE B TOW WJIM UHOW CTETIEHU BIIAACIOT 0oJiee MOTyMUILTHApAA YETIOBEK, U TI0
3TOMY MOKA3aTeJli0 PYCCKUI 3aHUMAET TPEThE MECTO B MUPE TIOCIIE KUTAUCKOTO M aHIIIMKCKOTO
(www.nice-diplom.ru, nata oopaienus: 15.04.2018).

,,AHFHHﬁCKHﬁ SA3BIK OCTACTCA CaMbIM ITOITYJEIPHBIM Ha HAIICM 3€MHOM mape”
(Wwww. importance-of-english.pl, nara o6parenus: 15.04.2018).

Buumanus 3acimyxuBaet (pakrt, 4To B HACTOSIIEE BPEMsI POJIb aHTIIMICKOTO SI3bIKA
OYEHb BaKHA, @ 3AMMCTBOBAHHUS 13 3TOTO S3bIKA BBICTYNIAOT YaCTO B JAPYIUX SI3bIKAX, B TOM
yucrie pycckoM. CrielanicTbl, OM3HECMEHbI, MEHEDKEPbI IOJDKHBI 3HATH POJIb M B3aUMOZICHCTBIE
000uX s13bIKOB. PosTb aHIVIMICKOr0 SI3BIKATPYIHO TIepeolieH!Th. Ero ucnons3yer 6omee
| Munnmapaa yenosex. ,,be3ycioBHO, 1Mana3oH paclpoCTPAHEHUST aHIJIMMCKOIO S3bIKa
B COBPEMEHHOM MHUPE HACTOJILKO BEJIHK, YTO ATOT SA3BIK HE MOXKET ObITh UIACHTHUHBIM
B paznuHbIx obnactsax” (Bpeiitep, 2005).

Bbu3sHec-c10Ba 3aMMCTBOBAHHBIE U3 AHTVIMICKOTO A3bIKA
C uenbto gocTkeHus ycrnexa v 3pGEeKTUBHOTO U3y4YeHUs HOBBIX CJIOB MPEJICTAaBUM
HanOoJIee YacTo yrnoTpeOasieMble U3 HUX.

Bpenn — [aur. brand — mapka, HazBanwue)].
Mapxka ToBapa, IMoJIb3yIIIErocs O'POMHOMN TOMYJISIPHOCTBIO Y TIOKYITaTEIICH.
Ocoonsikom cmoum Nike — cnopmuenviii openo ocyuecmensem noscemecmuoe

APUCYMCmeue — 4epe3 MHOLOHUCTICHHbIE CALiNbL, NOCESIUYEHHbIE PAZHBIM GUOAM CROPMA
(Kysuemos, 2004, c. 97).
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Bpoxep — [auri. broker] — JIuro, BeICTymaroIee MOCPEIHUKOM MPH 3aKTIOYSHUH
C/IETIOK Ha OMpiKe, JCHCTBYIOIIEE 10 MOPYICHUIO CBOMX KITUEHTOB.

Ho ko20a 6pokep svicmagisiem 3a46Ky KiiueHma Ha oupaicy, 0eHbeU Noo Hee OIIOKUPYIOMCAL.
Hennaiin — [anr. deadline] — kpaiiHuii cCpok, KOHECUHBIN CPOK.

Kpaitauii cpok caun paboThI.

Jleonaitn Ovin panHum, 3a86mMpawiHull HOBO20OHULL HOMEP Yiice NOONUCAIU, NOCe
WYMHOU, HO HeOON20U NUPYWKU peoaKyus Ha4ana CmpemMumenbHO NYCHmenmb
(www.ruscorpora.ru, nata oopamenus: 16.04.2018).

Junep — [auri. dealer] — Toprosei, areHT 1o IPOIaXKe.

Unen ¢GoHIOBOM OMpIKH, Y4aCTBYIOIHUM B OMP)KEBBIX TOpPrax OT COOCTBEHHOTO
MMEHH U 32 COOCTBEHHBIN CUET. baHk, 3aHUMAIONTUICS KYIIEH-TPOIaXKe IEHHBIX
Oymar, BajroT, aparomneHHbix MetamioB (Kysueros, 2003, c. 97).

Ecmu ounep npooaem, umo Hazvieaemcsi, X0008bie MauHbL, eCHib CMbICTL IPUCYIICIBOBAIND
6 mopeosom 3ane nocmosuro (WWW.ruscorpora.ru, nara oopaienus: 16.04.2018).
Komrtanust, KoTopast 3aHIMAaeTCsl OITTOBOM 3aKyITKOM ToBapa M MPOIaKeH ero oTpeOHTeIIsIM.
Taxxe nmpodeccnoHATBHBIN YUaCTHUK PhIHKA IICHHBIX OyMar.

HuBecTop — [anri. iNvestor | — BKJIaT4uK.

JIntio, opraHm3aIis Wi rocyIapCTBO, MPOM3BOJIAIIFIE MHBECTHIHFO, BKIA UMK (Ky3HeroB,
2003, c. 391).

Llenmp ocmaémcs no-npesicHemy CUIbHbIM, HO ) HE20 MEHemCcsl POlb.

Cecoonsi on npeosicoe 6ceco — enympenHuil uneecmop.(WWW.ruscorpora.ru, nara
obparenus: 16.04.2018).

Kpayadanaunr — [ auri. crowd] — romma; [anrt. funding | — ¢dunancuposanue.
duHAHCUPOBAHNE HOBBIX MHTEPECHBIX HCH JCHEKHBIMU CPEICTBAMH WJIH JIPYTUMH
pecypcamy OOJIBIITMM KOJIMYECTBOM JIIOJIeH Ha JTOOPOBOJBHBIX Haudaiax, OOBIYHO
ocyuiecTBisieTcs uepe3 UHTepHeT

1o npoerozy Bcemuproeo banxa, k 2025 200y exceco0mbie n0icenust 8 Kpayoghanounz
svipacmym 0o 93 Smapo. (WWw.ruscorpora.ru, mata ooparienus: 16.04.2018).
JIu3uHr — [anr. to lease] — cnaBaTh B apeHy.

dopma KpeauTOBaHUS IJIsi PHOOPETEHUSI OCHOBHBIX (DOHIOB MPENNPUSATHS, TIO
CYTH 9TO JIOJITOCPOYHAs apeH/Ia C TIOCJIEAYIOIINM MTPABOM BBIKYTIA.

Bu monrocpouHol apeH bl Wi KPETUTOBAHKS TEXHUKH, 000PYIOBaHNsI, TOBAPOB
(Kysuermos, 2004, c. 496).

Ha ouepeou noxynka yoice mpenve2o asmomoOwtst u 0enaem Mol 3mo 6 JIU3UHZ NOCPeOCBOM
mecmuozo bankxa (WWW.rUSCorpora.ru, aata oopartenws: 16.04.2018).

Mapxkerunr — [anr1. marketing] — npo/BiKeHne Ha PbIHKE, PHIHOYHAS JISSITSITBHOCT.
Opranuzanusi MPOU3BOJCTBA U COBITA MPOAYKIIUH, OCHOBAHHAs HAa H3Y4YEHUH
notpedHocTH phiHKa B ToBape (Ky3neros, 2004, c. 520).

A ¢ padocmyuio coenacuncs nomMeHsams amniyd, Ho Mo He MapKemuH2 Kapbepol,
a orcenanue Hoswix poseti. (WWW.ruscorpora.ru, gata ooparenus: 16.04.2018).
MeHemkMeHT — [aHTiI. Management] — ynpagsiieHue.

YnpasieHue conuanbHO-YKOHOMIUUECKUMH OPTaHU3AIHSIMH.

Kak 6 maxoti cumyayuu HauuHaem 0elicmeosams MEHEOHCMEHM, eCll ) He20 U AKYUOHEPO8

OaHKa He Xeamaem pemeHuU, Ymoobl NpUcnocooumvcst K Hogbim npasuiam? (Ky3Hemos,
2004, c. 496).
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HerBopkuur — [anri. net] — cets; [anrt. work] — pabora.

HanaxxnBanue eoBbIX KOHTAKTOB, CO3/IAHUE CETH TTOJIE3HBIX TS paOOTHI 3HAKOMCTB.
s npeonpunumameneti HEMBOPKUHZ CIATL YIHce HEOMBEMAEMBIM UHCIPYMEHMOM
pewenus 6usnec-zaoay (WWw.networking24.ru, nata oopamenus: 16.04.2018).
Hoy-xay — [anri. to know] — 3uars; [anria. how] — kaxk.

TexHomorus, ceKpeT MPOU3BOICTBA, KOTOPHIN MO3BOJISIET CO3/IaTh TOBAP/YCIYTY
YHUKAJIBHBIM 00pazoMm.

Tpuensioumcst kK MapKenuHe080My HOY-Xay Mot Gpumarnckoti grupmot. (WWW.IUSCOrpora.ru,
narta oopamenus: 16.04.2018).

IMuap — [anrri. public relations] — cBsi3u ¢ 001IECTBEHHOCTHIO.

J1esITeTbHOCTB TI0 CO3/IAHHUIO MPUBJICKATEILHOTO 00pa3a KOro-imoo/4ero-aoo, B TOM
yucie ¢ momorso CMU.

A ,,Abnoxy" 2osopsim — kaxoti dce 5mo ,, 4épHulil huap'', Koeoa 8blO0PHAsL KAMNAHUSL
ewé mobko 6yoem obvs&IeHa, npeononoxcumenvho ¢ 1 cenmsaops, (WWW.ruscorpora.ru,
nata oopamenus: 16.04.2018).

IpaiimM-Taiim — [aHT1. prime] — myydinas yacTb; [aHri. time] — Bpemsi.

Bpewmsi, koria 0KoJIo 3KpaHOB WU Y Paiio COOMpACTCs HAaMOObINas Ay IUTOPHSL.
B sockpecuwiil euep, 6 nyuuiee epems, obosHauaemoe Kax npaum-maim, Hean
Doyapoosuu eviuien 6 a¢hup (WWW.rUSCorpora.ru, nara ooparienus: 16.04.2018).
Hpaiic-nuct — [anri. price] — uena; [anr. list] — crucok.

[IpeiickypaHT, CIUCOK LIEH HA TOBAPHI U YCIYTH ONPEIEICHHON KOMITAHUH.
Eouncmeennoe, umo modicem ceyoums HOBYIO ,,uecmepKy ’-omo ee RPauc-1ucm:
8Ce-MaKu YeHHUK 8 MULIUOH PYOIIetl MONCEN OKA3AMbCS CIUUKOM MANCENL08ECHBIM
(www.ruscorpora.ru, nata oopamienus 16.04.2018).

Crapran — [anr. startup] — myck, Hayayio paboThI.

HenaBHo nosIBUBITIASCS KOMITAHFIS, KOTOPast CTPOMT CBOI OM3HEC Ha OCHOBE MHHOBAITMOHHBIX
UIeH WA TEXHOJIOTHH.

Pasymnee, xoneurno, apernoosamo, nomomy umo smo cmapman (WWW.IUSCOrpora.ru,
nara oopamenus: 16.04.2018).

®punancep — [anr. freelancer] — BHemTaTHBIN COTPYIHUK, CBOOOTHBIN XYI0KHHK.
Uenoek, BBITIOMHSIONINI BpeMEeHHYI0 paboTy (paboTy Ha 3aKa3).

Tpu smom ghpunancep, nousimmoe 0eno, bepém cebe 6cro KOMUCCUIO, A 8 A2EHMCMBAX
— monwvko nonosury (WWW.ruscorpora.ru, gara oopaienus: 16.04.2018).

Xouymunr — [anr. to hold] — nepskats, BrameTs (Www.englex.ru, mara ooparrermst: 16.04.2018).
Kommanust, kotopast BnajieeT KOHTPOJIBHBIMY MTAaKEeTaMU aKLINIA HECKOJIBKUX ITPEIIPUSTUI
M 32 CUET 3TOTO OCYIIECTBISCT HaJ HUMH KOHTpoJb (Ky3ueros, 2004, c. 1499).
Heobxooum cmpoeuit konmposns.

Ilosmomy npeonaearo cozoams " Xondunz xopowux Hogocmeti' .

Jamo denveu wiu evioenums memposblil (hedepanviibiti menexanai. (WWW.IUSCorpora.ru,
nara obparrenus: 16.04.2018).

3710, KOHEYHO, TOJIBKO HEKOTOPHIE CII0BA, KOTOPBIE TOMOTYT CHELHATIUCTY — MEHEIDKEPY
pacIMpsTh 3HAHKS 1 (PyHKIIMOHMPOBATH B c(hepe OrsHeca. brsHec, KOHEUHO, OHATHE OOIIMPHOE.
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3anMCTBOBaHHbIE CJIEHIOBbIE CJI0BA

B sToli myOnukanuu moctapaeMcsi yKa3aTh TaKkKe Ha CIeUUabHble O00OpOTHI
Y CJIOBOCOUETaHMUs1, 0€3 KOTOPBIX HACTOSIIMI MEHEKEP HE MOXKET 000MTHCh. J171s1 yerenHoro
obmieHus B chepe OuzHeca Hy)kKeH OM3Hec-clieHT. BriajieHre ciieHroM MOXeT MPUTOIUThCS
HE TOJIBKO MPH OCYILECTBICHUI KOHKPETHBIX OM3HEC-BCTPEY, a TaKKe MPHU COCTPBIICHUU
ONpeENEHHBIX OYKIIETOB, WM PEKJIAMHBIX TEKCTOB. Takue CI0Ba SKCIIPECCUBHBI M HACBIIIIEHBI
AMOLIMSIMH, @ OTHOLLIEHUS K UCTIONIB30BAHUIO CIIEHTa pasHble. CIIEHT — 3TO CrIeUAIbHbIE TEPMUHBI,
HAITPaBJICHHBIE K Y3KOMY KpYTY JIIOJIEH, MpoPecCHOHATIBHON IPYIIIe U MO3TOMY 00yUYeHre
€ro AJIeMEHTaM HEOOXOJMOE.

Hcronb3oBanre OM3HEC-CIICHTa B PEUYM PYKOBOJICTBA CITIOCOOCTBYET YCTAHOBJICHHIO
KOHTAKTOB BHYTPH OpraHU3aIlliy. BU3HeC-CIIeHT SKCTIPECCHBEH, TIPH COKPAITICHHN
UCTIONB3YEMBIX SI3BIKOBBIX CPEZICTB OH CIIOCOOCH BBIPA3UTh BECH CIIEKTP AMOILIUH,
OIICHOK, TIEPSKUBAHUIA TOBOPSIIETO, YCTAHOBUTH HEOOXOAUMYIO MOJIENb
otHomenui” (3entans, 2012, c. 18).

CJieHT — 3T0 IMPOKO PaCPOCTPAHEHHBIHN 1 OOIICTIPUHSTHIN B COLMAITLHOM POCTPAHCTBE
BOKaOyJIsip pa3rOBOPHOM pedr, KOTOPBIH, B CHIIY CBOeH HeOpPMaIbHOCTH, HAXOAUTCS 3a
MIpeAeIaMu JIUTEPaTypHOro si3bIka. LIenblii psii y4eHbIX OTMEUAET, YTO CJIEHI OTHOCUTEIILHO
YCTOMYMB B paMKaxX ONPEACIEHHOTO BPEMEHHOI'O IIEPUO/Ia; OH TEHETUYECKU HEOTHOPOACH
C XapaKTepHbIM MpeoOIagaHueM 3KCIPECCUBHOM U PENPE3EHTaTUBHON (DYHKIMIA, KOTOpbIE
MO3BOJIAIOT BBIPA3UTh UPOHUYHOE M KPUTUYHOE OTHOIICHHE K OKPYXAIIIEMy MUPY
(www.hintfox.com, nata obparenus: 14.04.2018).

[IpuBeaeM TONMBKO HEKOTOPBIE CITOBA W3 OM3HEC-CIIEHTa, 3aMMCTBOBAHHBIE U3 AHIVIMIICKOTO
SI3bIKA:

Anajuct — [anr. analyst] — ananutuk.

Penenen — [reception] — aeBymKy Ha BXOJE B IIOYPYM, KOTOPBIC TOBOPST KITHEHTY
KyJia eMy H]ITH.

Cxab1 — [aHr. SKillS] BoaMoykHOCTH, KadecTBa COTPY/IHHUKA, €r0 MPOeCCHOHATLHBIC HABBIKY.
Aasuc — [anr. ElViS] moxuoit Mmenemxep.

Byxuposatb — [anr. t0 b00K] — BbIIEMTE BpeMst TS BCTPEUH, 3a0pOHMPOBATh KOMHATY.
I'onna — [aHr. t0 §O] — MOBENUT. HAKJI. K V1. MJITH — TOHHA KPaTh — MOHIeM 00e1aTh.
3aanpyBuTh — [aHr. approved] mormicath y 60cca Kakoi-HUOY b BHYTPEHHBIH JIOKYMEHT.
3ammuTh — [anr. to delete] — 3agepxaTh, 0OBIYHO OTTPY3KY.

Kanunenstb, KaHmeJaupoBaTh — [aHr. t0 cancel] — otMeHsIT.

JIoHraHyTh, IUIAHTAHY TH — [aHT. I0NQ] — IPOITUTE YCITOBMST KAKOTO — JIOO JI0rOBOpA, CCTIKH.
OTpeBBLIOMPOBATDH — [aHT. IEVIW] — COCTAaBUTH OT3BIB O JACATEITBHOCTH COTPY/IHUKA.
Punranyrtsp — [aHr. t0 ring] — mo3BoHUTS 1O TenedOHY.

Barton, 6aTToH — [aHr. button] — mpecoBaTh OaTOHBI, PA0OTATH 32 KJIABUATYPOU.
ITara — [anr. page] — crpanuiia B MuTepHeTe.

Pemaiinaep — [anr. remainder] — aBToMaTHyYecKnit HaOMHUHATEITh O BaYKHOM BCTpEYe.
Penuieii — [anr. replay] — oTBeT Ha MUCHMO.

TemmueiiT — [anr. template] — mada0H T0KyMEHTOB.

®dopBapauts — [anr. t0 forward] — nepecnath MUCEMO KOMY-THOO.
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AKPOHUMBI — COKPALLIEHNUS U3 AHIJIMHCKOI0 SI3bIKa

TpeTbs Tpymmna 3aMMCTBOBAaHUM — aKPOHUMBI. DTO COKpAIlIEHHs U3 TIEPBBIX OYKB,
WJIM TIEPBBIX CJIOTOB HECKOJBKUX CJIOB B3ATHIX M3 aHTJIMHUCKOTO s3bika. Hinke npuBoaum
HanOoJiee 4yacTo yrnoTpeOisieMble B PYCCKMX TEKCTaX aHTJIMHCKUE aKpOHMMBI (3eHTaus,
2012, c. 199-200):

Teneps B J110060i1 1eHb — Any day now — ADN.
Hackoabko mHe u3BecTHO — AS Far As | Know — AFAIK.
Kak mo:kHO0 ckopee- As Soon As Possible — ASAP.
Cxopo Bepuych — Be Right Back — BRB.

YBuauMmcs — see you — CU.

51 xortes1 Ob1 cka3aTh, uto — gee | wish I’d said that — GIWIST.
S nonsix — | See - IC.

I'pomko cMmesich — laughing out loud — LOL.

Touka 3penust — point of view — POV.

Ho:kanyiicra — Please — PLS, PLZ.

3apanee cnacuoo! — Thanks In Advance! — TIA.
Cmnacuoo! — Thanks! — TNX!

IHoroBopum mo3:xe — talk to you later — TTUL.

C apyroii croponsl — 0N the other hand — OTON.

Bce 311 cnioBa momorarot Ham (hyHKIIOHUPOBATh B Mupe Om3Heca. [IpuBectu 6uzHec
K yCIeXy MOKET TOJIbKO TIOHUMAOIIast APYT JIpyra ¢ MoiryciioBa komanaa. Ho kak 1oouthbes
ATOrO NMOHMMAaHWUs], €CITM KKIBIA CIIEIUAINCT TOBOPUT HA CBOEM POHOM S13bIKE? (DHHAHCHCTBI
TOBOPSIT CYETAMH M OTHOCUTENTBHBIMHU TIOKA3aTeIISIMU, OyXTanTephbl — MPOBOAKAMH, MAPKETOIOTH
— TeHepaTbHBIMK COBOKYITHOCTsIMUA U STEP (akTopamu. Ecth TONMbKO 0MH CITOCOO BBIYIHUTH
S3bIK. DTO TEPIIEHUE U YMEHHE 3aIIOMHUThH TAKUE CIIOBA M BBIPAKEHUSI, KOTOPBIE €KETHEBHO
YHOTPEOJISIOT JIETIOBBIE JIFO/IH, & OTIBIT OOIIEHHS ¢ HUIMH 3aBUCHT TOJIBKO OT HAILIErO BOBJICYEHUSI
(www.ovayberg.ru, nata oopamenus: 13.04.2018). CiioBa 3aMMCTBOBaHHBIC U3 aHITIMHCKOTO
CTJIM MOSIBIIATCS BO MHOTHX SI3bIKAX MHpa IOTOMY, YTO JIFOJU CTAIH OOJIbIIE MTyTEIIeCTBOBAT,
CMOTPETh U CITyLIATh, NOSBUJICSA VIHTEpHET, pa3BUBAIOTCS CBSI3U MEXKITy CTpaHAMU, YCUITUIICS
KYJIBTYpHBIA OOMEH, aHTJIMHACKUIA SI3bIK CTAHOBUTCS MEXIYHAPOIHBIM SI3BIKOM OOIICHHS,
KYJbTYPHOM JKU3HU. YTIOTPEOIATH aHTIIMIM3MBI CTajio MOAHO. [oaToMy He cTouT GosThCS
HAIUTbIBA aHTJIMLIM3MOB — 3TO SIBIICHHE BPEMEHHOE, OJTHAKO OHO TIOMOIaeT HaM pelliaTh 3a/1auu,
TIOCTOSIHHO CTaBJICHHBIC Tiepen ousHec-cdeport (www.englishdom.com, nara obpamienws:
12.04.2018).

Ha ocHoBaHMM npoaHaIM3MpOBAaHHBIX MPUMEPOB MOXKHO CAENaTh BBIBOJ, UTO,
XOTSl MHOTHE SKOHOMUYECKHE TEPMUHBI, SBISIONINECS CTAPBIMUA 3aMMCTBOBAHUSIMU U3
JPYTUX S3bIKOB, CHOBA CTAJIM AKTUBHO HCIIONIb30BATHCS B COBPEMEHHOM PYCCKOM SI3BIKE,
OJTHAKO OHH JIMOO MOABEPTATUCH PA3THIHBIM CEMAHTHIECKUM H3MEHEHHSIM, JIHOO 3aMEHSUTHCh
HOBBIMH 3aIMCTBOBaHUSIMU U3 aHTJIMHCKOTO.
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KABAH B TIOJBbCKOM U PYCCKOM OXOTHHMYBEM A3BIKE

Streszczenie

W niniejszym artykule poréwnano leksemy oznaczajgce dzika w polskim i rosyjskim jezyku
fowieckim. Istnieje kilka kategorii leksemow, takich jak kategoria plci, kategoria wiekowa i kategoria
kondycji knura. W polskim jezyku towieckim istnieje 20 leksemow dotyczacych morfologii dzika, natomiast
w rosyjskim jest 10 takich stow. Znalezlis§my 16 odpowiednikdw w obu jezykach.

Summary

In this artile we compare lexemes concerning boar in polish and russian hunting language.
There are some cathegories of lexemes, such as sex cathegory, age cathegory and cathegory of boar’s
phisical condition. In polish hunting alnguage there are 20 lexemes concerning morphology of boar,
while in russian hunting language there are 10 such words. We found 16 equivalents in both languages.

OXOTHMYHI SI3BIK — 3TO YaCThb OXOTHUYBEH KYJIBTYpbl. OH OXBaTBIBACT TAKUE €€ YaCTU
KaK: OXOTHIYBH OOpsIIbI M PUTYaIbl, 00OSI3aHHOCTU BO BPEMS OXOTbI, OXOTHIUUMM 3TUKET, OIEHKTY,
CHCTEMY CHUTHAJIOB, OPY)KUE, Ha3BaHHsI )KUBOTHBIX, OOP3bIX COOAK, KyXHIO H T.1. ITO YKUBOM
si3pIK. B HeM sipko otpakeHa npodeccronaibHast HarpasieHHOCTh (Grucza, 2013, ¢. 95-102).
D70 A3BIK, pearupyIoIInii Ha OKpykarolyio ero cpeay (Pienkos, 2003, c. 258-267).

Havano pa3Butisi 0XOTHHYBETO s13bIKa B [10JTbIIIE OTHOCUTCSI KO BPEMEHH TIPaBJICHUS
xoposst Kasumupa Bemukoro (XIV B.). B Poccun iepBbiM 0XOTHHYBHM TTOBECTBOBAHUEM
CUMTACTCS HAKa3 BEJMKOrO KHs3sl Brmamumupa MoHOMaxa, B KOTOPOM OH OIHCBHIBACT
oxoty rogos 1073-1093. Ipu napcreoBanuu Bacumus 11 (1505-1533), koTopsiii 000ka
OXOTY, TIOSIBIISTFOTCSL HOBBIE CJIOBA U BBIPAYKEHIISI, BXOJAIIME B CIIOBAPh PYCCKOIO OXOTHUYBETO
sibika (Krawczynski, 1924, c. 5-14; Siemienski, 1848, c. 4; Szytler, 1839, c. 3; benasun, ITo/r0K0B,
Caanoa, UepHbix 1 XopoOpsix, 2014, c. 5-20).

Llenpi0 HAIMX SI3BIKOBBIX MCCIIEAOBAHHN SBISIETCS CO3JaHUE IOJIBCKO-PYCCKOTO
CIIOBapsi OXOTHUYBETO SI3bIKA, TAK KaK €Ile HeT TAaKOro M3aHMs Ha TIOJILCKOM phIHKE. MBI
paboTaeM HaJl CO3/ITaHHEM CIIOBAPS YHIIUKIIONETMYECKOTO XapaKTepa, TaK Kak OH TIO3BOJIUT
TOYHO MOA00paTh HYXKHBIC JIeKceMbl. CIIOBaph MO3BOJIUT TAKIKE MOHSITH MOTCHIIMATBHBIM
T0JTb30BATENSAM OXOTHHYBEO TEPMUHOJIOTHIO .

B Hacrosiimeli cratbe MbI paccMaTpUBaEM IOJILCKHE U PYCCKUE CII0BA U3 OXOTHUYBETO
s13bIKa, Ha3bIBAIOIIME KabaHa. OToOpaHHbIE HAMH JIEKCEMbI MOYKHO TTOJIPA3/IC/IUTh Ha CIICTYIOIINE
TPYIIIbL:

1. Ha3BaHWS TPYIII )KUBOTHBIX;

2. Ha3BaHWS KabaHa B 3aBHCHMOCTH OT TI0JIa, BO3pacTa U (PU3MYECKOTO COCTOSHHS,

3. HasBaHWs, CBsI3aHHBIE ¢ Mopdosorueii kabaHa’.

! Monw3osarensmu MOJIBCKO-PYCCKOTO CIIOBAPsl OXOTHHYBETO sI3bIKa OyTyT NEPEBOTYMKH, & TAK)KE OXOTHUKH.
2 o .

B cienyromieii ctathe OyayT NpeACTaBICHBI HA3BAHWUS, CBSI3aHHBIC C JCHCTBUAMH KabaHa, a TAKXKE — HA3BaHUS,
CBSI3aHHBIE C OXOTOI Ha KabaHa.
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Bce TepMuHBI COOpaHbI TEMATUYUECKH 1 TTOCTABIICHBI B ayihaBUTHOM riopsiike. [Tombckim
TEpPMHHAM MBI CTapaJIHCh OJ00paTh PYCCKUE YKBUBAJICHTHI. PaboTa sIBIsIach CJI0KHOM,
TaK KaK HE BCE MOJIbCKAE TEPMUHBI OOBSICHEHBI B TOCTYITHBIX HAM CIIOBApPSIX, CIIy4aJiOCh,
YTO OJIMH TEPMHUH UMEJI JIBE Pa3HbIC NCPUHUIIMK B PA3HBIX U3IaHHUAX. B TakoM cirydae MbI
KOHCYJTBTUPOBAIHCH C TIOJLCKMMUA OXOTHHKAaMU C IICJIBIO BBISCHCHUS, KaK M KOTJ]a OHH
VIIOTPEOJISIOT TaHHOE TIOHSATHE, KaKOW BapHaHT SIBIISIETCS MPaBWIBHBIM. YTO Kacaercs
PYCCKHX OXOTHHYBHX TEPMHUHOB, NX HAMHOTO MEHBIIIE, TIO CPABHEHHIO C ITOJIBCKUMHE. TPy IHO
OBLTO TIOJJ00paTh YKBUBAJICHTHI TIOJILCKUM JICKCEMaM, TaK KaK PYCCKHE OXOTHHKH JAatOT
Ha3BaHWSI IPYTHM JIEMEHTaM OXOTHIUYLEH KYJIBTYPBI, T10 CPABHEHHUIO C TTOJIHCKAMH OXOTHUKAME.
C 1enpro HaXOXKICHUST DKBUBAJICHTA, KOTOPOTO HE OBLIO B CJIOBAPE PYCCKOTO OXOTHHYBETO
SI3bIKA, MBI MTOJIH30BAIMCh OXOTHUYBCH JTUTEPATYPO M KOHCYJIBTUPOBAIKCH C PYCCKUMHU
oxoTHHKaMH. WITak, NerHUINN TIpeICTaBICHHbIC B JJAHHOW CTAaThe — 3TO CPOPMYIIMPOBAHHBIC
HaM¥ (Ha OCHOBE TIPOBEICHHOTO aHAJIM3a IMOHITHH, IOCTYITHBIX B CIIOBAPSX OXOTHUYHETO
SI3bIKA) YTOYHEHHBIC U TIOATBEPKICHHBIC B PAa3rOBOPaX ¢ OXOTHUKAMH OTIHCAHUSI TAHHBIX
nekceM. [1epBbIii mar Harei paOOThI 3aKITFOYANICS B YTOUHEHHH JIePUHUINI (TaK KaK HE BCE
OXOTHHYBY TEPMHHBI ObLTH OOBSICHEHBI OJIMHAKOBO B CIIOBAPSX) M YIIOXKEHHIO UX B TEMATHUYECKOM
nopsizike. Bropoii mar — 310 norsITka 1o100pa NoJIbCKMM TEPMHHAM UX PYCCKUX SKBUBAJICHTOB
(MaTepua pe/ICTaBjICH B TaOIHIaXx).

McTOYHUKOM SI3BIKOBOTO MaTepuaia Jyisl JaHHOW CTAaThU TIOCITY)KWJIN CIICIHATBHBIC
TIOJILCKHUE U PYCCKUE CJIOBAPH, a TAKKE KHUTH, ITPETHA3HAYCHHBIC JJT1 OXOTHUKOB:

KL — Krzemien M.P., 2004, Kultura fowiecka w zarysie, Krakow.

St.H. — Hoppe S., 1980, Polski jezyk towiecki, Warszawa.

TL — Jozwiak Z., Biaty K., 1994, Stownik podstawowych terminow fowieckich

I ekologicznych, Warszawa.

1000 — Krzemien M.P., 1986, 1000 sftow 0 fowiectwie, Warszawa.

OSP — benasun A.M., IlogrokoB N.A., Ceanosa E.H., Uepubix A.B., XopoOpbIix

C.B., 2014, Oxomnuuuii crosape Ipuxamwsi, [lepMms.

KAS — Kacatkun WU.A., 1995, Crosapv oxomnuxa — npupoodonioba, Mocksa,

www.hunter.ru/hunting/dictionary [nara ooparmienus: 09.02.2016].

EO — Kysenkona ., Ky3enkor B., Makcumos 1O., 2015, Oxoma. Suyuxioneous

oxomHuxa, MocKkBa.

ONK — Kagepsues B.H., 1932, Oxoma na kabanos, Mocksa.

TS —IayroB B.A., 2001, Tonxoswiii crosaps oxomuuubux mepmurog, Mockaa.

Ha3zBaHus rpynim ;KHBOTHBIX

Kabambl %KUBYT B CTae, KOTOpast B MOJbCKOM OXOTHUYBEM SI3bIKE HOCUT HA3BAHHE
wataha (KL, TL,, St.H.).

K Ha3BaHWSAM TPYIII )KUBOTHBIX MIPUHAJICHKHUT TAKKE CJI0BO, HA3BIBAIOIIIEE TIOTOMCTBO
kabana warchlaki (KL, TL, St.H., 1000) — ssi6000x (OSP, KAS, TS).

B HmKenpuBeIeHHOM TabIHIIE MPEICTABIICH JISKCHKOH MOJIBCKUX M PYCCKMX HA3BAHMUIA
rpyII KabaHa.

Tabmuma 1
JIeKCUKOH NobCKUX U pYCCKUX HA36aHUL 2PYNn Kabaua
IHoubckuil OXOTHUYHMI s13bIK | PyccKkuii 0XOTHHYM A3BIK 3HayeHue
wataha cmas ‘crast KabaHOB’
warchlaki 66186000k | nopocsima ‘TIOTOMCTBO KabaHa’
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Jlexcema wataha He sIBIIsIeTCSI THITMYHO OXOTHUYBUM TepMUHOM. Ee HeT B crioBape
oxoTHHYBETO s13bIKa «1000 stow 0 towiectwie». OHa cyiiecTByeT B OOIIEHAPOTHOM ITOJIBCKOM
A3bIKE U 0OBsICHsETCS Kak «l. BoopykeHHBIH OTps pa300WHHUKOB WM XYJIUTAHOB;
2. B oxoTHHYBEM SI3BIKE: CTasi BOJIKOB HJIM KaOAaHOB». B MONBCKHIA OXOTHUYHUHA S3BIK 3TO
CIIOBO BOIILIO OT YKPAMHCKOTO si3bika (Szymczak, 1978, c. 662). Jlekcemy Warchlaki ciioBaps
TIOJTLCKOTO SI3bIKA OOBSICHSIET KaK «BBIBOJIOK JIOMAIITHEW CBUHBH B BO3PACTE OT 2 J10 4 MECSIICB;
TaKoKe KabaH B IepBoM rofy xu3Hu» (Szymczak, 1978, c. 657). DkBUBaJICHTOM TepMUHA
wataha siBisieTcst CII0BO ¢masi, OJHAKO cmasi O3HAYaeT TPYIIY KUBOTHBIX OJHOTO BHJIA,
nepranmxcs BMecte. [lomOupast skBuBajieHT K Jiekceme warchlaki mMer BeiOpaiu ciioBa
6616000k | nopocsima. ClieiyeT y4ecTb, YT0 6616000K B CJIOBAPE PYCCKOTO SI3bIKA — 3TO ITTCHITHI W
JICTEHBIIIN MJICKOTTUTAFOIINX, BBIBSJCHHBIC OJJHOM CAMKOM U Jepykarpecs: BMecTe» (OKeros,
2000, c. 110), a nopocsima — 3T0 He TONBKO BBIBOAOK KabaHa, a TaKyKe JOMAIIIHEH CBUHbBH.

Ha3Banusi kabaHa B 3aBHCUMOCTH OT 110J1a, BO3pacTa U GU3M4eCKOro COCTOSTHUS

B croBapsix 0XOTHUUBETO sI3bIKa MBI HAILTH 11 MONMBCKHX 1 6 PYCCKHX CYIIIECTBUTEBHBIX,
SIBISTFOIIMXCSL HANMEHOBAHHSIMU KaOaHa, YUUTHIBAIOIIMMU TaKKeE TTapaMeTphl, Kak MO U BO3PACT.
B monbsckoM si3bike cymectByeT emie 10 mpuiaraTeabHBIX, OMPEACIIIOINX (PH3HIECKOe
COCTOsIHUE KalaHa.

1. K cymiecTBUTENbHBIM, Ha3bIBAIOIIUM MOJI 5KUBOTHOTO, TIPUHA]IEKAT MOJIbCKUE
JIEKCEMBI:

dzik — ‘xabamn, aukas cBuHbs, Benps’ (KL, TL, St.H., 1000);

pojedynek — ‘ctappIii camerr kabaHa, Jep KaIIUKCS B OMHOUKY, HE MMEIOIINIA BHIBOIKA
(TL, St.H., 1000);

odyniec — ‘matepslii camer] kabaHa, KOTOPBIH JACPKUATCS B OJAMHOUKY, 3@ HCKIFOUEHHEM
nepuoja crnapuBanus’ (KL, TL, St.H., 1000);

locha — ‘matepas camka kabana, yacto umeroras nmoromctso’ (KL, TL, St.H., 1000);
loszka — ‘mononas camka kabana’ (KL, TL, St.H.);

U pyCCKHE:

Kaban —‘nuKas cBUHBS, Benpb. KpymHeiii 3Beph (10 300 Kr), TOKPBITHINA TyCTOH,
BBICOKOM IIETUHON TEMHOM OKpacku. [[eHHbIIT 00BEKT CIOPTUBHOM 1 POMBICIIOBOM
oxotel’ (OSP, EO, ONK, KAS, TS);

00uHey — ‘CTapblil camell kabaHa, JeprKaIllrics B OJJMHOYKY, HE MMCFOIINI BHIBOJ KA’
(OSP, TS);

ceunvs | kabanuxa — ‘camka kabana’ (OSP, EO, ONK, TS).

B ommume ot MosbCKoro s3bIKa PyCCKUe HaMMEHOBAHWSI CAMKH KaOaHa He TIPHHAIKAT
TOJILKO OXOTHHYBEMY SI3BIKY, 3TO 0OIIeyrnoTpeouTesbHble cioBa. Jlekcemsr loszka ner
B croBape «1000 stow 0 towiectwiey, XOTs OHA BBICTYIIAET B TIOJIBCKOM OXOTHHYBEM SI3BIKE,
pojedynka et B kamre «Kultura towiecka W zarysie». Tepmun l0szKa sinisiercst yMeHImTe IbHBIM
cioBoM ot locha, MoxkeT ObITh TIO3TOMY HE BBICTYIIACT B BBILICYIIOMSHYTOM ciioBape. Pojedynek
— 3TO MAPOKOYTIOTPEONIIEMbIN TEPMUH CPETN OXOTHUKOB M KaK TaKOBOH JIOJDKEH HaXOIUTHCS
B K)KJIOM CJIOBape OXOTHHYBETO sI3bIKa. Pycckast iekcema oourey 00bSICHASTCS JIIIIb B BYX
CIIOBapsIX.

WuTtepecHbIM siBsieTCsl (DAKT, YTO B PYCCKOM OXOTHHYBEM SI3BIKE CYIICCTBYET
5 CHHOHUMOB CJIOBa Kabar — senpwb, Kivikad, ceut, cexad, ywyuxa (OSP, ONK, TS).
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2. K CYIIECCTBUTCIIbHBIM, HA3bIBAIOIIMM BO3pacCT 1<a6aHa, OTHOCATCA CICAYIOLIUC
INOJBCKHUC JICKCCMBI:

pasiak — ‘IopoceHOK ¢ TOI0CcaTo M MIKYPO# (10 5-oro wiu 6-oro Mecsia KU3HH)’
(KL, TL, 1000);

warchlak — “morozoii 10 rofa kabaH, Mverorii osocaryro mikypy” (KL, Tt., StH., 1000);
przelatek (B HekoTophIX perronax Ilombim Takxke paciuk) — ‘kabaH, KOTOpOMY JBa
roga’ (KL, TL, St.H.);

wWycinek — ‘3 v 4-meTHuii KabaH, y KOTOpPOro HaunHaroT BeIpactarh Kibiku” (KL, TL, StH.);
odyniec — ‘mMaTepblii camerr kabaHa, KOTOpbIi PEOBIBACT B OIMHOYKY, 38 HCKITIOUCHHEM
nepuona criapuBanus’ (KL, TL, St.H., 1000);

pojedynek — ‘crapblii camerr kabaHa, JCp)KALIMICA B OJAMHOYKY, HE UMCIOIIUH
seiBozka’ (TL, St.H., 1000);

loszka — ‘monomas camka kabana’ (KL, TL, 1000);

locha — ‘matepast camka kabana, yacto umeroras nmoromctso’ (KL, TL, St.H., 1000);
samura — ‘ctapas camka kabaHa, fAepskaiascs B oquHouky’ (KL, T, St.H., 1000);
U PYCCKHE:

nOOC8UHOK — “MOJIOJION 110 roja KabaH, umeroluii moocatyro mkypy’ (OSP, TS);
Kabax — ‘MAKasi CBUHBSA, Benpb. KpymHblid 38ephb (10 300 Kr), MOKPHITHINA TYCTOH,
BBICOKOM ITIETUHON TeMHOM OKpacKu. L [eHHBII 00BEKT CIIOPTUBHOM U TIPOMBICIIOBOM
oxotel’ (OSP, EO, ONK, KAS, TS);

o0uHey — ‘NeP KAIIIACS B OJMHOYKY, HE UMEIOIIHIA BBIBOIKA Kaban" (OSP, TS);
ceunws | kabanuxa — ‘Matepasi caMka KabaHa, 4acTo umeroinas moromctso’ (OSP,
EO, ONK, TS).

cexay — ‘B3pOCIIbIiA, 3aMaTepPEBILNiA, cTapiie 5 aer camer| kabana’ (TS); ‘KpyIHbIH
camel| kabaHa ¢ pa3BuTbiMu Kibikamu® (OSP).

3. K HanMeHOBaHUSM, B OCHOBE KOTOPBIX JISKHUT (PpU3HUeCKOe COCTOsIHUE KabaHa,
OTHOCSITCS CJIEIYIOIINE MOJIbCKUE CIIOBA!

dzik dobry (St.H.) / mocny (TL) — ‘kaban GonbIIMX pa3MepoB, 3a TPOPEH KOTOPOTO
MOYKHO MOJIY4UTh OOJIBIIOE KOJINYECTBO OAJIIOB’;

dzik gruby — ‘kaban 60X pazmepos, MomrHbIi (TL, St.H.);

dzik kapitalny — ‘Gonpbmioii kabaH, 3a Tpoper KOTOPOro MOKHO TIOYYUTh CAMOE
oombinoe koimyectBo 6amio’ (TL, St.H.);

dzik sadlisty (St.H.) / krasny / fojny (TL) — “>xupHsiii kabaH’;

dzik sfaby — ‘xynoii kabaHn, ¢ roxum pusnueckum Tenociaoxenuem’ (TL, St.H.);
dzik posledni — ‘xymoii, r1oxoit kabaH, U3 KOTOPOIo He TIOIYIUTCS XOPOIIUX TpodeeB’
(St.H.);

dzik spady — ‘cnabbiii kaban, gaxe GomsHoi® (TE, St.H.)*.

B PYCCKOM OXOTHHUYBEM A3BIKC HCT SKBUBAJICHTOB 3THX JICKCCM.
B I—Hd)KGHpHBG)IGHHOﬁ Ta6J'H/IIl€ MPEIACTABJICH JICKCUKOH ITOJIECKHX U PYCCKHX HaMCHOBAHWI
Ka6aHa, C YUCTOM I10J1a, BO3pacTa 1 (bHSHqGCKOFO COCTOsAHMAA.

¥ Oouney — 310 MOBOI MaTePbIi KPYIIHEIH 3BePb, GPOAIIMIL B OJUHOUKY: BOJIK, 10Ch, kKabaH, oenb (TS).
* 3HaueHNe YKA3aHHBIX JIEKCEM MBI POBEPSUIM B TEUSHHE PA3rOBOPOB C OXOTHUKAMH, TAK KAK HE BO BCEX JOCTYITHBIX
HaMU CJIOBapsIX OHO OBLIO OJTHO3HAYHO (pa3roBopsl ¢ oxoTHukamu: 03.08.2016, 05.08.2016, 07.08.2016).
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Tabmura 2
Jlexcukor noibCKux u pyceKux HAaUMEHOBaHUL Kabana, ¢ y4emom noia, 803pacma u Qusuieckoeo
COCMOSIHUA

onbckuii Pyccexmit
N N 3HaueHue
OXOTHHYHIA SI3bIK | OXOTHUYMIA SI3bIK
dzik Kaban ‘ TMKasi CBHHBsI, BENPh’
locha ceunvst | kabanuxa | ‘matepast camka KabaHa, 4aCTO MMEFOIIast IOTOMCTBO’
loszka ---- ‘MoJIo/1asi caMka kabaHa’
. ‘Marephblii camer] KabaHa, KOTOPBIN JICPIKUTCS
odyniec cexay P 1 ’ PBIH JIEP ,
B OJIMHOYKY, 32 HCKJIIOUCHHUEM MIEPHOJIA CIIAPHBAHUS
pasiak L ‘TIOPOCEHOK C MOJIOCATOM MIKYPOii (10 5-0r0 wiu 6-0ro
MecsIa KU3HU)’
pojedynek oouney * ICpYKAIIUICS B OJTMHOYKY, HE MMCFOITIMI BBIBOJIKA KaOaH’
przelatek (paciuk) - ‘kabaH, KOTOPOMY JiBa rojia’
samura S ‘crapasi caMKa KabaHa, IepyKamiasicss B OMHOUKY’
warchlak NOOCBUHOK ‘MOJIOZIOH JI0 T0j1a KabaH, MMEIOIIHIA TIOJIOCATYIO MKYPY
: ‘3 wn 4-netHui KabaH, y KOTOPOro HAYNHAIOT
wycinek ,
BBIPACTATh KIIBIKU
dobry / mocny L ‘kabaH OOJIBIIMX Pa3MEPOB, 3a TPOPEU KOTOPOro
dzik MOYKHO ITOJTY4IHTh OOJIBIIIOE KOJMYECTBO OAIIOB’
gruby dzik o ‘kabaH OOJIBIIMX Pa3MEPOB, MOIIHbIH’
. . ‘OosbI110M KabaH, 3a Tpo(hern KOTOPOTro MOKHO
kapitalny dzik , 32 TpO p ,
HOJTYYIUTh camMoe OOJIBINIOE KOJMIECTBO OaLIOB
sadlisty / krasny / ] .
ty / krasny — KUPHBIil KabaH’
fojny dzik
. ‘Xymoi kabaH, ¢ IIIOXUM (PU3NIECKUM
staby dzik -—- YA ’ u R
TEJIOCTIOKCHUHEM
spadty dzik ---- ‘c1a0blit KabaH, 1axe OOIbHOI’
. . 1o ‘Xy/oH, TUI0X0# KabaH, U3 KOTOPOTo HE TOTYIUTCS
posledni dzik ---- YAOH, ’ por yi
Xopommx Tpodees

Ha ocHOBaHMM NpOaHATM3UPOBAHHOTO MaTepHalla BUIUM, YTO TOJIBKO YacCTh JICKCEM
MMEET CBOH SKBUBAJICHTHI.

HekoTopblie TepMHUHBI OTIIMYAOTCS CTUIIMCTUYECKH, Hanp., locha — ceunws | kabanuxa.
B monbCcKOM SI3BIKE CYIIECTBYIOT JICKCEMBI, OTHOCSIIUECS K (DU3HYECKOMY COCTOSHHIO
mareporo kabana — dobry / mocny, gruby, kapitalny, sadlisty / krasny / fojny, sfaby, posledni,
spad?y. Ix SKBUBaJIEHTOB HET B PYCCKOM OXOTHHYbEM si3bIKe. B 000MX si3pIKax mMeeTcs
HaWMEHOBaHUE MOJIOJIOTO JI0 rojia kabana — warchlak, nooceunox.

[TpobneMaTH4HBIME SBIISIIOTCS TepMUHBI 0dyniec, pojedynek u cexau. Ha camom
nene pojedynkiem moxker ObiTh KabaH B JIFOOOM BO3pacTe, JCpIKAIUKCA B OAMHOYKY.
besyciioBHO 1M He MoxeT ObITh TOJIBKO Pasiak, warchlak u przelatek, Tak kak onu ipeObIBarOT
¢ kabanmxoi. Ho wycinek mosxeT ObIth pojedynkiem, kak u odyniec. 3naunt — Tepmud pojedynek
TIOCPE/ICTBEHHO CBSI3H C BO3PACTOM KabaHa, OJTHAKO TOYHEE, OH OTHOCHTCS K CIIOCOOY YKU3HH
KabaHa (TpyIIoBOMY M oHOYHOMY). Odyniec B MOIBCKOM OXOTHHYBEM SI3BIKE — 9TO CaMell
crapiue 4 niet (Tak Kak 710 4 jeT oH Ha3biBaeTcss WyCinkiem). B pycckoM 0XOTHHYBEM SI3bIKE
SKBHBajICHTOM 0dy7iCa SBJISICTCS CeKay, OHAKO STOT TEPMUH OTHOCHUTCS K KabaHy CBBIIIIE 5 JIET.
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HazBanus, cBsizZaHHbIe ¢ MOp(osiorueil kabaHa

Kak B Mo/IbCKOM, Tak U B PYCCKOM OXOTHHYBHX SI3bIKAX CYILECTBYET OOJIBIIIOE KOJTUYECTBO
CJIOB, CBSI3aHHBIX ¢ MOpdosorueil kadana. B cioBapsx OXOTHHYBETO SI3bIKA MBI HAIILIA
20 nonbekux 1 10 pyccKux CyIecTBUTENBHBIX, HA3bIBAIOIINX OMPECTICHHbIE YacTH Tela
kabaHa, ero mKypy, myoy, 3yobl, r1a3a. BoT onu:

suknia — ‘mmepctpb kabana’ (KL, TL, St.H.,);

piora — ‘meruna kabana’ (KL, TL, St.H.);

puch — ‘menukartHasi, MyIIMcTas MIETHHA, 3almInaromas kadana ot xomona’ (KL,
TL, St.H.);

chyb — ‘mnmHHAs W rycTas MIETHHA Ha CIIMHE KabaHa, KOTOPYIO OH OICTHHUBACT,
Korja 4To-To ero pasapaxkaer’ (KL, TL, St.H., 1000);

gwizd — ‘pruto kabana’ (KL, TL, St.H., 1000);

tabakiera — ‘oxonuanue pputa kabana’ (KL, TL, St.H., 1000);

szable — ‘Hmwknue kibiku kabana’ (KL, TL, St.H., 1000);

fajki — ‘Bepxnue kibiku kabana’ (KL, TL, St.H., 1000);

oregz — ‘3yosI kabana’ (KL, TL, St.H., 1000);

$wiece — ‘riasa kaGana’ (TL)’;

stuchy — ‘ymm kaGana’ (TL)°;

chwost — ‘xBoct kabana’ (KL, TL)';

pedzel — ‘kuCTh IMHHBIX BOJIOC y TIOJI0BOrO oprana camma’ (TE,1000);
biegi — ‘Horu kabana’ (KL, Tt.,1000);

rapety — ‘oxonuanue Hor kabana’ (KL, TE,1000)%;

racice — ‘porosoe okoruanue |1l u 1V manpiies kabana’ (TL)g;

rapcie — ‘konbiTa kabana’ (TL,1000);

raciczki / szpile — ‘porosoe oxonuanmue Il 1 V manbues kabana’ (KL, TE)';
posoka — ‘kpoBb kabana’ (TL, St.H., 1000);

U PYyCCKHE:

puio — ‘peuto kabana’ (EO, ONK, TS);

namavok — ‘okoHuyanue pouia kabana’ (ONK);

noopesot (MH.4.) [ konano (ef. 4.) — ‘HwKHUE KIbIkK kabana’ (OSP, TS);
yuu — ‘yim kabana’ (ONK);

xeéocm — ‘xBocT kabana’ (ONK);

noeu — ‘“Horu kabana’ (ONK);

KanKan — ‘XpSAIIeBOM MaHIMPh Ha TPYIHOM KIeTke KabaHa-cexayda’(TS);
konvima — ‘xombita kabana’ (ONK);

MyK — ‘TOJICTBIN CJOM kHpa’ (3TO KUP C BHYTPEHHOCTEH pa3HbIX KUBOTHBIX, HE
Tosbpko kabana) (OSP, TS).

B HmkenpuBeneHHO# TalImiiie coOpaHbl JIEKCEMBI, CBSI3aHHbBIE ¢ MOpdoIorueii kabaHa.

® §wiece — 970 TaKKe r71a3a 3y6pa, KOCY/IH, OJeHs, TOPHOii K036 1 Myhiona (TL).

® stuchy — sto Takke yumm kponuka u 3aiina (TL).

" B coBape 1000 cioBo chwost oGbscHseTCS Kak x60cm Myona.

® B coBape TL ci10Bo rapety oGbACHAETCs POCTO KAK HO2U KaAOAHA.

® Takoke y 3y0pa, KOCyIIH, oneHs, Gaaropoxroro oers (TL).

19 Taxoke y 3yGpa, KOCyIIH, ONCHS, 6IarOPOIHOTO OJICHS, TOPHOM K036l i Myduona (TL).
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Tabmura 3
Jlexcukor noibCKux u pyccKux Ha3e6anull, C8A3aHHbIX ¢ Mopghoniocuel Kabana

Hosbekmii Pycckmii
N N 3HaveHue
OXOTHUYMIA SI3bIK | OXOTHHYMIA SI3BIK

biegi HO2U ‘Horu Kabana’
chwost xe0cm ‘XBOCT KabaHa’

chyb L ‘IUTMHHAS U TYCTasl ETUHA Ha CITHE KabaHa, KOTO[’)YIO

OH OIIETUHMBAET, KOT/Ia YTO-TO €r0 Pa3paskaeT

fajki ---- ‘BepXHUE KJIBIKY KabaHa’

gwizd PbLILO ‘pbUIo KabaHa’

orez S ‘3y0bI KabaHa’
pedzel ---- ‘KUCTh JUTHHHBIX BOJIOC Y TTOJIOBOTO OpraHa camiia’
piora - ‘meTriHa KabaHa’
posoka - ‘KpoBb KabaHa’

ouch L ‘ IeNMKaTHasL, MMyIIHCTAasl IETHHA, 3allUIIAFOIAsT

kabaHa oT xoyoja’
stuchy yuu ‘yim kabana’
suknia - ‘mepcTh KabaHa’
szable noopesoi (MH4.) ‘HIKHHUE KIIbIKKA KabaHa’
| konano (en. 4.)
Swiece == ‘Ta3a kabaHa’
tabakiera NAMAavoK ‘OKOHYaHWE pbuIa KabaHa’
racice -—-- ‘poroBoe okonvanue Il u IV nanbiies kabana’
raciczki / szpile o ‘porosoe okonuanue |l u V naspies kabana’
rapcie Konvima ‘KoIlbITa KabaHa’
rapety S ‘OKOHYaHHE HOT KabaHa’
S KQJIKaH ‘XPSILIEBOM MaHIMPb HA TPYTHON KIIETKE KabaHa-cexaya’
N MyK ‘TOJICTBIN CJIOM Kupa’

Tepmun biegi mporicxomut ot nosksckoro biegac — ‘Gerars’. Chwost B 3HaueHnn ‘ogon’
nosisuics B XVI| Beke B BOCTOUHBIX peruoHax Ilosbim, 3TOT pycu3M (pyHKIHMOHUPOBAI
B 00IIeHapoHOM ToJIbckoM si3bike 10 XIX Beka (Bankowski, 2000, c. 166). Oxnako
3ry/koBa MUILIET, YTO JaHHAs JeKceMa B HEKOTOPBIX PErMOHaX (YHKIHMOHHPYET A0 CUX
nop B 3HaueHUM: «1. Y MO3BOHOYHBIX: 33JHSAS YaCTh TEJa, COCTOSILIASNCS C TTO3BOHKOB;
TaKoKe 3aJIHSSI YacTh Tena OECIIO3BOHOYHBIX; Y HEKOTOPBIX )KHBOTHBIX: Ky4a IETUHBI HIIH
nepheB. 2. PaHbIe: BUCSYMN OpPHAMEHT M3 TEPhEB, MIETUHBI WM HUTOK, TPUITUBACMast
NPEXKJIE BCETO K Pa3HbIM YacTsaM onexkap (Zgotkowa, 1996, c. 140). Jlekcema chyb ne
(YHKIOHUpYET B OOIIIEHAPOJHOM TIOJILCKOM si3bIKe, 3ato fajki, gwizd, orez, pedzel, piora,
posoka, puch, stuchy, suknia, szable, swiece, tabakiera, racice u szpile cymiectByrot B 00111EM
SI3bIKE, IMEIOT 3aTO JPYroe 3Ha4YCHHE, YeM B OXOTHUYBEM. THUIMYHO OXOTHUYBUMH TEPMUHAMU
SIBJISIFOTCS TAKOKe Fapcie u rapety.

DKBHMBAJICHTHI IMEIOT CJICAYIOIINE MOJIbCKKE cioBa: gwizd, tabakiera, szable, sfuchy,
chwost, biegi, rapcie. ITpuueM pycckue JIeKCEeMbI pblio, HAMA4OK, Yulld, X60CH, HO2U N KONbIMA
HE SIBIISTFOTCS] TUITUYHBIMA OXOTHHYBUMH TepMUHaMH. OHU IPHUHA/ITICKAT K OOIIIEHAPOTHOMY
s3bIKY. HeT OTbCKUX SKBUBAIICHTOB CIIOB KAIKAH U MYK.

Pe3ynbTatsl mpoBeIeHHOTO aHAT3a OTOOPAHHOM HAMU TTOIECKOM U PYCCKOM OXOTHUUBEH
JIEKCUKH, CBSI3aHHON ¢ KabaHOM, MILTIOCTPUPYET HIKENPUBEICHHAs TabuIa.
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Tabsmra 4

Konuuecmesennoe npe()cmaeﬂeHue NONLCKOU U pyCCKOiZ oxomHu4bvell JIEKCUKU, CBS3AHHOIL C KaDAHOM

KoanuecrBo
Koimuecrso | KosmmuecTBo
OXOTHHYBS JIEKCHKA MOJIHBIX
CJIOB B II. fl. | CJIOB B P. 1.
IKBHBAJICHTOB
1. |Ha3BaHWSI TPYIIT KUBOTHBIX 2 3 2
2. | Ha3BaHMsI KabaHa B 3aBUCHMOCTH OT TI0JIa 5} 4 3
3. | Ha3BaHWMs KabaHa B 3aBUCHMOCTH OT BO3pacTa 11 6 5
4 |Ha3BaHuA KabaHa B 3aBUCUIMOCTH OT 10 0 0
" | GU3MUECKOro COCTOSHUS

5. | Ha3BaHWsL, CBS3aHHBIE ¢ MOpdorIorueii kabaHa 20 10 7
Hroro 48 23 17

Kak BuaMM, B MOJILCKOM OXOTHHUYBEM SI3bIKE OOJIbIIIEE KOJIMYECTBO CHEIMATBHOM
JIEKCHKH, OTHOCAIIICHCS K KabaHy, 4eM B pycckoM. Toibko 17 iekceM SIBISeTCs SKBUBAICHTAMEL.

B monbckoM 0XOTHHYBEM JIEKCUKOHE TIpeo0IafaroT Ha3BaHus KabaHa, CBSI3aHHbIC
¢ ero mopdonorueii (20), B pyccKoM OXOTHHYBbEM si3bIKe MX ToJIbKkO 10. Ha3Banmii kabaHa
B 3aBHCHMOCTH OT BO3PAacTa B MOJILCKOM OXOTHHYBEM si3bIke 11, B pycckoMm — 6. MIHTEpecHBIM
SIBIISIETCS (DAKT, UTO B PYCCKOM OXOTHHUYBEM SI3bIKE OTCYTCTBYFOT Ha3BaHHs KabaHa B 3aBHCHMOCTH
OT (PM3UYECKOTO COCTOSHUSL.

Paznnumst B KOMM4eCcTBE JIEKCEM MOTYT BBITEKATh 3-32 CIIEAYIONUX PUYHH:

1.

B Tlonbpmie 0XOTHAYMIA SI3BIK SBIISIETCS BaKHOM 4aCThEO OXOTHUYBEN KYJIBTYPBI.
Kaxnpiii 0XOTHUK 00s3aH 3HATH ATOT SI3bIK M IOJIb30BaThcs WMM. Jlekcembl
OXBaTHIBAIOT BCE YaCTH JAHHOW KYJIbTYPbl, B TOM YHCJIE — HA3BAHUSI ’KUBOTHBIX.
B Poccun oxoTHHKH He 00513aHbI TIOJIB30BATHCSI OXOTHUYBUM SI3bIKOM, OBIBAET,
YTO HEKOTOPBIE M3 HAX C1ab0 ero 3HAIOT . Bee 9T0 BIMSET HA HE TAK CHIBHOE
pa3BUTUE OXOTHUYBETO 53bIKa, Kak B [lombiie.

B Tlonbie Ha xabaHa B KaXJIOM BO3pacTe OXOTATCS TMOYTH KPYIJIBIA TOZ.
OpnHako ciydaercsi, YTo B ONPEACTICHHbINA NIEPUO HENB3S OXOTUTHCS HA MOJIOJBIX
kabaHoB. OTTyria CTOJIBKO Ha3BaHMI KabaHa B 3aBUCHMOCTH OT BO3PACTa B MOJILCKOM
s3bIke. JlaHHbIE JIeKceMbl MO3BOJIAIOT TOYHO ONpPEJeNUTh, Ha KabaHa B KAKOM
BO3pACTe MOXKHO OXOTUTHCS. MOKeT ObITh, 4TO B Poccuu mporcXomuT oxota TOIMbKO
Ha B3pOcIIoro kabaHa — cJieayeT MPOBEPUTh KaJleHIaph OXOThI Ha kabaHa B Poccun.
Kax B ITombine, Tak 1 B Poccri 0XOTHHKM 00paliiatoT 0co00e BHUMaHKE Ha TPO(eH,
KOTOpbIMH Y KaOaHa SIBISIFOTCS] BEPXHUE U HIKHHE KIIBIKU. B MoibCKoM 0XOTHHYBEM
s3bIKE OMpeAeNsieTcs (PU3NUECKOe COCTOSHUE KabaHa, YKa3bIBAIOIIEE HA KAYeCTBO
TpotheeB. Moxer ObITh B Poccri OXOTHHKK 00paIliatoT OObIIe BHUMAHHS HA JT00BITY
msica, yeM Ha Tpoden. Tpoden MoryT UrpaTh 3/1eCh BTOPOCTETICHHYIO POJIb.
Paznuuus B KoMuecTBe JIEKCEM MOTYT BBITEKATh W3-3a CIIELU(UKU TOCTYITHBIX
HaMH CJIOBapell OXOTHUYBETO s3bIKa. B MOMbCKUX crioBapsix OO0MbIIOE KOIMYECTBO
CJIOB, CBSI3aHHBIX C JKUBOTHBIMU. B pycckux cioBapsix mpeo0iafaeT JeKCHKa,
OTHOCSIIASACS K TUITY OXOTBI, OPYXHs U OOp3bIX COOAK.

1 06 srom senernn mumer E. IenbixoBa — s361K0Be 1 aKTHBHBIH oxoTHEK (Llembixosa, 2012).
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Jacek Tadeusz WALINSKI
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NOT TO BE TAKEN LIGHTLY: A DIFFERENCE BETWEEN
CONCEPTUALIZATION OF LOVE IN ENGLISH AND POLISH

Streszczenie

W niniejszym opracowaniu oméwiono miedzykulturowa rekonstrukcje mitosci, ktora
zachodzi migdzy jezykiem angielskim i polskim, w miedzyj¢zykowym transferze sloganu ,,I'm
lovin® it”, spopularyzowanego przez globalng sie¢ restauracji fast-food. Podstawe analityczng
opracowania stanowi lingwistyka kulturowa (Sharifian, 2011; 2017) oraz teoria konceptualizacji
i aproksymacji (Lewandowska-Tomaszczyk, 2010; 2012; 2017). Analiza opiera si¢ na propozycjach
ztozonych przez 45 ttumaczy poproszonych o wymyslenie polskiego odpowiednika hasta. Wyniki
wskazuja, ze poniewaz sieci semantyczne dla znaczenia stowa mito$¢ pokrywaja si¢ tylko czesciowo
z angielskim i polskim, wszelkie transkulturowe przeniesienie hasta moze by¢ traktowane jako
jedynie mniej lub bardziej doktadne przyblizenie oryginalnego znaczenia, skonstruowanego zgodnie
z typowymi dla danej kultury normami, oczekiwaniami i postawami. Przyktadowo, wickszo$¢
tlumaczy postanowita zmieni¢ znaczenie sloganu w nowe semantyczne ramy rozkoszowania si¢
jedzeniem, ktore przyjeli z kontekstu pozajezykowego. Takie przyblizenia mozna postrzegaé jako
przyktady ekwiwalencji klastra, ktéra utrzymuje si¢ tak dtugo, dopdki przyblizenie stanowi dopuszczalne
podstawienie, tj. jest wystarczajaco podobne do oryginatu w pewnym okreslonym znaczeniu.

Summary

This study discusses the cross-cultural re-conceptualization of love that occurs between
English and Polish in the inter-linguistic transfer of the slogan ‘I’'m lovin’ it popularized by a global
fast-food restaurant chain. The analytical framework for the study is provided by Cultural Linguistics
(Sharifian, 2011; 2017) and the Re-conceptualization and Approximation Theory (Lewandowska-
-Tomaszczyk, 2010; 2012; 2017). The analysis is based on proposals submitted by 45 translators
asked to come up with a Polish equivalent of the slogan. The results indicate that because the semantic
networks for the meaning of love overlap between English and Polish only partly, any cross-cultural
transfer of the slogan can be approached as only a more or less accurate approximation of the original
meaning constructed according to culture-specific norms, expectations, and attitudes. For instance,
most translators decided to re-frame the meaning of the slogan into the new semantic frame of relishing
food, which they took from the extra-linguistic context. Such approximations can be viewed as examples
of cluster equivalence, which holds as long as an approximation constitutes an allowable substitution,
i.e. is sufficiently similar to the original in a certain specified sense.

Introduction

Since Plato’s Symposium (c. 385BC/2008), which presents a parallel between the
experience of erotic love and the desire for wisdom, love has been a mainstay in philosophy,
producing views that range from theories of love as a deeply spiritual gift from God to
materialistic theories that approach it as a physical part of the process of natural selection
(Singer, 2009). Love has always played an enormous role in all expressive forms of human
culture. It is a constant theme discussed, seriously or light-heartedly, in song, dance, painting,
sculpture, poetry, drama, novel, and film. Currently, most anthropologists agree that love constitutes
a cultural universal, which, in one form or another, has always been present in people’s minds
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throughout human history (Jankowiak, 2015). For centuries, the finest minds of their respective
generations have analyzed diverse facets of love without fully expounding its complex nature
(Secomb, 2007). The scholarly treatment of love transcends a variety of fields including, besides
philosophy and anthropology, also psychology, linguistics, and more recently neuroscience
(see Berscheid, 2010; Lamy, 2016 for reviews).

This study discusses the cross-cultural re-conceptualization of love that occurs between
English and Polish in the inter-linguistic transfer of the phrase 7'm lovin’ it employed by
McDonald’s for its global advertising campaign. The cultural dimension of love is approached
from the perspective of Cultural Linguistics (Sharifian, 2011; 2017), which provides an analytical
framework for examining cross-cultural differences in conceptualizations of emotions that
underlie their linguistic expressions. This recently emergent field of linguistics draws on anthropology,
cognitive psychology, distributed cognition, as well as other disciplines to study the relationship
between language and cultural conceptualizations (Sharifian, 2003; 2011; 2017; Ch. 2), understood
broadly as “templates” for thought and behavior in the exchange of conceptual experiences
among members of a cultural community. The framework assumes that emotions are subject
to processes of cultural schematization, categorization, and metaphorization, which arise from
social and linguistic interactions between members of a particular culture across time and space
(Sharifian, 2017; Ch. 6). On this account, English and Polish speakers can be expected to foster
culture-specific norms, expectations, and attitudes towards the expression of love because their
conceptualizations are grounded in the respective cultures.

The cognitive linguistic aspect of re-conceptualization is approached from the perspective
of the re-conceptualization and approximation theory (Lewandowska-Tomaszczyk, 2010;
2012; 2017), which assumes that any language transfer act in intra- and inter-linguistic
communication does not take place directly, but through construction of conceptual integration
networks (Fauconnier, Turner, 2002) that blend both linguistic and extra-linguistic elements
from the speakers’ mental models and background knowledge frames. Each time a linguistic
message is shared among different speakers, the meaning emerges through multiple cycles
of re-conceptualization, in which the participants of a communicative act construct mental
spaces (Fauconnier, 1985/1994) populated with elements of the original message and other
factors relevant to a given communicative situation. As a result, certain conceptual approximations
are created on the part of the recipient. They bear some resemblance to the source conceptualizations
but are nonetheless individually negotiated and reconstructed. The extension of the resemblance
typically goes from universal prototypes to culture-specific patterns, but sometimes involves
cases of entirely individualized and circumstantial equivalence conditioning (see Walinski, 2016).

Notwithstanding that the common level of reference required for the proper description
of the conceptual transfer between different languages must incorporate the totality of socio-
-cultural and psycho-physiological elements, the scope of the present paper is narrowed down
to the cross-cultural re-conceptualization understood here as the re-conceptualization that
involves the conceptual integration of elements drawn from diverse cultures for the semantic
transfer across languages (Sharifian, 2017, pp. 8-9). Because of a greater than ever intensity
of contacts between different speech communities brought about by the outburst of globalization,
international trade, and online communications in the 21st century, the ability to put meanings
across different cultures for the purpose of proper cultural localization is a key aspect of the
linguistic practice in this day and age.
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1. Grammaticality of the slogan I’m lovin’ it

In September 2003 one of the world’s largest restaurant chains, the McDonald’s
Corporation, introduced the phrase /'m lovin’ it as the slogan of its first global advertising
campaign. Since its launch this English phrase has been used for the company promotion
in more than 100 countries with some notable exceptions, including Germany and Japan,
where the slogan was translated. In their analysis of the campaign, Johnson and La Ferle
(2012) see the use of the single English advertising slogan all over the world as a cultural
statement meant to appeal to those who might conceptually embrace “the culture of McDonald’s”
irrespective of their nationality. Since its inception the slogan has attracted wide media attention.
Eight months after its launch The New York Times reported (Ives, 2004) that the phrase had
“crossed over into the mainstream” and had been a key factor in the campaign success. Larry
Light, the global chief marketing officer of McDonald’s, quoted in the article, stated that “The
phrase /'m lovin’ it is becoming part of the language”.

However, not everyone was equally enthusiastic about the slogan. N. Freund (2016, p. 50)
notes that some British English speakers initially dubbed the phrase “McEnglish” to stigmatize
it as a glaring example of marketing speak. To some Americans the slogan sounds somewhat
startling, too (see Trenga, 2010). One reason for the controversy is the slogan’s questionable
grammar. To explain the problem one needs to refer to the distinction of “two broad semantic
categories of lexical verbs: stative verbs (which typically denote stable states of affairs) and
dynamic verbs (which denote events, acts, or processes with an inherent implication of completion)”
(Biber, Johansson, Leech, Conrad, Finegan, 1999, p. 458). Although stative verbs were sometimes
described as incompatible with the progressive aspect (e.g. Comrie, 1976, p. 35), in linguistic
reality, especially under certain circumstances, they can take the progressive quite freely
(Kakietek, 1997; Leech, Hundt, Mair, Smith, 2009, Ch. 6; Levin, 2013; Smith, Leech, 2013).
Because verbs shift their meaning between these categories, Quirk, Greenbaum, Leech, and
Svartvik (1985, p. 178) proposed that we should talk of dynamic and stative meanings, rather
than dynamic and stative verbs.

The progressive uses of the verb love, such as I'm loving every moment with you,
He obviously is loving every minute of it, She was loving it to bits, She is doing chemistry
and loving it, have been attested in a number of corpus linguistic studies. For instance,
Granath and Wherrity (2014) found 132 tokens of love used in the progressive form in the
Corpus of Historical American English (COHA), including 70 occurrences in dialogue/
quoted speech and 62 occurrences in the running text, with only one instance where the
construction was used by a non-native speaker. Aarts, Close, and Wallis (2010) used the Diachronic
Corpus of Present-day Spoken English (DCPSE) to track short-term changes in the use of
the progressive construction. They found out that affective statives, such as love and want,
are sometimes used in the progressive in the conversational type of language. Freund (2016)
compared the demographically-sampled component of the spoken section of the British National
Corpus (BNC) against a specially built corpus of computer-mediated communication (CMC)
including samples from forum discussions and interactive blogs dated 2012-14. She observed
that the progressive uses of love tend to recur in certain contextual themes, most notably the
weather, fashion, and personal relationships. Within these contexts, the progressive use is typically
adapted to serve particular communicative needs, such as the expression of intensity, transience,
and humor, often in conjunction with other sentential elements. A conclusion that emerges
from these studies is that while the progressive uses of love are fewer and less conventional,
such expressions can freely occur in the discourse when a communicative need particular to
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a specific situation arises. The progressive use of love yields an activity reading: we can interpret
stative love as equivalent to dynamic enjoy (Huddleston, Pullum, 2002, p. 170; Payne, 2011, p. 292).

2. Cultural bounds of love

In the light of the above-reviewed corpus studies, the ostensible ungrammaticality
of I'm lovin’ it is unlikely to be the sole reason for the controversy that surrounds the slogan.
Another reason, perhaps not immediately obvious to less culturally-inclined linguists, can
be the use of the verb love in this specific context. The phrase is likely to evoke various cultural
conceptualizations (Sharifian 2003; 2011; 2017; Ch. 2) across different speakers, which
stems from the socio-cultural factor. To see more clearly how the uses of the verb love have
developed, one needs to take into account a diachronic perspective.

Using data from a range of corpora for both British and American English, Tissari
(2004) explores whether, how, and why the verb love was and is used like the verb like in
Late Middle (the 15th century), Early Modern (the 16th and 17th centuries) and Present-
day (1960s and 1990s) English. She points out that the distinction between loving and liking
Is conceptually intriguing. For instance, the corpus data indicate that in the case of like the
object is highly unlikely to be religiously motivated. The verb like appears to be conceptually
unfit for religious discourse, probably because the existence of God arouses stronger emotions.
A similar trend, although less salient, can be observed in the corpus data in relation to a member
of one’s own family, probably because loving in the family seems to be more instinctive or
expected than discussing likes and dislikes with reference to the beloved ones. Yet, like appears
to be the primary verb used for criticizing other people’s actions (see also Tissari, 2017).

Essentially, like is associated to a greater extent with non-humans than love, which in
turn serves as the verb used primarily for discussing human relationships'. Because loving
Is more emotionally intense than liking, using love instead of like may sound colloquial to
some English speakers. The Oxford English Dictionary provides one definition of love as
the verb used with personal object or one capable of personification: “To bear love to; to entertain
a great affection or regard for; to hold dear”” (OED, 2009: love, v.1:1.a), and another definition
as the verb used with a thing as object: “To have a strong liking for; to be fond of; to be devoted
or addicted to” (OED, 2009: love, v.1:4.b). The latter is accompanied by the comment: “In
the U.S. a frequent vulgarism for like”, which indicates that using the verb love in non-human
contexts is more conceptually restricted in the British culture than in the U.S.

The influence of culture on the meaning of the verb love becomes more evident in
comparative studies on love expressions across speakers from different countries. A cross-cultural
study on the locution I love you as a form of emotion expression (Wilkins, Gareis, 2006)
shows that this phrase is used far more often by Americans than members of some other
societies. At the same time, in the U.S. it seems to lack the gravity that it has in many other
cultures, in which this phrase implies a deeply emotional, committed relationship. More recently,
Gareis and Wilkins (2011) pursued the question of cross-cultural differences in saying | love
you further by focusing specifically on the United States and Germany. For Germans the phrase
Ich liebe dich (I love you) is traditionally reserved for private disclosure of love governed
by a communal imperative of meaningfulness, which contrasts sharply with the American
tendency to use it in a broad range of contexts, including nonromantic relationships.

! This basic distinction between love and like is described by C.S. Lewis as follows: “Most of my generation were
reproved as children for saying that we “loved” strawberries, and some people take a pride in the fact that English has
the two verbs love and like while French has to get on with aimer for both” (Lewis, 1960, p. 25).
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What is particularly interesting from the perspective of the present study is that Gareis
and Wilkins (2011, pp. 307-308) touch upon the use of the phrase Ich liebe es, which the
literal translation of /'m lovin’ it, by McDonald’s in their advertising campaign launched
in Germany in 2003. They report that in Germany a distaste for the superficial use of the
verb liebe (love) in the slogan was so great that it sparked off a heated debate in newspapers
and magazines. Critical comments accentuated that love is an emotion too profound and
transcending to be used for prosaic objects like McDonald’s foodstuffs. A German journalist
quoted in the text expressed his disapproval as follows:

An American is relatively quick in expressing love for profane things and
therefore is able to give his/her heart to fast food. The German translation “Ich

liebe es,” however, is just too strong to be squeezed into a styrofoam box together
with a fatty burger (Honicke, 2003, translation from Gareis, Wilkins, 2011, p. 308).

Gareis and Wilkins (2011, p. 316) conclude that while the phrase Ich liebe dich can
be recognized as the literal German translation of English | love you, from the perspective
of data collected in their survey the meanings of these phrases in the respective cultures are
not equivalent. While this may sound paradoxical, it just reflects the fact that the natural language
concept of love encompasses a wide spectrum of emotional states whose conceptualizations
differ between members of different cultures.

3. Polysemy of love

Twenty five years ago Jankowiak and Fischer (1992) announced compelling evidence
for the presence of romantic love in 146 of the 166 sampled cultures from all over the world.
Since that time most anthropologists have assumed that love is a cultural universal, or at
the least a near universal, which is likely to have appeared in all human groups at all times
in human history (see Hatfield, Rapson, 2002 for a review). Today, most, if not all, cultures
have a semantic concept whose meaning resembles that of the English word love. However,
the quality of love varies with the feelings evoked by different targets. The Greeks philosophers
used several different words to describe what today is called love in English. Essentially, eros
was used to refer to love in the sense of intense passionate desire; philia was the emotion of
fondness, friendship, and appreciation of others; storge referred to the loyalty bond with
family; nomos, which came through the Judaeo-Christian tradition, was the enhanced virtue
felt towards the acceptance of the ethical norms of the society; and agape, which arrived
together with nomos, was used to mean the love of God for man and of man for God, and by
extension, the brotherly love among humans (Lewis, 1960; Singer, 2009).

Although love, in one form or another, has always been on people’s minds, the explanation
of what love actually is remains elusive. As summarized by Sternberg and Beall (1991, p. 257),
“many people believe they know what love is, but they would have trouble saying what it
is”. It is because love is an extremely polysemous (cf. Lewandowska-Tomaszczyk, 2007)
concept with uncertain borders and countless related concepts such as admiration, affection,
attraction, attachment, infatuation, or seduction (Berscheid, 2010). Fehr and Russell (1991)
asked 84 college students to list as many types of love as came to mind. After collating syntactic
variants, 216 subtypes of love were found, 93 of which were mentioned by more than one
respondent (see also Fehr & Sprecher, 2009). Lamy (2016) provides a substantial review
of various popular perceptions, interpretations, and academic positions that are used to
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conceptualize the phenomenon of love. He arrives at the conclusion that love needs to be viewed
as “a constellation of emotions™ as opposed to a single emotion.

For this reason, the natural language concept love can be understood more completely
from the perspective of the prototype theory (Fehr, 2006; cf. Lewandowska-Tomaszczyk, 2007;
Rosch, 1978) rather than the traditional Aristotelian view. It forms a radial category with
an internal conceptual structure (Bierwiaczonek, 2002) and fuzzy borders between many
different kinds of love, such as maternal love, romantic love, patriotic love, platonic love, erotic
love, love of pets, love of work, etc. The prototypical love located in the center of the semantic
network is related, through a complex set of semantic and schematic links, to actual instances
at the edge of the network of related symbolic representations, which are shaped by knowledge
shared within a culture and norms functioning in the society (Polzenhagen, Xia, 2015).
The cultural factor in the semantic network entails that we must assume that the verb love,
or more specifically the slogan including it as in this case, means something different across
different languages because its meaning is culturally constructed.

4. (Dis)similarities in the meaning of love between English and Polish

Using three different but complementary methods: online categorization and sorting
tasks, GRID questionnaires, and a corpus-based cognitive linguistic methodology, Lewandowska-
-Tomaszczyk and Wilson (2015) conducted a cross-cultural comparison between the British
English concept love in and its basic Polish equivalent mifos¢. Assuming that these concepts
are not identical across these two cultures they focused on identifying instances of emotion
cluster? equivalence rather than equivalence between single emotion terms in the respective
languages. In the emotion clusters each individual emotion space is inhabited by polysemous
concepts, which is a range of different, although related, senses of an emotion concept, in this
case, different types of love. Properties of a particular cluster can be grouped around one or
more basic emotions within an intra-cluster setting. Moreover, clusters are also linked to one
another by inter-cluster relations.

Within the intra-cluster relations the study demonstrates a major difference between
Polish vs. British English with reference to happiness/joy and love. For Polish, the happiness/joy
cluster is merged with the love cluster so tightly that it does not even form a distinct cluster.
Moreover, it is merged densely with other emotions that are closely related to love, such as closeness
(bliskosc), gentleness, (delikatnos¢), friendship (przyjazn), warmth (cieplo), fondness (lubienie),
tenderness (czutos¢), infatuation (zauroczenie), passion (namietnosc¢), and empathy (empatia).
In contrast, for British English the happiness/joy cluster is much more distinct from the love
cluster. Other emotions that appear in the British English cluster include cheerfulness, excitement,
euphoria, thrill, delight, amusement, and pleasure. For Polish, these links are not so vivid.

Among the inter-cluster relations British-English and Polish demonstrate relatively
similar links between emotions related to passionate love and companionate love. However,
one interesting difference spotted in the study is that lust and desire in Polish tend to co-occur
with emotions in the anger/hate cluster, such as voracity (zachtannosc), jealousy (zazdrosc),
envy (zawisc), and obstinacy (zawzietosc), which are relatively more negative than the British
English co-occurrences of yearning and longing. Lewandowska-Tomaszczyk and Wilson (2015)

2 Emotion clusters are “groups of emotion concepts exhibiting (degrees of) similarity along a number of dimensions,
such as arousal (for instance the fervency of love), valence, control as well as particular sets of physiological, behavioural
and mental properties” (Lewandowska-Tomaszczyk, Wilson, 2015, p. 6).
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assume that this discrepancy may possibly arise from a relatively greater element of religion
in the Polish culture, which tends to view lust and desire in negative terms.

Moreover, Lewandowska-Tomaszczyk and Wilson (2015) performed a collocation
analysis, i.e. identification of words which co-occur with the lexeme love in utterances more
frequently than by coincidence. The analysis demonstrates that significant adjectival collocates
for the English lexeme love includes passionate, sexual, and erotic. In contrast, a comparable
list for the Polish equivalent mifos¢ (love) includes items related to religious love: God ’s/divine
(bozy/boski), marital (matzenski), brotherly (braterski), Christian (chrzescijanski), and pure
(czysty), which are all significantly more frequent than lexemes related to romantic/passionate
love. Top contenders that relate to the latter type of love, feature only at the 15th position, namely
romantic (romantyczny), and the 28th position, namely sensual (zmystowy), in the frequency
of co-occurrence.

Additionally, a parallel contrast between Polish and English is reflected in nominal
collocates. A substantial portion of nominal collocations for Polish includes lexemes related
to religious love, such as God (Bdg), creator (Stworca), soul (dusza), neighbour (blizni [love
thy neighbour]), and enemy (nieprzyjaciel [love thy enemy]). Another group includes
lexemes related to family love, such as: married couple (mafzonkowie), parents (rodzice),
mother (matka), husband (mqz), father (ojciec), daughter (corka), and wife (Zona). At the same
time, few nominal collocates related to romantic/passionate love were found. The top contender
that possibly relates to this type of love is girl (dziewczyna), which was found only at the 29th
position in the frequency of co-occurrence. It is also noteworthy that a special place in the Polish
love discourse appears to be occupied by references to love of one’s country (patriotism) since
prominent positions on the nominal collocates list for Polish are occupied by lexemes such as:
fatherland (ojczyzna), Pole (Polak), and nation (rarod), which is much less evident in English.

Overall, the material analyzed in the study indicates that the British English word
love and the Polish word mifos¢ tend to involve different associations in the respective
cultures. While in the British English data the most conceptually salient type is romantic/
passionate love (Greek eros), it is much less markedly represented in the Polish data, where
love tends to be associated with divine (Greek agape), family (Greek storge), and patriotic
(Greek nomos) love. Additionally, a statistical analysis performed on the GRID features
(Lewandowska-Tomaszczyk, Wilson, 2015, pp. 32-35) indicates that while the British English
concept of love is characterized by novelty/unpredictability, Poles tend to conceptualize
mitosé¢ (love) as a predictable/longer-lasting emotion.

A dictionary and corpus based analysis of love in English and Polish conducted by
Brozyna Reczko (2017) indicates parallel oppositions. While the basic components of the
meaning of love in English are pleasure and desire, Poles tend to understand mifos¢ (love)
as “being good to someone” and “taking care of someone”. The aspect of “being good” is
particularly important to the religious or divine love, which is more conspicuous in Polish
than English. Although in both languages the concepts of love are similar in that they both
include emotions related to passionate love and compassionate love, and both use equivalent
source domains in metaphorical expressions, the conceptualization of love differs in some
aspects between speakers of English and Polish.
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5. Re-conceptualization of I’m lovin’ it in translation

Following the above-discussed observations that the meaning of love differs between
English and Polish, a case study was designed to examine the re-conceptualization of the meaning
of the slogan 7'm lovin’ it in Polish. Examining alternative re-conceptualizations reveals different
mental models that arise in the inter-linguistic transfer (see Walinski, 2016 for examples). In the
case of I'm lovin’ it, a straightforward one-by-one linguistic transfer from English is blocked by
restrictions of the Polish language code, which does not offer a parallel grammatical/lexical
structure.

One reason that prevents a direct linguistic transfer of the slogan to Polish stems from
the lack of the Progressive aspect. Polish does not have any special grammatical means to express
the meaning of an activity in progress at some temporal point of reference. Instead, this
meaning is expressed just by choosing the imperfective verb form, and sometimes additionally
marked by lexical items, typically adverbs (Fisiak, Lipinska-Grzegorek, Zabrocki, 1987, Ch. 3).
Moreover, Polish lacks a lexicalized equivalent of the verb enjoy, which substitutes for love
in the dynamic interpretations of the verb by English speakers. In Polish the meaning of enjoy
Is realized mainly with the verb lubi¢ (like) and a wide array of phrases, such as “robic¢ cos
z przyjemnoscig” (to do something with pleasure), “znajdowac w czyms przyjemnos¢” (to find
pleasure in something), “cieszy¢ sie czyms” (to be pleased/glad/happy about something), “dobrze
sie bawic¢” (to have fun), among others (PWN-Oxford, 2004). In some cases, verbs kochac
(love) and uwielbia¢ (adore) can also be used to express its meaning. The choice of a particular
phrasing is in each case highly context-dependent (Dziwirek, Lewandowska-Tomaszczyk 2010,
pp. 87-96).

In order to examine the cultural re-conceptualization of the slogan, an experiment
was conducted with 45 translation trainees participating in a practical translation course as
a part of the curriculum of the 2nd year of the BA level of studies of English philology at
the University of Lodz. The group included 39 females and 6 males. The age of participants
ranged between 20-25, with the mean age of 21. At the time of the experiment, the translators
had been learning English for 9-16 years, with the mean period of study of 13 years. The
experiment was conducted in October 2017. Towards the end of a practical translation
class devoted to dealing with the language of advertising materials, a short discussion was
held about the phrase 7'm lovin’ it as an example of English slogan used in Poland the original
non-translated form. Most students admitted that they had already encountered it while
visiting a McDonald’s restaurant. The participants were asked to come up with a Polish
equivalent of the slogan that would fulfill the same function in the restaurant context. They
were asked to submit their proposals on paper indicating only their gender, age, and the
period of learning English as a foreign language. The submissions were anonymous because
the overall aim of the experiment was to elicit various proposals, not to evaluate individual
translators. The participants were given 5 minutes to complete the task to ensure that they
have enough time to consider various options. All proposals were submitted before the assigned
time ran out, with no participant asking for extra time.
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5.1. Variants of approximation

Generally, the submitted proposals can be assigned to 4 broad categories. The largest
group of translations is based on replacing the original emotion predicate with a variety of Polish
exclamations of tastiness. Approximations of this kind were proposed by 20 participants,
which involves 10 variants (1a-1k) listed below.

(1a) To jest pyszne! (3x) [This is delicious!]

(1b) Ale to pyszne! (2x) [So delicious!]

(1c) Pyszne! [Delicious!]

(1d) Mmm, pyszne! [Mhm, delicious!]

(1e) Pysznosci! (2x) [Yumies!]

(1f) Pycha! (2x) [Yummy!]

(1g) Mniam, pycha! [Yum-yum, yummy!]

(1h) Pychota! [Yum-yum!]

(1i) Niebo w gebie! (4x) [It tastes heavenly!, lit. ‘Heaven in the mouth!”]
(1K) Palce liza¢! (3x) [Finger-licking tasty!]

What characterizes these proposals is that they completely omit any kind of emotion
predicate from the target message. From one perspective, they can be viewed as solutions that
fulfill the skopos (Reiss, Vermeer, 1984), i.e. the function of the translated text. Taking into
consideration the advertising context, the translators focused on creating a message that
has the potential to attract customers to a restaurant.

From another perspective, these translations can be viewed as instances of semantic
leaps (Coulson, 2001) in which elements functioning in a semantic frame (Fillmore, 1982/2006)
in the contextual representation are reorganized into a new frame. In these approximations,
the original frame of loving, which is expressed in the linguistic code, is substituted with
the semantic frame of relishing food, which is borrowed from the extra-linguistic context
in which the slogan is intended to function. A common point of reference between the original
and the re-conceptualized mental model can be found in the positive joy/pleasure aspect
shared by loving and relishing. Accordingly, these proposals can be interpreted as somewhat
parallel to the English reading /'m enjoying it. However, because Polish does not offer a lexicalized
counterpart of the verb enjoy, these approximations profile (see Langacker, 2013, Ch. 3) specifically
the enjoyment of relishing food, which is conceptually grounded in the extra-linguistic context.

Another group of approximations includes proposals that retain an emotion predicate
in the target message but alter the affective intensity of the slogan by substituting the verb love
with other affective verbs. They were proposed by 15 participants in 8 variants (2a—2h) listed below.

(2a) Uwielbiam to! (7x) [l adore it!]

(2b) Uwielbiam! (2x) [l adore!]

(2¢) To co uwielbiam! [What | adore!]

(2d) Cos co uwielbiam! [Something | adore!]
(2e) Po prostu, uwielbiam! [1 just adore!]
(2f) Lubige to! [I like it!]

(29) To co lubig! [What I like!]

(2h) Szaleje za tym! [l am crazy about it!]
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Essentially, these approximations bear a strong affective charge but avoid an overt
declaration of love. A relatively high number of proposals (12) employ the verb uwielbiac (adore)
for the Polish equivalent of the slogan. As pointed out by Dziwirek and Lewandowska-Tomaszczyk
(2010, p. 91), in both English and Polish, this verb semantically groups together with the
verb kocha¢ (love) and is used to refer to emotions more intensive than those expressed by
the verb lubic¢ (like). Although uwielbia¢ (adore) has some “over the top” hyperbolic quality
found in corpus examples, the data show that it recurs in certain contextual themes including
food, as in Uwielbiam lody/czekolade (1 adore ice cream/chocolate). This explains why it
was chosen by so many participants as the optimal substitute for the verb love in the slogan.
At the same time, a relatively low number of translators (2) decided to employ the verb lubi¢
(like), which may be attributed to a tendency to avoid solutions sounding too obvious to catch
the target audience attention. Additionally, one translator expressed the emotional meaning
of the slogan with the idiomatic phrase Szaleje za tym (I am crazy about it), which is used
to express a strong positive affection in an informal manner.

A third group of proposals involves translations that employ the verb kochac (love)
to render the meaning of the slogan. This solution was taken by 7 participants in 3 different
variants (3a-3c) listed below.

(3a) Kocham to! (3x) [I love it!]
(3b) To co kocham! (3x) [What I love!]
(3c) To jest to, co kocham! [This is what | love!]

From the perspective of the linguistic code, these proposals offer the closest morphosyntactic
equivalent of the slogan. However, only seven translators decided to render the meaning
of the slogan in this manner. This can be attributed to cultural differences in the expression
of love between English and Polish. As noted by Dziwirek and Lewandowska-Tomaszczyk
(2010, p. 90), in Polish an overt declaration of love is very rarely uttered in direct statements
to an addressee. It is reserved for very private, emotionally laden, romantic contexts. The
relatively low number of proposals in this category indicates that for many speakers of Polish
the verb kocha¢ (love) does not fit conceptually in the context of fast food marketing (cf.
Gareis, Wilkins, 2011).

The final group includes three proposals (4a—4c) that are difficult to categorize in
a straightforward manner.

(4a) Jedz, pij, kochaj! [Eat, drink, love!]
(4b) Ten “smac” urzeka! [This “taste” {trans. smak — smac} delights!]
(4c) Rozptywam sie! [| am melting!]

The translation (4a) probably borrows from the Wrigley’s Orbit slogan “Jedz, pij, zuj”
(“Eat. Drink. Chew.”) by replacing the “Zuj” (chew) segment with “kochaj” (love [imperative
form]). The proposal (4b) employs a pun based on the transliteration of the Polish noun smak
(taste) into “‘smac”, which is probably intended to bear some resemblance to the initial segment in
the McDonald’s name. Although this approximation carries some affective charge because
of the verb urzeka¢ (delight/bewitch) included in the target massage, it focuses on building the
corporation name’s association with taste rather than an emotionally charged message.
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The proposal (4¢) “Rozptywam si¢” (1 am melting [reflexive form]) is particularly arresting.
In Polish, especially in poetry, one melts under a passionate affection, for instance “Moja
niepewnosc¢ rozplyneta sie pod wplhywem jej zarliwych pocatunkow” (My diffidence melted
under the influence of her ardent kisses); one’s heart melts in love, for instance “Rozplywajg
sie W mitosci serca ludu gorskiego” (Hearts of mountaineers melt in love); one melts with
pleasure, for instance “Rozplyne sig z rozkoszy” (1 will melt with delight); and tasty food melts
in the mouth, for instance “Nalesniki z dzemem Barbary po prostu rozplywajg si¢ w ustach”
(Barbara’s pancakes with jam just melt in the mouth) — all these examples are taken from
the National Corpus of Polish (NKJP, 2010). Therefore, this approximation offers ambiguity
that combines the sublime love and with the enjoyment of relishing food in one statement.
Although a detailed analysis of the complex conceptual integration network (Fauconnier,
Turner, 2002) that underlies this proposal expands beyond the scope of this study, it is
undoubtedly a very clever translation. If it were not for the fact that the original slogan
does not involve ambiguity, relaying instead on a straightforward emotional statement, it
could be regarded as a brilliant solution.

6. Cross-cultural re-conceptualization of love

The broad range of the above-reviewed translation proposals indicates that although
the original conceptual-semantic content of a message constitutes the foundation for all
operations involved in the conceptual transfer between different languages, speakers from
the target speech community re-create the meaning of the message in a way that they consider
most optimal according to their own interpretation. The re-conceptualization and approximation
theory (Lewandowska-Tomaszczyk, 2010; 2012; 2017) posits that even for a simple phrase,
such as the slogan analyzed in this research, there exist multiple alternative re-conceptualizations.
In each case, the meaning of a linguistic structure emerges as the result of the interaction
between the meaning of a lexical unit and the semantic interpretation of discourse in a specific
context through multiple cycles of re-conceptualization carried out along the way. The outcome
is not a perfect mirror image of the original author’s mental model but an approximation
formed through a mental blend of the original conceptual content and the way it is interpreted
in the mind of the recipient.

Cultural Linguistics posits that emotions are culturally-constructed categories tied
to social norms in a culture-specific manner, which influences the way in which people speak
(Sharifian, 2017, p. 63). This concurs with Langacker’s (2014, pp. 29-34) broader argument
that every lexical meaning reflects the rudimentary embodied conceptual-semantic content
but at the same time mirrors the way this content is culturally-embedded in the target speech
community. As pointed out in the above-reviewed studies (Brozyna Reczko, 2017; Lewandowska-
-Tomaszczyk, Wilson, 2015), the conceptualization of love overlaps between Polish and
English only partly: whereas in Polish love tends to be associated with the divine, in English it
tends to be associated to a greater extent with earthly connotations. Because the conceptualization
of love is constructed according to culture-specific values, expectations, and attitudes, the meaning
of the slogan undergoes the cross cultural re-conceptualization across English and Polish.
While the phrase 1'm lovin’ it may offer an acceptable level of emotion to express the marketing
idea in American English, a straightforward declaration of love in the fast-food context sounds
too exaggerated or inappropriate to many speakers of Polish. This is indicated by the fact that
the largest group of 20 translators took the daring decision to reorganize the meaning of the
slogan into the new semantic frame of relishing food, which they took from the extra-linguistic
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context. At the same time, relatively few, only 7 out of 45, translators decided to employ the
closest morphosyntactic equivalent of the slogan with the verb kochac¢ (love) as the way of rendering
its meaning. Many other translators (15) diminished the emotional intensity of the slogan
by employing other affective verbs. Additionally, three others came up with sophisticated conceptual
blends to approximate the meaning of the slogan without an overt declaration of affection.

The diversity of the approximations found in the study corroborates another basic
tenet of Cultural Linguistics that the cultural cognition is a form of distributed cognition
(Sharifian, 2008, 2017, pp. 3-5), understood as a complex system in which elements of a speech
community’s cultural cognition are heterogeneously shared among its members. Polish speakers
participating in the study demonstrated a substantial variation in their cross-cultural re-
conceptualizations of the slogan, which suggests that they have individualized internalizations
of the semantic patterns in their community’s cultural cognition. For this reason, the emergent
properties of the cross-cultural re-conceptualization cannot be approached as the sum of individual
translations. Neither can any individual translation be singularized as the optimal re-conceptualization
that fully captures the meaning of the slogan for Polish speakers.

Conclusions

The fact that today some English speakers, under certain circumstances, express their
emotional stance with BE+loving instead of love can be attributed, at least in some part, to
regular exposure to the McDonald’s slogan over the past fifteen years. From a broader
perspective, the increasing popularity of the progressive form of love may be attributed to
subjectification of meanings (De Smedt, Verstraete, 2006; Traugott, 1989; Wright, 1995),
by which the progressive construction has developed a new meaning, beyond the aspectual
function of representing the temporal contour of a situation, to perform expressive, emotional
or attitudinal functions. Indeed, the phrase I'm lovin’ is emotionally intense, vivid, and definitely
attracts attention, even if it sounds off to many speakers of English on both sides of the Atlantic.
However, the questionable grammaticality of the slogan is unlikely to be the sole reason
for the difficulty of rendering its meaning into Polish. The results of the study indicate that
the major difficulty in its conceptual transfer between English and Polish can be ascribed
to the cross-cultural re-conceptualization of love, which stems not as much from the linguistic
structure as from the socio-cultural factor. Contrary to the claim made by Bill Lamar, the chief
marketing officer of McDonald’s, that I'm lovin’ it “translates clearly and effectively to every
language and culture” (Campaign, 2004), the results of the study indicate that the slogan
leaves many Polish speakers perplexed about its sense.

It is because the communication of love is a critical but at the same time very delicate
aspect of interpersonal relationships. Sometimes love is felt but remains unexpressed for
various reasons. Other times, it is expressed only in a non-verbal manner. When communicated
verbally, it is often expressed with an utmost care for fear of cheapening the deeply felt
emotion with mere words, which could undermine its significance. Members of different
cultures demonstrate significant differences as to what, in which situations, by whom, and
to whom should be spoken about love in their families and partnerships (Wilkins, Gareis, 2006).
Language is used to organize myriads of affective experiences into a smaller number of emotional
schemata and categories. Their meaning is constructed over time in various manners across
different cultures (Kagan, 2007; Ogarkova, 2013; Wierzbicka, 1999). As emphasized by
Kagan (2007, p. 122-126), emotional terms and the sentences in which they are used in different
cultures are embedded in distinct semantic networks because of different values and life experiences.
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The cultural variation in the semantic networks implies that we cannot assume that a particular term
or sentence has the same meaning across speakers from different speech communities, which
makes it virtually impossible to translate all known emotional words from one language into another
and assume that they have the same intended meaning.

For this reason, Polish translations of the phrase 7'm lovin’ it can only be approached
as more or less accurate culturally-reconstructed approximations of the original meaning
of the slogan. It is due to the semantic networks for the meaning of love not overlapping
perfectly between English and Polish on the dimensions of both referential denotation and
affective connotation (Lewandowska-Tomaszczyk, Wilson, 2015). At the same time, the
cognition of an individual person does not entirely capture the cultural cognition of his/her
speech community because each member has his/her own unique history of interactions that
are constantly used to construct and renegotiate meanings in the system of cultural cognition
that emerges from the interactions between the members of a cultural group (Sharifian,
2008, 2017, Ch. 1). Therefore, it is impossible to state unequivocally which translation renders
the meaning of 7'm lovin’ it more effectively than others. Instead, we can assume that for each
translator participating in the study, his/her own re-conceptualization was the optimal,
culturally-motivated way of transferring the meaning of the slogan into Polish.

From this perspective, these diverse approximations can be viewed as examples of
cluster equivalence, which is postulated by Lewandowska-Tomaszczyk (2017, p. 144) as
a replacement for the traditional models of both intra-linguistic communicative equivalence,
including synonymy, polysemy, and paraphrase, as well as cross-linguistic equivalence, including
translational correspondences between languages based on conventional word-for-word or
phrase-for-phrase substitution proposals. On this account, any linguistic equivalent bears only
some resemblance to the original within the lower and upper bounds of tolerance thresholds
for semantic differences on tolerance spaces (see Gardenfors, 2000). The re-framing of /'m lovin’
it! into exclamations of tastiness, such as To jest pyszne! (This is delicious!), or the construction of
complex conceptual blends, such as Rozphywam sie! (1 am melting!), demonstrates that the cluster
equivalence holds as long as an approximation constitutes an allowable substitution, i.e. is
sufficiently similar to the original in a certain specified sense to allow a substitution (Lewandowska-
Tomaszczyk, 2012, p. 171). As shown in this study, in the cross-cultural communication of emotions,
which are inherently vague concepts with fuzzy borders and no exact definition (lzard, 2010),
the tolerance spaces can be very expansive. It is because the conceptual resemblance of emotions
Is culturally-grounded, context-sensitive, speaker-specific, and on each occasion negotiated among
the participants of the communicative act through inferential interpretations.
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PIENIADZ I METAFORA W SPECJALISTYCZNYM JEZYKU GIELDOWYM
— ZWIAZEK (NIE)OCZYWISTY

Streszczenie

W rozdziale podejmuje si¢ probe przedstawienia i omowienia funkcji metafory w jezykach
specjalistycznych. Poniewaz samo pojecie jezykoéw specjalistycznych jest bardzo ztozone 1 definiowane
w zaleznosci od przyjetych kryteriow, w pierwszej czgsci artykuhu przedstawiono krotka ich charakterystyke,
a nastepnie omowiono specyfike jednego sposrod nich, a mianowicie jezyka gieldowego. Jak niemal
kazdy jezyk specjalistyczny, rowniez i jezyk gieldowy jest dos¢ rozbudowanym systemem, obejmujacym
zardwno teksty mowione (rowniez istotne sg tu teksty niewerbalne), jak i pisane. Do grupy tych ostatnich
zalicza si¢ akty prawne, zapisy notowan, analizy 1 komentarze do nich, teksty ogolne dotyczace gieldy.
Dla celow niniejszej publikacji wybrano 1 scharakteryzowano przyktady metafor z dwdch obszarow
reprezentujacych teksty pisane — analizy technicznej i komentarzy gietdowych.

Summary

In the present paper, the author attempts to present and explain the function of metaphor in
specialized languages. Since the very concept of specialized languages is highly complex and defined
according to the specific criteria, their characteristics are briefly explained in the first part of the article,
and then the specifics of stock exchange language are discussed in particular. As almost any specialized
language, the language of Stock exchange is a fairly complex system, involving both the spoken
(non-verbal texts are relevant as well) and written texts. The latter group of texts mentioned in the paper
is represented by legal acts, records of ratings/quotations, their analysis and comments, as well as general
texts pertaining to the stock exchange. Therefore, examples of metaphors were selected and characterized
with regard to two areas representing written texts: a technical analysis and the stock exchange comments.

Wprowadzenie

O tym, Ze pienigdz oraz metafora w jezyku ogdlnym jest zwigzkiem jak najbardziej
oczywistym, nie trzeba nikogo przekonywa¢ (np. pol. kasa, siano, safata, kapusta; niem.
Kohle, Heiss; ros. babki), natomiast istnienie metafory w specjalistycznym jezyku gietdowym
moze W pierwszym odruchu budzi¢ sprzeciw. Dla wigkszosci gospodarka, a szczegdlnie
gietda, kojarzy si¢ z konkretnym, obiektywnym, ,,prawdziwym’ obrazem otaczajacej nas
rzeczywistosci, ,,w przeciwienstwie do ludowego, naiwnego ogladu $wiata. (...) wiedza powinna
by¢ uporzadkowana logicznie oraz odznacza¢ si¢ wysoka zawartoscig informacyjng i glebia,
CO pocigga za sobg jej $cistos¢, racjonalnosé i abstrakcyjnosc” (Gajda, 1997, s. 15). Poza
tym, dla wiekszosci uzytkownikoéw jezyka metafora zawiera w samej istocie duzag dawke
nieprecyzyjnosci i niedopowiedzen, tzw. ,.elastycznego™ pojmowania otaczajacego nas swiata.
W tresci metafory zakodowana jest informacja o podobienstwie obiektow, stanow rzeczy,
czynnosci, procesow lub cech (por. Barrow, 1995). Wynikatoby z tego, ze w nauce, gospodarce,
a juz na pewno na gietdzie metafora nie ma prawa bytu, a jednak tak nie jest. Uzycie metafory
moze by¢ celowym dziataniem autora tekstu, ktory w ten sposob umyslnie kamufluje istote
sprawy. Potwierdzeniem sa przyktady w tekstach ekonomicznych, w ktorych mozna zaobserwowaé
tendencje do zacierania ostrosci zjawisk przy pomocy eufemizmow i metafor, np. powszechnie
znane wyrazenie kreatywna ksiggowos¢ odnosi si¢ do praktyki balansujacej na pograniczu
prawa, bank zakrecit kurek, czyli odméwit dalszego finansowania, podnoszenie stop procentowych
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tylnymi drzwiami, czyli nie bezposrednio, a poprzez podniesienie stop refinansowania dla
bankow (Szklarz, 2018). Charakterystyczny dla jezyka gietdowego wysoki profesjonalizm,
przejawiajacy si¢ W konieczno$ci uzywania fachowego stownictwa umozliwiajgcego
komunikacje wykonawcow danego zawodu, stosowanie terminéw-metafor jedni ttumacza
wspomniang wyzej checig manipulacji, celowego zawoalowania czy depersonalizacji procesow
gospodarczych oraz ich sprawcow. Dla drugiej grupy uzytkownikow ew. odbiorcow metafory
w tekstach ekonomicznych i gospodarczych sa skutecznym sposobem odzwierciedlenia
szerokiej wiedzy teoretykdw, a przede wszystkim checig przyblizenia tej wiedzy szerokiemu
kregowi odbiorcow, hie dysponujacych odpowiednig wiedza z zakresu inwestowania (Mela, 2009).

Celem publikacji jest przedstawienie przyktadow metafory w jezyku gieldowym oraz
omowienie jej whasciwosci, zastosowania i funkcji. Ze wzgledu na szeroki zakres tego jezyka,
opis i przyktady zawezono do jednego tylko aspektu — analizy technicznej, ze szczegélnym
uwzglednieniem formacji $§wiecowych. Dla zilustrowania tekstu postuzono si¢ cytatami
zaczerpnigtymi z portali biznesowych: www.stockwatch.pl (w tekscie — SW), www.bessa.pl
(B), www.bzwbk.pl (BZ), www.parkiet.pl (P); www.pulshiznesu.pl (PB); www.money.pl (MN),
www.inwestor.pl (1) i inne.

1. Metafora i gielda

Metafora w jezyku gietdowym, podobnie jak w innych jezykach specjalistycznych,
moze petni¢ kilka funkcji: najbardziej oczywista i najczesciej wystepujaca jest katachreza,
ktora pojawia si¢, kiedy w stowniku wystepuje luka (np. faricuch DNA, kora mozgowa,
pien mozgu itp.). Kolejng funkcja metafory jest funkcja dydaktyczna — wykorzystywana
zwlaszcza W tekstach popularnonaukowych (np. Bioton diugo byt Kopciuszkiem na gietdzie)
w celu ulatwienia zrozumienia tresci, a takze najwazniejsza — funkcja ontologiczna. Poczatkujacy
naukowiec czy przyszty specjalista, kiedy ma do czynienia z nowa dziedzing dociekan, si¢ga
do analogii, ktore odgrywaja przede wszystkim role heurystyczng — wystepuja jako narzedzia
wynalazczo$ci, dostarczajace badaczowi hipotez, ukierunkowujacych jego poszukiwania
(Perelman, 1971). Taki mechanizm pozwala przekazywac¢ skomplikowane, specjalistyczne
tresci, Sytuacje niezrozumiate dla ludzkiego umysthu, ktore jednak trzeba sobie jako$ wyobrazic
I nazwa¢. Ponadto metafora zazwyczaj ujmuje bardziej ztozony obiekt w terminach wiasciwych
obiektowi prostszemu (por. Lakoff, Johnson, 1988). Z. Chlewinski (1999) ujmuje metafore
jako wazny instrument tworczego poznania, zrédio generowania nowych znaczen i pojgé tworzonych
na drodze przeniesienia cech znaczeniowych jednych wyrazow na inne. W wyniku takiego
zabiegu tworzy si¢ nowa, swoista catos$¢, czgsto 0 charakterze semantyczno-obrazowym. Takie
wiasciwosci metafor doskonale zaspokajaja oczekiwania jezyka gietdowego.

Specjalistyczny jezyk gietdowy jest uksztattowanym w oparciu 0 jezyk ogolny systemem
terminologicznym posiadajacym wtasng forme, tre$¢ (Lukszyn, Zmarzer, 2006, s. 129).
Jako no$nik wiedzy specjalistycznej jest wykorzystywany w komunikacji zawodowej do
wymiany informacji pomiedzy specjalistami, ewentualnie specjalistami i/lub laikami,
w obrebie okreslonych (tutaj: gietdowych) tematow specjalistycznych. Ten jezyk fachowy
powstal W gldwnej mierze w wyniku przystosowania stownictwa ogolnego do potrzeb konkretnego
srodowiska zawodowego, stopniowo wzbogacanego o terminy i wyrazenia fachowe zaczerpnigte
z innych jezykow w postaci zapozyczen czy kalek. Na gietdowe teksty sktadajg si¢ teksty
mowione — oficjalne i nieoficjalne, wykorzystujace zargon fachowy, pisane i niewerbalne
(mimika, gesty) oraz grafika. Teksty pisane to: akty prawne, zapisy notowan gietldowych
I komentarze do nich, analizy, teksty ogolne dotyczace gieldy, materialy prasowe — raporty
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spotek, newsy o tematyce politycznej i gospodarczej itp. (Andrychowicz-Trojanowska, 2009,
s. 132). Obecnie, szczegdlnie W Intemecie, stosuje sie forme kompleksows, skladajaca si¢ z elementow
graficznych, np. wypowiedzi doradcow, wykresow 1 tekstu. Przyktadem taczenia réznych form
realizacji jest analiza techniczna.

1.1. Metafora w analizie technicznej

Analiza techniczna to narzedzie umozliwiajace badanie prawidtowosci w zachowaniach
rynku i prognozowanie przysztych trendow cenowych na podstawie zachowania si¢ rynku
w perspektywie historycznej analizy. Koncentruje si¢ ona na badaniu zachowan rynku,
uwzgledniajac czynniki wptywajace na ksztattowanie si¢ cen, zachowan podmiotow gospodarczych,
I na tej podstawie okresla biezaca i przyszlg site popytu i podazy. Niestety jest to dziedzina
wysoce elastyczna, stojaca na granicy nauki i sztuki, a nawet — dla niektorych — ezoteryki (Murphy,
1999, s. 14), szczegolnie w ostatnim czasie, pelnym niespodzianek na arenach politycznych.
Mozna ja stosowac na rynkach terminowych i kasowych, dla wszystkich rodzajéw notowanych
na gietdach instrumentow finansowych i dla r6znych horyzontow czasowych. Do sporzadzenia
takiej analizy mozna wykorzystac rozne techniki, z ktorych najbardziej rozpowszechnione sa:
klasyczna (Murphy, 1999), pomocna w identyfikacji oraz wyznaczaniu trendow rynkowych,
a takze $wiec japonskich, obejmujace analize wykresow i formacji technicznych (Nison, 1996).

Nazewnictwo formacji technicznych przedstawia dla odbiorcy oryginalng i ,,obrazowg”
terminologie, ktorej znajomos¢ jest warunkiem koniecznym do interpretacji i zrozumienia
czytanego komentarza. Cechg tej terminologii jest jej zadziwiajgco bogata metaforyzacja,
co stoi W sprzecznosci ze standardowymi wyobrazeniami i te] branzy. W jezyku gieldy, mamy
do czynienia z metaforami technolektalnymi, ktore sg szczegdlnym rodzajem metafor,
poniewaz stanowig ,,jaskrawy przyklad termindw z wyrazng motywacja semantyczng”. Terminy-
-metafory wykazuja niski poziom ekspresywnosci, tzn. nie sg nosnikami znaczenia emocjonalnego,
ich zadaniem jest w pierwszym rzgdzie utatwienie komunikacji, a nie wyrazanie stosunku
danej grupy do zjawisk rzeczywistosci. Inaczej niz w tekstach literackich nie podlegaja one
rowniez ,,przedtuzeniu semantycznemu” (Lukszyn, Zmarzer, 2006, s. 60-61), tzn. ze liczba
ich interpretacji jest ograniczona, a podstawowa funkcja jest funkcja poznawcza, czyli wykazuja
wysoki poziom jawnosci i nie ma mowy o celowym zabiegu kodowania tresci przekazu.

Ich dodatkowym atutem jest interkulturowy charakter i tatwos¢ przeniesienia ich, jezeli
zasztaby taka potrzeba, na inny obszar. Metafory pozwalaja za pomocg jezyka uchwycic i nazwac
skomplikowane zjawiska i procesy gospodarcze oraz przedstawiaja je W sposob konkretny i jasny.
7 tego tez wzgledu mozna powiedzie¢, ze metafory sa pomocne w przekazywaniu kompleksowych
informacji (Mela, 2009) we wszystkich obszarach zycia naukowego oraz gospodarczego,
w tym rowniez W zrozumieniu istoty funkcjonowania gietdy i analizowaniu jej zachowan.

1.1.1. Analiza klasyczna

Sposrod formacji odwrdcenia trendu wymieni¢ mozna najczesciej Stosowane terminy-
-metafory (Szerzej na ten temat zob. Wojtczak, 2017): RGR (rami¢ — glowa — ramig): formacja
0znacza odwrocenie trendu wzrostowego, sktada sie z glownego szczytu (glowa), oddzielajacego
dwa nizsze wierzcholki (ramiona) i jest formacja pomiarowg. Linia taczaca dotki lewego
I prawego ramienia to linia szyi. Odwrotnoscia takiej sytuacji jest ORGR (odwrdcone ramig
— glowa — rami¢). Kolejne formacje to podwdjny szczyt i odwrotnos¢ — podwdjne dno; spodek
I odwrocony spodek, krzyz smierci, czyli przeciecie dwoch srednich, w wyniku czego dochodzi
do duzych spadkow (odwrotnoscia dla krzyza smierci jest ztoty krzyz), chorggiewki, flagi,
kliny, diamenty i in., sygnalizujace odwrdcenie | kontynuacje trendu (Murphy, 1999).

167



1.1.2. Techniki $wiec japonskich

Jednym z najstarszych sposobow przedstawiania zmiennosci cen notowan instrumentow
finansowych, przedstawiajgcym bardzo szczegdtowo i doglebnie sytuacje na rynku, sa wykresy
swiecowe. Swiece maja wymiar i kolor, moga by¢ stosowane w rdznych ujeciach czasowych
i na roznych rynkach, informujg 0 cenie minimalnej i maksymalnej zakupu, ukazuja w obrazowy
sposob uktady sit pomigdzy popytem a podaza (Nieson, 1996).

Swiece moga mieé rozne ksztalty i bardzo interesujace, nie tylko dla jezykoznawcow,
ale i zwyktych odbiorcéw, nazewnictwo o wysokim udziale wyrazen metaforycznych, np.:
szpulki, wazka, parasol, nagrobek.

WP o B i Marcbuziu MAnobhizu
I-:-n.| PR LIS Mar oz ol s Cia Farnmikrilag-c o
Pl i
l Hl}l |:ll.l"'l-h|I D I
D i
W aFka -+ o A i
i

| warprss o i Taoali
SFjpailki

& e ::*:f;:r" rH. pﬂlﬁm

Rysunek 1. Rodzaje $wiec.
Zrodto: www.bossa.pl/edukacja/AT (dostep: 30.08.2018).

Dla okreslenia formacji odwrocenia trendu stosuje sie m.in. nastgpujace formacje:

— miot. po duzym ruchu w dot nastgpuje wyprzedanie i kurs zawraca w gore (Dodatkowo
na wykresie pojawita sie prowzrostowa formacja mlota. Moze to by¢ szansa dla bykow na
zmiane trendu — SW);

— wisielec: z tg formacjg mamy do czynienia, kiedy pedzacy w gore trend jeszcze
przyspiesza, otwierajac kolejng swiecg luka. Wydawac by si¢ moglo, ze cena bedzie si¢ picta
w gore W nieskonczonos$¢, a tymczasem rynek jest juz wykupiony. Tak wysokie otwarcie
nastepuje resztka sit i tworzy si¢ zZlowrogo brzmiacy wisielec. Ruch ceny powoli stabnie i koniec
koncow opada (Nieudany atak na szczyt. Pojawita sie formacja wisielca. Do tego spora luka

bessy — SW);

Rysunek 2a. Modelowa formacja mtota. Rysunek 2b. Modelowa formacja wisielca.
Zrodto: www.stockwatch. pl/analiza-techniczna/encyklopedia (dostep: 30.08.2018).
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— trzech bialych Zotnierzy: jest to silna formacja odwrocenia trendu spadkowego,
sktadajaca si¢ z trzech $wiec. W trendzie pojawiaja si¢ kolejno trzy dlugie biate $wiece.
Kazda Kkolejna otwiera si¢ ponizej zamknigcia poprzedniej, ale ich zamknigcia sg coraz
wyzej | ustanawiajg nowe maksima. Potwierdzeniem formacji sa transakcje powyzej trzeciej
swiecy (np. ,,Na wykresie tygodniowym pojawita sie tez formacja objecia hossy oraz trzech
biatych Zotnierzy, co dodatkowo wzmacnia przekonanie, ze w kolejnych tygodniach zfoty
przynajmniej nie bedzie zyskiwat do euro — BZ);

— trzy czarne kruki: z tg formacjg mamy do czynienia, kiedy kolejno pojawiajg si¢
trzy dhugie czarne swiece. Kazda kolejna swieca otwiera si¢ powyzej zamknigcia poprzedniej.
Nie maja jednak sity, dlatego ich zamknigcia sg coraz nizej i ustanawiajg nowe minima
(Po tym pojawily sie trzy czarne swiece, ktore mozna przyblizy¢ do formacji trzech czarnych
krukow [objaw korica wzrostow]. Trzeci Kruk wbif sie mocno W sredniq kroczgcg 15-dniowq,
ponad ktorq inwestorzy nie mieli sity sie ponownie wybic¢ — P);

H|DE]W M"l"

Rysunek 3a. Modelowa formacja trzech biatych Zohierzy. Rysunek 3b. Modelowa formacja
trzech biatych krukéw.
Zrodto: www.stockwatch. pl/analiza-techniczna/encyklopedia (dostep: 30.08.2018).

— kanapka: odzwierciedla uktad odwrocenia trendu ze spadkowego na wzrostowy.
W koncowej fazie nastroje inwestorow ulegaja czgstej zmianie, Co obrazuja wystgpujace na
przemian korpusy czarne i biate;

Rysunek 4. Modelowa formacja kanapki.
Zrédto: opracowanie wiasne.
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— zastona ciemniej chmury: w trendzie wzrostowym pojawia si¢ biata $wieca, a kolejna
otwiera si¢ powyzej Korpusu swiecy poprzedniej, jednak ostatecznie zamyka si¢ W jej dolnej
potowie tworzac §wiece czarng. Potwierdzeniem jest kurs ponizej czarnej $wiecy;

Rysunek 5. Modelowa formacja zastony ciemnej chmury.
Zrodto: opracowanie wihasne.

— porzucone dziecko (wariant wzrostowy) — sygnalizuje odwrocenie trendu spadkowego.
Formacje otwiera czarna dluga $wieca. Nastepnie powstaje luka oraz $wieca doji, gdzie otwarcie
I zamkniecie jest na tym samym poziomie (lub bardzo zblizonym). Kolejna biata $wieca tworzy
luke powyzej poprzedzajacej Swiecy. Potwierdzeniem formacji jest kurs powyzej ostatniej

swiecy formacji;
I + |

Rysunek 6. Modelowa formacja porzuconego dziecka.
Zrodto: opracowanie wiasne.

— powracajgcy golgb: dwie czarme swiece sygnalizujg mozliwos¢ wyhamowania spadkow,
0 czym swiadczy zmniejszony zakres wahan (druga $wieca calkowicie, tzw. wraz z cieniami,
zawarta jest w zakresie r6znicy cen otwarcia i zamkniecia Swiecy pierwszej);
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Rysunek 7. Modelowa formacja powracajacego gofebia.
Zrodto: opracowanie whasne.

— potrdjne dno rzeki: formacja stosowana w oznaczaniu trendu spadkowego, utrzymujacego

sie przez kilka sesji:

Rysunek 8. Modelowa formacja potrojnego dna rzeki.
Zrodto: opracowanie wiasne.

Inne mozliwe formacje to np.: szata, czarny bucik, okno, powracajgca jaskotka, najnizszy
szczebel drabiny i in.

Przedstawione wyzej terminy-metafory, jakkolwiek bardzo intrygujace z racji swoich
nazw, reprezentuja konkretng sytuacje W notowaniach i tym samym przyczyniaja si¢ do kondensacji
tresci przy jednoczesnej redukcji tekstu: uzycie terminu-metafory zastepuje z powodzeniem
kilkuzdaniowa wypowiedz.

Stosowanie takich terminéw ma tez niestety aspekt negatywny — dla szerszego grona
odbiorcow, niemajacych przynajmniej podstawowej orientacji w terminologii i specyfice
notowan gietdowych, teksty zawierajace takie okreSlenia sg niezrozumiate, CO zaweza skutecznie
liczbe odbiorcow do specjalistow i aktywnych inwestorow. Pomocne w zrozumieniu moga
okaza¢ si¢ wykresy, jednakze nalezy tu od razu zaznaczy¢, ze analiza wykresu, oprocz duzego
doswiadczenia i wprawy, wymaga dobrej orientacji w aktualnej sytuacji gospodarczej i politycznej
na $wiecie. Szczegdlnie ta ostatnia zdaje si¢ podporzadkowywac gospodarki niektorych panstw
swoim celom, co skutkuje rozchwianiem kurséw i nieprzewidywalnymi reakcjami inwestorow.
W tekstach wysoce specjalistycznych pomocne moga si¢ okaza¢ metafory ze swoim potencjatem
kreatywnosci, ulatwiajagcym zainteresowanym przyswojenie ew. zrozumienie w swietle znanego,
tego, co byto dotychczas nieznane, niezdefiniowane, bazujac na zasadzie analogii i podobienstw.
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1.2. Kompleksowos¢ formy analizy

Wigkszo$¢ analiz sktada si¢ z komentarza i wykresow, rozumianych jako graficzna
prezentacja historii cen dla roznych instrumentéw finansowych, ktora stanowi podstawe i punkt
wyjscia do analizy inwestycji oraz prognozowania przysztych kierunkéw notowan kursow
gieldowych. Komentarze uzupetniajg wykres i nie sg wylacznie suchg informacjg oraz
przedstawieniem osiagnietych przez firme czy rynek wynikow, lecz zawierajg coraz czgsciej
srodki mniej lub bardziej subtelnej, czgsto nieSwiadome;j, perswazji i sugestii. Sg takze
materialnym dowodem efektow analizy oraz intencji tworcow tekstu, ktorzy za pomoca
srodkow wyrazeniowych, stylistycznych i innych starajg si¢ oddziatywa¢ na odbiorcow.
W komentarzach rowniez mozna znalez¢ szereg metafor, od powszechnie znanych typu
byki, niedzwiedzie, parkiet, papier (np.: Ostatnie kilkanascie sesji to walka bykow, byki muszg
pokonac opory; lekka korekta tylko moze pomoc bykom; papier powinien przynajmniej
powedrowac do okolic 18 zZ; po wybiciu papier cofngf sie do tego poziomu po czym podqgzyt
na potnoc, papier wybit sie z konsolidacji; papier bedzie dalej podgzat na potudnie) do
bardziej oryginalnych, np. trzy wiedzmy; tapanie spadajqgcych nozy; rekin — leszcz; firmy-
wydmuszKi; spotki groszowe; zostac na peronie; kontrola biletow; spoldzielnia,; ubrac¢ kogos
w akcje, by¢ zapakowanym itp. (B, dostep: 30.08.2018).

Przekazywana w trakcie tej szczegolnej komunikacji pisemnej w biznesie wiedza ma
za zadanie osiagnigcie nie tylko informacyjnych, ale takze, lub przede wszystkim, pragmatycznych
I sprawczych celow, tzn. doprowadzi¢ do zawarcia transakcji. Autor analizy przedstawia
zazwyczaj kilka mozliwych wariantow, aby z jednej strony moc skutecznie reagowaé na
biezqcq sytuacje na rynku, z drugiej — w razie niezgodnosci prognoz z sytuacjq rzeczywistg
— asekurowa¢ sie przed ewentualnymi zarzutami czy krytykg ze strony inwestorow (tu
mozna rozwaza¢ dwa scenariusze; W wariancie pesymistycznym moze dojs¢ do powstania
formacji spadajgcej gwiazdy, czego potwierdzeniem bytyby rosngce obroty; W pesymistycznym
wariancie mozliwa jest formacja odwroconego spodka; SW, dostep: 30.08.2018). Analiza
spetnia zatem nie tylko funkcje informacyjna, lecz przede wszystkim petni funkcje pragmatyczne
zblizone do funkcji komunikatow PR, ktore moga wptynac na sytuacje firm czy catego rynku.
Jest ona elementem procesu komunikacji, ktory tacznie z dziataniami ekonomicznymi
wplywa na postrzeganie przez otoczenie oraz takze na realng sytuacj¢ ekonomiczng firm,
na ksztattowanie zachowan i decyzji interesariuszy wobec nich.

Podsumowanie

Reasumujgc, mozna powiedzie¢, metafora wystepuje nie tylko w utartych i ogolnie
znanych wyrazeniach, ale rowniez w dos¢ wyspecjalizowanych obszarach, jak np. w analizie
technicznej. W swojej kompleksowej formie jest ona narzgdziem zachodzacego w uktadzie
komunikacji zawodowej procesu przekazu wiedzy profesjonalnej specjalistom i/lub laikom.
Przedmiotem tej komunikacji najczesciej jest pienigdz i to, o z nim mozna zrobi¢ na gietdzie.
Efektem takiej wymiany informacji moze by¢ nowa jakosc, jaka powstaje w umystach odbiorcow,
czyli poszerzenie istniejgcej lub nabycie nowej wiedzy. W jej zdobyciu bardzo przydatne okazuja
si¢ by¢ liczne i czgsto stosowane terminy-metafory, ktore pomagajg zrozumiec, zinterpretowac
I nazwa¢ czesto bardzo skomplikowane dla zwyktego uzytkownika jezyka zjawiska. Uzywanie
terminéw-metafor znaczaco utatwia komunikacje specjalistyczna, przyczyniajgc si¢ do wigkszej
precyzji, jednoznacznosci sformutowan i oszczednosci wypowiedzi.
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ELEMENTY METATEKSTOWE WE WSPOLCZESNYM DYSKURSIE
PREZYDENCKIM (NA PRZYKLADZIE OREDZI WYGLOSZONYCH
PRZEZ BRONISLAWA KOMOROWSKIEGO)'

Streszczenie

Oredzie jest jednym z ciekawszych gatunkéw mowy, ktorymi postuguje sie prezydent. Definiowane
jest zwykle jako uroczysta przemowa, najczesciej glowy panstwa, skierowana do ogohu spoteczenstwa
w sprawach wielkiej wagi, z okazji waznych rocznic czy §wiat.

Celem artykutu jest analiza lingwistyczna elementow metatekstowych, obecnych w orgdziach
wygloszonych przez bylego prezydenta RP Bronistawa Komorowskiego. Analizie poddane zostang
teksty o$miu orgdzi, wygloszonych w latach 2010-2013. W artykule zbadam, jakimi elementami
metatekstowymi postugiwat si¢ w wypowiedziach publicznych prezydent Komorowski 1 jakie $rodki
wykorzystywat w charakterze operatorow: interakcyjnych, ktérych zadaniem jest nawigzanie 1 podtrzymywanie
kontaktu, treSciowych (przedmiotowych), pomocnych , przekazowi wiedzy 1 idei” oraz wewnatrztekstowych,
stuzacych uksztattowaniu wypowiedzi.

Summary

Presidential address is one of the most interesting speech genres spoken by the president.
It is usually defined as a solemn speech, most often the head of the state, addressed to the general public
in matters of great importance, on the occasion of important anniversaries or fete.

The aim of the article is a linguistic analysis of metatextual elements present in the texts of
the messages delivered by the former President of the Republic of Poland Bronistaw Komorowski.
The texts of eight messages delivered in the years 2010-2013 will be analyzed. In the article I will
examine what metonymical elements were used in public statements by President Komorowski and
what measures he used as interacting operators, which task is to establish and maintain contact, content
(objective), helpful to the "message of knowledge and ideas™ and intertext, to shape the expression.

Pojecie dyskursu (dostownie z tac. disccursus ‘rozbiegniecie si¢’?), choé obroste bogata
literaturg, wcigz pojmowane jest na rézne sposoby w zaleznosci od przyjetej perspektywy badawczej.
W stownikach jezyka polskieg03 dyskurs jest najczesciej definiowany jako dyskusja, rozmowa,
przemowienie, wypowiedz na jaki$ powazny temat, omawiany w logiczny 1 uporzadkowany
sposob. Wyroznia si¢ przy tym rozne typy dyskursu: od naukowego, politycznego, po ekologiczny.
Cze$¢ badaczy traktuje go jako synonim tekstu (np.: Boniecka, 1999; Zydek-Bednarczuk, 2005),
inni — jak Stanistaw Grabias — jako ,,rodzaj interakcji spotecznej, dokonywanej za pomoca
jezyka, ktorej posta¢ zalezy od tego, kto, do kogo, w jakiej sytuacji i w jakim celu mowi”.
Zwraca si¢ tu uwage na to, ze uczestnicy nie ograniczaja si¢ tylko do wymiany werbalnej,
ale cos robig, wchodzg ze sobg w interakcje (dlatego dyskurs opisuje si¢ czgsto jako interakcje
werbalng). W zwigzku z tym ,,poszukiwanie regut dyskursu musi obejmowac poziom zjawisk
psychofizycznych, poziom zjawisk spotecznych i wreszcie poziom jezyka jako systemu
semiotycznego rzadzacego si¢ wlasnymi prawami” (Grabias, 1994, s. 264-265).

! Druk publikacji zostat sfinansowany przez Uniwersytet Marii Curie-Sktodowskiej w Lublinie w ramach grantu
Wydziatu Humanistycznego.

2 Nowy stownik wyrazéw obcych i trudnych, A. Markowski, R. Pawelec, 2005, Kalisz: Wydawnictwo Wilga, s. 193.

? Lista analizowanych pod tym katem stownikow znajduje sie w bibliografii.
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Do polskiej lingwistyki tekstu pojecie dyskursu trafito za sprawa Emila Benvenista
(1966), ktory pojmowat discours jako wypowiedz, ktorej struktura wskazuje na jej zespolenie
z sytuacja towarzyszaca wypowiadaniu. Benvenist przeciwstawil tym samym dyskurs narracji
trzecioosobowej (récit) (por. Witosz, 2009, s. 64).

Teun van Dijk — jeden z najstynniejszych badaczy dyskursu twierdzi, ze jednoznaczne
zdefiniowanie tego poje¢cia jest bardzo trudne, poniewaz jest to kategoria rozmyta, podobnie
jak ,jezyk”, , komunikacja” czy , kultura”, ktorych jedna, wiasciwa definicje trudno sformutowac.
Za Teunem van Dijkiem przyjeto si¢ tez twierdzi¢, ze dyskurs ma trzy wymiary 1 obejmuje:
1) uzycie jezyka, 2) przekazywanie idei oraz 3) interakcje w sytuacjach spotecznych. Przed analiza
dyskursu jako dyscypling, ktora zdaniem badacza ma zajmowac si¢ dyskursem, stoi jedna zasadnicza
funkcja do spehienia — ,,dostarczenie zintegrowanego opisu tych trzech wymiaréw komunikacji”
(van Dijk, 2001, s. 10).

Wyrazistym typem dyskursu, w ktorym uobecniajg si¢ wszystkie trzy wymiary, wyrdznione
przez T. van Dijka, jest wspolczesny dyskurs prezydencki. Niemal codziennie glowa panstwa
uzywa jezyka, dokonuje przekazu wiedzy i idei oraz wchodzi w interakcje z innymi, a wypowiedzi
prezydenckie, zwlaszcza te o charakterze doniostym, jak oredzia czy mowy okoliczno$ciowe,
maja niewatpliwy wpltyw na ksztattowanie si¢ postaw, sagdow 1 opinii obywateli.

Przedmiotem publikaciji jest analiza lingwistyczna elementow metatekstowych, obecnych
w tekstach oredzi wygloszonych przez bytego prezydenta RP Bronistawa Komorowskiego
— polityka i historyka, dziatacza opozycji antykomunistycznej, ministra Obrony Narodowej,
dziatacza Unii Wolnosci, od 2001 roku cztonka Platformy Obywatelskiej. Polityka, ktory
— petnigc funkcje Marszatka Sejmu po katastrofie smolenskiej 10 kwietnia 2010 roku —
zgodnie z natozonymi na niego przepisami Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej petnit
obowiazki prezydenta RP. Pozniej, zrzekajac si¢ funkcji marszatka, stangt do wyboréw
prezydenckich, ktére wygral 4 lipca 2010 roku. Urzad objat po ztozeniu przysiegi przed
Zgromadzeniem Narodowym 6 sierpnia 2010 roku i sprawowat go przez jedna kadencje.

Analizie poddam teksty o$miu oredzi, wygloszonych w latach 2010-2013, tj. z 10 kwietnia
2010 roku (przez BK jako Marszatka Sejmu petnigcego obowiazki prezydenta); oredzia
po ztozeniu przysiegi przed Zgromadzeniem Narodowym i objeciu urzedu Prezydenta RP
(6 sierpnia 2010); cztery teksty oredzi noworocznych (z 31 grudnia 2010, 2011, 2012 12013),
oredzia przed wyborami parlamentarnymi (7 pazdziernika 2011) oraz oredzia do Rodakow
z okazji Swigta Wolnosci (4 czerwca 2013)*. Zbadam, jakimi elementami metatekstowymi
postugiwat sic w wypowiedziach publicznych prezydent Komorowski i jakie $rodki wykorzystywat
w charakterze operatorow: 1) interakcyjnych (nawigzujacych i podtrzymujacych kontakt),
2) tresciowych (przedmiotowych), pomocnych , przekazowi wiedzy 1 ider”, 3) wewnatrztekstowych
(stuzacych uksztattowaniu wypowiedzi) (Bartminski, Niebrzegowska-Bartminska, 2009,
s. 191-196).

* Teksty wszystkich analizowanych oredzi pochodza z publikacji Kancelarii Prezydenta RP i jednej strony internetowej
(zob. bibliografia).
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Metatekst® i operatory metatekstowe, ktore nie maja dzi$ jednej definicji (Piekarczyk,
2015, s. 119), za autorami podrecznika akademickiego Tekstologia, traktuje jako wyraz
samos$wiadomosci nadawcy, ktory nie tylko méwi o czyms, ale tez kontroluje 1 komentuje
wlasne zachowania komunikacyjne, ujawniajgc swoj stosunek do przekazywanych tresci
oraz zwracajac uwage na sposdb mowienia i1 ostateczne uksztaltowanie wiasnej wypowiedzi
(Bartminski, Niebrzegowska-Bartminska, 2009, s. 186).

Rozpocznijmy jednak w pierwszej kolejnosci od proby zdefiniowania oredzia, ktore
uczynitam przedmiotem analizy pod katem wystepujacych w nich, zastosowanych elementéw
metatekstowych. Oredzie jest definiowane jako ,,uroczysta przemowa jakiego$ dostojnika,
najczesciej glowy panstwa, skierowana do ogotu spoteczenstwa w sprawach wielkiej wagi,
réwniez z okazji waznych rocznic, $§wigt” (PSWP, 2000, s. 407). Stowniki rejestrujg rozne
okolicznosci jego wyglaszania (oredzie noworoczne, boZonarodzeniowe), to, kto je wyglasza
(prezydenta, premiera, marszatka) oraz do kogo jest kierowane (do narodu, do spoleczenstwa itp.).

Zapoznajmy si¢ w tym miejscu z wybranym tekstem jednego z oredzi prezydenta
Komorowskiego, ktdre stanie si¢ punktem wyjscia do dalszych analiz. Na jego podstawie
sprobuje dokonac opisu oredzia jako gatunku mowy. Zwroce rowniez uwage na niektore obecne
W nim elementy metatekstowe, ktore rozwing w dalszych analizach, biorgc pod uwagg juz
teksty wszystkich oredzi.

Szanowni Panstwo!

Milo jest gosci¢ w Panstwa domach w nastroju, jaki stworzyly niedawne
Swieta Bozego Narodzenia, tuz przed zblizajacym si¢ Nowym Rokiem.
To dobry czas, by patrzac zyczliwym okiem na $wiat, na Polske, na wtasne
miasto czy gmin¢, na bliskich 1 na siebie samego, oceni¢ to wszystko, co zostawiamy
w dobiegajacym konca 2012 roku. To odpowiedni moment, by pomyslec, co
czeka nas w roku nastepnym.

Rok miniony nie byl dla nas rokiem tatwym, ale byl kolejnym rokiem dobrym.
Nasze wysilki, nasza praca kolejny raz daty dobre owoce. PotrafiliSmy przeciez
w czasach kryzysu gospodarki europejskiej obroni¢ nasz wzrost i utrzymaé
konkurencyjnos$¢ naszej gospodarki. PotrafiliSmy, nie bez bledow i trudnosci,
wykorzysta¢ pieniadze z funduszy unijnych dla nadrobienia ogromnych,
historycznych czasem zalegloSci, miedzy innymi w zakresie budowy
i modernizacji polskich drog i autostrad. PotrafiliSmy uczyni¢ nasze
czlonkostwo w Unii dzwignia wzrostu znaczenia Polski na arenie
miedzynarodowej. Euro 2012 bylo nie tylko zrodtem sportowych przezy¢
1 uniesien, ale rowniez dobra okazja do pokazania nieomal catemu §wiatu
Polski modernizujace;j si¢, Polski coraz tadniejszej i coraz zamozniejsze;.
Oczywiscie trzeba si¢ zastanawia¢ nad tym, co moglibysSmy zrobi¢ lepiej, madrzej
i pigkniej, co nam wyszto, co si¢ nam nie udato. Ale stajac tuz, tuz przed wyzwaniami
kolejnego, 2013 roku, warto pomysle¢ o tym, gdzie sg zrédla naszych sil,
naszych polskich nadziei i naszych polskich szans, naszej narodowej energii.
Bo to tak juz bywa, ze czasami tatwiej jest patrze¢ na §wiat, na Polske, na
siebie samych przez czarne okulary smutku, obaw i porazek. Trudno nam wtedy

> Jako pierwsza w Polsce zagadnieniem metatekstu zajeta sic Anna Wierzbicka w publikacji pt. Metatekst w tekscie
(1971). Natomiast problematyka operatorow metatekstowych zajmowali si¢ takze m.in.: Labocha (1990), Ozo6g (1997)
czy Winiarska (2001).
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zobaczy¢ wokot siebie i w sobie samych to, co buduje naszg silg, nasz optymizm,
nasza nadziej¢. Trudno nam wtedy, posrod trosk 1 problemow, o wiare, ze
swiat idzie jednak w dobrg strong, ze idzie ku lepszemu.

Nasza poetka Wislawa Szymborska, ktora zmarla w tym roku, powiedziala
o nas, o Polakach, takie stlowa, odbierajac literacka Nagrode Nobla:
W naszej krzykliwej epoce duzo tatwiej przyznaé sie do wilasnych wad, jesli
tylko prezentujq si¢ efektownie, a duzo trudniej do zalet, bo sq gilebiej ukryte,
i w ktore samemu nie do konca si¢ wierzy. Uwierzmy wiec prosze Panstwa,
we wlasne sity, we wlasna pracowito$¢ i w szanse na wlasne szczescie. Uwierzmy,
cho¢ czasami nie jest to fatwe, takze i w innych ludzi, e tez chcg dobrze. Ufajmy,
Ze pomimo roznic tez daza do tego samego celu, jakim jest dobro wspdlne,
dobro calego narodu, calej Ojczyzny. Szukajmy zrodet tej sity i w sobie,
1 w rodzinach, w tradycji 1 marzeniach o nowoczesnosci, w szacunku do siebie
1 do innych. Dostrzegajmy wokot siebie tych, ktorzy sa w wigkszej od nas
potrzebie, dostrzegajmy tych, ktérzy majg mniej sit i mozliwosci.

Szukajmy wspdlnej sily, sktadajac sobie nawzajem Zyczenia noworoczne,
wznoszac wspolny toast za pomysiny nowy, 2013 rok. Razem potrafilismy
osiagna¢ wiele w roku minionym. Idac razem, tak jak 11 listopada w dniu
Swieta Niepodleglosci, udzwigniemy takze wyzwania roku przyszlego.
Do siego roku!

Oredziu jako gatunkowi6 mowy przyshuguje kilka cech konstytutywnych. Jego nadawca,
co potwierdzity typowe kolokacje, jest osoba wazna, szanowana 1 zajmujaca wysokie stanowisko
lub pehigca wazna funkcje w panstwie, np. dostojnik, glowa panstwa, narodu. W tym przypadku
— prezydent. Odbiorcg tekstu oredzia jest spoteczenstwo, nardd, wspdlnota idei, przekonan,
panstwo. Teksty tego typu wygtaszane sg w waznych, uroczystych dla wspdlnoty momentach
I miejscach, np. podczas rocznic, przy okazji Nowego Roku, §wiat itp. Intencja komunikacyjna,
z ktorg orgdzie jest wyglaszane to przekazanie idei, spraw wielkiej wagi, synteza dorobku
wspolnoty, spoteczenstwa przez rzadzacego. Tematem jest zwykle préba podsumowania
dotychczasowych osiagni¢¢, przypomnienia dawnych wydarzen oraz zwrocenia uwagi na
wazne sprawy dla spoteczenstwa, plany i zatozenia do realizacji na przyszto§¢. Co wazne,
oredzie dotyczy $wiata rzeczywistego, realnego. Tekst oredzia moze by¢ wczesnie] przygotowany
| zapisany, a nastepnie wyglaszany ustnie. Jest to uroczyste wystgpienie w waznych dla narodu,
spoleczenstwa momentach. Istotnym elementem jest tu takze §wiat wartosci’. W tekstach
oredzi sg to wartoSci pozytywne, przedstawiajace narod, wspolnote, panstwo, jego osiggniecia,
plany na przyszto§¢ w aurze zalet i pochwat.

Orgdzie, mimo ze wyglaszane jest z roznych okazji, ma zblizong do siebie budowe.
Rozpoczyna si¢ zwrotem do adresata, okazaniem mu szacunku, gradacja wymienianych osob,
do ktérych zwraca si¢ autor tekstu. Pozniej nastepuje wyktadnia przedmiotu orgdzia, okazja,
z jakiej jest ono wyglaszane, realizowany jest temat. Pozytywnie waloryzowane sg sprawy
zwigzane z funkcjonowaniem wspdlnoty. Oredzie konczy sie zwykle zyczeniami, wyrazeniem
nadziei na spetienie zalozonych plandéw, docenianiem i zachgcaniem do kultywowania
waznych rocznic. Z tego ustalonego schematu wyr6znia si¢ jednak oredzie noworoczne

® Opisu oredzia dokonuje wedtug parametrow wydzielonych przez J. Bartminskiego i S. Niebrzegowska-Bartminiskg
(2009, s. 145-146).

" Parametr dodany w 2012 roku przez S. Niebrzegowska-Bartmiriska (2012, s. 36) do wydzielonych wezesniej komponentow
w opisie gatunku (zob. przypis wczesniejszy).
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(przyktad przytoczytam powyzej), ktore — jak stusznie zauwaza Urszula Patocka-Siglowy
— zawiera zawsze: a) zwrot do adresata; b) podsumowanie konczacego si¢ roku; ¢) plany na
nadchodzacy, nowy rok; d) zyczenia (2011, s. 98-99). Zwracajac uwagg na niektore elementy
Metatekstowe w zacytowanym or¢dziu, mozna zauwazy¢ zastosowanie zwrotu adresatywnego
Szanowni Panstwo!, pemigcego takze funkcje powitania. Pozegnaniem jest natomiast
zwrot: Do siego roku! Wsrod pozostatych operatorow kontaktu widoczne sg takze zwroty
perswazyjne, np. Uwierzmy wiec prosze Panstwa, we wlasne sily, we wlasng pracowitosé¢
| W SZanse na wlasne szczescie, Razem potrafilismy osiggngcé wiele w roku minionym. Idgc
razem, tak jak 11 listopada w dniu Swieta Niepodleglosci, udzwigniemy takze wyzwania
roku przyszlego. Obecne sa rdwniez operatory tresci, np. waloryzanty®: To dobry czas, by
patrzgc zyczliwym okiem na swiat, na Polske, na wlasne miasto czy gmine, na bliskich i na
siebie samego..., Sytuanty, np.: Euro 2012 bylo nie tylko Zrodltem sportowych przezy¢ i uniesien,
ale rowniez dobrq okazjg do pokazania nieomal catemu swiatu Polski modernizujgcej
sie... W przytoczonym teksScie silnie uwidaczniajg si¢ wyrazenia emotywno-oceniajgce
1 warto$ciujace (afektanty), np. Uwierzmy, cho¢ czasami nie jest to tatwe, takze i w innych
ludzi, Ze tez chcg dobrze; Rok miniony nie byt dla nas rokiem tatwym, ale byt kolejnym rokiem
dobrym. Widoczne s3 takze operatory wewnatrztekstowe, a wsrdd nich sygnaly poczatku
I konca oredzia, nastgpstwa i porzadku logicznego poszczegdinych jego czgscei, sygnaly przytoczen
(powotywanie si¢ na Wistawe Szymborska i cytowanie jej wypowiedzi), a takze wyktadniki
konkretyzacji 1 precyzacji, aby tekst nie byt za dtugi 1 przy pomocy odpowiedniego uzycia
jezyka zawieral w sobie same najbardziej istotne tresci. Wszystko to ze wzgledu na cheé
przekazania wiedzy i idei oraz proby zbudowania interakcji ze stuchaczami, ich aktywnego
odbioru. Wymienione typy operatorow obecne sa we wszystkich typach or¢dzi wygloszonych
przez Bronistawa Komorowskiego w latach 2010-2013.

Na poziomie interpersonalnym (interakcyjnym) wsrod operatoréw kontaktu
w analizowanych oredziach prezydenckich pojawity si¢ zwroty adresatywne. Wskazuja one
na che¢ okazania szacunku odbiorcom. Wida¢ to w samym zapisie nazw 1 okreslen wielka
literg oraz w konkretnych, wybranych zwrotach wartosciujacych: Szanowni Parnstwo, Drodzy
Rodacy!; Sktadam dzisiaj hotd wszystkim, ktorzy zgineli w strasznej katastrofie kolo
Smolenska, ale swoje serdeczne mysli i modlitwy oraz wyrazy osobistego wspolczucia kieruje
przede wszystkim do bliskich ofiar, w tym do rodziny pana prezydenta Lecha Kaczyrskiego,
do jego matki, corki i brata; Kieruje dzis to oredzie do wszystkich i do kazdego 7 osobna.
Do Polek i Polakow gdziekolwiek sq i jakiekolwiek majg przekonania i upodobania
polityczne; Zwracam sig rowniez do tych moich rodakow, ktorzy nie uczestniczyli w wyborach,
nie poszli do wyborow; Szanowni Panstwo, Drodzy Rodacy!, Prosze Panstwa!, Rodakom
w kraju i za granicq Zycze wszelkiej pomysinosci i poczucia dumy z rozwijajgcej sig
Rzeczypospolitej; Dobry wieczor, witam wszystkich bardzo serdecznie; Dlatego zwracam
sie do wszystkich: pojdzmy na wybory!, Drodzy Panstwo!, Zwracam si¢ zatem z apelem
do elit politycznych kraju. Widoczne jest rowniez zachowanie gradacji w zwracaniu si¢
do poszczegdlnych grup osob w zaleznosci od petionych przez nie funkcji i urzedow.
Tak jak miato to miejsce w oredziu wygloszonym po ztozeniu przysiegi przez Zgromadzeniem
Narodowym i objeciu urzgdu Prezydenta RP, gdzie gradacja petnionych funkc;ji i stanowisk
jest obecna w zwrotach: Panowie Marszatkowie!, \Wysokie Zgromadzenie Narodowe!,
Szanowni Goscie!, Drodzy Rodacy!, Prosze Panstwa!, Panie i Panowie!, Szanowni
Panstwo!, Wysokie Zgromadzenie!, Rodacy, wspétobywatele! Mi¢dzy innymi poprzez

¥ Nazwy zgodnie z terminologia przyjeta przez Jodtowskiego (1976).
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zwroty adresatywne nadawca stara si¢ wejS¢ w interakcje ze stuchaczami, zwraca si¢ do
nich w taki sposob, jakby prowadzit z nimi dialog.

Innym rodzajem elementéw metatekstowych wérod operatoréw interpersonalnych
sg powitania 1 pozegnania. W zebranym materiale znalazto si¢ tylko jedno powitanie z uzyciem
zwrotu grzecznosciowego Dobry wieczor, witam wszystkich bardzo serdecznie. W pozostatych
przykiadach funkcje powitania spetnia sam zwrot adresatywny. Wsrdd pozegnan w analizowanym
materiale dostrzec mozna z Kolei nastepujace formy: Dzigkuje bardzo; Prosze Panstwa —
do siego roku w kazdym polskim domu!; Do siego roku!; Niech to bedzie dobry rok!; Wszystkiego
dobrego w przysztym, 2014 roku. Do siego roku! Powitania i pozegnania petnig funkcje
zjednania sobie odbiorcy. Powitania stuzg rozpoczeciu, inicjacji kontaktu ze stuchaczami
wyglaszanego tekstu, zainteresowania ich trescig or¢dzia, zas pozegnania — Wygaszaniu kontaktu,
a przy okazji oredzi noworocznych — mozliwosci ztozenia zyczen. Warto zauwazy¢ rOwniez
obecno$¢ tzw. zwrotdw ,.podgrzewajacych kanat informacji”, np. Prosze Panstwa!; Trudno
ukryc¢ wzruszenie, gdy staje sie w takiej chwili w tym miejscu, gdzie bije serce polskiej demokraciji.
Natomiast najwigksza, najbardziej liczng grupe elementéw metatekstowych wsrdd operatorow
interpersonalnych (kontaktu) stanowig zwroty perswazyjne, np.

Zaprzysigzenie prezydenta to zawsze $wigto polskiej panstwowosci 1 Swigto
polskiej demokracji. Swigto, w ktorym ma udzial — i powinien mie¢ udziat
— kazda Polka 1 kazdy Polak; Dzigkuje wigc prawie dziewigciu milionom
obywateli Polski, ktorzy wyniesli mnie do prezydenckiego urzedu. Chee zapewnic,
ze uczyni¢ wszystko, aby nie zawie$¢ Panstwa oczekiwan i nadziei. Pamigtam
tez, ze na mojego kontrkandydata glos oddato niemal osiem miliondéw polskich
obywateli. Bede starat si¢ tak sprawowac urzad prezydencki, by zyskac ich
zrozumienie i uznanie; Deklarujg, jako prezydent Rzeczypospolitej, ze woli
I determinacji w tej sprawie mi nie zabraknie; Wiem, ze ocenia¢ mnie b¢dziecie
Panstwo po czynach, a nie po stowach. Wygloszone dzi§ deklaracje o wspotpracy,
dialogu 1 otwartosci pozostang dla mnie, dla moich dziatan niezmiennym
drogowskazem. Wierze w polska droge. Wierze, ze mozna i8¢ nig odwaznie
1 $miato do przodu. Wierze w Polske; Gorgco pragne pobudzi¢ do aktywnosci
obywatelskiej wszystkich zniecheconych czy obojetnych, bo przeciez stan
spraw publicznych wplywa istotnie na losy nas wszystkich; Bedziemy rzecznikiem
narodow aspirujacych do Unii, bedziemy zwolennikiem budowania mostow,
a nie nowych muréw; Radujmy si¢ pigknem naszej Ojczyzny. BadZmy z niej
dumni; Ja wykorzystam swdj glos 1 namawiam Panstwa do tego samego; Dlatego
zwracam si¢ do wszystkich: p6jdzmy na wybory! Kazdy glos bedzie glosem
oddanym na Polske. Nasze glosy pewnie podzielg si¢ na rozne listy, ale
w poniedziatek spotkamy si¢ w jednej, wspolnej Polsce; Przemyslcie to, prosze,
raz jeszcze, bo wstrzymanie si¢ od glosu nie zaszkodzi temu czy innemu politykowi,
tylko zaszkodzi Polsce 1 polskiej demokracji; Uwierzmy wigc prosze Pafistwa,
we wilasne sily, we wlasng pracowitos¢ 1 w szans¢ na wlasne szczescie; Idac
razem, tak jak 11 listopada w dniu Swieta Niepodleglo$ci, udzwigniemy takze
wyzwania roku przysztego; Podejmijmy wspotczesne wyzwanie: madrze
zainwestujmy w Polsk¢ 300 mld ztotych z budzetu Unii Europejskie;.
Wykorzystajmy to wielkie, negocjacyjne osiagnigcie polskiego rzadu; Obywatelem
1 patriotg nie jest si¢ raz na cztery lata w lokalu wyborczym. Jest si¢ nim kazdego
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dnia!; Wolnos¢ odzyskana 4 czerwca 1989 roku powinna nas taczy¢, budowac
poczucie sity 1 wiare, ze 1 tym razem pokonamy przeszkody 1 trudnosci. Wielkos¢
Polski jest w nas! W wolnych obywatelach wolnej Ojczyzny.

To tylko wybrane, najbardziej wyraziste przyktady zastosowania zwrotOw perswazyjnych.
Ich bogactwo wynika ze specyfiki dyskursu prezydenckiego, bedacego odmiang dyskursu
politycznego, czyli dyskursu politykow (jak definiowal to pojecie van Dijk (2003, s. 13)), ktory
przepetiony 1 ,,naszpikowany” jest mechanizmami perswazyjnymi. Maja one za zadanie
oddzialywa¢ na odbior, poglady, zainteresowanie 1 naktonienie odbiorcéw, stuchaczy do
przychylnego spojrzenia na wyznawane przez dang parti¢ czy polityka wartosci. Poprzez
zastosowanie zwrotdw perswazyjnych uwidaczniajg si¢ wszystkie trzy poziomy dyskursu:
poziom uzycia jezyka (w tym wypadku nasyconego perswazja, naktanianiem do patrzenia
na rozne zjawiska z perspektywy nadawcy, przekonanie, ze ta perspektywa jest najlepsza)
oraz tym samym przekazu wiedzy 1 przyswiecajacych idei, a takze interakcji poprzez zwracanie
si¢ do shuchaczy 1 utozsamianie si¢ z nimi za sprawg uzywania wtaczajacych, inkluzywnych
zaimkow ,,my”, ,,nasz”.

Natomiast na poziomie ideacyjnym wsrod operatorow tresci, stuzacych przekazowi
wiedzy 1 idei zauwazy¢ mozemy obecno$¢ wyrazen modalnych prawdziwosciowych (waloryzantow
wedhug Jodlowskiego), ktdre sg obecne niemal w kazdym analizowanym przyktadzie. Wymieni¢
tylko kilka z nich: ponieslismy dramatycznie bolesng strate; Wierze, Ze wspolnie mozemy
w tych sprawach naprawde wiele zrobi¢; Naprawde wiele juz osiggnelismy w mijajgcym
roku; stan spraw publicznych wplywa istotnie na losy nas wszystkich; Bede tez oczywiscie
dzialal na rzecz poglebienia wspolpracy z pozostalymi partnerami unijnymi; Oczywiscie
trzeba sie zastanawia¢ nad tym, co moglibysmy zrobi¢ lepiej, mqdrzej i pickniej; Niech
radosc¢ tych sylwestrowych chwil pozostanie z nami przez wszystkie dni 2012 roku. Niech
to bedzie dobry rok! Zastosowane tu elementy metatekstowe wptywaja w duzym stopniu
na przekaz wiedzy 1 idet, jakie chce przedstawi¢ nadawca tekstu. Stosujac wyrazenia modalne
prawdziwosciowe, uwiarygodnia on swojg wypowiedz, co w konsekwencji wplywa na jakos¢
przekazu, mozliwos$¢ pozyskania solidaryzujacych si¢ z nim w pogladach osob. Uslyszenie
zapewnienia wzbudza zaufanie stuchaczy. Taka proba uwiarygodnienia jest widoczna chociazby
w czgstym przywotywaniu liczb, niejako na potwierdzenie swoich stow: juz 25 lat, prawie
dziewigciu milionom, niemal osiem milionéw, ponad 200 lat, ostatnich 20 lat, czy w oredziach
noworocznych, w ktorych autor oredzia dzieli si¢ swoja wiedza na temat dziatan dotyczacych
kraju w perspektywie uptywajacego i nowego roku. We wszystkich tekstach ma miejsce
posrednie 1 bezposrednie przekazywanie idei reprezentowanych przez glowe panstwa 1 partig,
ktorg reprezentowata. W prezydenckich oredziach obecne sg rowniez operatory uwydatniajace
(wedtug Jodtowskiego — sytuanty), np. Jest jeszcze wiele do zrobienia. Istnieje jeszcze szereg
niezaspokajanych w dostatecznym stopniu potrzeb; To juz 25 lat temu; Dzigkuje wiec
prawie dziewieciu milionom obywateli Polski, ktorzy wyniesli mnie do prezydenckiego
urzedu;, Pamietam tez, ze na mojego kontrkandydata glos oddato niemal osiem milionow
polskich obywateli..., ich zadaniem jest uwydatnienie konkretnych elementow, na ktorych
autor tekstu chce skupi¢ uwage odbiorcow, by osiggna¢ swoje cele informacyjne, posrednio
takze perswazyjne. Jak réwniez po to, by podkresli¢ przy ich pomocy to, co najbardziej istotne
dla przekazu jego wiedzy i idei, wreszcie — by zrobi¢ wrazenie na odbiorcach. Rownie wazng
grupe wsrdd operatorow tresci stanowig wyrazenia emotywno-oceniajgce 1 warto§ciujgce
(wedtug Jodtowskiego afektanty), np. Pamigtajmy w tym momencie poczucia polskiego
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sukcesu, ze od ponad 200 lat naszemu narodowi nie byto dane doswiadczy¢ tak diugiego
| tak dobrze spozytkowanego czasu wolnosci; Rozmawiamy, bo dobrze rozumiemy, ze to
sq nasze wazne polskie sprawy; Zle sie jednak dzieje, kiedy zajadlo$¢ nie pozwala nawet
na przelamanie si¢ oplatkiem; Euro 2012 bylo nie tylko Zrodlem sportowych przeiyé
i uniesien, ale rowniez dobrq okazjq do pokazania nieomal calemu swiatu Polski
modernizujgcej sie, Polski coraz ladniejszej i coraz zamoZniejszej. Afektanty majg niewatpliwy
wplyw na przyswajanie poziomu wiedzy 1 idei przekazywanych przez prezydenta, niekiedy
w sposob posredni, czesciej jednak mamy do czynienia z ocenami wprost. W tekstach oredzi
wyglaszanych przez B. Komorowskiego pojawia si¢ bardzo wiele przymiotnikow wartosciujacych,
waloryzujacych, prezentujgcych punkt widzenia nadawcy, do ktorego prezydent niekiedy
w mniej lub bardziej zawoalowany sposob stara si¢ przekona¢ odbiorcéw. Liczne sg rowniez
clementy emotywne, dziatajgce na psychike, emocje odbiorcéw, np. w zdaniach typu: Polska
Jjest w zatobie, ponieslismy dramatycznie bolesng stratg; Dzisiaj w obliczu naszego narodowego
dramatu jestesmy razem; DZis jestesmy razem, stojgc wobec wielkiego dramatu, w obliczu
Smierci wielu ludzi tgczymy sie w bolu 7 rodzinami ofiar i w trosce o dalsze losy osieroconej
przez nich ojczyzny. Podobng funkcje, oddziatujac na pozytywne emocje odbiorcow spetniaja
zyczenia, bedace czescig oredzi noworocznych. One takze wptywaja na pozytywny odbior
przeméwienia i wizerunek wyglaszajacego oredzie w oczach wyborcow, np. Zycze nam
wszystkim, aby nadchodzqcy rok napetniat nas nadziejg na dobrg przysziosé i wiarg we wiasne
sity. Zycze, aby W naszych domach goscita mitosé, zaufanie i szczescie, by otaczali nas
kochajgcy i dobrzy ludzie. Niech rados¢ tych sylwestrowych chwil pozostanie z nami przez
wszystkie dni 2012 roku. Niech to bedzie dobry rok! Dostrzec mozna takze obecnos$¢ operatorow
mentalnosciowych, ktore wskazujac na procesy myslowe nadawcy, maja rowniez wplyw
na sposob 1 jakos¢ oddziatywania przekazywanych przez niego idei, np. Wazne jest jednatk,
by we wspolnym namysle, podkreslam: wspolnym namysle, definiowane byly cele, niezbedne
srodki i zakres odpowiedzialnosci za takie przedsiewziecia, oglositem w calym kraju tygodniowg
zalobe narodowq; Wierze, Ze tak jak Solidarnos¢ przyniosta Polsce wolnos¢, tak wiecej
solidarnosci w Europie pomoze Unii wyjs¢ z Kryzysu.

Analizujac operatory tresci, zauwazamy, ze w orgdziach prezydenckich uzywane sg
wszystkie wyrdznione przez Jodtowskiego modalizatory — od waloryzantdéw, sytuantow, po
afektanty. Takie nagromadzenie tego typu operatoréw stuzy umiejetnemu przekazaniu tresci
komunikatu, poziomu wiedzy i idei, przy jednoczesnym wyrazeniu swoich opinii, konkretnemu
wartosciowaniu 1 ocenianiu zjawisk, a tym samym przekonaniu do racji 1 pogladow wyglaszajacego
oredzie. Spetniajg one zatem funkcje informacyjng, uwydatniajaca, oceniajgco-wartosciujaca,
a posrednio 1 perswazyjna.

Ostatnig grupe operatorow obecnych w wybranych, analizowanych oredziach tym
razem na poziomie tekstowym, stanowia operatory wewnatrztekstowe, metatekstowe
stuzgce uksztaltowaniu wypowiedzi. Zaliczy¢ tu mozemy m.in.: wyktadniki segmentacji
tekstu, ktorych zadaniem jest zapewnienie uporzadkowanej struktury wywodu, zdolnosci
jasnego przekazu tresci, np. Za kilka godzin przywitamy Nowy Rok; do siego roku w kazdym
polskim domu!; Do siego roku!; Dziekuje bardzo!, operatory ..sterujgce tematem”, ktore
sygnalizujg rozcztonkowanie temat-remat, np. ...by Polacy mogli diuzej pracujqc, jesli tak
chceg, przechodzi¢ na emeryture, godnie zyjgc z godnej emerytury, Bo przeciez dyskusja
na ten temat w Europie sig toczy i glosu Polski nie powinno w niej zabrakngé, czy sygnaty
dyaresji, np. Bedzie rokiem podsumowania nie tylko 12 miesiecy, ale catego éwieréwiecza
polskiej wolnosci. Bedziemy przypominali osiggnigcia w Zyciu kazdego z nas, naszych rodzin
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i naszej Ojczyzny, rowniez osiggniecia nowego pokolenia, ktore dorosto w wolnej Polsce,
po przelomie ustrojowym. Co wazne, w zebranym materiale wystepuje niewiele sygnatow
dygresji. Nadawca komunikatu chee skupi¢ uwage stuchaczy na najbardziej istotnych kwestiach
1 nie odchodzi¢ od tematu przewodniego wystgpienia. Tym bardziej, ze or¢dzie nie nalezy do
gatunkéw zbyt rozbudowanych. Dlatego tez Glowa Panstwa nie pozwala sobie na odchodzenie
od gléwnego tematu czy idei. Widoczne sg natomiast wszystkie sygnaty porzadkujace catos¢
orgdzia, takie jak: sygnaly nastepstwa i porzadku logicznego, ktore nadajg tekstowi spojnosée
strukturalng 1 treSciowg, mozliwos¢ harmonijnego, a nie chaotycznego czy nieuporzadkowanego
w zaden sposob wywodu, np. Pierwszym jest rodzina. Drugim zZrédlem nadziei sq widoczne
pozytywne efekty naszego cztonkostwa w Unii Europejskiej. Wazna, metatekstowg role odgrywaja
rowniez zaimki anaforyczne, dzieki ktorym wypowiedz pozbawiona jest powtorzen i sktada
sie w logiczng cato$¢, np. Te srodki to szansa...; Tuw gorach, tu w Wisle...; Tak jak tego
oczekiwat od nas, przemawiajgc tu, W tym gmachu, wielki Polak Jan Pawet II. Waznym,
nie tylko metatekstowym, ale 1 retorycznym zabiegiem s3g zauwazalne w analizowanych
oredziach sygnaly przytoczen, powotywanie si¢ na przyktad: Tak jak tego oczekiwal od
nas, przemawiajgc tu, W tym gmachu, wielki Polak Jan Pawel II; Nasza poetka Wistawa
Szymborska, ktora zmarta w tym roku, powiedziala o nas, o Polakach, takie stowa, odbierajgc
literackq Nagrode Nobla: ,, W naszej krzykliwej epoce duzo tatwiej przyznac sie do wlasnych
wad, jesli tylko prezentujg sie efektownie, a duzo trudniej do zalet, bo sq glebiej ukryte,
i w ktore samemu nie do konca sie wierzy”; ... nie sposob nie wspomnie¢ Adama Malysza
I Justyny Kowalczyk; Dla milionow Polakow takim wielkim przezyciem byla beatyfikacja
Jana Pawta II, naszego rodaka, wielkiego i mgdrego cztowieka wyniesionego na ottarze,
ktory przez wiele lat uczyt nas mitosci, solidarnosci i wrazliwosci na los innych. Ktory
pokazywal nam, jak pokonywac stabos¢, jak nie traci¢ wiary 1 ufnosci, jak zlo dobrem
zwyciezac, Prezydent Obama w maju, na szczycie prezydentow w Warszawie, stawiaf nasz
kraj za wzor transformacji. Co istotne, prezydent nie powotuje si¢ na przypadkowe osoby, ale
dobiera je odpowiednio do kontekstu, sytuacji, ich rangi 1 autorytetu, jakim niewatpliwie
sq dla ogotu obywateli przywotywani Polacy. Powoluje si¢ on bowiem na Noblistke,
W. Szymborska, wielkiego Polaka, papieza Jana Pawtla I, czy na symbole polskiego sportu
— Adama Malysza i Justyne Kowalczyk, a takze 6wczesnego prezydenta Stanow Zjednoczonych,
Baraca Obame¢. W analizowanych tekstach widoczne sg rowniez operatory sygnalizujace
przeformulowania, parafrazy, wptywajace na stylistyczne uksztattowanie tekstu, np.: Za
kluczowe dla europejskiej stabilnosci i spojnosci, ale takze dla pozycji naszego kraju,
uwazam stosunki ksztaltujgce sie w ramach Trojkqta Weimarskiego, to znaczy na linii
Polska-Niemcy-Francja oraz wyktadniki konkretyzacji, ograniczonosci i precyzacji, ktore
sprawiaja, ze tekst ma przejrzysty uktad, a przekaz tresci jest jasny 1 konkretny, pozbawiony
niepotrzebnych elementéw dygresyjnych, ktore moglyby zaburzy¢ jego ksztalt, np. Z tymi,
z ktorymi w ostatnich latach przystgpilismy do Unii, i z tymi, ktore aspirujg do cztonkostwa
w Unii Europejskiej, jak na przyktad Ukraina.

Analizujac teksty oredzi wygloszonych przez bytego prezydenta RP, Bronistawa
Komorowskiego, mozna stwierdzi¢, ze or¢dzie jest jednym z ciekawszych badawczo gatunkow.
Analiza elementéw metatekstowych we wspotczesnym dyskursie prezydenckim na przyktadzie
wybranych oredzi ujawnia, ze operatory interpersonalne, budujace i podtrzymujace kontakt,
operatory tresci wspomagajace wyrazenie wiedzy, idei 1 informacji oraz operatory wewnatrztekstowe,
stuzace odpowiedniemu uksztaltowaniu wypowiedzi sg niewatpliwie niezbednym elementem
tekstow oredzi. Dzigki nim nadawca tekstu moze w sugestywny i atrakcyjny dla odbiorcy
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sposob przekazac tre$¢ wypowiedzi. Poprzez zaimki anaforyczne ma mozliwos$¢ odniesienia
si¢ do danego podmiotu czy przedmiotu wywodu, unika powtdrzen, dzigki zwrotom adresatywnym
okazuje szacunek shuchaczom 1 buduje ni¢ porozumienia, probuje wejs¢ z nimi w interakcje.
Oredzie prezydenckie mozna traktowac jako gatunek polityczny, stad tak duza liczba zwrotow
perswazyjnych, poprzez ktore posrednio nadawca chce wplynac¢ na odbiorcoéw 1 przekonac
ich do swoich racji. Kazdy element metatekstu wystepujacy w analizowanych orgdziach
prezydenckich wnosi nowg jako$¢ i ulepsza przekaz tekstu, a takze wzbogaca i uwidacznia
trzy wymiary dyskursu: uzycie jezyka, przekaz wiedzy i idei oraz interakcje — fundamenty
kazdego dyskursu.
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Y CTPAXA BEJIHKH I'7IA3A.
JEZYKOWO-KULTUROWY OBRAZ STRACHU
W LINGWOKULTURZE ROSYJSKIEJ

Streszczenie

Celem artykutu jest ukazanie, na podstawie zrodet leksykograficznych, zdeterminowanego
kulturowo obrazu strachu w ruszczyznie ogdlnej i skonfrontowanie go z obrazem wytaniajagcym sie
z rosyjskich tekstow autorskich. Za podstawe badan przyjeta zostaje teoria narracyjnosci, ktora, jako
kategoria zespalajgca poszczegolne elementy wiedzy wyrazanej przy pomocy jezyka, nadaje spojnos¢
jezykowo-kulturowemu obrazowi $wiata. Przeprowadzona analiza dowodzi, ze strach w lingwokulturze
rosyjskiej postrzegany jest jako jedna z bazowych emocji, ktéra powstaje wbrew ludzkiej woli,
jest nieprzewidywalna, nie podlega kontroli i ma destruktywny charakter na ciato oraz psychike
cztowieka. Strach pozostaje w $cistej korelacji z takimi kluczowymi pojeciami rosyjskiej kultury,
jak los, dusza, smierc.

Summary

The aim of the article is to show, on the basis of lexicographic sources, a culturally determined
image of fear in the general underworld and to confront it with the image emerging from Russian
literary texts. The theory of narrative is adopted as the basis of the research, which, as a category combining
the various elements of knowledge expressed with the use of language, gives coherence to the linguistic
and cultural image of the world. The conducted analysis proves that fear in Russian lingvoculture is
perceived as one of the basic emotions that arises against human will, is unpredictable, unattended and has
a destructive character on the body and psyche of a human being. Fear remains in close correlation
with such key concepts of Russian culture as fate, soul and death.

Jednym z najistotniejszych zrdédet kulturologicznych informacji o obrazie §wiata
danej wspolnoty jezykowe;j jest analiza psychologicznych przejawdéw stanow emocjonalnych,
zakorzenionych w jezyku jako systemie znakow". W rosyjskiej $wiadomosci jezykowej strach,
jako uczucie fundamentalne, uznawane za pierwotny regulator zachowan spotecznych, posiada
cechy uniwersalne, jednocze$nie jednak stanowigc element okreslonej kultury, charakteryzuje
si¢ pewnym stopniem odmiennosci, specyficznymi wyobrazeniami zwigzanymi z doSwiadczaniem
stanow lgkowych.

Celem podejmowanych badan stata si¢ proba odtworzenia — na podstawie zrodet
leksykograficznych — zdeterminowanego kulturowo obrazu strachu zawartego w jezyku
ogodlnym i skonfrontowanie go z obrazem wylaniajacym sie z rosyjskich tekstow autorskich?,
ktore wspottworza, wzbogacaja, rozwijaja wspolnotowo ksztaltowany, intersubiektywny
sposoOb postrzegania wybranego elementu rzeczywistosci pozajezykowe.

! Warto zaznaczyé, ze uczucia i emocje sa przedmiotem zainteresowania jezykoznawcow od wielu lat. Do polskich
opracowan poswigconych tym zagadnieniom naleza pozycje autorstwa A. Wierzbickiej (1971, 1992), 1. Nowakowskiej-
-Kempny (1986, 1995, 2000), M. Borek (1999), A. Pajdzinskiej (1999), J. Puzyniny (1992, 2000). Na gruncie rosyjskim,
jako jedna z pierwszych probe leksykograficznego opisu znaczen wyrazow oznaczajacych uczucia podjeta L. Jordanskaja (1972).
Wazne miejsce w tej dziedzinie zajmuja tez prace naukowe J.D. Apresjana (1994) i K.O. Pogosowej (ITorocosa, 2006, 2007).

? Sa to przede wszystkim teksty autorstwa dwudziestowiecznych rosyjskich prozaikow nurtu wiejskiego: Fiodora
Abramowa, Wasilija Bielowa, Walentyna Rasputina oraz Wasilija Szukszyna.
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Konstruowaniu obrazu strachu w lingwokulturze rosyjskiej stuza roznorakie struktury
jezyka: poczynajac od badania uktadéw znaczen wyrazow, zachodzacej pomigdzy nimi
charakterystycznej faczliwosci, pozwalajacej ustali¢ zawarta w jezyku hierarchie wartosci, poprzez
analize warstwy znaczenia (konotacji semantycznych), w ktérej odzwierciedlenie znajduja
systemy wierzen, przekonan 1 norm etyczno-estetycznych wiasciwych dla danej spotecznosci.

Za podstawe analizy przyjeta zostaje teoria narracyjnosci jako kategorii zespalajacej
poszczegodlne elementy wiedzy, wyrazanej za posrednictwem jezyka, a zatem nadajacej spOjnos¢
jezykowo-kulturowemu obrazowi $wiata. W $wietle tej koncepcji jezykowo-kulturowy obraz
Swiata jest pojmowany jako dynamiczna, wielowatkowa narracja, uzalezniona od przyjmowanych
punktow widzenia, intencji, postaw oraz przyjetych w danej kulturze sposobéw konceptualizacii,
kategoryzacji 1 aksjologizacji rzeczywistosci.

Podstawowym leksemem, reprezentujgcym uczucie strachu w jezyku rosyjskim, jest
rzeczownik cmpax. Kwestia semantyki wyzej wymienionego leksemu jest do$¢ problematyczna
ze wzgledu na abstrakcyjnos¢ samego denotatu. Analiza zebranego materiatu leksykograﬁcznego3
wykazuje obecno$¢ w przestrzeni semantycznej leksemu cmpax ogdlnej cechy semantycznej
,»stan emocjonalny”, dodatkowo konkretyzowanej przez liczne epitety: smoyuoransoe cocmostue,
OnUmenbHoe COCMOsIHUE, MPEeBOANCHOe COCMOSHUE, COCIOsHUe OeCNOKOUCMEA, COCMOsIHUE
Oyutesrozo eonnenusi. Pozostate whasciwosci (ompuyamenvroe, necamusnoe, nenpusimmnoe)
nosza wyraznie wartosciujacy charakter i podkreslaja ogolny negatywny aspekt badanej
emogji®, ktora moze by¢ przezywana w réznych okolicznosciach, ale wszystkie z tych okolicznosci
sg postrzegane przez podmiot jako zagrazajace jego spokojowi 1 bezpieczenstwu. Strach stanowi
zatem wynik kognitywnej oceny sytuacji uznawanej za potencjalnie niebezpieczng. Kauzatorem
omawianego uczucia mogg by¢ rézne zjawiska natury ogodlnej, leki zwigzane z wlasng osoba,
innymi ludzmi, sytuacjami mogacymi okaza¢ si¢ pod jakim$ wzgledem kitopotliwymi. Moze
to by¢ by¢ ecmpax 3a koeo-m60, umo-mbo, cmpax uezo-mbo, neped Kem-bo, nepeo wem-oo,
co odzwierciedlaja nastepujace przyktady: cmpax 3a pebenxa, cmpax 3a céou npasa, cmpax
Hakazauus, cmpax nepeod neusgecmuocmoiro. Wyraz cmpax taczy si¢ zatem z rzeczownikami
w rdznych przypadkach. Poza tym sgsiaduje z czasownikami w formie bezosobowej. cmpax
nomepsimo Anny, cmpax omkpeims 2naza. Leksem ten moze takze wchodzi¢ w sklad wyrazen
przyimkowych nazywajacych stan, w jakim znajduje si¢ podmiot, na przyktad co cmpaxa,
CO CMpaAxy, co cmpaxos (Co cmpaxa CKpwlics 3a KyCmamiy), R00 Cmpaxom (He no0xXxooums
K Oawire noo cmpaxom cMepmu), Ha Cmpax, 8 Cmpax Komy-moo, cmpaxa paou (01 npumepa
U cmpaxa paou Haoo e20 NOBEeCUNy).

Obok stanowigcego dominante wyrazu cmpax konceptualne pole uczucia stanowigcego
przedmiot niniejszych rozwazan wspoitworza rzeczowniki: yorcac, yorcacme, scymo (pasr.),
cmpacms (MPOCT.), nanuka, 605131y, oous, ucnye, nepenye (pasr.), onacerue, onacka (pasr.),
mpesoea (ITorocosa, 2007, c. 19).

3 Bomviuoti monkosbiii cno6apy pycckoeo szvika (C. 1277), pen. C.A. Kysrenos, 2002, Cankr-TlerepOypr: Hopunt; Poccutickuii
snyuknoneouyeckuil cnosaps (S. 1511), pen. A.M. Ipoxopoa, 2001, Mocksa: Bonbiuas Pocc. DHumki;, Pycckutl a3bik:
Oryurioneous (C. 704), pen. FO.H. Kapayrog, 2003, Mocksa: SB3eixu Criapstrekoit Kynetypbr, Crosaps pycckoeo sizvika (€. 1011-1012),
pen. C.W. Oxeros, 2005, Mocksa: Ansta-IIpunt; Crosaps pyccrkoeo szwixa (t. 1V) (. 283), pen. A.I1. Esrensesa, 1984,
Mocksa: Pycckuii sS3bIK.

* Por. Definicja kognitywna jako narzedzie opisu emocji negatywnych w jezykach rosyjskim i ukraifiskim (na przyktadzie
emocji strachu), £.. Matecki, 2016, Acta Polono-Ruthenica XXI, s. 44-45.
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Jak zauwaza A. Piasecka, cho¢ leksemy te faczy relacja synonimiczna, r6znig si¢ one
od siebie odcieniami znaczeniowymi. Przyktadowo, yorcac oznacza skrajng, niekontrolowang
forme strachu wywotanego przez nieoczekiwane zagrozenie. W podobny sposob pojawia
sie ucnye. Stanowi on jednak krotkotrwalg reakcje na konkretng przyczyne oceniang jako
sytuacja, ktora uniemozliwia pozadany przez subiekta bieg wydarzen. Rzeczowniki mpesoca
u becnokoticmeo nazywaja stan lgku spowodowany niepewnoscig co do majacych nastgpic
wydarzen. Ilanuxa jest spowodowana odczuwaniem realnego badz irracjonalnego zagrozenia
I nie podlega kontroli. Jej efektem sg podejmowane spontanicznie, nieprzemyslane dziatania
(Piasecka, 2012, s. 64).

Intensywnos¢ doswiadczanej emocji moze byc¢ jakosciowa 1 ilosciowa. Intensywnos¢
jakosciowa, wedtug Wiadimira G. Gaka, jest aktualizowana poprzez wybor sposrod szeregu
synonimow wyrazu najsilniej nacechowanego (yorcac zamiast cmpax), iloSciowa — poprzez powtorzenie
leksemow niosgcych okreslony fadunek emocjonalny (I'ak, 1996, c. 22). Przyktadowo:

«Ero oxBaTbIBaeT y:Kac 1epes] STUM MY>KUHHOM [...] paHbiie Bens gacto
3JIAJICS Ha JIFOJICH, HO He 00sICS X, TETIeph OH BAPYT € YsKACOM ITOHSI, YTO
onu ObIBatOT cTparHbiey (ykmmH, 1985, ¢.75);

«ee cepAre [...] cTydano OTYeTIMBO B OJU3KO [...] HAIOJHSASA €0 HesICHOM,
00J1e3HeHHOI TpeBoroil. OHa, TpeBOra 3Ta, BCe NpUObIBAJIA M NPUOLIBAJIA,
¥ OTTOT'O YTO OH HE 3HaJI, K YeMy OHa OTHOCHJIACh U YTO MpeaBeLiana, Obuio
eile HecriokoiHe» (Paciytun, 1989, c. 273).

Wskaznikiem intensywnosci w poddanym analizie materiale jezykowym sg rowniez
okreslajace uczucie strachu przymiotniki racmosiwuii, nocmosmHbwlil, pOBHbLIL CIMPAX.

«MBana oxBatun HacTosimmii crpax» (LLlykmun, 1975, c. 456);

«TeTepb SICHO OLIYTHUII, B KaKylO TIOMasl Oey, ¥ €r0 OXBAaTHJI HOBbIii, POBHBIN
U nocTosiHHBIN cTpax» (benos, 1984, c. 121).

Odrebng grupe stanowig epitety orcusommuuiii, bezomuemmbiii, cyesepruiil, uwypuklajace
instynktowny, niezalezny od ludzkiej woli, a zatem nie podlegajacy kontroli, czasami
irracjonalny charakter badanego uczucia:

«4eM OmKe OH MOAXOAWT K oMy McakoBa, TeM Bce MEHbIIE U MEHBIIIE
0CTaBajIOCh y HEro MyxectBa. IIpoxkIsAThIi, 0€30TUeTHBIN cTpax, cTapble
COMHEHHS B CBOEH IPABOTE, TPEBOr'a 3a CBoe Oyayluee, 3a Oyayiuee ceMbH
— BCe 3TO0 YAYlIIbeM HABAJIWJIOCH HA Hero» (AOpamoB, 1982, c. 222);

«CyeBepHblii cTpax Hanaix Ha MatBesi. A 4TO, €CITH U B CAMOM JIeJie 3BEphe
mctut emy?» (Abpamos, 1982, c. 343).

W jednej ze swoich prac Anna Wierzbicka zwraca uwagg, ze ruszczyzna dysponuje
bogatym arsenatem $rodkéw, dajacym ludziom mozliwosé méwienia o swoich emaocjach jako
niezaleznych od ich woli 1 nie podlegajacym kontroli. Opisujac ludzkie stany emocjonalne,
jezyk rosyjski czesto wykorzystuje konstrukcje, w ktorych zaprezentowany jest subiektywny,
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wewnetrzny punkt widzenia na sytuacje emocjonalng, a sam podmiot przedstawiony jest
jako osoba biernie doswiadczajgca danego uczucia, nie majgca na nie wptywu. W przypadku
analizowanego uczucia strachu wyrazaja to konstrukcje typu: Mue cmpawmno (uzyte zamiast
wypowiedzen typu A ucnvimwisaro cmpax) (Bexxouikas, 2011, 342).

W badanym materiale j¢zykowym rzeczowniki denotujace strach przede wszystkim
tworzg polaczenia z czasownikami, wnoszacymi do struktury semantycznej znaczenie inchoatywne:
06811a0e8amb, 0X8amvleamy, NPUOLIBAMs, HanoIHAMb, noocmynams. Na przyktad:

«/ 0ecnokoiicTBO Bce OOJBIIE OBIAAEBATO0 UM, & OH HE TPOTAJICS C MECTA,
M OT 3TOTO CTAaHOBHJIOCH BOBce He 10 cedey (LLlykmmn, 1975, c. 358);

«YToOBI TepeOuTs B cebe MOACTYNAIolyl0 TpeBory, Kyspma 3akypum»
(Pacnytun, 1989, c. 670).

Jak wynika z przywolanych przyktadoéw (i co potwierdza warstwa paremiologiczna
jezyka rosyjskiego), strach podlega personifikacji (uosobieniu) i utozsamiany jest z czyms
negatywnym, szkodliwym, niezaleznym od ludzkiej woli, od czego trudno si¢ uwolni¢.
Emocjonalnie nacechowane jednostki frazeologiczne jezyka rosyjskiego podkreslaja specyficzng
percepcje cztowieka doswiadczajacego strachu: sktonnos¢ do wyolbrzymiania, nadinterpretowania,
brak obiektywizmu w postrzeganiu rzeczywistosci: y cmpaxa enaza eenuku; om cmpaxa
u myxa crnonom nokaxcemcs. Jednoczesnie jezykowe projekcje analizowanego uczucia niosg
z sobg wyrazng sugesti¢, ze czlowiek powinien pokona¢ swoj strach, ze uczucie to nie posiada
przypisywanej mu intensywnosci 1 sity oddzialywania. Negatywnie warto$ciowane bojazliwos¢
1 tchrzérzostwo w rosyjskich paremiach przeciwstawiane sa umiejgtnosci mierzenia si¢
z sytuacjami trudnymi, ktore swiadczg o wielkoSci cztowieka: cmpax — xyowuii epae, ensiou
APAMO CIMPAxy 8 21d3d — U CMpax cCMUcHem; 2is0emy 8 IUYo ONACHOCMU, 8paza DOSAMbCs —
0e3 201061 OCMAMbCS.

Czasami w $wiadomosci podmiotu uczucie strachu wywotuje bezposrednie asocjacje
Z bélem i choroba, ktora powoduje zmiany w ludzkim organizmie:

« Dy OUlyTHII HECTEPITUMYIO 00J1b B Tpyau. OXBaTH/I0 0€CIIOKOHCTBO!
410-TO OH JoJDKeH caenath?» (Ilykmmn, 1975, ¢. 358).

Towarzyszace strachowi typowo wegetatywne symptomy, ktore znalazty odzwierciedlenie
w jezykowo-kulturowym obrazie badanego uczucia (przede wszystkim za sprawg rosyjskich
frazeologizméw i paremii’, ale rowniez poprzez przyklady zaczerpnigte z analizowanych
tekstow autorskich) opierajg si¢ gldéwnie na nominacjach poszczegolnych czesci ciata
czlowieka, podlegajacych wptywowi strachu i dotycza:

> Jako zroda frazeologizméw i przystow wykorzystano nastepujace opracowania: Ciosapb-cnpagunuk. Ppaseonoauzvbl
6 pycckou peuu, H.B. Backo, 2002, Mocksa: ®nunTa; Crosaps pycckoti ghpaseonocuu. Mcmopuko-3mumonocuseckuti
cnpasourux, AK. braprx, BM. Mokwerko, JLU. Crenanosa, 1998, Canxr [erepOypr: @omwo-IIpecc; [lociosuypt pycckoeo napooa,
B.U. Jams, 1989, Mocksa: Pycckas kuura; bowuioil monkoswitl ciosaps pycckoeo sasvika, C.A. Kysaenos, 2002, CaHkT
[erepOypr: Hopunr; borwsuioii crosaps pycckux no2osopok, B.M. Mokuenko, T.I'. Hukuruna, 2007, Mocksa: OJIMA
Manna I'pynm, @paseonocuneckuil cnosapb pycckozo azvika, AV MonotkoB (pen), 1978, Mocksa: Pycckwit s3bIK;
Bonvwiou gpaseonoeuueckuii cnosaps pyccroeo sisvika, EH. Temms, 2006, Mocksa: Act-TIpecc; @paseonocuueckuii
cnosapb pycckoeo umepanyproeo sazvika, A, OEnopos, 2008, Mocksa: Actpenb; Pycckas gipaseonoeus. Croeapb-cnpagoyHux,
P.W. SIpannies, 2001, Mocksa: Pycckuii s3pik; Stownik frazeologiczny rosyjsko-polski, S. Karolak, 1998, Warszawa: Energeia.
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1) napigcia ciata wywotujgcego drzenia, drgawki, bol i zmeczenie (6 opooicy bpacaem
om cmpaxa; co cmpaxy nOONCUTIKU OPOAHCcaAm, NOO CMPAXOM HO2U XPYNKU, HO2U
HOOKAUUBAIOMCSL (NOOKOCUIUCY);, HOU CIMATTU BAMHBIMU;, HA BAMHBIX HO2AX; OPOHCUM,
KaK OCUHOBbLU IUCM, OPOACUM (MPscemcst) Kak 3aay (Kak o8equtl, 3asa4uti X60cm);
KoneHu mpsicymest (Opoodicam);, pyku u noau mpsicymesi). Na przykiad:

«Y Calllk HOAKOCWINCh HOTH: OH PEILIJI, YTO YTO-TO CIYYHIIOCH C JETHMID)
(IMyxmmn, 1975, c. 212);

«51 k TaHbKe, IOHUMAEIIIb, MOJICEN, KOJEHKH OT CTpaxy Tpsicyres (..) cam
BeCh OT CTPaxy JAPOXKY, )Kyxe BCskoi BoitHBD (bernos, 1984, ¢. 158).

2) zmian w funkcjonowaniu wewnetrznych organéw cztowieka, do ktorych naleza:
problemy z oddychaniem, nadmierna potliwosc¢, przyspieszone bicie serca, bole gtowy,
wypieki, dreszcze (0yx saxeamuno (3axeamvieaem, 3aHUMAEMCSL), He CMeem OOXHYMb,
001UBAMbCSL XOTOOHBIM NOMOM; Opocaem (Kudaem) 8 X0N00HbILL NOM; XOT0OHbIL NOM
npowiuo, Mypawku be2arom (noasarom) no chuxe (1o mejy, no Kooice), Mopo3 no Koxce
npobezaem; Gpocaem mo 8 xHeap, mo 6 Xo100).

«Y HBana A¢dprkaHoBuya nmpouiesa mo cnuHe 03HO0, HA JIOY BBICTYIHJI
xoJ0aHbIi mom» (benos, 1984, c. 119);

«Y Hero onATh pazdoJiesiach roJioBa, M OCTPbIe, TYKAIOIIUE YAAPbl OWIH
B BHCOK, 3aCTaBJIsisl €r0 *KAaTh UX U 00sThes (Pacmytun, 1989, ¢. 597).

3) zmian w wygladzie twarzy i 0Czu (eraza na 106 ne3ym; 6 anazax memueem; nooneoHe
KaK mMepmeey; iuya Ha Hem Hem;, Oeblil KaKk NOJIOMHO;, OlleOeH KaK CMEPMb):

«OH YBHJICII €10 TI1a3a — 6oub e, Gesbie ot yxaca’ [...] O 6bL 6.1eTHBIID
(IIykmmn, 1985, ¢.78).

4) zaktocen w funkcjonowaniu jakiej$ czgéci organizmu, powodujacych niemozno$é
poruszenia si¢ | wydobycia z siebie glosu (oomepems co cmpaxy, cmosims Kak 6xkonarHbIL):

«Pyku u Horu 0yaTo oTHsiuck» (benos, 1984, ¢. 157);

«Carna ja’xe He cMOr 0T ucnyra KpukHyTh» (LLykmmn, 1975, c. 212).

W przeanalizowanym materiale jezykowym obok konkretnego przedstawienia
doznan fizycznych towarzyszacych uczuciu strachu (trzgsace sie rece, uginajace si¢ nogi, drzace
ciato, pocenie si¢, dreszcze) uwage zwracaja metaforyczne opisy serca, ktore ,,wylamuje

zebra” albo ,,idzie w pigty”:

«cepaue B rpyinHe rOTOBO Pedpo BHLIOMATb, BOT CTYKAeT Ha BECh OCIbIN
cee» (benos, 1984, c. 157);

«fl crosin y Oapbepa, 3aMepeB OT IOYTCHHUs, TPeBOrH M crpaxa (....)
Cepnue kak 0b1 ynuio B narky» (benos, 1984, c. 129).

® Biel to metafora, kolor przerazenia, bo oczy w rzeczywistosci zachowuja swoja naturalng barwe.
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Obraz serca zajmujacego nietypowe potozenie w ludzkim ciele stanowi eksplikacje
wewnetrzne] metamorfozy cztowieka. Serce wystepuje w przywotanych kontekstach jako
synonim leksemu oywua, ktora zgodnie z religijno-antropomorficznym kodem kultury uznawana
jest za o$rodek zycia duchowo-emocjonalnego usytuowany najczesciej w klatce piersiowej
(ale tez w dotku pod mostkiem, brzuchu, glowie). Zmieniajac swoja lokalizacje (ne na mecme,
6 Hoce, 6 namkax) serce zakloca ustalony fad, a tym samym strach, jako zrodto tych zmian,
wpisuje si¢ w metafore dysharmonii korelujagcg z uczuciem wewnetrznego dyskomfortu
(Piasecka, 2012, s. 68).

W rosyjskiej $wiadomosci jezykowej strach jest bliski pojeciu $mier¢. Niezaleznie
od swiadomosci kresu zycia, poczucia kruchosci ludzkiej egzystencji cztowiek odczuwa
wszechogarniajacy niepokdj, trudny do opanowania Igk przed definitywnym koncem, co
odzwierciedlajg state zwigzki wyrazowe: cmpax cmepmu, noo cmpaxom cmepmu. Naturalny
strach przed $miercig towarzyszy takze bohaterom analizowanych tekstow artystycznych,
co oddaja wyrazenia owyymums cmpax nepeo cmepmuio, O0OSIMbCA CMEPMU.

«A 410 TaM-TO, Ha TON-TO cTOpoHE? MOXKET, U HET HUYEro, OJHA YEPHOTA,
onHa myctoTa. IBan A¢prukaHOBHY paHbllie HUKOI/AA He OOsJICSI CMePTH
... Teneppb ke OH BIPYr OLIYTHJ CTPAX meped CMePTbI0, U B OTYASHUU
TIPUXO/IIIM OOPHIBOYHBIE YKECTOKME MbICH: «Her, Huuero, HaBepHO, TaM HETYy.
Huuero, Bce yiiaer, Bce konuntes...»» (benos, 1984, c. 121);

«W nio cMepTh... Kak oH ee xpucTtoBeHbKui, Ooutcs! [...] HUKTO B cBeTe Tak
He 0OUTCSI CMEPTH, KaK OH. XyXeii Beskoro 3aina» (Pacmytun, 1989, c. 164).

W przywotanym fragmencie uwage zwraca dodatkowe okreslenie potegujace natezenie
leku: Xyorcett scsixoeo 3atiya.

Zdecydowanie negatywne wartosciowanie uczucia strachu w obliczu $mierci zawiera
warstwa paremiologiczna jezyka rosyjskiego, przechowujaca wiedz¢ na temat mentalnosci
etnicznej Rosjan: cmpax xyoice cmepmu; ne 60tics cmepmu, eciu Xoueulb HCumyv; cmepmu
bosimvcst — Ha ceeme He dcumb. Idea leku tanatycznego w rosyjskiej swiadomosci jezykowej
jest zdeterminowana przez majace podtoze filozoficzne przekonanie o nieuchronnosci $mierci,
postrzeganej jako wydarzenie z odleglej przysztosci, o ktérym nie ma potrzeby mysle¢ w danym
momencie (w terazniejszos$ci): He ympu panvuie cmepmu;, Ymepems ce2o0Hs — CMpauiHo,
ko2o0a-Hubyow» — nuueeo (Kopoctosa, 2015, c. 40).

Podsumowujac zaprezentowane rozwazania, nalezy stwierdzi¢, ze strach w lingwokulturze
rosyjskiej postrzegany jest jako niecodtaczny (cho¢ zdecydowanie negatywnie wartosciowany)
element Zycia, powstajacy wbrew ludzkiej woli, odznaczajacy si¢ nieprzewidywalnoscia,
nie podlegajacy kontroli, wywierajacy destruktywny wptyw na kondycje fizyczng i psychiczng
cztowieka. Proba usystematyzowania danych lingwistycznych dowodzi, ze uczucie strachu
znajduje si¢ w $cistej korelacji z takim kluczowymi pojeciami rosyjskiej kultury jak cyowoa,
oywa, cmepmo. Bogactwo srodkow jezykowych stuzacych do nominacji 1 opisu stanow
lekowych zaréwno w sferze danych systemowych, jak i w kontekscie przywotywanych tekstow
autorskich, uwypukla znaczenie tej bazowej emocji w rosyjskim jezykowo-kulturowym
obrazie §wiata.
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Monika ZIEBA-PLEBANKIEWICZ
Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Nowym Sgczu

LINGUISTIC TENDENCIES IN POLISH BRANDNAMING

Streszczenie

Wybdr nazwy dla marki handlowej jest niezwykle wazny. Dobrze wybrana nazwa moze
pozytywnie wptyna¢ na sukces marki. Niniejszy artykut stanowi przeglad strategii jezykowych
przyjetych w tworzeniu nazwy polskiego znaku towarowego na rynku mody i niektore z czynnikdéw
kulturowych, ktore maja wplyw na ten proces. Ponad 100 nazw polskich marek przeanalizowanych
zostato pod katem fonologii, ortografii, morfologii, zapozyczen, eponimow i innych czynnikdw.

Summary

Choosing a name for a commercial brand is important. A well-chosen name can positively influence
the trademark's success. This paper provides an overview of the linguistic strategies adopted in the
creation of Polish trademark names on the fashion market and some of the cultural factors that
influence the process. Over 100 names of Polish brands have been analyzed in terms of phonology,
spelling, morphology, borrowings, eponyms and other factors.

Introduction

A well-selected name is crucial for a brand. When it is memorable, catchy or creative,
it may help it to become more readily noticeable in a competitive market. Such a name is more
likely to enhance consumers’ preference for the product by suggesting favourable semantic
connotations. On the other hand, a name that has been poorly chosen will have the opposite
effect, which is the reason for many entrepreneurs to resort to professional brand naming
services provided by both copywriters and automatic software.

Strong brands in the fashion industry boast effective names representing a wide variety
of word-forms and longer phrases. Some of the brands are more recent, while others emerged
years ago, therefore it is not surprising that their names reveal differences in the naming style.
Brand naming resembles the creation of common nouns, employing the language-specific
processes rooted in phonetics and morphology. An important element is the underlying language-
-user’s intentions in giving the meaning to the new name. The aim of the paper is to present
the morphological processes that formed the names of the Polish fashion brands in the context
of the influence of the global market and to point to the tendencies in naming styles.

1. Brands and trademarks

A brand is a unique name, term, design, symbol, or any other feature that serves to
identify goods or services from others, aiming to differentiate a product from its competitors.
In a crowded and variegated marketplace, it has to be carefully designed to become associated
with credibility, high quality and satisfaction in the eyes of the consumer. A legal name
for a brand is called a trademark and this term is used in the rest of the present paper.

In other words, brands are created in order to establish a connection between a company
and the consumer who will “look beyond the price when they make a purchasing decision”
(Resai, 2012, p. 985) as brands positively (or negatively) influence the company’s image.
Consumers are led to believe that brands have a personality that may match their own, thus
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making the connection with the company very personal (Resai, 2012). The purchase of a branded
product helps to establish the link: while ordinary boots may be of good quality, buying a pair
from Love Moschino is, in fact, buying the glamour and power of the brand.

Brands have other functions too: for instance, they enable buyers to find products,
or they help to develop consumer’ loyalty towards the company. Such a dedicated consumer
will perceive a given product not only as a high-quality one but also as a means of expressing
their individuality (Resai, 2012). In this way brands establish an intellectual and emotional
relationship with people (Wang, 2008).

Therefore, the difference between the brand and trademark is related to law; namely,
a trademark legally represents the business, while the brand names the product or products
of this business. Although a brand can become a trademark, such as Ford, yet these two terms
should not be used interchangeably. Unlike a trademark, a brand is meticulously built over
time alongside consistent quality of the product. The former, on the other hand, is granted
by trademark and patent office which prevents unlawful copying and use of the trademark
(Brauneis, Heald, 2011). Thus trademark law regulates brands.

The use of marking of various types to communicate the standardised origin and
ownership of goods has been known since the ancient times, which is evidenced not only
by archaeological discoveries but also the language itself. The word brand derives from
the Scandinavian brandr, meaning ‘to burn’ (Khan and Mufti, 2007, p. 75), related to an ancient
practice during which sheep were marked with a hot iron stamp on their skin to indicate who
they belong to. In English, the word used to denote entities that are hot and burning. The practice
IS much older, though. Mesopotamian standardized ceramic seals related to individual
religious institutions distributing standardized goods from the 5th to 3rd century B.C. are
known and there is evidence for the use of commaodity labels in China as early as in the times
of the Sung dynasty in the 10th century A.D. (Cayla, Arnould, 2008). In the 14th century,
commerce developed internationally, which gave rise to new forms of branding symbols
that no longer symbolized mere ownership but represented the products, their quality and
the origin of the businesses of that time. Yet considering the present-day complexity of brands,
including the association between the brand name, its image and the product, as well as other
brand image components, the representations preceding the 20th century should rather be
considered proto-brands (Moore, Reid, 2008).

Brand evolution took a new turn during the Industrial Revolution which brought about
mass production competing with local products (Briciu, Briciu, 2016). It soon became clear
that the familiar, domestic products were more readily chosen than “a generic package of
soap” (Khan, Mufti, 2007, p. 78). New ways of persuasion had to be developed to increase the
consumers’ trust in the non-local goods and branding was to play this role.

The history of brands reveals that they are not specific to the capitalist or global market,
but rather they constitute a long-standing element of economy, which is one of the assumptions
of a cultural approach to branding. Brands should be seen as cultural forms, forming a “way
of interpreting and organizing the world” (Cayla, Arnould, 2008, p. 88), which — similarly to
songs, folktales, films and other elements of pop culture — provide a model of behaviour and
appearance. Brands through the products and services they symbolize and through various
forms of advertising, design, product placement and even service delivery become myths
which shape the consumers’ identity and view of the world (Holt, 2003).

194



1.1. Branding and culture

While many marketing scholars believe that a brand that is to be global must remain
consistent and relevant across cultural boundaries (Reibstein, 2005; Torelli, 2013) so that the
clarity and reliability of the information the brand reflects remains the same for the consumers
worldwide. The underlying belief is that there exist universal branding techniques that will prove
successful in every culture. At the same time, the belief is strongly Europocentric in the insistence
that strong brands must be developed according to the same model as the one that created Western
iconic ones, such as Apple, Harley-Davidson or Coca-Cola (Cayla, Arnould, 2008).

This view is contradicted by examples of cultural context that influences branding
techniques, e.g. Wang (2008) emphasizes that product safety is such an issue in China that
marketing of many brands focuses on this matter alone. In contrast, Manning and Uplisashvili’s
(2007, p. 627) divided Georgian brands existing under the communist rule into “state” brands
and “firm” brands, the former of which operated outside the Western economic model, which
affected their marketing: they were to fulfil the goals of the state instead of forging a relationship
with individual consumers. Moreover, even the West is not uniform in their approach to brand
culture. While in Europe luxury brands, such as Chanel and Yves Saint Laurent, focus their marketing
on history, art and artisanship, in the USA such brands as Ralph Lauren and Tommy Hilfiger employ
the themes of heroic, personal stories which are part of the core of American culture (Cayla, Amould,
2008), for which reason brands should be viewed from the cross-cultural perspective.

1.2. Brand naming
On the crowded fashion market, brand name is its basic means of identification and
becomes a starting point for marketing-related activities. It is not surprising, therefore, that
the name of the brand will be one of the crucial elements that determine the success or failure
of a company. However, while many companies strive to invent a word or a phrase that helps
their products and services stand out in the market, a tendency for uniformity may appear since
consumers must recognize the name. For this reason, brand naming frequently follows a common
pattern, such as coinages involving -ex (Kleenex, Playtex, Durex) based on the Latin suffix,
which became particularly popular in the 50s and 60s of the 20th century not only in English-
-speaking countries but also internationally. The suffix, when used with technical vocabulary
gave the name scholarly connotations (as in Timex, Telex or Typex) (Booij et al., 2000).
Apart from coinages with the -ex suffix in the case of English, Booij et al. (2000, p. 967)
list the following tendencies in forming names:
— Compounds: in English they are often graphically split (Land-o-Lakes, rid-o-
dust, contin-u-matic), where the vowels -u-/-o- often replace the preposition of.
— Affixed constructions: languages tend to employ “expressive morphological
constructions in two complementary ways,” either by violating the established
word-formation rules of the particular language, such as using a prefix in a language
that does not use prefixes, or by using the existing word formation rules (such as
suffixes in a suffixing language) but the affixes used are unconventional and unusual.
Such typologically marked constructions achieve a pragmatic rather than semantic effect.
—  Unconventionl suffixes in English (so-called “folkmorphs™): jargony expressions
limited to particular semantic domains, such as -(e(t)eria: luncheteria, garmenteria.
—  Full word suffixes: such as English word-types formed on a newly coined suffix-
like element which is actually occurring as an independent word, for instance -gate
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(Watergate), -speak (newspeak, businesspeak, Eurospeak, medspeak, cyberspeak),
-buster (blockbuster, taxbuster).

2. Trademark names in the Polish fashion industry

Fashion in the modern understanding began in the 19th century when the first fashion
brand, House of Worth, was established in France. Its founder, Charles Frederick Worth, who
today is considered the father of haute couture, revolutionising the business of fashion by changing
the way the clothes were designed. So far, tailors used to copy clothes that the clients had found in
journals or seen on someone else, which practice would now be called one-to-one marketing.
Worth, instead, imposed his own designs, thus becoming the first celebrity-fashion designer
with his own style and marketing strategies, which could be considered branding (Tungate, 2012).

In the 20th century, the evolution of the fashion industry was directed by mass production,
prét-a-porter collections and franchising. Mass production lowered the prices of garments,
while franchising enabled fashion brands to reach new markets (Perchla-Wtosik, Gorgon-
-Mrdz, 2015). Clothes no longer provide protection against weather conditions, but increase
the consumers’ self-esteem and self-image. Many of them choose such products and brands
which match their personalities or images of themselves and fashion plays a crucial role in
the development and presentation of self (Goldsmith et al., 1999).

Since the system change in Poland in the last decade of the 20th century, the fashion
market has been constantly evolving, and so have consumers’ tastes and sensitivities. This
has had a significant impact on the tendencies in fashion brand naming. As Mréz-Gorgon
(2015, p. 442) states, a fashion trademark’s aim is to offer not only an easier purchase decision
but also to share ideas, styles and the so-called “magic moments”. Thus the consumer is likely
to choose the product with which he or she can communicate certain information about themselves.
All these issues have to be expressed in the name.

2.1. Data analysis and discussion

For the purpose of the paper, 154 names of Polish fashion trademarks were collected,
comprising 124 businesses producing clothes and accessories, 26 shoes and 4 jewellery. Many
of them are large companies operating on both the Polish market and abroad (such as Big Star,
LPP or Wadima), often managing smaller brands (for example, Reserved, Mohito, Promo Stars,
Sinsay, Cropp and House belong to the LPP group, and MIG controls such brands as Sizeer, 50 Style,
Timberland, Umbro and Symbiosis), while the other include less widespread firms and small but
popular boutiques (for instance, Yellow Yarny Yak or Hultaj Polski). They mostly reach their
customers through traditional trade, but online shopping grows in popularity, especially in the
case of small boutiques.

The trademarks were categorised according to various criteria. One broad categorisation
grouped the trademarks in relation to the time of launching the business, with regard to the political
and economic system transformation of the 1990s: the transformation marks the opening of
the Polish society to the Western culture, which had an impact on the tendencies in naming new
enterprises. 60 of the businesses under consideration were founded before or shortly after the
system change of the 1990s. Another categorisation involved several criteria grouped as follows:

— phonetics — involving trademark names based on alliteration, rhyming, assonance

(repetition of a vowel), consonance (repetition of a consonant), or reduplication
(in general, not a very productive process in Polish grammar);

— orthography — unusual spelling, abbreviations, anagrams and acronyms being

the source of the name;
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morphology — employing such processes as affixation, compounding, clipping
(i.e. the reduction of a word to one of its parts (Marchand, 1969)) or blending
(i.e. combining sounds from two or more distinct words). In this paper clipping
compounds and blending form a single sub-category as it is often hard to distinguish
between them when analysing a neologism;

borrowing words from other languages to create a trademark name;

eponymy — creating names on the basis of a name, place or a common noun;
other — includes any additional creativity devices that do not fit in the above categories.

Table 1 presents the categorisation of the collected fashion trademarks.

Table 1
Word formation processes generating names of fashion trademarks
Older trademark Newer trademark
phonetics Achti, B3 Be free, Bakap boutique, Biu biu, Keyce (pron.
[keisi]), Lemme, Lovees, The Odder Side, Savvy Sole,
Soospenders, Yellow Yarny Yak
orthography | Ajs, ButS, CCC, LPP, MIG, PAJAKSPORT | Dorjan, FOKKI, Matuula, Milov (Ubrania do kochania),
(now: PAJAK 1983), P.P.H.U. Steven, MISBHV, MORE’MOI, Nanushki, OTCF (now: 4F),
WiBS, Prosto. (full name: Prosto: straight slavic flavour),
Rock2Wear, Tatuum, The Odder Side, Soxy, Vigo,
morphology | affix: affix:
Adanex, Ewtex, Wisport, Wolczanka koszulkowo.com, PAS-MAX, Soxy, Lancerto, Rzepianka
compounding/blending: clipping: Mona
Apart, Befgdo, Bialcon, Eldar, Ga}lrach, compounding/blending:
Kazar, Lemigo, Lesta, Molton, Moraj, Polkap, Demar, Granatovo, Grapil, Koszulove, Marra, Redan,
PAJAKSPORT (now: PAJAK 1983), REN BUT. Wadima
POLSKOR, Recman, Skarpol, Solar, Texar ’
borrowing | Big Star, English: Bee Collection, Blue Shadow, Carry, Clickfashion,
Cotton Club, CROPP, Diverse, Embassay of Elegance, Globewalker,
Ledor Fashion, Greenpoint, Insomnia, Medicine, Miler Menswear, Milov
NORD, (Ubrania do kochania), Pretty Girl, Pretty One, Protektor,
Stanley Ravel, Reporter Young, Reserved, Savvy Sole, Simple,
Sinsay, Top Secret, Yeah Bunny, Yellow Yarny Yak, Yes
German: Hexeline (Hexe),
Italic languages: Coccodrillo, Gatta, Gianmarko, La
Mania, Lancerto, Macaroni Tomato, Monnari, Mohito,
Tico, Quiosque,
Latin: Abakus, De Facto, Surge Polonia
eponymy Place: Alpinus, Americanos, Bytom, Otmet Place: Benevento, Bozzolo,
Zbyt, Vistula, Wola, Person: Bartek, Herse, Kastor
Person: Patrycja Aryton, Batycki, Ewa Minge, .
Gino Rossi, Maciejka, Miler Menswear, Modesta, Common noun: Rabarbar
Ochnik, Olimpia, PAJAKSPORT (now: PAJAK
1983), Peterson, Prochnik, Rytko, P.P.H.U. Steven,
Taranko, Wittchen, W. Kruk, Wojas, Wojcik
other Orio, Rader, Bremi Bynamesakke, Endo, Lavard, Zina

Using a sentence form: Pan Tu Nie Stal (PTNS), Red
is Bad, To My Polacy,

Using a phrase: Czarna Kropka, Hultaj Polski,
nadwyraz.com, Pijani Folklorem, Polskie Chodaki,
Risk Made In Warsaw, Samodobro, Spod Lady,

Exclamation form: Yeah Bunny, Kurdemol,
Related to a TV program: 5. 10. 15.
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The Phonetic category comprises newer trademarks, that is those created after the
system change in Poland. One of the results of the transformation was the growing interest
in learning English and strong admiration for American culture, which is the reason the large
number of foreign-sounding trademark names. Moreover, a good command of English allowed
company owners to invent offbeat, creative neologisms, e.g. B3 Be free (reduplication), Lovees
(from ‘love is”), Savvy Sole and Yellow Yarny Yak (alliteration), Soospenders and Bakap (related
to the way the Polish customer would read the word “suspenders” and “back up”). Some names
result from a play with sounds, such as Lemme or Keyce (pronounced as [Keisi]). Some names,
though, creatively process Polish phonology: Achti (from “Ach, ty!” — English “Oh you!”)
and Biu biu (reduplication of a clipped word “biust”” — English ‘breasts’, relevant for a company
selling women’s underwear).

The Orthographic category allows for considerable creativity too. The older trademarks
mostly include acronyms, for instance, CCC, LPP, MIG, WiBS, and one example of a phonetic
spelling of an English word: Ajs (from English “ice” — related to the company producing warm
beanies and hats). The newer trademarks, on the other hand, tend to be more unconventional.
Apart from acronyms (MISBHV, OTCF), they involve unusual or incorrect spelling, as in Dorjan,
FOKKI, Tatuum (derived from the name of a town in the USA) or Matuula — producing casual
clothes inspired by Polish folklore: “matula” is a dialectal form of “matka” (‘mother’). English
influence is seen in the spelling of the following names: Milov (Ubrania do kochania), meaning
‘clothes to love’, Nanushki (a company producing socks), Rock2Wear and The Odder Side.
One trademark consists of a word ending with a full stop to indicate that it is a shortening
of a longer name: Prosto. (full name: Prosto: straight slavic flavour). Significantly, many
companies abandon Polish diacritic marks which prove to be a hindrance when the business
is to expand on the foreign markets, illustrated by the PAJAKSPORT (now: PAJAK, 1983)
trademark, which replaced PAJ4K with PAJAK.

The Morphology category reveals interesting changes in the attitudes to older tendencies
in naming brands. Before the 1990s, many trademark names were generated by adding an
affix -ex or -pol/pol- (such as Adanex, Ewtex, Skarpol or POLSKOR) to a clipped owner’s
name or a word denoting the type business. Equally popular was compounding parts of owners’
names, as in Apart, Kazar, or Solar. At present, when the fashion market is becoming increasingly
crowded, such names are no longer catchy or memorable and using unfashionable affixes
-ex and -pol for a fashion brand would not be a good marketing strategy. Today’s trademarks
are not afraid to use Polish suffixes to create names, such as koszulkowo.com (a company
producing T-shirts), Rzepianka (the name is derived from “rzep”, i.e. “Velcro’, as their clothes
are decorated with Velcro elements that can be creatively rearranged) or Soxy using the English
root with the Polish plural suffix. Foreign suffixes do appear, as in Lancerto, where Lanc-
stands for Lancut, a Polish town, and -certo means ‘certain’ in Italian. Compounding and
blending is still popular but the elements combined tend to involve a variety of nouns: Granatovo
(which produces maternity clothes; ovo means ‘egg’ in Italian but also phonetically resembles
the Polish ending -owo) or Koszulove. However, names, especially those of the business owners,
are still used in the creation of the trademark: Mona (a clipped form of “Monika”), PAJAKSPORT
(owners’ surname is Pajak), or Marra (derived from “Mariusz Radziewicz”).

Borrowing is at present one of the most productive processes in Polish trademark name
formation. Even though other languages did have an influence on companies before the system
change, the newer brands incorporate foreign words to create names that enhance their
competitiveness. English borrowings are the most numerous since this is the most popular
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foreign language in Poland, yet the next large group includes words from Italian (or at least
Italian-sounding ones), as Italy remains in the minds of the Polish customers as the synonym
of style, good quality and high fashion. English borrowings include, for example, Big Star,
Cotton Club and Ledor Fashion from among the older trademarks, as well as the more recent
Bee Collection, Blue Shadow, Clickfashion, Insomnia or Reserved. Italian borrowings include
Coccodrillo, Gatta, Gianmarko, La Mania or Quiosque. One trademark is rooted in German,
namely Hexeline (from “Hexe”, a ‘witch”). Latin gave rise to Abakus, De Facto and Surge Polonia.
The latter company produces clothing with patriotic symbols, highly valued by the right-wing
youth, which might be the reason for the choice of Latin as the basis for the trademark name:
Latin is associated with the old glorious times and sophistication, which cannot be equally expressed
by the modern lingua franca, English. On the other hand, a brand operating within the same business
area, Red is Bad, chose an English phrase for its name.

In the Eponymy category the majority of trademark names generated in this process
belongs to the older brands. They include those based on place names (Alpinus, Americanos,
Bytom, Otmet Zbyt, Vistula and Wola, from “Zdunska Wola”) and founder names (for example,
Patrycja Aryton, Batycki, Ewa Minge, Gino Rossi or Wojcik). The newer trademarks, on the
other hand, tend to resort to other strategies than adopting a proper noun as their name. These
that do tend to chose Italian place names (Benevento and Bozzolo), as for many customers
the country is associated with high fashion. Few companies base their trademark on their
owners’ name (Herse, Kastor). One chose a diminutive name form (Bartek), since it produces
children’s shoes, and one name is based on a common noun (Rabarbar).

The Other category involves any naming devices that are different from the ones
already described. There are only 3 older trademarks in this category, Orio, Rader and Bremi,
the names of which seem to consist of randomly combined syllables. The newer ones, though,
reveal greater creativity and boldness in generating a name that is catchy and memorable.
For example, the founder of bynamesakke explains that from the beginning she knew that
the shirts would have no logo, so the name of the brand should have no name. The name invented
by a branding company from England fits these assumptions: it is complicated and there is no
clear way of pronouncing it. There is also no exact translation into Polish, but it does relate to
the founder: the double "k" derive from the founder's names: Izabela Keyes-Krysakowska. Thus
the name reflects the concept of the brand: to be unnamed so that everyone can perfectly match
it (Internet source 4). Some trademarks use a sentence form as their name, rather than a typical
noun: Pan Tu Nie Stat (PTNS), Red is Bad, To My Polacy; other choose short phrases, such as
Czarna Kropka, Hultaj Polski or Risk Made In Warsaw. Quite unusual names are those in the
form of an exclamation: Yeah Bunny or Kurdemol.

Whatever the naming technique employed, trademark creators strive to choose such
that enables them to state the area of competition and reflect the promise given to customers
by inducing relevant associations. The names of many older trademarks lack this subtle quality,
such as those created simply by adding the suffix -ex to a random expression or by compounding
the syllables of the founders’ names. Some companies achieved trademark recognition by resorting
to names that are purely descriptive, such as Polskie Chodaki (clearly signals that the company
produces clogs and similar shoes) or POL-SKOR (the goods sold are leather belts). Other make
sure their names are foreign-sounding, especially English and Italian, either because these fashion
cultures are commonly considered superior to the native Polish one and customers might be
more willing to participate in them, or because of the plans to expand the business to foreign
markets where Polish names would prove less successful.
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The newer trademarks, however, must fight for recognisability on the ever-changing
global market where creativity is a fundamental element of the naming process, as in the case
of bynamesakke described above. Other names reveal equally interesting associations. For
example, trademarks selling goods inspired by the Polish folklore evoke the folk culture in
their names, such as Matuula which is derived from the word “matula”, a dialectal form of
“matka” (‘mother’), while Rabarbar (meaning ‘rhubarb’) denotes the vegetable commonly
planted in village gardens. The name of the online shop nadwyraz.com expresses the type
of clothes it produces and sells: ones inspired by Polish literature and tongue twisters, such
as popular “Kotdrian” tees (derived from “Kordian”, a literary character, and “kotdra”, i.e.
‘duvet’). The producers of socks named their company Nanushki, transcribing the Polish
phrase “na n6zki” (“on your legs’) using the English spelling system. Finally, apart from evoking
semantic associations quite directly relating the name and the type of goods sold, brand
owners may resort to humour in order to make their business stand out from the crowd. Kurdemol
1s @ humorous play on words: on the one hand, it is an impolite exclamation (‘blimey’), and
on the other, the ending -mol stands for “mol ksigzkowy”, i.e. a ‘bookworm’. In this way, the
company’s name is related to the mission it adopted: the promotion of reading books by printing
titles of literary classics on its T-shirts and jumpers (such as “Buszujacy w zbozu”, meaning
‘Catcher in the Rye’). Some newer trademarks evoke memories of the times before the system
change, which many Polish people wistfully remember as the time of social security, such as
Spod Lady (‘from under the counter’) or Pan Tu Nie Stat (‘you have not queued here’). As the
founder of the latter, Justyna Burzynska said, inventing the name was rather a word fun:
offensive, catchy and a bit cheeky (Internet source 5).

Conclusions

Trademark names play a significant role in establishing a new product on the market.
Fashion markets are challenging as they strongly rely on lifestyle and self-image of both
fashion designers and customers, therefore attracting buyers employs a number of marketing
techniques, the brand name being one of them. The names are a vital part of modern culture,
found in the TV, radio and Internet. However, the linguistic study of brand names remains
understudied. This paper focuses on the tendencies in naming trademarks and its importance
in creating a successful business on the highly competitive market. The most common
processes have been described along with the influence of the culture of the country, yet the
study of brand names offers a much wider scope of research, such as the issue of genericization,
particularly in languages other than English, or establishing the place of brand names in the
overall framework of language.
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